
Dziś stron Dziś dodatek niedzieln, "REWIA·· 

Dziś "elna tabela wygranych lo er;; n s r. 7- i 
Hr. 223 Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. lódź, Niedziela 15 sierpnia 1937 r. 

" -
·,·"" 1" ; .' , 

:',) > 
." < : 

.. -- ,"' 
~ '.,' 

DZIENNIK S OlECZNY, POLITYCZNY LITERAC I 
-Redakeja: Piotrkowska 101. Tel. 144-44, 166-66, 177-77 i (~na lO aroszg i AdministracJa: Piotrkowska 70. TeIef.: 222-22 i 26G·66 

ł 188-88. Redaktor przyjmuje od godz. 6-ej - 7-ej wieez. Tel. nocne: 144-44 i 177-77. Nr. konła P. T\. O. 603.400 . 

• • 
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TOKro, 11 siertmia. '(pAT.y = 
Pojedynek artyleryjski i strzela­
nina pomiędzy wojskami chiń­
skimi a japońSkim 'korpusem eks 
pedycyjnym w Szanghaju trwał 
całą nne. 
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"1': TO-.o, \'4 słerpnla. (PAT.) _ Minister spraw zagranłcznycJi Hirota złożył na ręce am-
tiasatłol'a Chin PROTEST :w ZWIĄZKU Z ZABLOKOWANIEM RZEKI YANG-TSE. 

~. sferach polltyezoyeh sądzą, że jutro, t. j. w niedzielę zapadną w rządzie ważne decy­
z~-

TOKIO, 14 sierpnia. (PA.T.) - Według przypusuzeń, w poniedziałek NASTĄPI ODWO­
ŁANIE PRZEDSTAWICIELI DYPLOMATYCZNYCH I OFICJALNE WYPOWIEDZENIE WOJ­
NY.-

iac 
Banki zagraniczne zawiesiły 

wszelkie łt·ansakcje. 
Bomby spadły również na Na­

kin Road pomiędzy dwoma wie; 
kim i hotelami. 

Na skutek wybuchu hom hYI 
spł()n~ło 10 samochodów. Regularne wojsKa chińskie 

ńon<:entrowano w nocy. M'i g&-
dzinach porannych artyleria I h TrUDr i ranni 
:!':!~~;a:=j:j:~~:.~ nterwena-a Slanów ZI-e nuclan" SZANGHAJ, 148. (PAT) . 
Baterie japońskłe odpowładająe, Podczas dzisiejszego bombardo 
skłerowały ogień swym dział na S.ćlDO""l~ ż.dani~, abu Szanghaj wg'ćl,zgt wania przez lotników ~hh'i·. 
dworzee p61noeny. I l' - h skich 
Około 40 samolotów ehlń~J! ze s'refu dzia an wOleonu.: , 465 OSÓB ZOSTAŁO ZAB!-

~ajduje się w poblłżu Sz .. ' WAS2Y.NGTON, 14 8. (PAT)., na olcretach woiennych i stat- PARYZ, 14 sierpnia. (pAT.)- TYCH~ 828 RANNYCH. 
JU. 4 ehlń.slde samoloty przeJe- Z pfiejalnydl 'kół donoszą, że kach do ojezymy. Wiadomości, jakie nadeszły do Wśród zabitych .fest czterech 
etały nad 1aPoÓ8kłł . kwate"l nąd stanów Zjed!loezOIIlych Paryża w sobotę po południu o obywateli amcl'ykańskleb. ł 
glówntl, nueaJqe bomby. %WI'ócił się do rządów w Tokio NOWY JORK, .14~. (fPIA'Y).: szczegółach zbombardowania d~óch rosjan. 50. europeJ~-

Panl-ka na all-cach i w NankiniJe Ile stanowezym tą Wob~ zaostrzema SIę sytuaCjI przez samoloty koncesji francu- ko.w i 8 oby~~teb amel'ykan · 
daniem, aby w Chmach, okręt flagowy flu- sklej w Szanghaju, jak również sklch ~osta~o. eu~zko rannych .. 

Bomby nie osillgnęły swego SZANGHAJ W'nĄCZYC ZE tył.li am~rykańskiei n.a wodach o poważnej sytuacji, w jakiej si~ ~środ. ClęZ!kO ~annych ZI1.H j· 

celu. ~l chwUi a'taku lotniczego STREFY DZIAŁAŃ WOJEN- aZJatycklch, krą.townlk "Aug~- znalaz-ły krążowniki francuskie dUJe SIoę anglIk Montame 
u1łee miasta były przepełnlone NYeH. sta" otrzym~ł rozkaz udania sI~ ~a Motłe" i "Plcquet", b~dące S~ith, dyrekt.o>~, "Imperial Che> 
tłumem ludzi, zdążających w SeKretarz stanu Hull oświad- d? ~z~gh~.1U dJa ochrony źy- w sferze działania ataku samo- mleaI Industne , 
różnych' kierunKach. Po wybu- czył dUś na konferencji pTaSO- CI~ l mleDla obywateJł Stanów lotów chińskich na eskadr~ ja- Rezerwuary z benzyną " Stan­
chu pierwszych bomb' zapanowa wej, te flota Stanów Zjednoczo... Z.tedn~yeh. J?ozost~łe okrę- pońską, wywołały w Paryżu wieI dard OW", .,Texaco" i "Asiatic 
la niebywała panika. KUkana- nyeh, maJdująca ~ę w poblł- ty flotyllI S~ow. ZJ.ednoczo- kie wrażenie. Petroleum", zna. ,dujące się w 
ścle 08Ób stratowano w popi&- ło wód ehiński,Ch, może w ra- nych u~~d'z:t SIę do mnych pOll'- ;W; Szanghaju Francja posiada P'!bIi~u Uang - Pu, stoją w plo 
ebu. złe połr7Jeby w najkrób;zym t6~ chmsklch w tym samym specjalne intel'le",y. Ze wszyst- nueDlach. 

Chińezycy zaezęli zamy,kac ezasle odtransportowa~ z m- ce u. kich wielkich mocarstw kolonial Ponowne bombardo-
sklepy, ehowając się do piwnic. grożonyeh obszar6w obywateli SZANGHAJ, 14.VIII (PAT.) - nych jedynie Francja posiada w -
Japończycy zajmują obecnie es- amerykańskich. Oddziały amerykańskie, angid- Szanghaju poza ogólną koncesją Wan!e 
łą c:zęść k.oncesji międz~arod<>: _ . DeJ?arla'?lent stanu utrzym~- ł skie i f~ancuskie, ,które ~Iądo- mi~dzynarodową własną konce- TOKIO, 14 8, (PAT). O I','otlz. 
we], połozoWi powy:te) rzecnI ]e <kItem l noeą kootalkt z nu- wały dziś z okr~tow wOjennych sję stanowiąc'ą odr~bną dzielni- 17-e.i kilk.anaśele samolotów 
Sueuu. Wnysłkle mosty, prze- nisten!1lwem ma.ryn1lJlk!. Prócz w tutejszym porcie, zostały na· eę~'własnym zarządem i policją. ehińskich bombardowało po­
rzucone przez rzekę, 7J08tały za- tego . obywatele Sto Z]cdnoczo- ł}'ehmiast wysłane na różne Koncesja-franeuska 'liczy ogó- nownie kwater~ główną mor-
mknfęte przez posłemnkl japo6- Dych są katdorawwo zawiada- punkty strategiczne w koncesjt lem 500 tysięcy mieszkańców. skich sił zbro.inych japońskich 
skłe, eo w chwili bombardowa- miani ~ mołliwokiaell powrotl1 francuskiej i międzynarodoWej.. w szangha.fu~ powo{lując pożar 
nis: dzielnicy przez samoloty , całego szeregu majdt!,iąc)'ch 
mińskie, przyczyniło się do jen . si~ w sąsiedztwie budynków. 
eze większej parniki. Iftr -~ • Dowódca floty .iapońskie.i w 

l"lonelnicy Yang-Tse-Pu !Iły- samolotu chińskiego STRACIŁO Cztery chińskie samoloty bom Chinach wezwał cywilną lu-

Pociski .zniecaia 
Doiar, 

ehatS gwałtowną strzelaninę. - zYCIE KILKASET OSÓB. Wy- bardujące obrzuciły dziś zrana dJność chh'iską do opuszczenia 
Dzielnica ta jest położona u krań buch nastaoiJ na rogu Avenue bombami, stojącą w porcie eska obszarów, zajętych przez chiń. 
ea 'PÓłnocnej ezęści koncesji mię Edwarda VII l oliey Tybetań- drę japońską, ponadto zrzuciły skie wo.iska. 

TOKIO, 14 sierpnia. (PAT.)' - dzyn-arodowej. skiej, wodległości 600 mir. od dwie bomby na japońską szkoł~ 
Od bomb i pocisków japońskich Samoloty chińskie obl"Z1lcłły głównej ulicy Szanghaju - Nan- handlową oraz na Japoński kon­
w dzielnicy Cmpei w Szanghaju bombami pozycje japońskich kin Road. solat generalny. Uległa zniszcze-
wybuchły liczne pożary grOżą- strzelców morskłch. iWybucli był tak gwałtowny, niu angielska fabryka sardynek, 
ee miszezenlem eałej t:j czę§ci że cały róg ulicy leży w gruzach. gdzie zginął jeden kulis. 
miasta. Slrącan, samolot Z chwilą, gdy samoloty chiń- ' Uszkodzone r6wnież zostały 

Artylerla japiOiisb gwalto _ chiński skie znikły z horyzontu, japoń- dwie przędzalnie japońskie. Je-
'e bomba dowala a h w . skie okręty woJenne zaczęły po- den samolot chiński został strą-

Dl S h ~ gID c prasy SZANGHAJ, 14 sierpni,a (PAT) suwa~ si~ naprzód celem zajęcia eony, zaś pozostałe wycofały się 
w zang aJu. .' .. Według ostatnich obliczeń, na dogodnych .stanowisk do ostrze- pod ogniem artylerii przeciwlot-

Attache m10rskl Japonn w skutek wybuchu dwóch bomb z liwania dzielnicy chińskiej niczej 
Szanghaju ogłosił następujący . . 
komunl'kat': 

O godz. 2.15 '(cm s mi~j.scowy) 
oddziały chińskie zaatakowały 
piechotę japońską, która okopa­
ła się w pobliżu Czapei i Jukon 
Road. Ataki te zostały odparte z 
wielkimi stratami. lWklJ'6tce jed­

Burza l piorunami Ul Karwi 
Łodzianka porażona. lona właściciela domu--zabita 

nak po tym piechota chińska po KARWIA, 14 sierpnia. (Tel. ciecha letniików. O godz. 12-ej przewamie przez łodzian. Wsk u­
nownie wyruszyła przeciwko o- własny) - niebo zachmurzyło się nagle. - te~ uderzenia pioruna została za 
kopom japońskim, przy czym lWi dniu wCl!orajszy'm pano- Nad Karwią przeszła potężna bu bita żona właśeiciela domu He­
głównym celem ataku był park wala w Karwii niezwykle upal- rza z piorunami, któm. pociągnę lena MAJEROWA. Wśród pora­
w Hong-Kiu, gdzie znajduje się na pogoda, to też wiele ludzi u- la. za sobą kilka ofiar, w ezym I żonych znajduje się łodzianka p. 
główna kwatero japońska. O go- dało się na plażę" żeby wykorzy- jedną śmiertelną· I :Kramanowa, zamieszkała przy 
dzłnJe 5.30 wszystkie te ataki ZOo r stać sierpniowe promienie słoń- Piorun uderzył w domek let- nI. żeromskiego 24 ł h··karz z 
lstaą odparte. '!8. Nie dłuso jednak trwała u- niskow;y S. Majera, zamieszkały :WarszaW)" dr. Spiro. 

SZANGHAJ, 14 8, (PAT). -
Korespondent Havasa donosi, 
że 3 sanlOloty chińsk,ic obrzuci­
ły bombami japo!lski okr~t ad­
miralski "Idzumo"~ sto.~ący w 
porcie Wang - P~ w pobliżu 
konsulatu japoI!skie~o. Z po­
kładu "Idzumo" odpowiedzi:mo 
ogniem artylerii przeciwlo tni­
czej, po czym samolotv chili.­
skie wycofały się. Żadna 1 

. bomb nie trafiła. 

SZANGHAJ, 14 8. (PAT). -
O godz. 21 czasu lokalnego ja­
pońskie działa okrętowe !'{)ZPO­

częły ostrzeliwanie dworca pół 
nocnego. 

Samoloty japOllskie bombar­
dują póJlnoeil.ą część dzielnicy 
Cza - Pei oraz lotnisko. FRAN­
CUSKA I JAPOŃSKA KONCE­
SJE STOJĄ W PLOl\HE­
NIACH. W dzielnicy chhiskiej 
padło ponad 300 ch.fńczyk6w. 
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Wh~ ostatni~h. P?sunięć dy ! stwo obecnej sytuacji między- w chwili obecnej, J. Ka""'er pi- odn' . 

!>~acJl e!lropeJSkleJ d~e. w.r.a, narodowej do sytuacji, która sał niedawno: J~ l~sleniu do brytyjskiej po- go pacyfizmu mus angielskich 
zenIe zrob la k 1 zł • litykl zagnnictne.,· J'est chybio- to t' d ., . I . na szero le.l OPI' poprzcd la wO.inę św'Jatową. _ "Staje przed nami nast~uM' - nrzygo· owame owoin, 
D11 publIcznej wymiana Ustów Otóż podczas wojny światowej ce pytanie, na które' od.'Powiedź ny i bezprzedmiotowy. Tak sa- wymaga dużo czasu. nic tvll,o 
pomiędzy M. ussoIinim a angieł- Georges Sorel, słynny teoretyk będą mogli dać dopI'ero przyszli mo, jak: w roku 1914 angielscy preparacja mililarna. ale i 'rrc-
skł- n_ - N Cb b I-! mężowie stanu, zwłaszcza kOlJl' para . h' D -- .".-ml .... "m . am er lU francuskiego syndykaliz.mu re- historycy: czy polityka knYntnro < cJa psyc lCzna .. opóki An 
- l . ~_.~~ sed"WatYŚlei, działa'<lI w prze· "Iia m'e będz' d tJ' &.nO..... wo uCY.JInego wyraził się w roz- miso u~uwa bezpOŚTec:htie nie- ~''''' Je ,.,0 owa, ~Jerow-

Zarowno oplllla publiczna, mowie ze swym młodym zwo- bezpieczeństwo WOJIl' y l' zm,nl'eJ'- ŚWi;:dczeniuia, iż wybuch łnowej nicy jej. polityki zagranic;;,,:::'.; 
°ak . d'" wo" ... J ŚW łowe.)· '--t n eunik· będ l ó' l J 1 prasa za aw:....:a sobIe py. lennikiem Variot: "Mylicie się sza zarazem w ""'óle .na"'De ~ ą SZ l na r Zhc wmpromisy 
ta • t N' k ó "'I'> ,.,......., niony. Rozchodzi im Sl'ę .'"'dynl·e natomJ'asŁ ko . '. ł' , me, 00 o oznacza. Je t rzy mocno co do roli Franc.ti w tej przyszłeJ wojny, czy też odW1fot I~' mpro Ul§Owose a 
widzieli w posunięciu brytyj- wojlllie. Główny spór nie zacho nie dla uSUIIliętia zarówno be%. O to, by odJwlec sprawę do chwi się skOńczy z chwilą, ~dy W. 
skim kapitulację przed włos- dzi pomiędzy Francją a Niem- pośredniego niebe7nieczeńs"- li, gdY W. Brytania będzie go- Brytania przJ-gotu.it' sobie szan· 
ki ' f . l' ć . ........ LWi1 towa do decydu.tącego i zwycię- se zwyci-t"-a 

ID aszyzmem l poczę l snu caml, leez pomiędzy ~sami, womy, '''k i niebeft\l·""zeń,.6.- '_' ... ~ ... . d ~ JA<,,- -., "'" .. LW" ~Jl.lego uderzenia. Ze względu Takt k d I .. b PTznmszczema co o za1uma- które pretendują do organizo- dalszego należy stosować poli- ś y a yp omaCJl ryty} 
nia si~ osi Rzym - Berlin, wania EUlropy a bankierami an- tykę zdecydowaną. za na wewn~o - polityczne skiej jest funkcją imperializmu 

O zag.ranicznej polityce bry· gIo _ sasikimi, którzy chcą pa- Moim zdaniem dylemat ten.". wal"~nki angiełlSlkie, w szczegół· kOJlS(!rwatywuego, obronnego. 
tyjskiej pisał niedawno między nować nad światem". Rówillież no§el zaś x pOWodu 2>asadnicze- natomiast taktyka l. zw. pallsl\ .. 
innymi znany francus.ki publi· i dziś konflikt zasadniczy za. dynamicznych .iest podporzqd-
cysta. eYlonek zaJt"7.adu partii ra chodzi pomiędzy imperializ- r kowana celom impel'ialh:mu na 
aykałów społecznych i Ligi 0- mem kOlJlSerWatywnym ~Myeo ełe.rającego, zabo czego. Sprzc-
brony Praw Człowieka i Oby- nym" anglosasów, a im:pe.riaJiz- czność celów powoduje spr7.CCZ 
'lVatela: _ J. Kayser. mem rewizjonistycznym, dyna- ność środków politycz-no-slrnle-

Zdaniem autora za~anic11lla mieznym wiosko _ niemiecko _ gkznych. - Te przeciwsta~n'e 
polityka W. Brytanii swą zygzil' .lapońskim. al. feramSklelo 18. tel. 102-18 koncepcje polityczne mają jcd-
kowałą łinią zaskaku.te obser· Mowy norymberskie, walka z na.k wspólną cech~ - obydwi {' 
watora, nie spo.sób więc na ano komunizmem:, to pretekist, to za .EgsaII?iny. nt~pne do Sz~oły Powszechnej, Gim- uważają nowy światowy' kon 
glików zbytnio lkzyć. 'Polityka słona (h-mowa. Zaś antytirancus nazJum .1 Liceum Humanistycznego im. ks. Ign. flikt zbroJny za unjeun\kn'on~·. 
ta nie zna żadnych pcraw i dąży kie ataki w ochów i niemcow, Skorupki I'Olpoozn, mt W t\rod, dn. 1 września I'.b. o g.9. Chodzi jedynie o wybór IU0111('rt 
''v'ciąz', do .:,.A~e.<1 o celu: do u- to ·tylko ata1-' na wa.t-y, ":l-e po- Z . •. ~ • tu,. któryby dawał maksimu 11 

I"""" l'> A. I.IU.. apl', 1 mlormaC}e wae1aetariaeie oodliennie od 9 do 14 
t'l'Zymania potęgi imperium bry mocni czy odcinek frontu ~lo- szans na zwyci.~.stwo. Gdy DŚ 
Łyjs'kiego. 'My dopiąć tego W. sas6w. Dyrektor Wacław Davfson Rzym - Berlin - Tokio inusi 
Brytania będzie powiększl:lła Charakteryzująx: fon~etn1\ się śpieszyć, oś Londyn - Nr 
swe zbrojenia, będzie usiłowała politykę brytyJs'ką, stosowaną wy Jork gra na zwłokę. 
u~m~ p~~,a zw~ren;~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~C~~~C~z~c~l~n~ic~~~I~.~ będzi.e starała się o to. by wo.i-
na nIe wybuchła dopóty, dopó­
ki W. Brytania nie będzie ~. 
na zwyełęstwa. n a er 

PierWSI egzekucia DrZ' Domoe, gazu Iruiacego 

Powmy brak logiki j :jeOlno­
Jitośd w zngraniezne.i polityce 
W. Brytanii tłumaczy J. Kay­
ser tym, te polityka ta jest 'jak­
by wypa(łkowll dążeń i żądań I 

ministerstwa spraw zagranicz-
nych (Forei~ OWce), minister KOWNO, w sierpniu. miejseow0":i aWił ~ ~ I pod. tym gołe ścia.ny. Przy jednej I Zfm po<;bawi delikwellt.l ~wiadc.· 
stwa kolonii i admiralieJi. Po- Właśnie wybiła pią.ta godzina. l=~le~ho~am~. Po P.Qwnym CUSle I 'y?h ścian stał skazaniec w oto, w(>ści. Obserwatorzy przy okienku 
nadto, .ła:k to nieraz podkreśla. nad ranem. Lekka mgła rozpoście- %J8wił mę Wloozorem,. ab>: odebb.ć ~mu: dwtl?h ~o.lor?ów, a. wokół \\idz.ą dokładnie, jak nieruchom, 
liśmy, na politykę zagraniczną rała s~ nad zwykle opuszczonym tlwe ~. PogozińBki skony- ~ grupuJą SIę hriadkowie ogze jest już ciało skazańca; trwa Je, 
W. Brytanii wpływają spneez· fortem dawnej eankiej twierdzy, w ~tał z okazJI i. ud~ 1Ilłota kutJI. Ostro brzmi ,głos pro~ura.. szcze w postawie klęczącej, ale u­
ne interesy ł dątenia poszczeg61 Kownie. Na prawo na wzgórZll aabU k~pea l Jego ~ aby ~ tora w małym pokOJU:. "W lmie· tracił wszelką świadomość. Nłepo. 
nyeh dominiów. Stąd brytyjska widnieje niewielki budynek beto· bo~~ le~ dobrtek. ~ dWOJe Iłła republiki litewskieJ ... " Nastę- wstrzymanie pędzi gaz przez rury: 
~ na: zwłokę, kunktatorstwo, nowy. Wykl)ńczono go dopiero dZIeci ujrułQ kagOOlę, a.esęlo pnte przystępuje do Pogozińskie- wżera się w krew i zatrnwa ją po. 
ciągła kompiromisowość a,ngli· p'rzed paru dniami, a specjalna. ko- wzywać pomocy~ wobec. czego mu· iti ksiądz· ~yma. krzyi: przed je, czym trucizna dopływa do '·en';' . 
ków.. misja. dokładnie zbada.ła jego uy- rau pozbawU Ich ąCJa tym sa- '" ~a, Jakgdyby chciał g8 u- wtrzyruując jeO'o prac~. 
Zmarły a~elski polity!k i ay tec·UlOŚĆ. Użyteczność? Tak jest, mym młotem. Pił" Jego oftaą pommoo: módl I!i~ i żałuj! Ale ani Dwadzieścia." minut trwaJn cał : 

plomata :Austin Chamberlain istotnie, bowiem jest to' pierwszy była .pracownica domO.w~ . kióra jl'dno słO.WO. nie pada. z warg mor· ! ~gzekucja. Teraz Z3!OZUlIlinł licn 
kiedyś mowił o illogizmie bry- budynek tego. rO.dzaju, wybudow_- przybIegła ~ krzyk ~eeL ~o derey. Tępo sp~gl~a na. tych, kt(, tylator, wyp~dza.jąc gaz i (H'ZY' 

tyjskiej polityki zag,ranieznej. oy kiedykolwiek w tym kraJu. I tym straazliwym ClyDle Pog0zi6- rsy się doń zblIża.Ją. JegO. ostatnie 67.Clając kamerę. nelikwE:!lt beT 
W rzeczywistości brak logiki nietylko na Litwie, ale na całym ski ud~ ~ę llpokojnie. se ~wa- tye:enie? I ~O. nie ma., ~w.et nie życia, wciąż ji3szc.ze Zll:\jdllje !<iI~ \'II 

jest pozorny, albowiem zagrani świecie. Dziś ma. być po raz pier- nym uuemem do .aweJ wioeki J'O- prosi o. ostatnie pozdrowJeme dla prJstaw!(j klęczącej. .Ja"tepr.ie o' 
czna polityka brytyjska ma na wsr.y oddany swemu pn:eznacze· dzinnej. starych rocbieów i żO.ny. twiera.ją się o trożnio drzwi kalii' 
oku jasny, określony cel, wska- niu. A jest ~c dom śmierci, śmier· W eią.gn 10 dni policja odna.la· Prow&dą go. przez dIugi, nie ry śmierci chemicy i Jeku'z \l·hL'-

zany przez J. Kaysera', zaś wy- ci przy pomocy gazu trującego. zła DICJrdercę, a. PogO.ziński złożył mniej pusty pokć,j. Tu sprawują dzą ikon: tatują 'mi' re pi(:cJokrot 
bór środków, mająeych cel ten Dwa. samochody z halasem wspi w śledztwie obsZ6rne zeznanie w c~emicy swój urząd· Tu znajdują n('go mer·dercy. ~[eldllją proknra­
urzeczywistnić, zależy od kon- nają się na wzg(,rze i zatrzymują ~prawie swych ponuryeh zbrodni, SIę aparaty do włączenia gazu tru- tornwi, że egzekucja zo:<ta 13 ,. ,,­
kreŁnyeh warunków tak we- przed domem śmierci. Wysiadają Wyrok śmierci . orzeczony został jącego, który zna.jduje się w de· kO!lana. 
wnętrznyeli, bry,tyjskicb, jak i z nich prokurator 1l3.jwyż~zego try przez wszystkie trzy iastancJ~ a, brze zabezpieczonym balonie !'talo- Stojący w pogotowiu kar[lw;1. 
zewnętrznych. z którymi brytyj tunałr! w towarzystwie dwuch Ilrezydent nie skorzystał I pn.wa wym. Gdy zaeznie się egzekucja., przewozi trumnę 1,a cmentarz wię­
sey mężowie stanu muszą się w c·złonków najwyższych władz sa: łaski wobec okrucieństwa czynu. utyte będ~ wypróbowane maski iienny i drzwi bialerro domku he­
każdym. momencie liczyć. Jest dowych. Dalej wysiada dwuch che- Na krótko przed uprawomoenie- gazowe. ~1a być zastosowany ja- tonowego zamyk:ljl1 lSi<:. Z hal:ti'cm 
to pOUtyka eksperymentalna, wikćw, lenn i ksiądz. Powoli, w ciem się wyrO.ku śmierci na PO.go- kiś bardzo trujący gaz, który dzia, ruszają oba samochody. W miJrzc­
polityka wykorzystywania kon- skupieniu obchodzą dom wkoło i ziilskiegO. włade qdowe WIU I b śmiertehIie, bez Z2.wodu. Kurek J)iu spoglądają na siebię m~żowir, 
kretnyeb możliwości L od wy· otwierafą żelazne drzwi tego nie- n:eczoznawcami doszły do przeko- M instalaeji jest jeszcze zaplom· którym przypadło w 11dziaJe prze­
padku do wypadku., bez wią,za- samowitego budynku. Chemicy bez rumia., te najbardziej Ilumanłt8l'- łi«>wany, II.by uniknąć jakiegoś rut>- prowadzić pior.~-szą nn świecie p­

nia' s()bie rąk jaką,kolwiek kon~ elowa znikają za. drzwiami, pod- nvm spO.sobP.m lf)'konywanła "1- 8Z("i~śeia. wskutek nieost.rożności. gzekucję przy pomocy gazu ~n,ją· 
cepc.fą teorełye7lIlą, jakąkolwiek czas gdy inni w naprężeniu czek&- r~ków ŚlDierd jest p,; trukcy. Po. Le\,'S oto otwierają się drzwi do ... ql'/ł 
doktryną. ją., obilerwują~ w milczeniu nadjeż· dokładnym zbadaniu sprawy wy- kamery śmiercL Ten trzeci pokój I \ValIis. 

T(), eo istotnie charakteryzn- dżająey właśnie samochód więzien dana zosta.ła. ustawa, ukamkca jtst jeszcze bardziej pusty, niż 
.le brytyjską politykę zagrankz. ny. Dozorcy wyskakują bez słowa., wykonywanie wyroków ~mierci d\Ya. Il<pprzcdnie. Nie ma w nim ab- TAN' DWUIVGOD! V 
ną., to brak teQl'etyzowania, a otwieraj~ drzwi zakratowanego przy pomocy gazu trującego. 0- 8olotnie nie, O.prlez wbudowanego Jab,ł na koloniach 
by'ltajmniej nie brak logiki. L. wozu i w milczeniu wyprowadzają becnie nadeszła godziu, kiedy po VI ~fit wentylatora i .tut obok .ma.- T-WA RYGOROZANY-
Brytyjska polityka zagraniezna delikwenta. raz pierwszy Da świeełe miał bye 16Dkiego, hermetyczme zamkmęte- y 
działa śdśle w-ed.ług reguł poJi. Kim jest ten człowiek, D1t któ· st,racony erlowiek 11& podstaw gc za.kra.towanego okienka. Jest Z A K O P O 
tyki eksper"mentalnej, opaTtej rym po raz pierwszy "IV dz,ic.',ach wyroku ~do"ego w ta DOwoe2l88 to grób betonowy, do którego mo- d ... 

jł . l d ć kłenk Gbser W pi~kneJ wiiłi na Haren r.ie Mo 
na starej łradyc, stosowanej świata ma być wykonany prawo- ny ~t.'a6b. zna ag ą a 1Irz:ez o o . Dunajcem. który w tym miejscu _ 
od klIku stuleci pnleZ wszystkie mocny wyrO.k przez zatrucie ga_ I~likwe-nt szedł pom.iędsy tJwo- waeyjne w dfZ1r1ach. ,. możliwie kIlpiele; wycieczki, pnłcf(.ft 
l'7l$ldJ brytyjsk.ie zarówno kOD- zem? Zwie się Pogoziński, ma ]a.t ma dMOrea.mi, jak przerazOM ZamykaH ~.SIA. P?g~i1l8k,m t redio. Z·tyg. :11. 40· 

serwalyw.ne jak i liberalne. - nkolo 30 i jest muranem z n.wo- zwierzę. Teru pn:e~ł ."tg ~ ka.m«y ~ercl. StOl samot-I JAR E M ( Z E 
~ir~SlZt.ą j polityka zagrani(:z.na du. Wykonywał we wiń Smilgiai t~o dOD1U !mif'rci, którego nie mt "fi .trt.n groble betonowym.? Komfortowy budyn k prs)' gI6~, 
angielskiej partii pracy nie wie llracC" murarskie, poczym pozosta- miał jui opuścić juo ty,,", W przera7:emem . tq)Ogląda. 113 dr~wl, nej pldy, wł8sny l'I,rk 2-morl1owJ 
Je by odbiegała od polityki E- wił u poważnego handlarza tej pierwezyDl pokoju stół i kriesło, które się za. rum za~nęły. ,DZIelą i boillko, z-tyg. II!. 43. 
dena nie .tylko dla: tego, że i Ia- one mordercę od ŚWl3ta, klory ma I R Y N I C 
bourzystów charakteryzuje eks· "puścić za. parę chwil. I podesas 
!Jerymentalizm i niek!l'ępowanie I gdy n~ini 1r drugim pokoju 
się teorią, lecz i Ola tego, iż 'hę- wkłada~ azbestowe ubrania. i ma.-
dąe tl steru rządu, musieliby o- rski gazowe, aby wykona~ swój 
ni się liczyć z wym~ami kon· smutny ~wiv.ek, pi~iokrotny 
kretnych interesów im'Periwn mO.rderca pada na kolan& i patrzy 
brytyjla'kiego; xwłaszC;za po u- ~ rned siebie. Cr.y modli się? 
,iemnych skutkaćh doktrynaryz C&y w 08ta.tD.iej ehwili zjawia Ińę 
mu antykolonialnego soejaIis- tknlcba? Nikt. nie zdoła jut tego 
tó f1oaIIm8kleh w sprawie S7' etwierUł6, bo właśnie glU trujący 
l"JL ŁAdf I p. t k ska 51//! z syklem pn:edzlel-a się przez rury 

Wielok1rotnie w&1imywaliśm.y U I U. 10 r OW v ., kallllr7 łnderd. WiadO.mo, te 
łat.. zasad"'-.AQicJohIeń- L .. _________________ .... ,jedao Je4JBe ~ tym p-

Komfortowa willll .Dana- prs, 
ul. Słonecznej tuż pod lallem, nieda 
leko łuienek, Z-tyg. zł. 60. 

PI ICZNA-ZDR6J 
NajpiękniejsI:8 miejscqwość w dn­

linie Popradu, niedaleko ZegiestollF\> 
Muaz,ny i Krynicy. 2-tyg. zł. 45. 

Wyły_ienie na w!iJ:ystkich ioo 
loniach ~c:Ioruo"e na ł!&danie die­
tetyclne. Uczestnic, korlystaill •• 
tniłek koleJowych. Zgłoszenia_ 
sierpień przyjmuje : TowGrzy.two R,­
gorozantów, Lw6w, Św. TerUJ .., 
teł. ~-41. aod~"J ..... ......a. 
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ie yslo"" może stW'orzye 
do zaprzestania LI ak 

W ARSZ.\ WA, 14 sierpnia. - 2) Międzynarodowe zaufanie I regulowanie swojego życia we-, na powyższych zasadach, sądzi 
(P AT.) - \V z\\'iązku z niedaw- opierać się powinno na po- dle zasadniczych ccch charakte- jednak, że trwa nadal niebezpie­
no ogłoszonym oświadczeniem wszechnym przekonaniu, że dzi ru narodu będzie przez innych czeństwo podziału państw, zdol­
sekretarza sta nu rządu SL Zjed- siejsza generacja może być u- respektowane. nych w zasadzie do współpracy 
noczonych, p. GordeUa Hulla. 0- chroniona od światowego wstrzą 6) Rząd polski uważa, że mimo na bloki wrogie, bądź to według 
kreślającym zasady, którymi su wo,iennego. istniejących trudności pozostaje dokh'yn, pannjących w tych kra 
rząd ten pragnie się kierować w 3) To przekonanie daje się 0- nada! możliwo.ść odbndo~ ja~h, b~dź. też wcdle zbyt wą-
poEtyce zagramcznej i których siągnąć przez stworzcnie odpo- wspt)łpracy lDlędzynarodoweJ s~lego u.lęcIa .interesów. poszcze-
zastosowanie w stosunkach mię- wiedniej polityki pokojowej, któ goln!ch kraJów czy Ich grup, 
dzynarodowych uważa za nie- !'ą, zdaniem rządu polskiego, na- I W O N I (Z-Z D R O J bądz. wreszcie ws~u!ek zbY,t 0-
zb~dne, ogromna większość leży prowadzić od podstaw. gr:'~lczonego POJęcIa wspolno-
panstw prz esłała do Vlaszyngto- Rząd polski uważa dobre sto rOlpocsyna 21 sierpnia III sezoll je- ŚCI mteresów gospodarezych po-
nu swoje odpowiedzi oraz ko- k' . d k' t k d- sienny poleca r"c.alt. pobut z kuracj'<\ szczególnych państw. 

" t - - I sun I sąsle z Ie za a ą zasa - " 7) R d l k' .. 
l1l v n a. ze. . d t któ . b ć 3 tygodnie ZI. 153.-. zą po s l uwaza, ze w 0-

Odpowiedzi te są, jak to wyni- ' ~l~~ą po sawę, ra w~~na t y Ż Ą D A J C I E P R O S P E K T 6 W becnym o1\:resi'e przejściowym, 
ka z wiadomości, nadchodzą- : ywowan;k.ze szcz~g? ną. r? rozwiązanie napozór s!iromniej-
c;rch z 'Waszyngtonu, w ogrom- s i' .a d ,,:~e. I.e pr~e Slł~";Zlę~la G •. k' sze, lecz bardziej praktyczne, 
u eJ większości przychylne i wy- w ~.l Zle ~IDle w:n:y s ę el~- oscle amer, anser przyczyni się więcej do uspoko-
rai,a.iące uznanie dla tez rządu ~~y~ norm~k~ą op e ą ~szys l- I II lańcucie .fenia nmysłów, niż zbyt skompli 
St. Zjednoczonych. !C czynm w szcz~rze l rea - kowane systemy, będące racze.i 

W dniu 9 b . m. pan minister me pragnąc~ch pokoJu. LANCUT, 14.8. (Tel. wł.). wytworem imaginacji, niż poczu 
spraw zagranicznych przesłał se . 4) Wszelkle szersze :układy po. Do' letniej rezydencji Alfreda Po- cia rzezywistości. 
kreLarzowi stanu, panu Cordell lItyc.zne, czy ekonomlc~ne, sta- tockiego przybył gubernator stanu Uspokojenie umysłów i skie­
H ullowi, uwagi rządu polskiego nOWIąc~ nadbudowę mIę~zyna: Pensylwania, p. George Earle w rowanie wysiłku każdego naro­
do omawianego oświadczenia, rc~dowe.J. wspó~pracy p.okoJoweJ, towarzystwie ambasadora Stanów du na tory twórczej pracy ocga­
litórych tekst podajemy poniże.i: wmny lIczyc SIę,. zdame!D ~zą~u Zjednoczonych w Warszawie p. nizacy,inej, może stworzyć, zda-

"l) Rząd polski jest wania, że p~lskl.ego, z, okohczn.oścI~, ze l1U Biddle'a. niem rządu polskiego, na.iisłot-
uJe mOżna odłączyć spraw eko- wIęce.! • panstw obeJmUJą, tym Goście, którzy przybyli wraz z niejszy warunek do zaprzesta­
Jlomicznych od politycznych, bardZle.l ogólne.po.wlDny b?,ć za- małżonkami, zwiedzają okolice Lań nia wyścigu Zbl'o,iel'i, który wy­
gdyż kwestia zaufania gra rów- ~a~y por?zumu~ma,. g~yz ~o- cuta i .'ulina, urządzając często wolu.te, być może, przejściową 
nie poważną rolę, jak zapasy zło S~la?e~e~e wykaz~Je, z<: ułoze- polowania, w których bierze rów- poprawę koniunktury gospodar 
t a , a zaufanie zwłaszcza daje się me ~aklelś sprawy }est me zaw- nież udział bawiący w Polsce am- czci, musi jednak a la longue do­
uzyskać przez odpowiednią po- sze łatwe ?swet mu~dzy dwoma basador R. P. w Waszyngtonie Je- prowadzić do wstrząsów zarów-
Wykę. pal·łneraml. rzy Potocki. no politycznych jak i ekono-

5) Pierwiastek zaufania w ży- micznych. 
clu międzynarodowym w obec- KsleslwO Kenlu 8) W myśl tego, co wyżej po-
nym stanie pojęć da się osiąg- wiedziano, rząd polski z wielką 
nąć, jeżeli każdy z partnerów wrócą do Polski 
bez względu na ilość mieszkań- Warszaws!ii I<oresp. "Glosu Po-

• 

( 

WSPANIALE ORZEZVvlA 

sympatią widzi wYI}owiedzenie 
się sekretarza sianu Cordella 
Hulla z dnia 16 lipca 1937 roku, 
które, jak to rozumie polska o­
pinia, szczęśliwie łączy w sobie 
ideał dążenia do pokoju z prak­
tycznym zmysłem znalezienia 
odpowiednich środków do reali· 
zacji tego zadania. 

WARSZAW ~ 14.8. (PAT) - Ta­
deusz Boy·Żeleń3ki uległ dziś ata­
\towi ślepej kiszki i niezwłocznie 

został przewieziony do kliniki 
:,Omega", gdzie poddał się opera­
cji. Dokonał jej dr. Gout. Asysto­
wali dl'. Gurbski i dr. Walec. O­
peracja miała przebieg pomyślny. 

ców i kilometrów kwadrato- rannego" telefonuje: 
wych swojego kraju, będzie miał Niedawny pobyt lcsięstwa Kentll 
przekonanie, że jego słuszne pra w Polsce miał duże znaczenie lIro­ Braz"lia Z mknela ranice 
wo decydowania o swoim losie l pagandowe dla Polski. Z powodu wyborów prezydenta 

W rozmowie z gospodarzem Al­
fredem hr. Potockim, podkreślili 

~Tarsz. k<lr. "Głosu Ploranne- mat wstrzymania emgraeji oka 

a c' an na , goście angielscy, że są oczarowani -es Polską i Łańcutem i że w przy-

go" telefonuje: zały się nieprawdziwe, gdy! 
W sprawie wlSITzymania emi istotnym powodem tego raka­

gracji do Brazylii dowiaduje- Z1l są wybory prezyd~nta. któ­
my się, iż zakaz ten d'Otyczy e- re odibyć si~ mają w .. .łłdt­
migrantów nietylko z Polski, a-I szym cz·asie. W wyniku walki są ranni i zabici 

BUKARESZT, 14.8. (PAT) sąsiedniej wsi Bucea, gdzie jednak 
Ub. nocy dokonała banda cYlań. chłopi, zawiadomieni w porę o nie. 
ska napadu na wieś Negreni w po- bezpieczeństwie, stawili im sku' 
bliźu mieJscowości Oradea na gra- teczny opór. Walka trwała do sa­
nIcy rumuńsko - węgierskiej. Do· mego rana i ost;;,te~znie zostali cy­
szło do regularne} walki, w czasie (ganie zmuszeni cIo poudania , się. 
której " chłopów zostało zabitych, Liczba zabitych i ralUlycb po obu 
a wielu ciężko rannych. stronach nie została dot:vchczas 

Następnie udali się cyganie do ustalona. • 

Największy z najmłodszych geniuszów ekranu, rewelacyj­
ny 12 miesięczny brzdąc w otoczeniu 3-ch międzynarodowych 
gwiazd 

i L ClE ElA o x 
w wielkim filmie, który był wyś wietlany w Paryżu pod protek­
toratem trzech pp. marszałkowych, p. t. 

lO III 
VI krotc 
W KINIE 

Wielki Fiim 

" CI a a reulzero s 

szłym roku przyjadą na dhtższ~ 
pobyt do Polski, celem zwiedzenia 
ładniej!lzych i ciekawszych okolic i 
miejscowości, przy czym w samym 
Łańcucie zamierzają zatrzymać się 
przez dwa tygodnie. 

Fran[ sld minister 
w Warszawie 

\Varsz. kor. "Głosu Poranne­
go" telefonuje: 

W nadchodzącym tn;odniu 
bawić b cdzie w \Varszawie fran 
~llski minister zdrowia Marc 
Rucart. P. Rucart zatrzyma się 
w ~·arszawie na kilka dni w 
drodze do So'wielów, dokąd je­
d.zie celem zbadania sowieckich 
sanatoriów i szkolnictwa. 

le również i z Niemiec i Portu- Bezpośrednio po wyborach 
galii. Wszelkie pogłoski nia te- zakaz ten będzi~ eofnięty. 

c kat s r f, or e , 
Motorniczy słanie 23 wrzetnla przed sądem 

Warsz. kor. "Gło~u Poranne­
go" telefonuje: 

Proces o kalastrofę torpedy 
na trasie \Varszawa L- Katowi­
ce wyznaczony został na dzień 
23 Wl'Zł'śnia. W katastrofie tej 
p oniosło śmierć 5 kole.iarzy, a 
12 osób z pośród pasażerów od 
niosło poważne obrażenia. 

Powodem katastrofy było de 
nastawienie zwrotnicy p.rzez 
zwrotniczego Jana Bekrtsa. 

PrO<:es ten wywalał bardzo 
duże port.hSzenie wśród koleja­
rzy, kt6rzy wyłooili specjalny 
komitet dla akcji zbi6rkowej 
na rzecz Bekusa. 

• 
zł 

Amgestj~ 
dla studentów 

skazano w Niemczech delegata robotniczego 
WIEDEŃ, 14 8. (Tel. wł.). - '- płac w wysokości 16 J)l'oeeDl 
Prasa emigracyjna donosI, Po kilkudniowych zabu:ne­

vVarsz. Kor. "Głosu Poranne- że wielka fabryka metalurgicz- niach podwyżika ta zO'Stała l'O--

go" telefonuje: na w Manheimie otrzyll1ata botn.ikom przyznana, natOllIli 
Dowiadujemy się, że w związ l znaczne zamówienie z AngLii i mąż zaufania załogi J'GbołDI.. 

ku z akcją unormowan!a sto- Japonii na traktory. cze.i został postawmny przed 
sunków na wyższych u(z~l-! "\V tej samej fabryce zespół sądem za kierowanie ,,buntem" 
niach krążą pogłoskI O CZęŚClO-\ robotników zażą.dał podwy~ki i skazany na 10 lat wlę.denJa. 
wej amnestii w sprawach dy-

sc~~j~~~:y~h~UdYtOl'ÓW na wyż . Z il sie ci g 
szych uczelniach w stolicy i na 
prowincji znajduje się większa 
ilość spraw wynikłych na tle 

ostatnich zajść antyżydowskich 
na wyższych uczelniach. 
. ~7obec uchwalenia przez iz­

by n()wych przepis6w senaty u­
c.zt>lni mają się zwrócić do mi­
ni5terstwa oświaty z prośbą o 
amnestię. 

z powodu złego stanu interes6w 
WarsZiawski koresp. "Głosu Po- \ ra, właściciela składu manufafrtd.. 

rannego" telefonuje: ry w Grodzisku. 
Na torze kolejowym pamiędzy Miller rzucil się pod pociąg z po 

Grodziskiem a Żyrardowem znale-j wodu złego stanu interesów. 
ziono zwłOKi liupca Henoeha Młlle 

Staroslwo nie zezworlo 

Gło~nym echem w całym kUI-f enhals i Peter-Petersen. Udało 
turalnym świecie odbiła się wsra się im nieśmiertelne Tolstojow­
niała powieść Lwa Tołstoja p. t . • skie postacie doskonale ująć i 
"Sonata Kreutzerowsika". Cały' uwypuklić. Poza niezmiernie in­
świat bez przesady dyskutował I teresującą treścią dramatu, rów 
nad realistycznym ujęciem tego nież i strona muzyczna filmu za 
artystyczn~e przedstawionego sługuje na specjalne podkreśle- na wlec PPS w Domu Związkowym dramatu małżeńskiego. nie. Słyszymy bowiem utwory Wiceminister wIoski 

.W tym roku zajmujący ten Beethovena. Szopena i Czajkow Urzędowo komunikują nam: gromadzenie się większej liczb) 
dramat dorzekał się nareszcie ski ego w b. dobrym wykonaniu. zginął pod pociągiem w dniu dzisiejszym na dziedziń- ludzi starosta grodzki łódzki nie 
star a nnej realizac.ji filmowej. - Film "Sonata Kreutzerowska" I RZYM 14 8. (PAT). Włoski C\I Domu Związkowego przy ul. Wy udzielił zewolenJa na zorganizow' 
\rzed ~czY~11a widza ,prz~wija należy pos.ta\~ić w rzęd~ie naj- wlce'lll1nister komunikacji Pi(' :okiej 45, miał odbyć się wiec zor- nie wiecu. 
S1ę akc.!a. uJ~ta w spos?b mepo: l~pszych, .Jal~Ie w ostatmm cz~. \ ram spadł pod pociąg na stacj' ~anizowany przez PPS wespół ze Decyzja wydana została w go-. 
wszed ll1 I CIekawy, ldora budZI sw ukazały SIę na ekranach śWla w Bolonii w chwilł gdy wsiadaI Hronnictwem Ludowym. dzinach popołudniowych i organi-
od sameg~ początku żywe zain- towych. Ido wagonu, w mo~encłie rUlZa ' Wobec ~ego, że okolic~ne u!i~~ zato~ nie ~d(>ł?li zn~leźć itadn~j,. 
\eresowame. Dzisiejsza premiera w kinie uia pociągu. l t. 1. MiedZiana, Wysoka l Roklcm odpo~lednieJ sah, tak ze wspomma 
Świetną obsadę filmu stano- "Rialto" oczekiwana jest z wiel- Wiceminister zmarł na sIlu- ska są rozkop;ane z powodu .prze- ny Wlee nie odbędzie .się. 

l\v ig: LiI Da~over. Albrecht Scho- kim zainteresowaniem. tek odniesionych ran. budow" "ruków, co umemozliwia . 
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Naduircia kasjera 'N- k ' · I L · 
.o~:;::~~~:~:or--. leDO OJ O S eWORle o 
zn~co=o~;~~apo=f~! Jeden molor w samolocie nie funkcjonuje.· Lotnik nie może 
~r;~~~ze~t!c:~-:;;:~ z Dowadu mgl, określić położenia BDaralu 
chodq ~naczne tra,nsporty za­
pałek, które fabryka wysyła 
zwykle za zaliczeniem. 

lPodczas przeprowadzo'nel 'na 
stacji! iJ w kasie rewizji ustalo­
no, ile kasjer Gliszczyński dopu 
ścił się nadużyć sięgających 
kwoty 40,000 zł. 

GIiS'zczyńskiego a,resz,towalllo. 

Eskadra niemiecka 
lawint:ła do portu w Li­

vorno 

MOSKWa, 14 8. '(pAT)'. -­
W ciągu pierwszej polowy dIllia 
wczorajszego otrzymano regu­
larne wiadomości o locie Lewo 
niewISkiego, kt6ry odbywal się 
pomyślnie i zupewe normal­
nie. O godz. 13,40 (czas mo­
skiewski) samolot leciał ponad 
biegunem p6łnomym, kierując 
się ku AI~ 
Wiadomości, naaawane z sa­

molotu, były cbwytooe pTZez 

nadmzeŻ<lle stacje sowieckie. O 
godz. 14,32 Lewoniewski nadal 
wJadomość, iż osłatni motor 
po prawej stronie przestał funk 
c.tonować z powodu wadliwego 
dopływu Oliwy. 

Samolot ZIl1ajdował się na 
wysokości 4,600 metrów. ~ot 
odbywał silę we mgle. Zważyw­
szy, iż w owym czasie motory 
samolotu skonsumowały już 
znaczną cz~ść benzYlllY i oliwy, 

ciężar somolotu zmniejszył się 
tak znacwQe, iż mógł on kon­
tynuować lot, nie zmniejszając 
wysokości. po ,,;odz. 14,32 regu 
Iarne połączenie z samolotem 
uległo przerwie. O godz. 15,58 
(czas moskiewski) stacja radio­
wa w Jakucku przyjęła depe­
szę, nadaną z samolotu, nastę­
pującej treści: Wszystko do­
brze, pole widzenia maJe. 

O goaz. 17,53 samolot rzucił 

zapytanie: Czy mnie słyszycie? 
\V szystkie stacje radiowe, za 

równo państwowe, handlowe, 
Jak i prywatne, w Ameryce Pól 
nocnej - bez przerwy poszuku 
ją sygnałów, nadanyCl1 przez 
samolot. Podobnie postęPUją 
wszystkie stacje sowieclde na 
Dalekim Wschodzie. Do godz. 
2,30 nie zdołano jednak nawią­
zać łączności z samolotem Le­
woniewskiego. 

RZYM, 14.8. (pAT) - Eskadra 
niemiecka w: składzie krążownika 
"Koeln" oraz kontrtorpedowców 
"Albatros" ł "Seeadler" zawinęhl 
do portu w Livamo, gdzie pozosta­
nie przez kilka , dni. Dowódca 
eskadry złożył wizytę lokalnym 
władzom włoskim. 

Heca hitlerowska VI Zur,chu 
SEATLE. 14 8. (PAT). Woj­

skowa radIOwa stacja odbior­
cza przejęła dziś o godz. 14,44 
wiadomość od Lewoniewskie­
go. Z wiadomości te.i. która 
.iest przerwana i znh "iłeo­
na, wynika, że lotnik lI. -' mOże 
określić położenia samolotu i 
ma znaczne trudności w nada­
waniu radiowych depesz. 

Niewykryci narazie sprawcy wrzucili bombę łzawiącą do cukierni 

Pocz. 12, 2, 4, 6, 8, 10 

Niezapomniana bohaterka fil· 
mów MA YERLlNG i NICPOŃ 

DANIELLE 
DARRIEUX 

ZURYCH, 14 8. ·(~AT.r Anty­
żydowska aF,1tacja szwajcar­
skich "fronty stów" (Illarodo­
wych socjalistów), która się 
~ogła w czasie obrad kon­
g,resu sjonistycmego, spotyka 
s~ z energicznym oporem ele­
mentów demokratycznych w 
SzwaJcarii. 

Dziś rozpowszechniono w Zu 
rychu tysiące ulotek Szwajcar­
skiego związku bojownik6w o 
wolność, który w bardzo o­
strych słowach piętnje hecę na 

.. filmie P. t rodowych socjalistów, która 

kOnaJIliu, te cała agitacja kiero ~AT. juł donosiła, hitlerowcy 
wana jest przez obcą rękę, któ zaatakowali na ulicy kilku ży­
ra dąży do przekształcenia kan dów m. in. przywódcę Mizrachl 
tonu zurychskiego w prowincję rabina Golda iwanego mala­
Rzeszy niemieckiej. rza Mane Katza). Prezydent po 

W pią.tek wieczorem nie wy- licji zurycbJskiej dr. Friih o­
kryci na razie sprawcy "Wrzu- świadczył, że policja niewąlpl1-
cłU bombę łzawiącą do jedne.l z wie wykryje sprawców tych wy 
kawl81'ń w Zurychu, w które.i bryków i że gwarantuje całko­
znajdował się członek egzekuty wite bezpieczeństwo wszystkim 
wy . M. Szertok I kilku dzłennl- delegatom i gościom. 
karzy żydowskiCh. Policja \ Oświadczenie to pozostaje w 
wszczęła surowe dochodzenie, ZwiąZkU z wysuniętym przez 
stwierdzając, że bomba nie jest kilku czołowych delegatów pla­
wyrObu szwa.1CaI'skiego i wyra- nu przeniesienia do Paryża se­
Ż3iac przekonanie, że surawca- sji l'ady Agencji Żydowskiej, 
mi nie są obywatele szwajcar- która rozpocząć sic ma w naj­
sey. (,Przed kilku dniami, jak bLiż.szych daliach. 

FAIRBANKS (Alaska), 14 8. 
(PAT). Panuje tu zaniepokoje­
nie co do losu lLewolliewsklego. 
W kołach lotniczych uważają, 

że samolot jest opóźniony o 5 
godzin. Możliwym jest jednak, 
że opóźni,enie to zostało spowo 
dowane bardzo silnymi przeci­
wnymi wiatrami. 

NOWY JORK, 14~. (PAT). 
Radiowa stacja w Anchorage 
"Alaska" prze.i<:ła dziś o godz. 
10,45 (czasu amcl)kallskiego) 
depeszę od zaginionego samolo 
tu sowieckiego. 

Klu~ Ko~iet ~:& ~t·~:~~ 
W,kr,cie pokładów rteci 

Da IIrun'ath IDleiskl(b we Wloł:lawku Film dla kobiet o kobietach I 

Z depeszy tej udało ~i~ odsz, 
frować jedynie słowa: "Pozba­
wieni orientacji", "mamy wiel­
kie trudności". 

Tak się zdaje, sowieccy lotnł­
cy dokonali przymusowego lą­
dowania w krajn arktycznym. 
W godzinach popołudnioWJdł 
wyslarlowaly z mie,lseowo!d 
Fairbanks "Alaska" samoloty, 
celem poszukiwania zaginio­
nych. 

UWAGA: Pomimo, ił nadal "'" 
świetłamy t,łllo film, o w,so­

Idej warto~cl artystycznej 

Cen, miejSC w allresle 
letnim znaanie zalione 

Na poran!ri 80 nr o g. 12 l 2 
Wszys'kle 
miejsca • 

Na pozostałe seanse 
od zl.109 

WL'OcLA WEK, 14 8. (Tel. 
wł.). Wilelką sensację wywołało 
wykrycie na grontach miej­
skich we Włocławku pokładu 
"ęeL 
ROOołnłey załmiłnlenł w 1'81' 

ku mieJskim natrafili w glinie 
na trzy żyły, w których wyraź­
nie odbijały się jame ptLll'kty. 
Po przepłukaniu gliny okazało 
się, że zawiera ona rtę~ samo­
rodną. 

PierWJIB JftJkół~a nOWegO ~elonu 

Depesza 
WYSYLAMY OSTATNIĄ SENSACJĘ 
BROADWAYU, LONDYNU I PARYZA 
FILM "GRA ZYCIA" WG. ROZGŁOS· 
NEJ SZTUKI "ARTYSCI", SAMOLO· 
TEM DO LODZI STOP ZGADZAMY 
sm WYSWIETLAC NA INAUGURA­
CJĘ NOWEGO SEZONU W KINIE 

"CASINO" W LODZI 

uP ARAMOUNT PICTURES" 
PARYZ 

Roboty natychmiast przerwa­
no' i zawiadomiono instytut ge­
oloF,icZlIlY w Warszawie, który 
deleguje na miejsce odkrycia 
specjalną komisję. 

Ilość rtęci wykopanej w gli­
nie wynosi około 2 proc. Po­
nieważ jest ona w słanle samo­
rodnym, eksploatacja nie 
przedstawiałaby wIększe., tru­
dności. Należy zaznaczyć, że 
rtęć jest metalem bardzo rzad­
kim. Bogatsze jej złoża znaj.du 
ją się jedY1l1ie w H~szpanii i w 
Rosjoi. Wszędzie jednak spoty­
kana jest w postaci siarczku 
dęci o zw. cynobru, z którego 
jest procesami chemicznymi 
oddzielana. 

Rt~ć samorodna w glinie zda 
rza się znacznie rzadziej i ła­
twa jest do oddzielenia. Tere-

Zegarki dla ślePJch 
Pewien zegarmIistrz z Chica­

go, który sam oślepł, skonstru­
wal zegarek dla ślepych. W ze­
garku tym wyst~pują na tarczy 
liczby wypukte, a obie wska­
zówki są dość masywne, aby 
można ich było dotykać, nie u­
szkadzając ich, Tarczę zegarka 
okrywa denko, dające się zdej­
mować, a ś~epi dotykiem oden 
tują sLę w F,'odzinie i minucie 
wskazywan/ej przez zegarek. 

USHlECH FORTUNY 
Jak się dowiadujemy, wielka wygra­

na zł. 20.000 w 2-gim dniu ciągnien;a 
I1I·ej klasy Loterii Państwowej padła 
wczoraj w Lodzi. 

Szczęśliwy los Nr. 97309 zosłał sprze 
dany przez słynną kolekturę N. Jatka, 
trzem łodzianom ze średnio zamoż­
nych sfer i jednemu ka1iszaninowi. 

Oliar, 
złożone w administracji 
"Głosu Porannego" 

Dla uczczenia pamięci b. p. Wol­
fa. Halberstadta, członkinie zarzą­
dn Tow. "Praca" składają zł. 100 
Uto) .na r~ecz tegoż towarzystwa. 

ny, na ..których rtęć znaleziono, 
należą częściowo do miasta 
Włocławka, a częściowo do fa­
bryki cykorii. - -Koniec olimpiad, szachowej 
I miejsce USA, drugie-Wt:gry, Polska i Argentyna 

na 3 i 4 
. W 18 rUildzie olintpijskiego tur- Stan turnieju pań przed ostatnią 

Ikeju sza~howego przedwnukiem run"ą: Vera Menczykowa -- 13 
drużyny polskiej była niezbyt sil- pkt. (z 13 gier), Benini - 9 ptk., 
na, ale ambitnie walcząca drużyna Bain (USA) - 8,5 p. i t. d. Dr.: 
łotewska, osłabiona brakiem sta· Hermanowa ma 7 pkt. i zajmuje 
łych olimpijczyków Feigina i dr. 10 miejsce, Oerlecka i Flerow­
Hasenrussa. Drużyna pol~kta grała Bułhakowa po 6,5 p. 12,- 13 
d(lść pechowo, przegrywając spot- miejsca. 
kanie w stosunku 1,5;2,5. Parti~ * 
dr. Tartakower - Petrois i Naj- SZTOKHOLM, 14.ts. (PAT) -
dorf - Apscheneck zakończyły się Dziś zakończył się olimpijski tur­
się na remis. Paulin Frydman zwy- niej szachowy o drużynowe mi· 
ciężył Meżgailis~ a RegedziJiskJ., strzostwo świata. Pierwszą nagro­
który dotąd szedł bez poraZki, nie. dę i puchar przechodni lorda Ha­
oczekiw.anie przegl'ał z aspirantem milton Russella zdobyła drużyna 
do tytułu mistrzowsldego - En. Stanów Zjednoczonycl.!a która uzy­
dzelinsem. Pozostałe spotkania skała 54,5 pkt., wyprzedzając 
przyniosły następujące wyniki: znacznie swych przeciwników. 

Stany Zjednoczone rozgromi~ Drużyna amerykańska składał. 
Islandię 4:0, Argentyna ..:.- Szkocję się ze znakomitych mistrzów Rze.. 
4:0, Anglia pokonała Belgię 3:1, szewskiego, Fine'a, Kashdana, 
Czechosłowacja - Estonię 2,5:1,5, Marshalla i Horowitza. 
Finlandia - Włochy 3:1. Zremiso- Drugą nagrodę zdobyły Węgry 
wali Dania z Holr.łndią i Litwa z -- 48,5 pkt., 3·cią i 4-tą ex aecquo 
Węgrami 2:2. Polska j Argentyna - po 47 pkt., 

Przerwane mecze z poprzednich 5-tą Czechosłowacja - 45 pkt., 
rund: Jugosławia - Szkocja 4:0, 6-tą Holandia - 44 pkt. 
Węgry - Islandia 3:1, Lotwa - Dalsze miejsca zajęły: Estonia i 
Belgia 2,5:1,5, Polska - Holapdla Litwa po 41,5 pkt., Jugosławia -
2,5:1,5 (paulin Frydman wygnał 40 pkt., Szw~ja - 38,5 pkt., Lol­
odłożoną partię z Lanmauem). wa - 37,5 pkt., AngUa i Finlan-

W turnieiu pań Gerlecka wygra- dia po 34 pkt., Włochy - 26,5 
la z Melbey (Norwegia), dr. Her- pkt., Dania - 25,5 pkt.) Islandia 
ma nowa z "on Harum (Austria), a - 23 pkt., Belgia - 22,5 pkt., 
Flerow - Bułhakowa przegrała z {Norwegia - 19,5 pkt. oraz Szko-
Benini (Włochy). eJa - 14 pkt. 

EUROPA DZIECI 
ULICY Poa. 12,2,4,15,8,10 

Film D maIJch 
przeslepcach 

wielkiego miasta 

W rol. gł.: 

Freddie Bartholomew 
Jackle Cooper 
Micke, Raone, 

Ceny miejsc na 
PORANKI 
o g. 12 i 2 i na 
wSlyst. pOZOBt. 

seanse od 

80 gr. 



15.vm.- .. GLOS PORAN~Y" '- 1931 

DY:2;URY APTEK. - Nocy dzi­
siejszej dyżurują następuj,!ce apte­
ki: Kon i S-ka, Plac Kościelny 8, 
A.. CIJaremzy, Pomorska 12, W. 
Wagner i S-Im, Piotrkowsl<a 67, J 
Zajączkiewicz i S-ka, Plac Boerne­
ra, Z. Gorczyckiego, Przejazd 59, 
M. Epsztajlla, Piotrlwwska 225, Z. 
SJ;ymańskie~o, Przędzalniana 7~. 

OSOBISTE. 
P. mgr. :Marian Grzywna, kierow­

nik oddziału podatku dochoucwego 
i zastęr-ca przewodniczą.cego komi-
6ji odwoł:J.wczej przy izbie skarbo­
wej w I ... o.izi zrezygnował z zajmo­
wanych stanowisk i pn.enićsł f>ię do 
ndwokatury, rozpoczynając aplika­
~~ję adwokacką· 

[ 

z ażem \II re u 
gonił przechodniów 

w piątek o godz. 1 p. p. przy 
:l':biegu ulic Dąbrowskiej i Rzgow 
sklej jakiś o5{,buik wywołał zbie­
gowisko uliczne, wykrzykująr co§ 
po pijanemu. W pewnej chwili pi­
Jak wyciągnął z kieszeni nóż i po­
czął gonić uciekających prz~ 
cbodniów. Wojowniczego pijaka 
zatrzymał wreszcie policjant i do­
prowadził do starostwa grodz­
kiego. 

Wczoraj rano Ryszard Szczepa­
Diak (Skrzywana 17), tak bowie~ 
nazywał się i3wanturn\k, odpowia­
dał przed refe.atem karnym. Zo­
Iltał on skazany na trzy tygcdnie 
aresztu za zakłócenie spokoju pu­
blicznego. 

:I: 
Wldcfcłelka sklepu przy ul. 

Piotrkowskiej, Małka Praj8, z0-

stała skazana na 50 :d. grzywny 
za utrzymywanie swego przed6Jt­
błoni". w _tanIe antysanifarDym. 

oal ADY SJIIlaRE I DIFIIE 

"IESHE .,daje 
JADŁ ..... 

JJaRSKIE ABSOLwana 
DIETETYCZNE IDotY GIS,. 

r • 

l ~~~~!~~:~o~;~~~~~cl" Zol i~rz -, 
I • 

(.i 7. i uroezyście, ' jako rocz-nicę bitwy 
warszawskiej, klÓl'a jest jedną z nl1j-Nabożeństwo w katedrze-' i defilada na ul. Piotrkowskiej I 
bardziej decydujących bilew W' dzie­

stwowych. Po nabożcllslwie na- jac4 XX wieku .. rod do.wództwcm Nll­
stąpi uroczystość opuszczenin czelnego "'odm !njo(~a armia polska 

Zgod'llie z programem, opraco.. go i Marsz. Śmigłego - Rydza. 
wanym przez komitet obywatel- Program uroczystoki dzisiej­
ski, wczoraj wieczorem rozpo- szych przedstawia się na.stępują­
częły się w Łodzi uroczystości co: O godz. 9.40 zbiórka organi­
"Święta żołnierza". Ulicami mia- zacji, stowarzyszeń i oddziałów 
sta przeszły w godzinach wie- . wojskowyeh na placu katedral­
czornych orkiestry wojskowe i \ nym; o 9.45 odbędzie się rapOTt 
cywilne, które odegrały cap- przed dowódcą O. K., następnie 
strzyk. I) godz. 9.50 wciągnięcie ChOTą-

Gmachy urzędów i dom6w u- gwi na maszt. 
dekorowane zostały flagami o O g. 10 rano Vl katedrze roz­
barwach narodowych, w wielu pocznie się uroczyste naboż,eń­
wystawach umieszczono portre- stwo, przy udziale reprezentan­
ty Marszatl<.a Józefa Piłsudskie- tów władz wojskowych i pań-

• .' IIIW tylko oChronIła NJepodlcglosć Na-
chorągWI z masztu, . rod'u; .ale rówuież uchruniła EUi':>p<: 

O godz. 12-ej odbędzie się dc- przed zalewem bol.szew;ckim. 
fila da wojskowa j organizacji 0- ~olskie l:l.adic nadaje kilk" <lud, cji 
bywatelskich przed domem, przy ZWJą~,(UI~'ch z tą .:·OCZlI.!C;_;, '.' ."' l'. 
.. . . O "odz. 10.00 I.UtO J 0_;'1(;:' liC "IU1,,-

uhcy PIOtrkowskiej 104. we transmitują uroczyste nflhuż ~'('" W(' 

O godz. 16-ej odbędzie się {t-. z Oslrej Bramy 'IV WIlnie. i\abużeń· 
kademia dl>a żołni.erzy W teatrze stwo lo Iransmitowane bęclziC" do 3('1· 

P l . d giL , 
Opu arnym, wreSZCie o go z. o godz. 15.50 w nmlBch "Alf(jy/".fi dla 

18.20 - koncert o~kieslr na ryn- wsi" senator Feliks (iwiż,li. \\':.gll)~i po 
kach Bałuckim i Wodnym, oraz gad:l1lkę p. t. "w ro("znicę zwv~ifi' 
w Alejach Kościuszld. stwa". 

o godz. ]0.:\5 radio translJIituwać Li; 
dzie z Krzyżan6wka w powiecie "ut­

Rocznica zwycięskiej bitwy pod Warszawą 
lluwskim uro<:zvste 1,0święccnie po:nni 
ka ku czci poległych w walkach 1914 
- 1921 r. Reporlaż przeprowadzi red 
Antoni Zaehcrnski. 

15 ~ :sIerpnJa pnypMa. roemłea pamIętnej bitwy pod Warszawą.. 11·cie lat temu armia poltika pod 
. dowództwem Ma.rszałka Piłsudskie go odniosła. walne :twycięstwo nad najeźdźcą. Zdjęcie na~zo przcdsta­

:wia omawianie p,la.nu bitwy pnes Marsralka Piłsudskiego z gen. $miglym - Rydzem. 

r • 
O WIZ e roc. z • 

majstrowie fabryczni łódzkiego przemysłu włókienniczego 

W cześci muzycznej programu o 
godz. 16.00 organizuje Lwów audycję 
w uldadzie Adama Eplera p. t. ,,'I1a­
newry piosenki żołnierskiej" w wyk. 
orkiestry mandoliuistów "IIejn~ł" !>od 
kierunkiem Adama Ep1f.ra oraz 5011-

stów. Piosenki żołniersk;e usłyszą niw 
niei radiosłuchacze o godz. 20.00. 

Poza tym w ciągu calego dnia uąda­
wane będą luźno w programie meludic 
i piosenki, ofiewające dolę żołnierza. 

Z żYCIA LUDU WIEJSKIEGO. 
Przyroda, wieś, idylliczne życic 

('dowieka zlośniętego z ziemią, nie 
tylk ll zachwycają licznych letni· 
ków, sZl1ka]ących w zetknięcill z 
naturą nowych sił, lecz z dawien 
da wna swn'lwią. źrćdlo :1atchniel't 
)jtUzy\~lI1ych. Literatura muzyczna 
wykazuje wiele utworów, związa­
nych w tre&ci SWfj z życiem wiej· 
iikim. Knncrrt symfoniczny o godz. 
1203 za wjerać bęil.zie Vtwory opar­
te na tym dla wszystkich aktual­
nym temacie. Fragmenty z "Rycer· 
f<kośri wieśniaczej" Mascagniego, 
"Sprzedanej narzeczonej" Smetany, 
"Wiejflkiego wesela" Goldmarka., 
wreszcie "Janka" Żeleńsldego .i 
.. Flisa" oraz "Halki" Moniuszki ...... 
składają się na program porankll . 
Grać bądzie łćdzka orkiestra 8ym­
f.,niczn:1 pod dyr. T. Rydera i E. 
~zu[!lpicha. 

"KOMBINATOR". 
PRZEJAZD .0 Rozgłośnia poznańska wpro\\"a­

słowc'ów w poni.tedziałek wyśle uziła w sezonie letnim nowość, pię­
stulaty majstrów zostały zo.ko- okólnik do wszystkich foabTyk, ciomiuutowe skecze, które są wła­
munikowane organizacjom prze aby przy wypłatach uwzględnili Eciwie radiofonizowanymi żartalIIi. 

nooosniłmy " -.wc»m ezaste, poojęeie altcji. Spreey'%()W8.De po 

LONDYN, PARYt, WIEDE1Q" PO- te rwi.ęzek. majstrów fabryez­
DYKTOW AL MODĘ NA OBU· nych postanowił przeprowadzi~ 

m ..... łowców, zaś inspekeja pracy d 'k ł dl . ó !:5kecze te nadaje rozgłośni/! lokal-~E. a~cję ekonom.ieZ1Ul, zmierzajlle1ł 
Fa.bryka "ObUwia. ,,LEO" w Byd- do U1;y~kania podwyżki płac . .­

g('SIC1:Y, jut wkrttee do swych od· Akcja ta została jednak na pe-
działów nadeśle na.jświetgze i na.i- . 
modniejsze obuwie na 6e:r:on jesien w.len czas odro?zona, a to ~ uw~­
ny. 0boonie trwa jeszcze Bprzeda1 gl na toczące Się rokowama mię 
obuW'"..a posezonowego, kt6re nabyć dzy związkami !robotniczymi 
można po niebywale tanich .C6- włókniarzy % przemysłowcami. 

na~stą,pna zmiana JOerawnietwa Kiedy następnie zatarg z włók 
tcld&lalu w LodUj po ll!tąpieniu nilarzami został rozstrzygnięty w 
dotychczasowego kierownika p. drodze arbitrażu, majstrowie 00-
l.udwik.a Ocbh, objął tę placówkę byli ogólne .zgromadzenie, na 
.. beellie kierownik eentralnej f M t; którym zadecydowane zostało 
Bydgoszczy. ....... ~ ............... . 
Dr. 6. S 16onułkowice ·l~rói 6.11. 

Radonynna solanka Jodo-bromowa, 
CHOROBY OCZU borowinII, wodolec:snictwo, elektrote· 

p lOT R K O W S K A 86 Kućif~iA 1~~E~a~Tr~CZNA. 
powró.:l' Tanie kuracje I'JczaHowe. 

JW p'O wyz ę p ac a majstr w. uie, a o godz. 13.50 jeden z tych 
wyznaezyła konferencję wspól- 10 proc. podwyżka płac włók- żart6w pióra Tadeusza Markowskie 
ną na ub. czwartek. Konfel'lencja niany również obowiązywać bę- go nadany zostanie w programie 
do skutku nie doszła i przesunię- dzie od dnia 2 sierpnia. o!!ólnopohkim. 
ta wstała do dnia wczorajszego. iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii_iiiiii;'.;;seomiiiiERiiBo9iii-iii. 

Pertraktacje odbyły się w sie­
dzibie Związku przemysłu włó­

kienniczego w państwie polskim. 
Majstrowie przedstawili szereg 
żądań, wysuwając na pla," pierw 
szy postulat podwyższenia płac 
o 10 proc., czyli o tyle, ile uzy­
skali robotnicy. 
~ wyniku roIKowaD, przedsta­

wiciele przemysłu oświadczyli, że 
żądaną podwyżkę płac majstrów 
akceptują. Uwzględnione zosta­
ły również niektóre inne postu­
laty, ta'k, te strony wyraziły go­
towość zawarcia nowego układu 

Magazynierzy wynosili ze składu towar 
w zakładach firmy L. Geyer Szajkę zlikwidowano w doin 2-, 

przy ul. Piotrkowskiej 2&9, kwietnia r. b. i wszystkich pięciu 
stwierdzono systematyczne znika- człoll!'ów pociągnięto do oópowie· 
nie tnwarów w niewyjaśniollY spo- dzialności karnej_ Sąd grodzki w 
sób. Zarząazono oh5erwacj'~, w Lodz,i w dniu wczorajszym Hydal 
wyniku których stwier.dzollo, że wyrok ~kazl1.iący 29-letnif:go Jam' 
kradzieży dopolszczają się ma~a· RaJskiego, 32-1etni.ego Tadeusz" 
zynowi ekspedienci Jan Raiski, Paciorl,iewicza, J!He1niego Marcl' 
Tadeusz Paciorkiewicz, l\1Jarcin na Bogdańskiego i 25-letni€go 
Bogdański, Czesław Czewiewsk4. Czesława Czernięwskiego po 2 la· 
którzy pozostawali w stałym kon- I ta więzienia, 30-1etniego TadeuS.li~ 
takcie z niejakim Tadeuszem Opa ! Opaliuskeigo na 2 lata wię?,ienia I 

lińskim, który od nich towary]1 dod:ttkowo na 3JO zł. glZywny. 
<idbierał na ulicy i sprzedawał. 

Ostatnie dni 
zbiorowego'. L ' 

Nowa pOOwyi1la majstr6w 0- łodzianin ciei.o DopI.rzor.r 
Nlezr"wJlany tragIk ellra- Harry Baur w wielkim filmie bowiązywa~. będzie od dnia 2-go W czasie pożaru w Aleksandrowie 

n6w europejskich miło~ci i po~wl~cenfa sierpnia: r. b. Związek przemy-

N ITe EVO··.) Pogotowie pTywatne 12-333 I pocbodnię. 
.. rew na morzu... wezwane zostało w dniu wczoraj Po długich wysilkDch. udało 
w rol. pozostałych Iwan Moziuc:hln piękna Marcene (bantal SZ3KE SZAKALL NA CZELE ZNAKO- szym do Konstantynowa pod ~o- się wresz~ic ugasić ubranie ~3 
Bzli 2 PORANKI 12-2 i 2-4 80gr Na wieczorowlI.. 80 gr 1091150 MITEGO WIEDE~SKIEGO ZESPOr..U. dzią, gdzie wydarzył się tragicz- KrakowskIm, a przybyła w ll11E~ 

p. p. wszvst. m. po • seanse cen mlelSC • - • ": r..ODZI . ny w skutkach wypadek. dzyczasie straż ogniowH zlikwi 

•• 
______________ Wkrótce pI"%YJeż.dża do LodZl słyn- Oto W jednym z domów na dowała pożar. 

~-____ IIII------. ,ny komik Szóke Sunll wraz ze swo-' d ch ł D . '"l- .... . 
im makomitym Eelpołem, składaj.- rynku smarowano a smo ą· o ClęZ ,-o p{)pal ZOltC~O ,\\ c-

Wspanla" pochlr6!1IJ .... ~ ,. P 110 l h .s ....... podw6lBr eym aię z. najleplZ}'ch aktor.ów wi~- Z niJeustalonych d?tąd .przyc~yn, z~ano le~arza -pOgOt.f)\V1:l. lodz-
program I ~HA 4 pntgftI_' deńskich, Jllk: Andre MaUOłll, M~rla smoła nagle zap~hła SIę. W jed- kIego, ktory stwIerdzIwszy opa· 

We~d,. Fl'MlZ Rainer, Robert ~lrk, nej chwili dach stanął w płomie- rzenia pierwszego i drugiego ... top 
l. •• "".soły Donżuan-- Lo1DS Mltmeg, Wemer Hammer ł ID. nlaeh. Zanim wezwano 'straż o- nia, przewiózł natychmiast Kra-

Nowoczesny film erotycmy .WISI'ĘP IDWJ[OWSKJEGO gniową, na ratunek swojej nie- kowskiego do szpitala św. Józe 

M t . M rna LU ODl.OtoNY ruehomOlŚci nucił się syn wła- fa w Łodzi. 
W rolach gł.: Robert on gomer, I , ~IIJ _ dziś koncert h- -śeiehHa, lS-letni Henryk Kra- Stan ofiary pożaru .fest cięHd, 
IL "NllSJll'lOWIIY DO" zimlera Xnrkowakieco i ~ R6ły6- kowslki, łodzianin, zamieszkały lecz życiu jego nie grozi niebt'::­

sklej " pub HeJeaowa _ PftYClSJII" przy ·nI. 6 Sierpnia 94. W czasie pieczeństwo. . 
Dramat grozy, sens&c;i i emocji. dynkeji BlenlełDyeb .-.tal odłołoeJ akcji ratowniezej, na Krakow- Policja pOWIatowa prowadli 

Wiecz6r nieZIDOmnian,cb .ratell! na IObc4 dnia 21 a.-paia r. ),. 8Idm zapalno się :ubranie, a nim dochodze~ie,. celem ustalenia, 
Ceny m iejsc na WIE. !I. od 54 gr. Poca. dzl4 4.30, jutro l w nied.ielo 012 BDety ~ wałDe lit W ibdll zdołano mu prZYJść z pomocą, kto p\?nOSI WInę za wybuch po-

;. ______________ • 2t ........ mIocIsIeaIee .mienił się w ŻTWą żarn-
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p O d Z i Et k O "" a n i e. 
W nie utulonym żalu z powodu zgonu naszego nieodżałowanego 

B. P. 

LFA AL ER TA 
doznali~my .Iiczny~h d~wodów szczer~go. współczucia z wielu .stron, c~ przyniosło nam wielką ulgę w na­
szym bolu I obowlązu!e nas do wyrazenla serdecznego POdzIękowanIa wszystkim, którzy w tych cieżkich 
dla nas dniach okazali nam tyle szczerej życzliwości. . 

Szczególnie dziękujemy Rabinowi m. Brzezin, przedstawicielom: Gminy Wyznaniowej Żydowskiej w Ło­
dzi, Stowarzyszenia "Bnej-Brlth Montefiore", Organizacji S;onistycznej, Komitetu budowy szkół żydowskich 
Domu Starców, Talmud Tory im. Rabina Majzla oraz robotników fabryki, za słowa pełne pociechy i dr091~ 
nam wspomnienia, w głębokim smutku pogrążona A O D Z I N A 

Wiecei szkól i nauczJcieli1 
Zarządzenia inspektoratu w związku z nowym rokiem szkolnym 

Zbliża się rok szkolny 1937/38'1 nież opuszcza Łódź, powołany 
W inspektoracie szkolnym w Ło na stanowis-ko profesora peda­
dzi trwają gorączkowe prace gogium nauczycielskiego. 
przygotowawcze i ~rganizacyjne. Liczba inspektorów sz"kolnych 

' Viadomo już, że dotychczaso- w Łodzi zostanie zredukowana 
wy inspektor szkolny p. Dobro- do pięciu, a w związku z tym u­
wolski opuści Łódź, a na jego legnie zmIanie organizacja rejo­
miejsce powołany zostanie do- nów. 
tychczasowy inspektor we Wło­
cławku p. Komander. Nowy in­
spektor obejmie urzędowanie w 
dniu 15 października. Podinspek 
tor p. Walenty Okarmus rów-

WIĘCEJ UCZNIOW, 
Prowizoryczne obliczenia wska 

zują, że w nadchodzącym roku 
szkolnym liczba ucmiów szkół 
powszechnych osiągnie cyfrę do 

Zła przemiana materii przuśpiesza starośe 
Zani~zyszczorna krew mote świadczenie wykazało, źe w 

powodować szereg rozmaitych ~horobach na: tle złej przemia­
dolegliwości, bóle artretyczne ny materii, chronicz.nego za· 
wzdęcia, odbijania, bóle w wą· Pall"cia, kamieniach żółciowych, 
trobie, niesmak w ustach, brak żółtaczce, otyłości, artretyzmie, 
apetytu, skłonność do tycia: mają zastosowanie z.i·oła "Cho­
plamy i wyrzuty na skórze. lekinaza". H. Niemojewskiego. 
Choroby złej przemiany mate- Broszury bezpłatnie wysyła 
rili niszczą organizm i przyspie- ILaoor. Fizj.. chem. Choleki­
szają starość. Racjonalną zgo- naza H. Ni,emojewskiego, War­
dną z naturą kuracją jest nor- szawa, Nowy - Świat 5, oraz 
mowanie czynności wątroby i apteki i składy apteczne. 
nerek. Dwudziesto.Ietnie do 

• z. H. S. nMakabi l1 

tąd nienotowaną i przekroczy 
78 tys. Łącznie z dziatwą pobie­
rajacą naukę w szkołach prywat 
nych, będziemy mieli około 89 

Przy malokrwlsto$cl l blednicy na­
turalna woda gorzka Fraoclszka-Józł'fa 
stosowana na wet w małych ilościach, 
pobudza organy trawienne do prawi­
dłowej czynności, ułatwiając w ten 
sposób przedostanie się substancji od­
żywczych do k r w i o b i e g U. -

tysięcy uczniów w klasach po­
wszechnych. 

NOWE LOKALE SZKOLNE 
Ze względu na wzrost liczby 

uczniów, zarząd miejski w Lo­
dzi poczynił kroki, aby przysto­
sować lokale szkolne do nowych 
wymogów, a przede wszystkim, 
aby możliwie ulokować wszyst­
kie szkoły w specjalnych budyn 
kach. Liczba szkół wzrośnie o 
dwie: nr. 24 w lokalu, przy ulicy 
Mackiewicza i nr. 35 w lokalu, 
przy ul. Lęczyckiej na miejsce ' 
zlikwidowanej szkoły pracy. -
Ogółem więc czynnych będzie 
113 szkół powszechnych, 10 spe­
cjalnych i okolo 80 prywatnych 
i przedszkoli. 

WZROST ETATÓW NAUCZY­
CIELSKICH 

Władze szkolne poczyniły za­
biegi o powiększeme ilości eŁa-nil K · nad tów nauczycielskich. Kurato-W arwl Bałtykiem rium przychyliło się do wniosku 

Oplata znacznie zniżona 
WyjazdY grupowe i iadvwid ualne 

Informacyj udziela i zapisy przy] mUle Sekretariat Z. K. S. 
"Makabi" Łódź. Al. Kościuszki 21', tel. 241-07, codziennie, 

prócz niedziel, w godz. 10-13 i 18-22 

Łodzi i przyznało naszemu szkol 
nictwu 33 nowe etaty ·dla szkół 
powszechnych i jeden etat dla 
szkoły specjalnej. Obecnie bę­
dziemy więc mieli 1.190 nauczy­
cieli w szkołach powszechnych i 
63 w szkołach specjalnych. 

Na skutek zabiegów, podję­
tych przez organizacje nauczy-

k I d 
- delskie, zniesiona została wresz-Z O ara 10"" a cie ins~ytucja bezpłat?yc~ prak-

tykantow. Otrzymah om kon-
dla ludzi mikrofonu l trakty i wynagrodzenie według 

N· d db ł' P . . . d . t' d 11 kategorii. JE' awno o y SIę W aryzu mIę- wIe nIego przygo owanIa o pracy 

Zarząd Towarzystwa Pielęgnowania Chorych 

"R1KUR [HOllM" \ Komitet ,,~lDROW\~K~U 
podają do wiadomości, że w okresie od dn. 15 sierpnia 
do dnia 1 paźdsiernika 1937 r. odprawione będą n a­
bożeństwa żaJobne w Synagodze Towarzystwa przy 
Plac,! Wolności lO, na które zapraszają krewnych, 
prZyjaciół i znajomych, a mianowicie: 

Dn. 16 o g. 7 rano za b. p. Jzydora Kona 
" 16" 7 rano " "" Rozalii Kupczykowei 
" 20 .. ,. 12 i pół pp. ""., Muty Broni sławy 

1ma9 

" 
22 

" " 
"1 rano 

" " " 
Hirsza Lewina 

łI 27 " ,. 7 rano 
n " • 

Elimelecha Kronma.na 
Czł. Zarz. 

" 
27 ,. 

" 
12 i pół p. p. 

" " " 
Awigdora Fiszm~1n a 

" 
29 

" " 
7 rano 

" " " 
Ignacego Kona 

.. 29 , " 1 po pol. 
" 

, 
" 

Abrama Jakóba 
Wiznera 

" 
1 

" " 
7 rano 

" " " 
Berty Aszowej 

" 
3 

" " 
7 rano 

" " " 
Estery Herszen b erg 

fi 4 
" " 

10 rano 
" " " 

Wice-Prezesa E7.ry 
Szyki era 

" 
4: 

" " 10 rano , " ,. Ewy Rublewówny 

" 
8 

" " 7 rano 
" " " 

Mieczysława Naftali 
.. 8 

" 
" 12 i pół pp. " " " 

Róży z Hanzenów Saks 

" 
9 

" " 
7 rano 

" " .. A. H. Urysona 
,. 9 

" " 12 i pół pp. " " 
,. Rozalii Singer 

.. 10 
" " 

7 rano " " " 
Mieczysława Silber-

steina 

" 
1S 

" 
,. 7 rano " " " 

Leopolda Drutow-
skiego 

.. 1S 
" .. 7 rano ,. " " Małki Kliger 

., 13 " " '1 rano fI f. " 
Paulinv Zauberman 

" 
14 

" 
,. 11 rano 

" " " 
Mdanii Babiackiej 

" 
14 

" 
,. 11 i pół rano " .. ,. Efraima Szmuklera 

" 
17 .. " 12 i pół pp. " " " 

Flo'ry Śmiłowskiej 

" 
19 

" " 
7 rano . " " Maurycego L@wen-

steina 

" 
21 " " 

10 rano 
" " " 

Natalii Silberblatt 

" 
22 

" " 
10 rano 

" " " 
Salusia Kaufmana 

" 
24 

" 
,. 12 i pół. p.p. 

" " " 
Samuela Czamań-

skiego 

" 
25 

" " 10 rano 
" " " 

Juliana Landsberga 

" ~6 ., " 7 rano " " " 
Gustawy Finkielhaus 

,. 26 o f!. 7 rano ,. 
" " 

Adolfa Rozentala 

" 
27 

t1 " 
10 rano " " " 

Ludwiki Konarskiej 

Ił 27 tt t' 10 rano " , " 
Henryka Szretera 

" 
28 ,. 

" 
10 rano " " " 

Marii Forbertowej 

" 
30 " , 7 rano 

" II " 
Salomona Fruebt-

gartena 

dzynarodowy kongres sztuki radiowej, przed mikrofOOlenl tych wszystkich, PEDAGOGIUM W LODZI 
zwołany przez inicjatora i organizato- którzy chcą się poświęcić radiofonii. Z dni 1 ś' t . Ir U 611-'-1-"1" PO"'I-~ 
ra kongresu, znakomitego public}'stę Rzecz ciekawa. że gdy w dyskusji wy- . em wrze ma .na ereme .., .., " " n " 
i "człowieka mikrofonu" p. Paula Der- sunięto wniosek, by szkoła taka stwo- ŁodzI otwarte zostame pedago­

z 
mee. Kongres ten dostarozył niezwy- rzona została w każdym kraju przy gium nauczycielskie dla kandy- Właściciele woz6w asenizacyjnych ukarani aresztem 
kle ciekawego i interesującego materia konserwatorIum muzycznym, ~erwała datów którzy posiadają matury 
łu kierownictwom programowym ra- się burza protestów, a oponenCI wyka t 't 6ź .. dl t h Od pewnego czasu skonstato-· stopada 148) i Władysława La-
diofoniJi, poruszając zagadnienia ściśle zywali, że szkoła radiowa musi być sarego YPl;1' a p . mej a yc , ") T związane z pracą mikrofonu. Zorgani- oparta na zupełnie odmiennych zasa- którzy ukonczą lIceum ogólno- wano, że w pobliżu kolonii let- mewsklego (Dolna 12 w ChWl l, 
zowany przez ludzi wykonywujących dach, niż te, które są przyjęte w kon- kształcące. Pedagogium - dotąd nich dla niezamożnej dziatwy gdy ci opróżniali beczki na polu 
i tworzących program, a więc przez serwatoriach i liczyć się musi ze spe- istniały tylko w miastach uniwer szkolnej w parku Trzeciego Ma- tuż przy terenie kolonii. 
artystów, literatów i publicystów. cj~lnymi wymogami sta~!!nymi przez t k' h _ mieścić się będzie 
Kongres dążył w czasie obrad do wla mIkrofon. Pr~gram takIej ~zkoły ra- sy ec lC ., ja, ktoś systematycznie zatruwa MTczoraj obaj zatrzymani od-
ściwe"o naświetlenia tych wszystkich diowej przeWIdywałby m. m. naukę w gmachu przy ul. LIpOWej 49. i 
za"ad~ień i środków pracy radiowej, o wywoływaniu efeklów akustycznycn, Stanowisko dvrektora obejmie pow etrze. powiadali przed refera tem kar-
kt6reby mogły się. prz~c~ynić d.o ~le~- utrwalaniu diwięków .it~. Zre~zt~ spra p. Michejda. - Na skutek skara kierownictwa nym starostwa. Przyznali si ę do 
szenia sztuki radIOWe] I podnIeSIenIa wa ta 2:nalazła rÓWnIC': oddzwlęk na ~ 
-poziomu artystycznego audycji. terenie miQdzynarodowej unii radiofo- ROK SZKOLNY 1937/38 kolonii, policja wszczęła specjal winy i oświadczyli, :lP. w ten S::r 0-

Kongres pracował w 7 sekcjach, ~a nicxnej. . . Nowy rok szkolny rozpocznie ne dochodrenie. W pobliżu kolo- sób skracali sobie drogę i dążyli 
których omawiano sprawy szkolenIa PrzeglądająC program obr~d m~ędzy' 
artystów i prele-sen~-Sw, międzynaro'o nar?dow.eg{) ko.ngr~su sztukI ra~lO~eJ się w dniśu ? twr~eśnhi'a nabotkż~ńh- nii ustawiono nocne czaty, które 
wych archiwów radiowych, teatru ra- stWIerdZIĆ nal~zy, z~ te?o rodz.aj? zJaz stwem ~ Wlą YDl'ac ,,:sz:ys lC bacznie obserwowały teren. 
diowego, reportaży, dziennika i kry- dy są dl!! ra~lofoll1l nIewątplIWIe po· wyznano Normalne ZajęcIa roz-

do większego zarobku w cią gl: 

nocy. 

Referat ukarał Krendzla i Ła-tyki radiowej. POTUszane też były wy trzebne I pozyteczne. WymIana pog1ą poczną się w dniu 4 WTześnia. - Wv:tiki nie dały długo na sie-
czerpująco sprawy właściwej współ- dów między ludźmi, któr~y od ~at pra l J" 

pracy programu z techniką, omawia- cuj~ twórcz~ w progra~lIe radl?'\\'ym, Inowacją ~ no~~ ~oku s~ko; bie czekać, bowiem już onegdaj- niews'kiego dwoma tygodniami 
no telewizJ' p itp. moze dać. WIele ko.rzyścl. To tez kon- nym będZle xmesleme ćWlczen. li" • l' d • h b l d tu uważa ~ k b d OOb ł . l h ś ódl k . h któ szeJ nocy, po CJ8iDCI Uję l woc ezwzg ę nego aresz , -

Jednym Z najciekawszych wniosków gresy ta le ę ą SIę yw~ Y .co ro- Cle esnyc r e cyJnyc, - • •.. . h bł' tk 
(,ył wniosek, dotyczący stworzenia spe , ku. W r?ku prz'yszłym. ludZI mlkrofo- re okazały się w p:raktyce mało- właścicieli wozów asenlZacYJ- Jąc, ze czyn lC y wy ją owo 
cjalnej szkoły radiowej. w k~żdym kra nu goścIć będzl~ B~lgI!!, a w latach wartościowe. Dych Franciszka Krendzla (11 Li karygodrny-PU, Jr.tóraby. stała si~ os.rpdklem odQo.-. nastEUlny'ch SzwajcarIa 1 Włoch,.. 
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TABELA NIEURZĘDOWA 
BEZ GWARANCJI 

Słała dzienna wygrana 5.000 
'lł. - Ol'. 167105 

75.006 zł. - 109514 
30.000 zł. -= 7187 
15.0"f zł. - 161452 
10.000 zł. 57233 81177 

110255. 
5.000 zł. - 177 563 
2.000 zł. - 119994 
1.000 zł. - 19404 67599 76506 

89615. 
500 zł. - 4155 1055 384:62 

42393 78170 83563 96904 104780 
142067 194283. 

500985 383, 436 61R. - '~S 9755 51090 
304 661 69~ 780 814s 900 15 520825 876 
96 978 53265 952 70s 541475 494 6815 
992 551705 2225 3545 5e097s 354 779 
8855 670125 265 86 186 965 2665 491 
659 828 997 58057 1585 S025 88s 59428 
545. 

60094 237 306 401 5145 6593 61128s 
261 3615 7A 753 964 02026s 98 256 6465 
630 : 25 2 !6s 735 87 510 776 64205 33 
3225 454s 98s 849 65457 66:>88 403 6405 
950 67557 680275 3598 4845 615 758s 
914s 6!J004s 60 985 1915 202 46 795 433s 
545 525 615 27 71 8608. 

70025 ..!33s 308 60 5s 8595 71192s 2C6s 
5265 70 825 720115 621 73126 776 8615 
72 74086s 1065 4205 5105 613 7105 9145 
754505 56 74 613 822 9405 760565 5138 
894 770095 74 1185 2635 352 400 627s 
7595 781245 4125 13s 573 91 720s 9925 
79216 63 342 918s. 400 zł. - 14800 74851 87350 

90912 114958 117642 122963 
4 885 155624 1500"4 187045 801055 929 4465 81340 845 423 532s 

1 3 ...... u 634 82263 5175 6005 757 8225 830275 
187848 194671 48s 2215 62 354s 6545 84264 366s 9:\5s 

300 zł. - 19818 34985 49656 85366 4145 697 867s 995 861 t 15 31s 
73373 83\97 89044 101644 87150 5075 874s 880915 1005 83~ 306s 
102182 1069~5 108701 117096 75851758901754152205 73l. 
117952 123557 133169 168786 90498 822 912145 39h 6425 6.'i 92344 

5495 625 6615 8775 931115 296 701s 
1911198.. 194377 532 6t5 7119 145 34 595 95077 

250 zł. - 8073 9662 11249 9065 961705 384 4025 7365 97131 3355 
13831 ?7408 28809 33488 37213 38 7295 848 921 98021 507 565 8025 90365 

Dzienna wygrana Z.!: 
na Nr. 97309 

padła wczorai w słynnej kolekturze 
PIotrkowska 22 
Piotrkowska 66 
Nowomie:ska 1 • 

na 
214, 862 4615 745 898 157037. 213. 
7~9, 45 925 856, 1580638 1065 955 2585 
306 462 529 15912009 575 885 200 84, 
385 524 957. 

1605225 645 82 161196 205 377s 741 
765 8935 9635 162061 2015 955 163.325 
385 71 945 2395 590s 790 1645205 74 
1651435 5355 835 tł67 166058 260 393 
5875 1671305 315s 23 574 820 91 911-
69 1684709 878 963 169181 443 86 7235 
8345. 

170578 7245 8005 55 75 171074 3325 
418s 781 1720295 617 110 224s 355 740 
1731635 243 315 4935 174135s 207s 444 
175 008 496 878 176090 175s 855 241s 
58s 513 77134 268 3798 4218 701 
178164 364 546s 772 1700605. 

18005:.1 302 590s 683s 086 1810238 265 
336 985 71~5 182022 3175 81s 9545 
183112 7:5s 1843325 185131s 264 495 
186337 435 4545 5045 6865 701 8785 ~es 
921 187226 359 4205 687 955 951 
1884235 72G~ 9695 1891715 6685 7475 891 

100343 641 744 9565 1913455 741s 
192121 30s 5675 804 1930125 1425 3105 
5345 983s 194003 69 236 775 387 4135 
89 757 834. 

CIĄGNIENIE DRUGIE 
Wygrane po zł. 50 z Iltel'll II zł. 200.-

2248 28s 4~2 538s 1446 21925 405 965 
3047s 310 775 9535 4530 5000 1205 
60245 822s 7126 304s 50s 935 76 98 
80055 136 2075 0655 938h 708 9618. 

10252 936 11323 44ts 6305 701 75 
122655 715823 9005 95 24s 13220514191 
684 151435 406 16109 2555 17679 18124s 

• 
do PARYZA 

do ITALII 
Słlłł:ł 
fIJlłOPl' 

J1SI1N 
NJl NOBIlI 
WYJAZDY 
INDYWIDUALNE 

• r 
11 i 17-dniowe wycieczki lądowe i 
H-dniowe morskie na Wystawę Swia­
tową i do Berlina. Cena Zł. 315.- prze­
jazdy, mieszkanie, utrzymanie, zwie-

dzanie. Wyjazdy co tydzień. 

wycieczki turystyczne i wyp1Jczynkowe 
Cena od zł. 370_ 

29 dniowe wycieczki: Berlin - Paryż­
Riviera - Rzym _. Neapol- Capri -
Florencja - Wenecja - Budapeszt. 

Wrzesień i październik. 

Jesienne wycieczki po Morzu Sródziem 
nym luksusowym statkiem Kraljica 

Marija. 

do Austrii, Bułgarii, Czechosłowacji, 
Francji, Italii, Jugosławii, Rumunii, 
"zwecii. Biletv. hotele, paszporty, akre-

dytywy. 

FRI (O OL Warszawa 
Mazowiecka 9 

245s 19022 690 823s. 
20177 293s 353s 21395 847 22'3405 44327 44686 47890 56409 59485 93862 94272s 365 8655 95490s 97674 

239115 ~7s 24475 876 ~6364s 924s.2~R09s 61915 66528 67392 67352 6828R 98848 99264 536s 43 
977 281-1 ~875 807 9"5 20144 22a 036. 75428 77340 82729 96721 99?41 1001825 101346 447 102193 684 836s 

30632 31048 668 705 32149s 33001 • - 103730s 104025 105687 764 1060315 3ł2s 
1255 346035 9025 35i106 5095 762s 36116 10.'H06 104331 116336 124248 55534783 997 1071260955 9ł7 l08643' 
2~95 3275 4i05 89i1 9395 37128s 6355 126176 140155 159800 194525. 1813 109366 743 894s. . 
807s 38499s 533 39003 3tts 86 6655. 

)

17 99055 106 370 473 569 914 40001 538721 4i1126 4855 441875 731s Wygrane po zł. 50 z literą s zł. 200.- 110216 58 507s 1111715 421s 583 
46252 49893 50650 60514 69152 100085~ 167 21;5 401s 1~13585~ ł70s Ms 8815 45062 36 46566s 6385 7355 87 449s ~32 1165 3445 2~51 443 3303 1124~5 801 113280s 114395 687 115!7!i. 
70434 73596 74196 7457ł 75780 838s 80s 954 56s 102036s 206s 406s 5585 '47260 517 827 48110s 673 9405. 61 404 9275 4121 186305 8!2 510il 594 1178,,85 910 118122 360s 763s 95 8835. 
I, n -t-o 91 999 96901 98344 102573 103550s 86s 810 104183 B75 355 93 5495 50071 7B9s 962 51043 171s 307 75 1645 6094 169s 934 747 t 80 993B. 112121 306 756s 8115 1222425 93 
105299 110517 113812 121809 1051695564 B045 930s 107006 708 8385 4675 522674635 531235 545 470554058 10821 903547 11467s 6645124127935 123744 1~4100s 751 83s 125105 613 425 

127116 13
7418 140955 146616 79953 10833B 109264 791 832 90s 9885 441 99455091289 613s 8.'i15 942s 46-łll2s 1318-łs 551 14183s 311 610 721 15584 867s 126a79s 8065 964s 127274 128496 

) 110329s 1112395 7U 352 677s 44s 7985 57019s 586 58306 474 6175 721 899 967 702 16553 555 17525 18583 918 192715 763 129135 405 3455 431 5195 656 70J 
152767 159752 160537 167649 1125205 301 842 113055 484 838 99-1 59210 165. 4255 7345. 22 375. 
175555 184060. 114020 155 288 3375 8125 87s 957 67 60131 485544733967 61327s 81 62167 21052 263s 22024s 233555 473s 505 93 1300255 4738 6105 72 131634 809 18s 
WygranI! po zł. 50 z llterą s zł. 200.- 115103 2735 5335 649 66 1160265 132 5665 7#)15 8575 63271 371 64108 90 590 738 8.'j8s 24781 2520095630005 26065s 1 9095 132119 336 869s 1336745 1340825 

3842756751093376437568 54is 6i2 93 11716556935982 118085315 58s 306 730 8585 66317 9935 670775 681A5s 240 73 270 988 2723ls 745 8525 281465 507 19s 136056 3055 25 866s 1373545 
727s 39 20085 321s 501 6485 31335 36 U8 695 828 992s 1190215 1115 6915 928 706s 405 5055 507 1\04 69~575 658 9-18s. 290555 509s 70 6848 819. 469 138697 7255 1399135 
4155 451 84 52615 Ms 33h 48 825 8th 66. 70274 383 588 805 375 980 714035 30047 7565 814 31174 5805 93s 32045 140419 1410335 412s 517s 7935 14221. 
60525 10ls 374 677 80 7188 5258 642 120163 6665 884 12173łs 8295 122011 9535 72054 1395 235 356 73061 788 74254 
821 916 8255 3105 400 965 702 8585 934 254 62łs 8895 1230755 1245 2325 73 536 762 5735 7635 76182 77121s 6385 7:195 
0061 1695 885 3765 985 481 7885 818s. 67 924s 82 1240075 37s 545 434 6425 705 803 917s 78206 94 370 4098 928 94, 

10036 2905 4385 11028 150 53 7185 925 1252885 4005 7065 75 126128 7365 
'25 9945 126035 13115 340 6095 8305 98 800 900 127173 358 586 630 625 7125 
915 14058 2995 465 627 797 15062 177 725 9015 37 128070 2555 4415 575 5865 
384565 .. 5 695 7505 8255 973 166075 90h 691 952 129087 31h 578 838 907s. 
9285 17106 293 995 4łs 917s 18302 50, 1306358830 1315385 7885 921 1320485 
741 810 995 190435 1715 2345 5488 810~ 788s 921 132048s 58 166 49is 510s 91 ts 
913 1330485 673 9695 135177 2745 3865 409 

202:10 6625 8M5 929 21011 82 623 735 5125 135024 129 ~87 615s 844 137218 
~2066 854s 2:" • .41 7185 24974 25544 70s 831 138700 735 85 955 139434 7775 Łi04 
718s 26507s 9695 27097 2775 590 28021s 999. 
278 3745 408 644 29309 6505 9~3s ~O. 140002 301 409 141010s 825 96 136s 

3020b 225 31250 614 4 8365 3223t 51 81 359s 4115 84 830s 977s 1420595 91 
~71s 610 485 332185 481 719 975 3t355 176 275s 339s 4625 609 143035 111 78s 
784 868 352245 59 845 3a5 7125 83 935 3t5s 4255 144063s 5715 684 145022 94 
361395 494 777 373275 64s 510 32s 843s 146246 394s 5125 272 892 147773 
383075 82 415 598 826 39321 67s 5295 H8343s 705 ~45s 615 685 5115 7515 955 
747 8305. 825 149139s 354 748s. 

4009::s 232 40 3495 552s 844 41185 150030s 116s 21s 208s 6115 91 719 
~85 4225 6205 932 42203 310s 497 99s 955s 151369s 865 975 436s 80 815 29s 
521s 31ls 08s 9t1 43010s 95 455s 41088 916s 565. 
955 103 7745 869 45085 2765 446s 48 152025 58 288s 442 609s 80 1530i)5s 
46356 9b 482s 567 6915 882s 47088 107s 25 40 276s 394s 5215 56 699s 7325 
3545 66s 48067 184 226 49177 22 7185 50 089 94 1543635 409 8465 1550455 
0375. 3275 480s 602s M5 766s 9325 156040 

KINO 

Dziś pre 
Wszethświatowei sławy 
arcydzieło literatury rosyjskiej 

iera! 

~~HAJn 
RfDJlfR~W~KA 

wg. nieśmiertelnei powieści LWA TOŁSTOJA na tle 
pięknej muzyki Beethovena, Czajkowskiego i Chopina 

W r. gł.: L ,I Dagover - Albretht 5thoenhals 
Peter Petersen 

Walka miJości, zazdrości i namięt-I DZJS D g.1212 85 ur 
ności w trójkącie mal~eńskim 2 PORANKI od • 

79185 202 880. 
8M37 56 M. 813655 IlH. 35 901 

823375 833435 404 84344 850345 473 512 
6235 7285 9255 50 87479 6045 992 95 
880665 4165 835 6605 89587L 

901545 7795 91 709s 9233~5 5535 935285 
8345 4650 95082 7055 8630G5 971105 

Zł. 10.000 
Zł. 5.000 

na nr. 110.255 

na nr. 131.448 

29 2965 3555 9295 80s 993865 4525 6078 I padły wczoraJ- u 
1001805 205 51 322 436 1010785 

1029735 1031935 845 1043 424305 791s ~-~-------------------_. 
1062699535 1071035 108552 774 109098.33296, 604 34294 959 35184s 965 36154 21 309 9475 143248s 144150s 265 145586 

926s 895 146001 350 1470908 419s 677 
718 148190 006s 149781. 

] 10071s 5525 794s 810 9385 111110s 37łH 512 7115 835 382265 3705 39324 
6885 112007 4135 5455 113139 4~55 942 83. 
1150435 494s 6515 116006 1845 &078 40941 418965 43531s 44045 232 506 
1176455 919 1186075 857 1195 .. 7 6110. 56 697s 453825 8-ł 96 46761 924s 275 

150161s 1510605 123 55 3-13s 1521&8 
8055 38 153407 791s 9925 154344 15.')410 
649 787 944 1561115 398 1570765 275 
84 9425 158217s 6065 881 912 40s 

120326 733 1210195 505 3465 659 97 472935 965 423 5945 60 48133 278 301 
1220425 390 1232965 906 12400835 1645 631 49150 3475. 
517 989 99 125557s 1260955 223 643s 
7035 127185 5095 912 41. 128022~ 500 
120116 552s 6275 716. 

130315 963s 131203 1321405 948 
133322 487 6765 134547 1359795 136~805 
1377435 8705 98 1381405 884 1394845. 

140006 258s 559 141109 565 9705 
143794 144288s 328 476 9025 1450'398 
72~ 6455 1400395 1474865 6425 742s 
148291 697 14912~s 66 2285 6435. 

150372 548 6395 9815 151819 48s 957 
1525465 706 1530665 155 57 154164 731 

I 
155186 97t5 156828 157044 265 902 
1585425 754.5. 

1607795 161389s 652 1624645 163464s 

1

1656805 7885 156359s 6175 863 167341s 
5115 168829s 169140 4245 9045. 

170302 680 967 1722345 838 1750725 
1763965 768 177047 7435 93ła 178427 
395 6295 710 225 179185 3785 675_ 

180133 181002 5225 824 182066 4055 
34 5515 702 183502 1853825 5385 679s 

\

1868635 1874135 691 7451 188717 954. 
190031 7005 191020 193072 1941715 

2955. 

CIĄGNIENIE TRZECIE 

Stała dzienna wygrana 20.000 
zł. - Dr. 97309. 

15.000 zL - 110567 
10.000 zł. - 68598 
5.000 zł. - 85661 
2.000 zL - 50680 115697 

139056 156574 190442. 
Po 1.000 zł. - 9227. 33290 

40297 55553. 
500 zł. - 6901' 32461 54603 

1~0815 121752 162657. 
400 zł. - 17116 43531 56619 

1

61143 71945 72759 88843 93991 
124794 146811 161367 162586. 

507585 51219 835 52122 351 417 632 159948s. 
907 53059 1875 506 7755 546875 8305 160142 330 589 161444 952 1620865 
9055 553165 560705 266 409 681s 57297 120 53 618s 81s 163142 164187 1660005 
565 778 58626 972s 59670. 7585 1672965 5238 663 947s 168505 70s 

60160 441 613295 632615 580 940 855 872 159775s. 
6413& 635 25h 331s 80s 65971 66457s 170B9s 262 1711175 33 764 172663s 
67558 741 68003 44 69544 6065. 8895 173181s 1741475 784s 8885 9845 

70476 71019 270 736225 77 743945 1750565 170 269s 599 697 176378 00 
513 75039 521s 763605 77034 1675 5825 i~g~953~~5 177068 178193s 5245 680s 8935 

674 748 784775 6975 766 79814. 1802145 399 598 631 70 405 1814711 
812345 817 829535 83415 5155 91 760 618 36s 760 182418 817s 183532s 731i 

845 84035 1285 591 8465 85146 465 5515 184566 185807 33s 186293 882 1870571 
8025 913 86001 87137 4508 890 881945 176 319 189225 759. 
5285 89356 864. I 1900065 4045 191361 935s 192688 

901655 735 4825 5055 91472 92359 5945 194.012 276 329 603. 

JUTRO w KINIE 

ł:JlSINO • Pierwsza Jaskółka 
Nowego Sezonu! 

Ostatnia sensacja Broadwayu, Londynu i Paryża • 
"GRA ZVCIA11 

wg. rozgłośnej sztuki p. t . "Artyści" 
W l. gł. urocza CARO lA LOMBARD i fred Me. MURRA' 

GRAND-KINO Dziś Dowtórzenie premier, 
Najnows2:a zacbwvcająca komedia wiedeńska p. t. 

NJlDlfł:IONlłZ PDIYPIlBHIJ 
Film humoru i śmiechu! Tysiące dowcipnych sytuacji! 
Wr.gł.:Relnz ROhman.lheo lingen. Gustl Huber.Hans Moser 

1

300 zł. - 2205 14778 15040 
25984 40603 47411 48928 52867 
81315 90315 90618 90660 94398 
95363 97202 102990 145719 
159625 185196 188856. I 

250 zł. - 11127 29651 3689a1, 

Dziś o g. 12 i 2 8 5 gr Na wiecz. 1 09 
2 PORANKI seanse od ,. 

łeny mleisc od • Z • 

- ..... 
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Handel decyduie (lg i z ,z 
Wizyta nowego ambasadora 

sowieckiego w letniej rezydencji 
za ubezpieczone zagranicą surowce włókiennicze? 

Hitlera oraz przyjęcie, jakie mu Ostatnio zanotowano cały sze-l sprawie tej niesłuszne i niezgodne 
kanclerz niemiecki zgotował, od reg kolizji pomiędzy urzędem (i- z p-ralityką uraz wykładnią oficjal­
biły się głośnym echem w prasie płat stemplowych, a łódzkim! im- ną ust. 101 ustawy o opłatach 
światowej. porterami surowców odnośnie kwe 6temploVl.ycb. 

"Neue Ziircher Zeitung" uwa- stii ubepieczenia surowców włó· Art. 101 podkreśla, że ubezpie-
1a, iż jest to oznaką poorawy kiennic7.yclt. czenie dokonane przez zagraniczną 

. stosunków przede wszystkIm go Kwestia powyższa ma ~ta Łodzi firmę surowco':Vą w zagrank...,nym 
spodarczych między Rleszą 3 charakter zasadniczy l rozwiązanie zaldadzie ubezpieczeń nie będz:e 
Hosją. Tr.za ta znajduje bowiem jej będzie miało ~barakter prece- podlegało art. 101 ust. o opl. stern­
całkowite poparcie w pokaź- dentalny. plllwych, ponieważ zagraniczny 

dom surowcowy ubezpiecza surow­
ce we własnym imieniu i na rzec?; 
swoją, czyli umowa zostaje zawar­
ta przez dWltch Icontrahentów za­
granicznych. Stąd wypływa wnio­
sek, że pisma, w których zagra­
nic:.:ne (Jurny bawełniane zawiada­
miają łódzkich importerów o do­
konaniu ubezpieczenia, winny być 
wolne od opłaty stemplowej. 

nych dostawach niemieckich dla Zagadnienie to przedstawLa się UiiiiiiiiiiiiiiiiiiB;:iiiCiiiiiiiaiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii.iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii __ iiiiiiiiiiiiiiiiiii 
Rosji, albowiem, jak wiadomo, w sposób następujący: 
niemiecku - rosyjska umowa han Praktyka handlowa w Lodzi na rgnhu walorów 
dl owa z roku 1936 została prze- idzie w kierunku ubezpieczenia su- Na rynl;:u walorów tendencja w 3 proc. pożyczka inwestycyjna: 
dłużona o dalszy rok. Jedno- f(;WCÓW włókienniczych, imlHirto- c1alszym cIągu była utrzymana. Pa lem. 69,50 kupno, 70 sprzedaż, 
cześnie z,aś sprolongowany zo- wanych do Łodzl przez zagranicz- piery wartościowe nie wykaz.ały 11 em. 68,25 w płaceniu, 68,75 w 
sŁał termin wyczerpania kr,edyŁu ne domy surowcowe az do chwili żadnych zmian kursowych i obl'a żądaniu. 
niemieckiego, udzielonego Rosji przybycia surowców do Gdyni. Od cano nimi po kursie onegdajszym. 4 proc. pożyczka konsolidaCYJ' 
w wysokości 200 miln. mk. Gdyni .10 Łodzi przeważnie impor- 4 i pół proc. państw. pożyczka na: grubsze oflcinki 57,90 kupno

J 
W o:;tatnich czasach wywiąza terzy ubezpieczają surowiec na . wewnętrzna nudal po 57 w płace· 58,40 sprzedaż, drobne zaś 57,50 

ła się dość ostra polemika mię· własny mtr.hunek we własnym nlll, 57,50 w żądartiu. w płacemu, 58 w żądaniu. 
dzy "Ostwirtschaft" a wychodzą imieniu. I h 8 proc. ~ożyczka dillonowska W dziale listów zastawnyc --
cym w Berlinie organem sowiec- Zagraniczne domy surowcowe u- 59,50 kupno, 60,50 sprzedaż. bez zmian. 
kim "Sowietwirtschaft und Aus· bezpieczają bawełnę i odpadki ba- 4 proc. prem. pożyczka dOlaro-l Na rynku akcjowym :l.ladnycb 
senhandel" na temat zarzutów, wełniane przysłane do Gdyni w wa (dolarówk:t) 38,75 w płaceniu, obrotów me dokonywano. 
czynionych z J'ednej i z drugiej angielsk!ch towarz;vstwach ubezpie 39,25 w żądaniu. 
strony co do wzajemnych szy- czeń na nazwiska włascicieli do-

i al Holandii kan handlowych. Obecnie pole- mów bawełnianych. W ten sam. 
mika ta ustala, z czego należy · sposób zresztą wystawiane są po-
wnioskować, że stosunki handlo- lisy asekuracyjne. Snia Viscosa konferuje z przemysł·owcami holen-
we między obu państwami po- Po dokonaniu ubezpieczenia za- derskilni 
prawiły się· graniczne domy bawełniane zawia- 'Vynalazca Lanitalu, włoch Ferreti natomiast znajdo\ .... uć się będzie w jed-

"Ostwirtschaft" stwierdza, że damiają łódzkich importer6w o hawił ostatnio w Holandii, grlzie od nym z większych miast Frylji­
sowiecka polityka eksportowa dokonaniu ubezpieczenia. Praktyka był szereg rozmów z przedslawicit'la Leeuwardcn. Tu mieści się jednoczcś 
nie uległa zmianie. Gdy dawniej ta trwa już od dłuższego czaIlu. mi włók.i.ennictwa w sprawie. podjc;ci.a nie główny ośrodek produkcji mleka 

.' y był eksport przymu- Ostatnio urząd opłat stemplo- produ_kcJI weJn? syntetycznej z .kazeJ '': Holandii, gdzie też istnieją mslaJa 
uprawI~. .. . ny. J\onferellcJc te doprowadZiły dG. cJe techniczne niezb~dne dla produk· 
sowy, dZIŚ mIarodajne Jest zapo- wy ch w Gdyni, przeprowadzając I powołania do życia towarzystwa sfi· cji mleka odtluszczonego, sluhcegc 
lrzebowaJ.?-ile. ~odc~as drugiej kontrolę w _ pr~edsiębi(jrstwach i I na~50~".~lI1ego .przez kon~ern włoski jak wiadomo do fabrykacji kazemy. 
"piatiletkI" SOWIeckI handel za- sldadach gdynskich, napotkał na Sn.la 'ISC'osa J prod,u;enlow h~lend:r- Proji!ktowane jest początkowo wy. 
er a 'czny zyskał na znaczeniu wiele takich zawiadomień o ubez-r siuch, którzy zak~lplh. patent l'erretJe- t,,'.arzanie kazeiny dla produkcji lani­
,.,1'. nI. ..'.., go na ck ploalacJę Jego wynalazku. lalu holencier~kiego nie w samej Ho­
dZIękI czemu ROSJa ZamIGst daw pIeczeniu surowcow pn:ez zagra- Siedzibą no n":o pr7.ed. I('bior-!w:. b~- landii, ale \\" zakładach włoskich l,Cll­
nych kredytów towarowych dziś lliczne domy bawełniane. dzic Amslerua .J, cC!1[rala produkcji cernu Snia Viscosa pod Mediolanem. 
może zaciągać kredyty pienięż- Pisma te urząil opłat s~emplo-
ne, kalkulujące się taniej. Udało wych w Gdyni zakwestionował i ~ 

znacz,ne rezerwy walut zagra- stwierdzające umowy uht'~piecze- '" 
się jej ponadto nagromadzić I zakwalifi!wwał je, jako pisma, ~~~~,~~!~& 

nicmych, po części dzięki pokai- oia, zawarte z zagranicznymi za- ~ 
nemu eksportowi swego złota. kładami ubezpieczeń zgodnie z art. -------------------' 

____ ....."l 

I 
\ 

Trzecia "piatilet'ka" ma na celu 101 ustawy o opłatach stemplll- •• A. 605·* organizuje Vlycieczki: 
wzmocnienie niezawisłości go- wych. Jednocześnie unąd przesłał na SYCYLIE - do Raju Europy 
spodarczej, pNy czym import powyższe pisma do lIrzędu opłat ze zvriedxeniem Wiednia, Rzymu, Wenecji, Florenoji, 
niektórych towarów będzie cało stemplowych w Łodzi. celem do- Neapolu Salzburga kole;ą. autokarami, statkami 
kowicie wstrzymany. Rosja ogra konania wymhuu opłat i wymie- 23.IX. -18.1. zł. 7&5.- (kolei - n kl., statekI- kI. 
niczy się bowiem tylko do im- rz'!nia podwyżf!k I kar stemplo-
portu nowych wynalazków tech- wych. do CARMEN-SYLVA l.IX-16.lX zł. 245.-
nieznych. Cały szereg fi1 'm imoortowych do CARMEN-SYLVA i KONSTANTYNOPOLA 
Podobieństwu roznych zarzą- "Łodzi otrzymał ostatnio nalmzy I 1.IX -18.IX zł. 370.-

dzeń gospodarczych w Niem- płatnicze, zawierające wymiary 0- . do WARNY (z pobytem w Domu Polskim) 
czech i Rosji odpowiada także piaty stemplowej i kary. Stanowi- 1.IX -30.lX zł. 440.-
pewna harmonia w obustronnej Elko urzędów stemplowych, zda- do JUGOSłJA WJI (antok.<lrem) 2.IX-22.IX zł. ,335.-
polityce handlowej. Oba kraje ciem naszych informatorów jest w przez Autostrady ALPEJSKIE 2.IX-17.IX zł. 365.-
uprawiają samowystarczalność i e =-1 
starają sią nabywać u partnera S a\lje 16Vyc_ieczki'l4 ... dniOwe 
tylko to, co jest konieczne. Otóż Mo.-eJ- bawełn, do PA VZA zł. 225.-
ta ewolucja może doprowadzić 
do całkowitego przerwania sto- turerkiej 
sunków gJspodarctych. Narazie 
jednak dążą o!>ie strony do po.ro lWedług doniesieI'i z Izmir w 
zumieni,a, zwłaszcza, że dla NIe< szeregu okręgów uprawy baweł 
miec Rosja jest przede wszyst· ny tureckiej oczekiwać należy 
kim dostawcą surowców. wydatnie zmniejs.zonych zbio-

Przyjęcie ambasadora sowiec- rów. ,V\T okręgu Smyrny zbiory 
kieg:> przez Hitlera uważa~e być nie przekroczą 40 - 45.000 bel 
może za dowód tego dążenJ..a. Do baw1ełny, t. j. nie o wiele więcej 
porozumienia gospodarczego aniżeli połowę początkowo prze­
między Rzeszą a innymi kraja- widywanych zbiorów. Wpłynął 
mi europejskimi i zamorskimi w na ten stan rzeczy w przeważa­
najbliższe.i przyszłości dojść nie jącej mierze niekorzystny stan 
może. Brak surowców więc zmu nawodnienia pól bawełnianych, 
sza Niemcy do porozumienia z spowodowanych katasŁrofalny­
Rosją sowiecką, pomiIl}o, że Hi· Jmi u'pał~mi, ~tóre w~suszyly 
tleT uważa się za.obroncę Euro nad~Ierme delIkatne włokna ba 
py przed bolszeWIzmem. . wełmane. 

Oficjalne koła gospodarcze W 

Niemczech oddawna już wypo· Wzrost produkcji 
wiadają się za rozdzieleniem go 
spodarki od polityki, co urno' l sztucznego jedwabiu 
żliwiloby nawiązanie stosunków W Polsce 
handlowych sowiecko - niemiec· Zwiększenie się produkcji włókien 
kich. syntetycznych i sztuczneg<l jedwabiu 

W. na świecie, objęło ostatnio również i 

Nowe źr@dla naftowe 
w Austrii 

przemysł polski. Według prowizorycz­
nych O'bliczeń produkcja przędzy 
s7JłucznO' - jedwabnej w Polsce w r. 
1937 wyniesie około 3.000 ton. Ozna­
ozałO'by to zwiększenIe o oko\? 20 
pTocent, przy czym zbyt takiej i!ości 
przędziwa nie powinien natrafić na 
trudnoścl. 

o 

Zapisy 
i informacje: " OS" 
lOdi. P'Oł-kow;ka 60 '.­• • tel. 107·86 

W Żeńskich Prywatnych Szkołach 
(kat. A. pełne prawa szk6ł pań!itwowYcl1) 

KD SKIBJ 
PIOTRKOWSKA 187, tel. 177-35 

odbędą się egzaminy wstępne: do liceum pnyrodniczego 
i humanistycznego dnia 4 i 5 września r.b. do ki. . li! III 
i IV ~imnn,'l;.ialnej dn.4 i 5 września r.b., do kI. ~-e) gIm? 
dn. 2 i 3 września r. b. do szkoły powszechne] od dma 
2 września r. b. - Zgłoszenia przyjmuje sekretariat począ­
wszy od dn. 25 b.m. codziennie w godz. 10 do 14. 

II 3.Mlasowa Hoeduhacvina SzkOła dla OroglslÓW II 
StOlII. Wla~ddeli Skladów Aptean,ch Woj. łódZkiego, łódf. ul. Cegielniana 63 
lapisy nowo-wstępujących słuchaczów, którzy chcą .. pracować w z~­
wodzie dro"istowskim. przyjmowane są w kancelaTIl Szkoly do dOla 
15 wrzcśnia"b. r. w poniedziałki, wto.rki i środy od gO'dz. 7-ej do 9-ej 
wiecz. Od kandydatów wyma/lane jest świadectwO' 6 kI. gimnazjum 
lub równoznaczne. Informacji telefonicznie udzielają: 

Dyr. Inż. W. Dzienlakowskl, tel. 201-10, godz. 3-4 po PO'I. 
Prez. Rady Szk. St. RO'manowskl, tel. 138-41, godz. 8-11 przt'd poł. 

Kończący Szkołę otrzymują uprawnienia państwowe. 
DYR. IN:l. W. DZIENIAKOWSKI 

ŻJl 

Zapas złota 
w Banku Polskim zwięk­

szył się 

'v pierwszej dekadzie ~:iel'pl1ia 
l-.aT,as zlot,n w Banku Polskim p()­
wl<tk~zył się o 0,8 miln. zł. Ul? 
427,7 miln. zł., :1. stan pieniędzy 
zagrani0znych i rlewiz wzrósł (I 

1.-; milu. zł do 31,5 milu. zł. 
SUfllU, wykon:y~t::u:ych kredy· 

tów rW-tniojszyla tię o 8.2 miln. 
de 5!J5,9 .uilu. zł. 

Zar:.ts polskich monc t Brcbl'­
uycb i bilonu zwiQkszył się o 10.1 
u:ilu U0 31,4 JJ111n. zł. OhieC' bj· 
le1.0\V banlwwych zmniej:{··,ł 'się o 
87,2 miln. dJ 981,7 mil)]. zł. Po 
krycie zlotem wynosi 37,09 proc. 

Rozwiązano kartel 
producentów wapna 

WARSZAWA, 14.8. (PAT) 
(trzeczeuiem ministra. przemysłu i 
handlu rozwiązano w dn. 14 b ID 

kartel pr')ducentow wapna w Wil­
nie. lJt.worzony w kwietniu 1935 r 
w formie spółdzielni z ograniczon~ 
(dpowj~r1zialnościlł 11. f. "Cc:-ntro· 
wapno". 

NOTO W ANIA BA WEŁNY 
N. JORK. Zamkniecie z dn. 13.8: paź 

dziernik lOAG, grudziej! 10A.3, styczeń 
10.48, marzec 10.53, maj 10.55, lipie<' 
10.50. 

LIVERPOOL Otwarcie z dn. 14.8: 
Październik 5.87, styczeń 5.St. ma' 

0.00, lipiec 0.02. 
BRE:\!A. ZamkniGcie z dn. 14.8. Paź­

chiernik 11.53, gruuzie{l 11.5G. styczef 
11.62, marzec 11.58, lipiec 12.06. 

jena 
to zdrowie! 

Cyl!Jinowanie, drutowanie i fro­
terowanie posadze ' , cZySJlcze­
nIe wystaw i okIen, spuątanie 
biur i PO'koi. O'dkurzanie e\elt­
troluxem. Reoerllcje linoleum. 
Pakowanie okien i d/"zwi. 

J. HUPERT i S-kI 
Piotrkowska 44. 

'l:el. 202-"4. 

lECZNICA 
ze stałem I łółkaml 
DLA CHORYCH NA 

UIZ" nos. gardło 
i drogi oddechowę 

Gabinet Rentgena. 
dla prześwietlań f zdjęć 

Piotrkowska 67, te\. 121-81 
9r.-2 p. 5-8 w. przyjm. Dr. Z. RakowlI'" 

Wezwania na mlas'o. -------- ---_._._-
Pierwsza 'rzy~h(}dnia 
WBnEROLOGleZ tłA 

leozenIe chor. w.lnerJcznych 
l skórnych 

Zawadzka 1. tel. 122-73 
clI}'nna od 8 r. do 9 wiec..:. 

Porada 3 ał. 

---,--_ .. -.----~ 
PORADNIA 

Wen er lOgi zna 
Piotrkowska 45 ~~17-44 
Lecz. chor. wenerycznych, skór­

nyoh i seksualnych. 
KobIeta lekarz przyjm. od 11 - 1 
i O'd ;S-S. Czynna od 9 r. do 9 wicu. 

PORADA 3 Zł.. W najbliższym czasie podjęte zosta 
Aą wiercenia VI Dolnej Austrii w po­
szukiwaniu iródel naftowych .. Zazna­
czyć należy. że w oslatnich miesiącach 
odkryte zostały PO'd Wiedrnem dość 
znaczne iródła ropy, których produk· 
cja po.krywa 10 proc: zapotrz~lJow~­
nia krajowego. Obecme paszuklwama 
skierowane będą na W oIersdorf pod 
:Wiedniem, a finansowaniem prac 
·wiertniczych zajmie się specjalne koo­
~O'Tcjum belgijskie. 

Przez w GONS - LI'SffCOOK 
Zapisy PIOTRKOWSKA S8 i &. 



:...,,_G ___ O--=-=R~l~O---=-=W=---=Y~ Łódź, dnia 15 sierpnia 1937 r. . 

W,jazd do Niemiec 
dopiero w październiku ChmielewsMi i WolniaMiewiCl lWUC! żalą przez h. O. 

Wyjazd pUkarslUego mistrza Lo 
dz1 Unlon - Tom1ngu na tournee 
do NiemIec; o ez)'m pisaliśmy 
przed kiU," dniami, został w dniu 
wczorajszym przesunlęł)' o kUka 
ł)'godnJ I nastąpi dopiero w pierw 
szych dolach października. 9.X flo­
letowi rozegrają mecz w Kamieni­
cy z tamtejszym Sport Clubem, a 
następnego w Waldheimle z Bartą 

IKP z"gc:it;ża 4s:foric w Bgd_oszc:zg li:5 

Jednocześnie z wiadomością o 
przelożenlu meczu, niemcy donle­
śli, że starają się o trzeciego jesz­
cze przeciwnika dla drużyny łódz­
kiej, w Lipsku względnie Dreznle 
i proszą o zgodę, zarówno na ilość 
spotkań jak i terminy. 

:w szorajszy występ bokser-
skiej ósemki IKP. w Bydgoszczy, 

I był wielkim wydarzeniem w tym 
mieście. Ponad 2 tysiące osób o­
becnych było na zawodach, a na 
dworcn przy powitaniu zjawiły 
się 

OLBRzy:a.-IIE TŁUMY. 
Mistrza Chmielewskiego witano 
z sercem, wreszcie porwano w ra 

miona i podrzucano w górę. Mi­
strza Woźniakiewicza witano 
niemniej serdecznie. 

Meez miał bardzo powa~ny 
charakt~r i stal na wysokim po­
ziomie. Łodzianie byli dobrze 
przygotowani. - Marcinkowski 
sprawił miłą niespodziankę, Cze­
sławski i Bartniak wypadli nad­
spodziewanie dobr~ Woźnia-

kiewiez i Chmielewski l ki ponieśli: Stasiak i S{,~on, ten 
WYGRALI SWE W ALKI ostatni przez k. o. Obaj mieli 

PRZED CZASE~f, bardziej rutynowanych przeciw 
w stylu, jak tylko oni to potra-I ników, przy czym partner Sta­
fią. Dhlgo wiwatowała widow- siaka - Wypijewski był znacz­
nia na ich cześć. Pietrzak pora- nie od łodzianina silnie.jszy. 
dził sobie z cięższym znacznie "Astoria" na.ilepszego zawod· 
od siebie Łukomskim, choć jesz- nika miała w Urbaniaku. 
eze wcześniej, na wadze przy- OGÓLNY WYNIK BRZMI 
znano mu punkty. Dwie poraż- 11:5 DLA IKP, 

Termluy, U.-T. przyjęlo, zaś co 
do trzeciego meczu, musi być zgo­
da PZPN. 

W kilku wierszach: 

a poszczególne spotkania miał1 
przebieg następujący: 

ueharskl-zno" \V DrZegral Z ZW~i~~~z:a~~:~:łe~~!i:~:~j 
W koguciej - Mal'cinkowskl 

T 
- -k . - zremisował po pięknej walce z 

- NA DZISIEJSZY MECZ z Soko­
lem w Pabianicach, wy jeżdża drożyna 
ŁKS. w składzie ligowym, najsiJniej­
szym, jaki stoi do dyspozycji, a mian.: 

rzec;, a pora z 8 polaka z aDl~rQ"anlnł!mi rutynowanym Stępniakiem b. 

:fum raz"lD na dga4aoll-" t Llm_ mistrzem Polski. ., ...., n ~ I W piórkowej - Czesławski * stoczył wartościową walkę z 
. . .• \V o.ttlwwiakiem, demonstrująe 

. ~ skła~'Zle druzynv mernH..C bar(bo dobrą formę i wygrał pe­
kl.e] przecIwko. Polsce wyst~- \ wnie na punkty. W drugie.i parze 
w;ono zatem .nIetylko ~awodni. piórkowców Bfirłni~k na tle 
kaw: wchodn1ch .oikręl?'ow.' a.le I Gandzlewi('za wypadł bez zal'ZU­
nrm;ynę .wz~o~moI?ą. takze kIl-j tu i wygrał wysoko. 

Cegliński - Galecki, Karasiak - Osiee- Rewam (Kucharskiego z Ro<ó;s 
ki, Przygoński, Rudnicki -- Miller, Wol Bushem na dysta.nsie 1 kJm.. Polski związek le1.koatlełycz:-* 
ski, Szczerbiński, MncharsJd J Król. - . k . "-_ 
Brakują tylko gracze, których nie ma rozeg~any. W pI~te 'YIeCZ\K w ny otrzymaJ od związku nie-
w Łodzi. Z drużyną jedzie trener ' Malmo, me pOWIódł SIę· To ra- mieckiego skład reprezentacji 
SChurman, który poraz pierwszy zo- czej amerykanin wziął rewanż Niemiec na mecz z Polską 21-
baczy Ją w akcji, poza ł)'m z lUerow- za porażkę sztokholmską. na 22 b. m. Skład ten przedstawia 
nJcłwa jadą pp.: Cyll i Śmiglelskl. d'· ł d _ INAUGURACJA SEZONU BO- tym ystansIe l wygra z ecy- się następująco: 
KSERSKIEGO w formie uroczystej 1 dawanie o 7 mk. przed pola-, 100 m. _ lLeichWll (Szczecin) 
oficjalnej nastąpi 12-go września, praw ki.em. 10,6, Fischer (Berlin) 10,7; 
dopodobnJe na bo~kU .Sokoła, ~hoć Wynik Busha ~ marny! . l) 
po~ uwagę b~ane Jest Jeszcze bOISko 2:316 uzyskanych w Malmo 200 m . - GllImeister (,stop 
UDJon - Tonrmgu przy ul. Wodnej i '. .' 22, Mathus (Berlin) 22,2; 
park lm. ks. Poniatowskiego. Szczegó· wobec wynIkn KucharskIego w ) 
ly inaugnracji byly przedmiotem ob- Stztokhohnie, 2:28,2, to oczy- 400 m. I.- Hamman (Berlin 
rad ~erownictwa wszyst!llCh klubów wiście wynLk marny. Czas Ku- 48,4, Stulpnagel (HerIin) 49,1; 
łódzklCb, które odbyło .8lę w lokalu charskiego _ 2:325. TrzeClm 800 In. ~ Linnhoff (Br.rlin) 
związkowym. W zebraruu uczestniezy- " , l:52,3, Mertens (Wirtenberg) 
li przedstawiciele klubów: IKP., Ge- był dunczyk Rose - 2:33.8. 
yer, K.E., Zjednoczonych, Bakoahu, Ze startu wyrwał duńczyk, 1 :52,8; 
Sokola, Tnru l Wimy. Szczegóły pro- który prowadził jednak w tem- 1500 m. - Schaumburg (Ber 
gramu 8ą. w opraco~anio, przy czy~ pie słabym. Bush i Kucharski Hill) 3:54,4, III (Berlin) 4:00,6; 
przewiduJe on m. ID. przem6wieDJe .. . b· . r' 5 klm. ~ EiteI (Berlin) 
prezesa p. Kordasza, kilka minut za- wza~e na SIe le uwaza l. l 14 "'~ 4 S· (W'rt ub ) 
prawy bokserskIej f gimnastyki, walki pozwohh Rosemu prowadZIĆ. :uv,.' ynng l e erg 

ku .asamI me~Ille?kIC.l lekkoatl~ W lekkiej - Woźniakiewic1 
tykI z ~kręg?w srodkowych . l I zmusił Jednego z najlepszych za· 
z~chodn!.ch, .l~k. lLong, WCl1l·1 wodników Astorii do poddania 
kotz. ,Wollner l m. Ponadto star ,. się w drugiej rundzie. 
to,;a? będą .ze sławn,:~h z~wo- W półśrJ;dnie.l, Sobek zwycię. 
dmkow Le1C~um, ~IIlmelster, żył przez k. o. w drugiej rundzif 
Hamman, Syrmg, Lmhoff, Be- lSChona Teraz 
schet~n~k, !l0lling, Ziebe, Blask: TRZECIA'Z KOLEI WALKA 
Laqua.l lhllbrocht.' ws~yscy n:u KOI'ICZY SIĘ PRZEZ K. O. 
st:zo~Ie wzg1. wI.cemlst;rzowa: I W średniej - Cbmielewski po 
~lemI,ec. Rekor.dzlst.ą t Eur?py jldlku udm'zeniucb zwala U .. ba· 
.I.est !:ory~,. a WIcemIS rzaml V ··. niaka z nóg. 
hmpI.!ISI~ImI fLong j, Blask.. I Wreszcie. w mieszanE'j Pie. 
NajwIększą ozdobą druzynV k •. ' • ' . . k'· będ . . d k trza zwycH~za l.ukoD1sklego. 

z eienfem, sparrtngu nB eztereeb rln- Na 200 mir. pil'Zed celownikiem 14:51,8; 
gaeh, defiJadę oraz wręczenie upomln- Kucharski wyszedł na czoło 8- 10 kIm. ;- EDerllaidt 
ku ChmJelewsklemn. Na nadchodZlłeę l k'· t lił II·"') na l! 'L~_ 1~.J:.t! ~ 
środę zapowiedziane jest zebranie ~ . amery anln nIe .pozwo 'u CI A.UJ.L ':I:.uv,':I:, 

memIec leJ, zle.Je na Drużyna łódzka pozostawiła 

(Ber- Woelke, ktory zdobył mlstrzow b korzystne a' • 
k · ~_... b l" k' . I' .. wr" zenIe. lLieck s l ty~U1 po er ms lej o ImpIa, ~ 

wszystkieb lnstruktorow IUnboWJeh. SIę urwać. Na ostafuuch JDIe- (Berlin) 31 :64,6; 
~~ -W Pabianicach, w meczu mię-

- KOŁODZIEJCZYK opuszcza WI- trach doszło do zaciętej walki, 4x100 DL -- Fisdier, ·GiJilmei-
mę' przenosi Ilę do Głown .. CzołoWJ w której Bush okazał się bez ster, Leichum:, Mathus; 
::;~0~~:~:6::!'i!ra:VZ:Cł::1:o~~::!~ zaatrzet~ń SzyDszy. \fial lep- 4x400 In. - Hamman, Slulp-

W tvm: samym czasie Niem dzyklubowym Kruschender ~ 
cy walczą przeciw Austrii (No- konał Zjednoczone 7:5. 
rymberga), Danii (Kopenhaga), 
Szwajcarii (Karlsruhe), Czecho· 

Kołodziejczyk 8tarał się o przydział do ary S~lDt od pol~ka. . nagel, Hellin«. Liuhoff; 
innego klubu łódzkiego, ałe bez rezul- W b,egu tym Dl1at startowat 110 m.. płotki - Besdietzniik. 
tatu. Podobno przenosi się on do Jed- r6wnieJ; San Romani ale te (Berlin), 14,8, Schellin (.Berlin) 
Ilego. klo.bó,,: na prowincji, do Glow- jest W podróży pośl~1mej.,' czuł 15,ó., 

słowacji .(Drezno), Belgii .lWup Definitywnu program 
pertal) l UuxembUlI'gO'Wl (Lu, ! • 
xemburg). . mIędzynarodowy 

Przeciwko Polsce staje skład , \ bokserów na, chat l lo Jeszeze nie Jelit pewne. . . . 
_ PIĘCIOBÓJ LEKKOATLETYCZ- su~ przem«:ICzony l DIe stanał 400 10:. płotki I- Holling ·(Ber 

NY PArq • mistrzostwo okręgu pne-l na starcie. lin.) 53,5, Grasshoff (Berlin) 65; w .któ~ym pOl?wa ~awodnikó", Na wczorajszym posiedzeniu za-
zajmuje obecme pll"WSZe pozy I rządu polsldego związku bokser­
cje na "liście na.ilepsz!~h'.' .. Jest . skiego ustalono definitywnie mię­
to .zatem skła~ .naJsI!IDle.Jsz~. dZYIJarodowy program spotkań bo­
ŚWIadczący dobItnie o tym, ze kserskich na rok 1937-38. 

widywany na wczoraj do rozegrania, Kneharski l>awi (Izi~ V( BeT- skok W dal _ Long (/Lipsk) 

Jozony na dziś. Zgłoszonych jesl 7 na- '. •. • 
stępujących zawodn\ue1l.~ Kwaśnlew- ~zaWle, szykUJe SIę do pOjedyD'- skOk wzwyżWein!kotz 

u~ażani . Jestes.D1! za przedw 5 grudnia Polska walczy z Nor-
Ulka na.lgI'oime.lszego. wegią w Oslo. 

w~kutek nieporoloumienia, został pn:e-

I 
linie jutro będzre jut w W 8.1'- 790, Leichum (Szczecin) 789', 

ska - Trvlkowa, Noskiewieozowa (ŁKS.), ku z lLinnhoffem i Mertensem, (Kolonia) 200 cm., Gehmert 
Glażewska (IKP.), Pacówna, SkOrUPlń-\W meczn Polska _ Niemcy. (Berlin) 193; 
~:~~:.erzykowska i .Jablońska l,Toma· . lik ok o tyczce - Hartman 

- GAŁECKI trenuje od dw6ch ty-\ S -, (Wroclaw) 396, Kobelt(Gdańsk) 
godni bardzo pilnie na jednym • bo- enSaCII • 371; 'S' - I -k 
isk łódzkich, wraz I: druźp1ą wyebo- I Ang"a .... N- tró-sltolt ....... Zieł>e (Dessau)· wie nJ wrnl 
wanków Tramwajarzy. zwyclł:,a lemcy ~ S -d 

_ DOROCZNY TURNIEJ TENlSO- 69:671 14,92, Wolner (,Lipsk) 14,51; Znaj ra 
.WY o MISTRZOSTWO ŁODZI w Hele kula W oelke (Berlin) k k t 
nowi e będzie miał w r. b. obsadę mię- W "White City Stadium" od6yl 16,26, Trippe (DiislSeldorf) W S O U O yczce 
dzynarodową, prawdopodobnJe niem- się wczoraj lekkoatletyczny mecz 16,69: Wczoraj w Katowicach na ogól-
ców i austriaków. Odbędzie Ilę on w międzypaństwowy Anglia - Niem- f'lysk "-l HiJ1})recht '(KroJe- nośląskich zawodach lekkoatletycz 
pierwszych dniach września. N· W półfinale międzynarodowego tur- cy, przy czym lemcy byli zdecy-· wiec 48,37, Blask (Berlin) 45,91: nych osiągnięto szereg doslwna-
nieju tenisowego o "mistrzostwo dowanym faworytem. Anglicy po- osz.czep _ lLaqua (Wrocław) łych wyników, :D. in. Sznajder uzy 
wscbo.du" WheeIer 6:3,.6;0. W spotka-! starali sIę jednak o niespodziankę, 66,07, Boeder (Berlin) 62,77; skał w skoku o tyczce wynik 4,05 
niu fmałowym JędrzeJowska ponow- wygrali wszystkie biegi i zdobyli młot _ Blask (Berlin) 54,60, mtr. co jest najlepszym tegorocz-
nie spotka się z MarbIe. k d d _ W TURNIEJU TENISOWYM w. 69 P t, po czas g y techniczne Sprcnger (Królewiec) 50,28. nym rezultatem w Polsce i drugim 
SOPOTACB notujemy następujące re- '\kontwrencje wygrane przez niem- Jako kierownicy przyjadą: wynikiem w Europie. 
znJtał)': Gra pojedyńcza panów: łJadin \'ÓW dały im 67 pkt. dr. Karl Rasche i Hans Hol- Wynik ten powinien nam dać 
(RumunJa) - 'Yarmiński 6:1 1:6 1.0:8: Wynik ten zaskoczył opinię spor losch oraz ,trener Walter Thie- zwycięstwo w meczu Polska-
Henkei - Rodm 6:3 6:4. Tłoczynskl tową świata l Niemcy. 
n-N~W6~Th~U-~~lii~~~~ii·~~~~~~~~~~eii·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ski II 6:3 6:4, Pietzner - Gotschalk 
0:6 6:3 6:4, Schmidt (Rumunia)­
Land 6:2 6:0, Kukuljevic - Spychała 
4:6 6:1 6:4. Ćwierć finały: Henkei -
Tuscher 6:4 6:3, Hebda - Pielzner 
6:2 6:4 6:1. Tloczyńskl - Schmidt 6:2 
6:1, Kukuljcvic - Wahid 6:0 6:4. -
W półfinałach , spotkają się w sobotę 
Henkei z Hebdą, a Tloczyńskl z Kuku­
Ijevicem. Gra podwójna panów: Spy­
chała i Warmiński - Bodin i Scbmldt 
1:8 7:5 6:8, Knkuljevic i Lund - Spy­
chała i Warmiński 6:0 6:2, Tłoczyński 
i Hcbaa - Becbcr i Geese 6:3 6:1. I 

- W MIĘDZYPAŃSTWOWYM ME-I 
CZU TENiSOWYM Austria - Czccho­
~łowacja zwyciężyli o puchar Środko­
wej Europy tenisiści czescy 3:2. 

- HAKOAB - WIDZEW 3:3 (0:2). 
1>0 przerwy drużyną lepszą byl Wi­
dzew, po przerwie więcej z gry mial 
Hakoab, gdzie wyróżnił się Gcrtel. Sę­
dziował dobrze p. Joskowicz. 

- PIERWSZY DZIEŃ DZIESIĘCIO­
BOJU o mistrzostwo okręgu widzi Wi 
lolda Maciaszezyka jlllw zdecydowa· 
nego faworyta do tylułu mislrzowskie­
go. Wynik: 100 mtr.: Mozelewski (Wi­
ma) 11.5 przed J\faciaszczykiem )V 11,9. . .. 
Skok w dal, kuJę, skok wzwyż, 4001 MISTUZ OLIMPIJSKI ULLMAN FRANCUZ CARTONNET "GRAND PRIX MONACO" 
m!r. wygrał Jl.Jadllszczyk V\' . wY!lika- szwcd z pochodzenia, l~zyskal na mi- pobił rekord f-wiala na ijlO mtr. tJlywa-lwygrał niemiec Brauchitsch w poważ-
mI: 650 elm., 10.87 ctm., 170 clm. l 54,3 slrzoslwach strz.elecklCh rekord nia na piersiach -_ 1.09.8 nej konkurencji międzynarowej 
sek.. ŚWIa ta. ł 

B grudnia Poznań walczy w Da· 
nii z reprezen!acją Neulwepeging 

16 stycznia 1938 r. Polska wal­
czy z Włochami w Warszawie. 

18 stycznia 1938 r. odbędzie się 
w Poznaniu mecz Rzym - Poznań 

13 lutego walczymy z Niemcami 
w Polsce, przy czym teren meczu 
jeszcze nie jest ustalony(?). 

6 lutego oilbędzie się mecz Pot, 
ska - Finlandia w Helsingforsie. 
Termin tego meczu rooże jeszcze 
ulec zmianie, gdyż PZB stal'la się o 
przełcienie go na inny termin. 

Polska dwójka 
równiez w finale 

mistrzostw Europy 
W czoraj odbyły się w Amstel'i 

damie międzybiegi o mistrzostwo 
wioślarskie Europy i biegach star-< 
tawały osady, I{tóre pierwszego 
dnia zajęły dalsze miejsca, pod­
czas gdy zwycięzcy przedbiegów, 
zakwalifikowali się odrazu do fi­
nału. 

Z polskich osad startowała Je-
dynie dwójka ze sternikiem. Od 
niosła ona pełny Ełtkces, zajmując ' 
pierwsze miejsce i przechodząc do 

'
finałowych rozgrywek. 

Czwórld bez stel'nika: Rozegra­
no tylko jeden bieg, zakończony 
zwycięstwem Niemiec przed Ho­
landią, Danią i Francją. W finale 
startują: Szwajcaria, Węgry, Niem 
cy i Holandi,a. 

W ósemkach w pierwszym biegu 
zwyciężyły Węgry przed Holandią 
i Jugqsławią, w drugim - Dania 
przed Franclł i Czechosłowacją. 
W finale walczą Włor.hy, Niemcy, 
W ęgry i Dani .. 



~---------------------~ Fabryk". maszyn i odlewnia żelaza 
MA 

u p i m, Nieruchom śi I Tealr, nmzuBa I radio 
TEATR LETNI 

Wielki S'Gkces osiągnęła rewia p t 

.Widzcwska Manufaktnra, S. A., Łódź, ul. Rokicińska 81, tel. 195-91 

Odle,;"y że~iwne i metalowe pg. rysunków, szablonów, z modeli 

własnych I powIerzonych oraz wszelka obróbka mechaniczna 
metalI. 

~~~lsz~ny przygotowawcze, prz~dzalnicze i tkackie: 

przewJjurkl, skrQcarki, krosna automatyczne i t. p. 
czesarki, 

położoną W ŁODZI, w śródmieśoiu ALBO 

PRZY KOLEI KALISKIEJ, wielkość około 

3000 mk kwadratowych. Konieczne są 

budynki parterowe w rozmiaraoh 1000-

1500 mtr. kwadr. Potądane piwnice. 

"Cabarettisaimo". ' . . 

. Wyk.(Jo~wey rewii w osobach ~ 
Igl ~ac~I~J, Tl!si Masłowskiej, Marysi 
NOWI ckl eJ, Polt Szmar6wny, Kazimie­
~ Chrzana-wskiego, Michała Danee­
kIego, ~ana Szezygielskiego, Kazimie­
r~a CZClankl oraz baletu czcianeczek, 
pierwszym szturmem zdobyli sobie 
:9ympatię całej Łodzi. 

. O~rabi~~ki ~10 metali i drzewa: precyzyjne lokarnie, 

wwrłakl, szlifIerkI do drzewa i t. p. Konstrukcje żelazne. 
frezarki, 

Oferty z pod. ceny składać pod "Na 
W Administracji niniejSIego pisma. 

DZISIE.TSZY PROGRAM 
RADIOWY 

Ob",i~§z(z~ni~ O 1-(uSat:ji Doktór Medycyny 

USI UJ Dr. ł. i ergal 
8.85 MU2.yka. poranna (płyty). 
9.~ 1000 taktów muzyki. 
10.00 Transmisja nabożeństwa t 

Wilna... 
12.0'3 Z życia ludu Wiejskiego -. 

I,oranek muzyczny. 
W ruyś.l § 83 i 8J. Rozporządzenia Bady ;\iiIlistrów z dnia 25.VI.1932 ,. 

lJ rł)SI5po\~anl1l egzekucYJnY?1 Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, oz. 580~ 

1~ t:rząd Ska.rbowy ": Ł~d.zl podaj~ do ogólnej y,iadomości, że celem ~lrenulo'­
".anla zaległy c~ nalcznosCI odhędzle się sprzedaż z licytacji u niżei wv"ruie­
IlllQnych zobOWIązanych: 

Dnia 16.VIII 1937 roku w I terminie 

13.00 "Muzyczny eezon ogćrko 
wy" - felieton. 

specjali'lta Cl101'6b wenerycznych, 
speCłJslIsta sli.6rnych j seksualnych 

chardb kobiecych I akullerii Za wadzka 10 tel 106-30 
\. Kołodziejski, Targowa 57, krosna tkackie' 

Dnia 17.VlII 1937 roku 

~e'tzold Ferdynand, Główna 8, swetry 
l~ebsz A., Sienkiewicza 65, pończochy 

Cena szac. Zł. 1.2UU 

w I terminie 
POWRÓCIŁ ..' . 
'. praYJmuJe od 9-11 i od 5-8 

13.10 Kapola. ludowa... 
13.50 "Kombinator" _ ekecs. 

14.40 Audyeja dla. ddeel, 
Cena szac. zł. 600 ul. PIłsudslaego 51, tel. 170-03 _~edaiele i Świ~ta od 9 -1 

S-c~ \Val?nera Adolfa, Rokiciliska 53, ruchomości 
" 1.500 
" 1.2.';.} 
" 630 

Przyjmu.ie 8-10 i 4-8 W. Dr. me;;:-- 15 00 Audycja. dla. wsi. 

B-CIa Z. l M. Pi~trzak,. Hokicińska 43, 6 bel sur. bawclny " 

. . DlHa l~.'IIl 1937 roku w I terminie 

Rnbll1sztem Stan., PIOtrkowska 87, ruchomości CE'na szac. zł. 1.300 

. . w II terminie 

B,~Ja d~: l ~łr. l\Priectrhzak
t
-, :r:olk.icIR·I'iSk~ .~3, masz. do czyszcz. bawełny" ,,2.000 

" 00 ,". l.. Y ralls ;'1, olocmska 43, masz. hebl., łóżka polowe 1 S-O 

. Dma 20.VIII 1937 roku w II terminie ". ;) 

~ll1derma~ Bron., Głó":na ~4, ~uchomości Cena szac. zł. 90'> 

h.apeluszlUk Rywcn, SlCnloeWLCza 52, ruchomości 5 i5 

"Tekafon", Składno Sk., Kilińskiego 88, aparaty radiowe ",:: 1.000 

. Zaj~te I?r~cdmioty można oglądać w dniu licytacji na miejscu wykony­
li-anIa cZyl1110SCI. 

Z pol. Naczelnika Urzęl1u: (-) ST. ANDRZEJEWSKI 

Do ury «» - czania dol'l'loww 

POSadzki, drzwi i oBna ~~~~~~~:ł Dr~ewnll 

\, ks' i ~ n J ku D lez"~. A 
Żeromskiego 90;92, tel. 115-74, 157-74 

Ustawiamy parkany wg. praepilll Wydr:. Budow. Zarządu Miejskiego. 

PIERWSZA 

Stoma.o Oei(zna 
ZE STAŁYMI ŁÓŻKAMI 

le(zni( .. 

r. e . adokiers· i o 
Chirurgia zębów, szczęk i jamy ustnej 

PIOTRKOWSKA 56 - TEL. 129.77. 
Przychodnia caynn·a od gods. 9 do 12 

Dl'. med. . MGR. PR. 

Dr. med. 

JERZY A 
Akuszer Ginekolog 

LEGIONóW 11, tel. 115-27 
pr~yjmuje od g. 8 ~ 10 raDO i' 4-8 wiecz. 

--------------.~ 
Dl'. med. 

s. )'. 
Spec. chorób skórnych 

i wenerycznych 

Ul. PlOT KO SKA 9 U 
tel. 1~9-45 

Ptayjmuje od 8 -2 i od 6-9 wIe. z 
W n!ed.. i Święta od 8-Z. 

Dr. med. 

• ITE 
Spec}aJlsta chorób .łc6rnych, 

wenerycanyah i mocaopłclowych 

Nawrot 32, front I piętro 
'el.fon 213·18. 

POWRÓCII. 
prtyjm. od 8-9.30 111 no i od 5.30-9 W. 

W niedr. i święta od 9 -12 " poło 

-------- - .-
Dr. med. 

• LI 
OKULISTA 

Piotrkowska 113. tel. 165-17 
POWnÓCIŁ 

5-7. ---

16_00 Ma.newry pioeenld łołnJer 
skiej - audycja,. 

16.30 Gra Ignae.y ~ __ 
plyty. 

1.1.00 Podwieerorei' przy ~ 
fODle. 

17.55 "Od Ze.ltop.'l~ ., 
werli" - feli~ton. 

19.00 "Czepiny" - ooraz z .,W. 

S I 
rr1a na Górnym AI~ku". . 

19.35 Reportaż z życia. 
20.15 Recital fortepianowy ..... 

Specjalista chorób wenerycznych wlikowskiej. 

skórnych kobiecych 2040 Przegląd polityczny. 

raun"'II!ł front, I p .21.00 "Kaczka" - lekka a1lił1." 
y~ lł Ił Tel. 26Z.98j cJa. 

przyjmuje od 8-11 i od 6-9 w 2200 Recital ŚJ)iewacąr W'Dct.en 
w njedz. " święta od 9-12.30 pp. Bregoy. 

- .- - . . 22.25 MuzyKa (płyty). 

ZiltW. przez MlIllst. Op. SpoI. I 2300 ,,$więto tołni6'l"Za". 
SZKOŁA KOSMETYKI AUDYCJE ZAGRANI 

przy Instytucie • LONDYN (261) 

Hr. me~. 
Spec. ohor6b wene,.,canych, mo­

o.opłclowyoh I ali:6rnyoh 

i ł DRQITWIQf (t~ 
18.~ Kwa.rte$ fortepluowy 

Mozarta., Fanta&ja J' f 
Kwartet łciiejdtoa:w)w) A-eIII 
Powe\ . 

WJEDBJf 
19.00 Frn.gmenty _ :tt.f]lellIII!ldi' • 

pmttek. 
PRAGA: 

20.00 "Król wttCllę8W' -
ka Fr1ml&. 

BERLIN 

J .. hO'ObY~wn.t .. !1ł Lo~wi~ lioldkorn f. ol kOWYSk" 
Spec. chor6b wenerycznych, 

Traugutta 8. Tel. 179·89 
Presrfmufe od 8-11 l 4-8 wlen. 
w rlnJalele I ~wlęta od 10-' pp. 

Tr j ma z,na 
20.00 "Wolny Iłtnelee" - __ 

Webom. 
MONACHIUM(~ 

1i} n5 "Kawa.łer I!I'ebrneJ 1'Ółf"- _ 
opera. Ryszarda Stra.U!1I&. 

p O W R Ó C I Ł Tłumacz PFzrsiegl, seksualnych i sk6rnl'ch 

. ul. Piotr~o~~ka 225, Zawvadzka 23 Cegielniana 11, tel. 238-02 
(cewiarka) firmy B-cia LaRge 
na jedwab, 24 wrzecion w no­
wym stanie okazyjnie do sprze­
dania. Wiadomość: Lipowa 4. 

SZTOKHOLM (426) • 

(rog Radwanskle]) tel. 149·01 Prilyjmuje od 8-12. 4-Q w. 

prsyJmuje od 6 - 8 wlecz. tel. 114-50 w nledil. i święta od 9 do 1 po poł. 

22.00 SymfOIDll. D-dur Mozarta, :ItMl 
cert na dęte instrumenty l per. 
kusjQ Moritza. 

przy.imu.ic od 11-2 i od 4-7 
.~~.~~

 

Dr. med. 

I Z. Pineze ska 
chor. kobiece r 

Dr. med. Włodzimierz 

z 
Howootworzona ~AnRY~A LAMP 
Pierwsza w leidzi (' \im n 
p.f .•• LA PlO •• 

PIOTRKOWSKA 85 w podw. 
poleca nowoczesne lampll' biurowe. kinkiety I t,d. 
PO [EMAn! KIlHKUilE!U:VJMYlH. - tłiklowanle. 

srebr:lenie i oks,dowanie. Sprzedaż detaliczna 
po cenach hurtOWI/ch. - Hurt. - Detal. 

STOMATOLOG 
Chor. i chirurgia jamy ustnej i zeb6w 

Piolr owska 16'4 ~~;=26 
prJlylmuje od :3 - 7 

o 

ul. Gdi!ńska 28. I p. front 
Tel. 108-01 

wznowi przyjeda I/IX 3i r. 
godz. prayJ~ć 4-7 

Potężny film sfmsacyiny wg. 
WALLAOE'A 

"ZA r JE 
EDGARA 

I II " ... 
O 

wytępiS2i bezpowrotnie tylko §wlecll desynfeko,h4ł ... 

migatore·tlmex". Przeprowadzamy dozynfokc'" ~b4 

pod gwarancjil gazami D. G. W. 

"ZAKI. D DEZY F K(VJ 
t4df. AL I Maja 4. tel. 222-'D 

, 

Dziś i dni nasteDn,," 
Najpię1rnieJl2ia komedia dpiewno·mus,nne Po 

N Niesamowite pnygodv słvnnego detektvwa 

~ S(otland Yardu "BULDOGA" DRUMMONDA 
a. Nad program: Specjalny reportaż z pobytu Kr61a 

• N w 

Szam a's W I 
W r. gl. Fred Mac Murra, j Glad,s Swar 

Jedyne dźwiekowe kfno 
w ogrodzie . 

Sienkiewicza 40, tel. 141-22 

c i.a....J 
i":_ 
~ .. $l • .. ~ 
~c=t 

~= 0:::"",_ 

~== ........... 
ii: t--d 
N et.= 
CI .:::::::a...:. l.eromsklego 74/76, tel. 129-88. 

Rumuńskiego Karola iI w Polsce. 

D:ziś i dni nasteDn,ch 

o 
D. oraz .. NOC: "" O e z -

w FoL lIł. BRACIA MARX 

RENATA MULLER w arcydziele produkeji wiedeńskiej, rełyserji WILLI FORSTA '" 

W pozostałych rolach 

.... enny 
i Ado oh 

Początek w dni powsZ. o g. 4, w niedziele l święta o U w poł. Na pierwszy seans WBJ;yBtki~ miejsca po 54 gr. ______________________ aamm-=z=~am 

Dziś i dni nasteDny,h Przepiękny film produkcji wiedeńskiej pełen humoru, dowoipu i pikantno§ol 

Ka S arkiz 
z Kiithe von Nagy i Leo Slezaklem w roli głównej. Ret. Willi Szmidt Gentner 

Następny program: Ol WIEDEŃ SZALEJE" z Magdą Schneider i Paulem H~rbigerem _ 

Ceny miejsc: na pierwszy seans wSlystkie miejsca po 50 gr., następne seanse: I m. 1,09, II m. 90 g. III m. 50 g. 

Kupony ulgowe po 70 gr. Poo2lątek seansów o g. 4-ej, w niedaiele i święta o g. 12-ej. 
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Przed wriazdem Da urlop nad morze, w góry lub n letniska 
bidy mote zaopatrzyć 8i~ po tanich cenach w bieliznę damską, męską, dziecinną, po~ciclową, cliusteczkI 

do nosa i inne materjały. 
Uskułecsniamy wysiłki PACZEK DO ROSJI SOWIECKIEJ D8 podstawie specjalnej umowy 'l. przfd&fawicielshlcm Z. S. n. Ił Informacje na miejscu. 

r ··~~~~Gsa"""""""""""""""""""w •• """" •• """ .............. ~mm=-.. am~WE~~3E"~"" 
Nr. 2814/ EGZ. OGLOSZENIE 

Dyrekcja Towarzyńwa Kredylowego miasta Łodzi w myśl ł 99 (§ 81) ust. 2 Umwy zawiadamia niżej wymienionych wierzycieli i właścicieli, 
ntających "jawnione prawa w Wykazach Hipotecznych następujących nieruchomo~ei łódzkich: 

nr. hip. 683-a - Wincenty Mium, Stefania MinOl'ó_, Aneta Minorów-na, Helena Minorówna, Helena· Anna Obermauowa, Sędzia Handlowy Jakób 
Petters. 

nr. lup. 785 - Raca vel Róźa Walfiszowa, Rnchla Prusak, Laja Bron'sr:tein, Zysla Scho})erowa, Aniela Zipperowa, Majer vel Mieczysław Prussak. 
ur. hip. 64-b-ros. d - Towany"two Ubezpieczeń .,5ilesia": P(2)nańsko· Warszawskie Towarzystwo Ubezpieczeń S. A. 
nr. hip. 64-a-a - Czeslawa Smtidt, z domu Bagiilska. 
nr. hip. 395 - Nikodem Erlich, Jan Kord:m:. 
nr. hip. 534 fas. b. - Mojiesz Litmanowjez, Necbuma Frankowa. 
nT. hip. 908-d-b - Eugenia - Olga Hoch, Melania Juraszek. I 
nT. hip. 767 - Dawid Rubinstein współwłdciciel fiTmy Dom Handlowy .CI,spedycyjny Thomas i Rubinstein, Szmul Kon. 6 

jako nie mających obranego miejsca prawnego zamieszkania, ił nieruchomości powyższe w m. Lodzi połoźone i ohciąi:oo.e pożyczkami tegoż Towarzystwa .. 
Kreaytowego m. LodzJ, na zasadzie § 96 (§ 78) Ustawy Towarzystwa - wysławione rostały na sprzedaż przez publiczne licytacje z PowOOu niezapłacenia 
raty styezniowej 1937 1". i popnednich. Licytacje niżej wymienione odbędl\ się ~rzed Notari_ami przY. Wy'dziale H~eezny'm Sądu Okręgowego w Łodzi usuwa ból. pieczenie. 

nabrzmienie nóg. zmiękczO 
odciski. które po tel kqpiell 
do(q się usunqć nawet 
p o z n o k c I e m. P r z e p i s 
...życla no opakowaniu. 

(ul. Pomorska 21) o godz. U·ej w terminach Miej WYKeZególniOlllych: 

nr. hip. Ulica 

683-a 
785 

.Wóloza:65ta 
Piotrkowska 

64-D tos. d. Drewnowska 
64·a... Cmentarna 

395 PtmlOit'SD 
534·ros. b Długosza. 

908-d-b Nawrot 
767 PiotrltOWlSD 

,Wysokość 
potyW:.i 

.zł. 

eo.OOO.-
232.700.-

•• 200.-
19..500.-
15.600.-
66.600.-
35.000.-

218.200.-

Suma. od której 
rozpoczD:ie si. 

licytacja 
zL 

90.000.-
349.050.-

6.300.-
~9.250.-

23.400.-
!J9.900.-
520.500.-

327.300.-

Wadium 

Termin 1icytacjl NotariuHO 

zł. 

12.000 ...... 15 li3topada 1937 r. H. KIes 
46.540.- 15 listopada 1937 r. P. Lewiecki 

840.- 15 listOlpada 1937 r. .T. ZahoTowski 
3.900.- 16 listopada 1937 r. S. Baran9w.ski 
3.120.- 16 listopada 1937 r. .\. Rżewski 

13.320.- 16 listopada 1937 r. K. Oksza - Strzelecl." 
7.000.- 17 listopada 1937 r. H. KIes 

43.640.- 18 listopada 1937 r. P. Lewiecki 

Pr.zystępująey do lieytae]i ooowiązani są zło!yc wadia ·do rąli nota riusza oiłl:iywającego licytację. Nieutrzymujący się przy licytacji bedą mieli 
twr6conc wadia. Pragnący brać ndEal w lieytacji mogą stawać do tejie osobiś cif', lub przez pełnomooriika uqędownie zalegalizowanego. 

Zbiór objaśnień i w8.Tunki licytacyjne znajdują si~ w dokumentach P.oszczególny.ch nieruchomości, Ql"az w Biurze Dyrekcji T-wa Kredytowego 
m. J.ochi (ul. Pomorska 11). 

YV. rme gdyby dzien wyznaezoITy -do licytacji llyl świąteczny. '-' s puedif od.będ~ie się dnia następnego. 

tÓdź,- OO·ia 12 sieflmia 1937 r. 

MORSZYN • ZDRóJ 
Pensjonat nBlalv Dw6r" tel. Nr. 40 

Komfortowo ur~dsone słoneczne polroje. 
Staranna obsługa. - - - - Cen, prs)'słępne. 

Kuchnia DIETETYCZNA ł DIABETYCZNA 
Ila ws6r Prof. Dr. Nordena. 

DYREKCJA· T-.WA KREDYTOWEGO MIASTA 'ŁODZI 

TAR61lUIEDEńsKIE Dr·Jpo!!Cił a 
li - 11 wl1Ześnia 1937 r. 

Targi tech!lliozne i gospodarstwa rolnego 
do 12 września. 

Wielkie Targi Środkowej Europ, 

Na1Alrot: a 
telefon 138 .. 99 

---~ ------

Ważne dla Matek! 

najsfal'5zej firmy w Pol:sce 

Zaklad~ Przemysl.-Mleuarskie 

SIGALINA, WARSZAWA 
ukllzała si~ snowu \II spuedaty 

w m. Łodzi. 
Zalecana przez lekarsy I 

Zamówienia prllyjmuie: 

"O R I G I N A L" 
Łódź, Północna 11 

Tel. 219-40. 

Wznowił prz,iecia 
Dr. med. 

• osenz\VBig 
Chor. dzieci 

Piłsudskiego 72. tel. 1"'74 

·Dr. med. 
Pod kie,. T .. Opoczyńskiej Z Łodzi 

ZARZĄD: 
l. Opanpsll I I. feISlte'n. 

,Wymwcy :I! 20 państw 
Nabywcy s 72 krajów 

Wiza wjUdowa zbęcm.l Legitymacja Targów 
i pas:r:port upoważniają do przekroClZCDia granicy 
austriackiej. Wiza tranzytowa czecho~łowaoka 
niepotrzebna. Znaczne zniżki przejudu na pol­
skich, niemieckich, czechosłowackich i austriackich 
kolejach oraz na linill.ch lotniczych. Wszelkie 
informacje oraz legitymacje Targów (po 8.- zł.) 
przez 

E d S \Ulft~nt~RU!~PirO 
Dr. Med. 

michał 

S pros tow lnie. 
Niniejszym prostuje się błąd. w ogł. 

Włókiennicza Spółka Akcyjna N. Eitingon 
i S-ka w numerze z dn. 31 lipca i 14 sierpnia 
r. b., a ID. zamiast N. Eitingon, wydruko­
wano mylnie E. Eitingon. 

Wiener Messe - A. G., Wien VII. 
ara·z pl"'zez honorowe pr!l:edstawicielstwa 
w Łodzi: Austriacki Konsulat, Gdańska 43 

,. Polskie Biuro Podróży "Orbis", Sp. z o. o­
ul. Piotrkowska 65 

,; ,Wagons - Lits/Cook S. A., ul Piot1'kow­
lika 64 
PolSkie TO'W1luystwo Transporłn Mię· 
dzynarodowego Sehtmker j Ska. S. A., 
Piotrkowska 97 

Choroby wewnętrzqe i dzieci 
Ł Ó D Z, 

LAGIEWNICKA 25. TEL. 215-18 

powróti 
-------------------------DR. MED. 

Juljusz BI\ 
Chor. kobiece' połotnictwo 

POWRÓCIL 

c - ł . l" telef egle Alana ł, 163-85 
pu,jmuje od 12-2 i od 4-6 w. 

Sienkiewicza 34. tel. 222·10 
przyjmuje od 4-6-ej. -_ ... ,_ ..... , 

Dr. 

Mihołai Bor Sleio 
[boroby kobiete i akuszeria 

mieszka obecnie 

Piotrkowska Nr. 212 
tel. 266-35 

Godz. pnyj~ć. 10 -12 i 16 - 20. 
-~-----_. __ ._ .. 

Dr. med. Dom Ekspedycyjny Leon Finkelsteln, 
uJ. Nawrot 7. ~ -~med. D. a ~ł 

P a u I i n a L e UJ i Pr%.:,~~~~~~ :i:':~K~ILOG Zało!ona w roku 1891 

l"eeZDI-Cil "I!I Z\V,-erząt specjalista Gdanską11 • telef. 128-39 II U U cbordb kOblBCJch l akuszerii (R6g 11 ~1.t~pad8) 
IlU. Wat. H. WRRBIKOFFR przeprowadziła 8i~ na PrzYJmule od 3-7 wiecz. 
ul. KOPERNIKA 22 Tel. 172-01. Śr6dmiejską 28 
ODDZIAl.V. wewn«:trzn, i chlrargicm, telef. 240-10 DOKTOR 

Ropulcie STRZYŻENIE psów i łonl. I 
SZCZEPIENIA psd. i Ironl prl:}'lmuje od 12-2 i od 5-8 wiecz. 

I 
KClDiele Is6w. Dr. med. 

Z I go Z-.. ódla KUCJE KONI, nitowanie kopyt. "Ii · b"" • 
- Prs,jęcis w pra,chodnł od 8- t i 3-6 • I I SI n s I SpeciBlista chorób skórnF 

--~-----_. Ctionltowle to.sn,.twa opieki nad II weneryezoyeh i seksualnych 
Wielki wyb6n ..!:==:.l!.!z.=!ill:nę~tam!:!!i2P~ła~~~u~IQ~owe:.!c:e:=D!:.,._.J chorob, wewnqtrzn& le[ZeDJ'e prom-Ienł'aroi Boentuana 

WóZKdW dzlecf-=cvc:łl ~ l.ÓtEK komodo.,. U~KWY t' b D tni (speo. serca' płuc) 
~li~RA~~a:y~f~an,ch WVźV~~~~ubbe!· I 'l ;:z S::am.r~:ka: :::am.: ZICh':;nYII'X9~,Ót~.1~33-81 ~~!r~n~~w:J" ~~ ~~1-8~. 
MATERACY spręi,n. LODÓWEK d d 4-6 nled.lele i śwlęłll od 9-12 pp . 

• PlItenł" LEŻAK6W, HAMAKóW dymnvml po §waranc]%. Pr&yj~uje od 9-11 rano i o w. 
ŁOŻEK poloWJch ROWERÓW i d~et:,n I - , ~ .... ------

; •• f.ablllry.c: •• n.,m_D!B~!P!~".l.6.d.t,.p.lot.rIr.o.ws.Ira.7 ... 311i Zgłoszenia: tel. 120-77 i 156_-59 DOKTOR Dr. med. __ - skłacI.ie " w podlIJ, TeL 159-90 

• 111. 101lsOn I Kac nel H
KTOR 

1\ 
N fil - ~ I Chor. nerwowe • arU.OWłCZa . Iii POWROCIIl CHIRURG 

teJ. 128-83 _ Piotrkowska 82. tel. 164-191 powrr6cll 
D8 •• -ódl m&Jimnje od 6-8 ___ o Zachodnia 57. Tel. 128--95, 

• SlJ8C. ehor. seksualnych, 
wenerycznych i sk6rnych 

(włosów) AKUSZER .. GINEKOLOG 
tel. UZ-Z8 Pomorska 7, tel. 127-84 Rndrzeja 2, 

~mute od 9-., .ano i od 6-8 w 
VI nIadtd~ ,jwłcłft od 10-t.2 

Preyjmnje od 8·el do lO-of pen o 
i od 4-7 ariees. 
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GLOSZIENIA 

I~~. ~ __ ~~O!~~~ ......... ,--., 
1 POKÓJ z kuollIWł, b.zi~ j 

wygódką, 3 pokoje z kuclulią ~ 
wszelkimi wygodami, II pilFo, 
frontowe. wyremontowane. Al. 
1·g~ Maia Dl. 40, u d<nOL'C1.. 

SLON.EL"l.NE S i 4-pekojowe mies,,­
kania a wnyst.kimi wygodami do 
wynajęci&, Piotrkowska 200, tele­
Con 182-98. 

II Posadu - nm -II CZY::iZCZĘ suchym chemicznym I D\JM z ogrodem w Julianowie d,". 
• ST,OSCI)em tapety, sufity, ściany. sprzedania; wyjątkowa okazja. Za­

w' -. "Wiad.'mość: Zawadzka 6, m. l, tel. pytania. Biuro Ogłoszeń "PromieA" 
PO'rRZEBNA pomocnica bucbalte· 17013, czynny od 9 rano do 8 w. Andrz~ja 2, dla "Alfa". 
m (żyd.), po3iadająea. odpowiednią " -- ------FRON'roWY, słonee'my, umeblo· 

wlIlIY pt'kGj do wynajęcia. Central-
00 ogrzennie, winda.. Thl. 122-11. 

prakt.vkę Olt"rty sub "Zdolna". (~ZYF:7.~ZE !'nfity, śc~any, tapety PLAC w Juljanowie 1400 mkw. 
__ ---__ --~- 7004~2 s.uchym. . chem~~2.nym ,~po?obem. ta~nie p?!oiony do sprzedania. 
SPRZEDAWCZYNI z wieloletnią (~.ny IlISkle_ vlv ladomOl'ć: tiamuel \ \VJaclomos~: .tel. 173,50, od godz.. 
praktyką. do składu manufaktury \lhatra~, o~)l"P farb, Mała 2, róg 14 - 16 l Wleczorem. 
[-<>szukiwaD&. Włókno Biell!kie" G-go SIerpma. lub tel. 23404. - -----

•• I 

DO WYNAJĘCIA ~kojowę 
ruiesz1.allVł. luksl180we (boI, centr. 
cgrzewanie, ciepła woda) w no. 
wym domu pny ul Piotrkowskiej 
nr. 249, od pa.ł.dziemik&. 

DO WYN AJĘClA od zaraz urne­
tlmnay pokój dla jedDf!j osoby, 
{.~dtiełne niekrępujące wejŚde, " 
bletąell< wodą, wygody i gaz. Wia­
dcłD()ŚC Sienkiewicza 29, Dl. 7, te­
lefon 220-~. 

Nowomiejska 6." , ---.- . ------ OKAZy.TNfE, sprzedam kredenll 
- MEBL (,rzechowy, stoł (lkrągły, 5 krleseł 
PRZEDSIĘBIORSTWO kosmetycz- E i fot!.'l kryte fklrą. Zawadzka 23 
no • perfumeryjne przyjmie dobrej stołowe, sypialki, gabinety I m 51. lewa oficyna, II welście. ' 
pre%encji 1 powierzchowności ka- krzesł8 dębowe, stoły, saloniki' 
8jerk~ obznajmioną. z księgowością. tapczany orar. wszelkie mebl~ 

.-
3 POKOJE z kuehnilb k'omfortowe 
wygody do wynajęcia. P. O. W. 18 
(Skwerowa), teJ. 210.07. 

POSZUKUJĘ pokoju bel mebli 
POKóJ umeblowany- prsy l'Oddnłe .... czystym domu PRY łmlturalnej 

Dokładne ,>ferty sub ."Kontrakto- najnowszyc:h fasonów. - Ceny LOKAL FABRYCZNY 
wa", 7004-2 niskie, warunki dogodne I 140-240 mtr.2 do wynajęcIa 
---- - 105 'Piotrkowska 105 wiad. Śródmiejska 22 

rodzinie. Of- u;....t; ... ka·". izraelickiej dcl wyna~ od a.za&. v".1 "..,. ... -...,. 

POTRZEBNY od zaraz wyKwalifi- w podwórzu, telef. 136.27 
kowany: ślusarz-mechanik do ma- S. BIMKE 
~ do szycia i ketlowania. Oferty .............. ~ ....... . i, 

Legionów ~' m.~ _ gnam i UfJDII;---;nIB ii 
DU~Y ~, llattowy po1t6j N 

Z wygodami wynajmę solidnym L'ACINY, polsJOegc;, historii udzie­
osobom. Wólcsańska 10, frant, la dyplomówana nauczycielka. gi_ 

do biura. zgłoszeń Fuks&, Piotrkow- KOClOl PAROWY 
ska tJ1, sab ,r. POSZUKIW ANA wyKwalifikowa- 6 amt. 50 mtr.2 do sprzedanIa 

na modystka. jako wspólniczka. 
Wiadomość u kuśnien;a., Śródmiej- wiad. tel. 178-29 

fI p. m. !fi. mnazjalna. PnygotoWllje do egza-
--.---- - mmów wstępnych_ Zawadzka 22, 

POSZUKIW ANA ekspedjentka, o 
bt"naml 'IV branży naczyń kuchen­
nych. Zgłoszenia: Flaksbaum, No· 
womiejska 5, od lO-ej rano. 

ska 12. 

Pedicure POKóJ M<'neemy, 1DD9blowany I: m. IS, front, I piętro. 
centralnym ogrzewaniem od zaraz 
dc~ ~ 211, 
m.1L 

F ARBlAHNIA futer R Szejman, 
Piotrkowska 81, egz. od 1918 r. 
Farhowanie, czyszczenie i odświe­
żanie wszelki€;go rodz.aju futrr na 
kolory naturalne i odmienne naj­
nowszym systemem lipskim. Ceny 
niskie. 

z USUWANIEM ODCISKÓW 

].OKALE ha.ndlO'ft DIł~huda8t dc 
\ yna;p. Narotowicza 44, tel. 
101-34.. 

4 POKOJE z ltucb:nlą znzellOmi 
wygodami do wyna·jęcia; tamże 
tanio kasa. ogniotrwała. Południo­
wa. 28. 

POKÓJ elegancki, frontowy I baj 
bnikiem, uJ. Piotrkowska, cen 
trum, na biuro ,gabinet., mieszka. 
nie do ~jęcia. Tel 248-&1. 

SŁONECZNE i-pokojowe nrles7.­
kanie do wynajęcia.. Knińskiep 
ur. 125. _ ...... -----.-
5-CI0, S f Z-POKOJOWE mten& 
nie z' wszelkimi wygodami do wy-

.. ~---
BERLrI'Z! 14 rok MJt01ny. Kon- ENEltGICZNY administrator po 
eeejooowane K1Jl8y Jęl:yków Ob- lIZ1lkuje administracji domu, ewen 
~h pojedyńMO i ... ma.łyeh śc!śle maInie prowadzenie ~ldunków 
dobranych ~ i 1-roezne Kur-. Oferty sub "Energiczny". 
ey· handlowe, obejmujące: księgo-! LEKARKA- dTntysta poszuki~ 
wość, ~metykę handlowlb ko-: na doja~d pod Lodzją, (raz w ty-
respondeneJę, ustAwodawstwo han- " Ofertv sub .Niedziela·' 
dlowe, !Oeja,lne I skarbowe, steno- I -, • 

grafię, pisa~e na maszynie i an- I Uzdrowiska 
gielski język. Kurs wyższej księ· J 
gowości, obejmuj~cy: reynzję ksi~ I CZERWONY DWOREK, Wiśniowa 
ha.ndlowych, ana~Izę f ~~ę bI- Góra _ Stróżew zaprasza doro­
landw etc .. ZapIsy codZIennIe od słych na sierpień i wrZEsień. Ceny 
~2 do 1.00 l od 5 do 8 Andrze- {:rzystepne. Wiadomość na. wiejscu. 
Ja 3. 7000-10 ~- - '--'. --
•• •••••••• ~... G~~WNO: Pe~sJolla~ R. . Konar-

Ol M k
• skleJ w pIęknej okohcy (WIlle Po-ga ar usowna l korowski.ego) du~~ i ładne pokoj~. 

Tł P
· Zgłoszema na mIeJscu. InfcrmarJe 

umaez rZ,Sieg" w- Łodzi, tel. 100·90. 403-2 

Piotrkowska 73, 
TEL. 173-97 

POSZUKUJĘ wspólnic"ki modystki 
(izr.) z gotówką., celem wspólnego 
interel'\u. Posiadam kartę rzemieśl­
niczą., jelitem pierwszorzędną. siłą 
fach:nrą. Oferty sub .,M." . ---.--.,.--
\VYGODN E miejl:ice do f-pania dla 
f olidJleg-o )lana. ·!iesi<:c2.lJie 10 zl. 
Zawadzka 21, m. 2. 

ORAZ MASAŻ NÓG _ 

zł. \iii! 
MAGAZYN OBUWIA 

3J,e-~ 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 59, TEl. 164·M 

""~-o'.ł 

Kotły parowe. :\Iotory Diesla i na 
gaz s~nny . . fotory elektryczne, ge­
neratory. ObrabiarkI. Maszyny j 
aparaty wszelkiego rodzaju nowe 
i używane poleca i poszukuje 

I 
.. ROTOR" 

sił)' i ciepła 

\ 

Przedsiebiorstwo instalacyjne 

ŁÓDŻ, Traugutta 4. Tl'l. 211-88 

Zakład Tapicersko - Dekora~Ja7 

najęci&. Piotrkowska 189; tamte ANGIELSKI. Rutynowany pedagog 
suteryna zelektryfikowana. udziela lekeji indywid. i w ściśle 

MOTOR fleklr. 
O!lIu!yjne, używane i nowe po ce­
nach n/ljnliszych. Pnełącl:nlkl, 
gwledza-trO)kąt I rozrusznIkI 
własnego wyrobu. Warsztatp reper. , 

tani~ławft 6abału -------" A dobranych grupach. Korespond. 
MIESZKANIE nowoezesne płęeio handl. Zgłoszenia: Gdańska 74, 
I,rkojowe na l·szyID piętrze, balko. m. 27. 
Iły, taras, eentl1l.lne ogrzewanie, ·w ~~~~~~------­
ogrodzie w okoliey Pl. Hanera. od ABSOLWENTKA niemieckiego 
zaraz. Tel. 216·39 i 185-19. gimnazjum (iu.) udziela lekcji nie· 

982-8 rnieckit'go, angielskiego, łaciny. 

~............... ••••• ••• Tel. 242-06. 
POKÓJ duty, luKsusowy, słonecz, 
I1Y, vi8 a "is parku Stamca, mne­
olowany, z ealodzieIlIlym utrzyma­
niem. mote być dla maHeństwa. 
Cegielniana ~, m. 8. Oglądać 3-5 
po poł. 

DO WYNAJĘCIA 4- poKojowe no­
woczesne, komfortowe mieszka.me 
w newowybudowanym domu. Al. 
Kościuszki 99. Wiad. te!. 115-74. 
lub na. miejscu od 2 - 8 pp. 

428--3 -------_._------

LÓDt, Wiśniowa Góra, Kraszew: 
Angielski, hebrajski, judaistyka, 
przedmioty ogólne (korepetycje). 
TE'1. 187-59. Ka.mienna lO, m. 8, 
'od 9 - 10, 2,30 - 3,30. 

"JL~ ..... ~_ 

NAUCZYCIFL-ka języka szwedz­
kiego poszukiwany. Oferty sub 
"Zyx". 

Bmt1a' e a grad.l-
u nla, pll' 

IIlan" l tlanlnJ po-

KOMFORTOWY poKój wynajmę I 
!'olidnemu, wypłacalnemu, referen- '6d', 
cje. Narutowicza 85, m. S. 

leca fj,ma 
RUDOLF JU N G 

W61czatlska 151 tel. 128·97 
Rok załołenia 2894. 

przewijanie maszyn, instalacje 
elekt,. 

LÓDŻ, ZA W ADZKA 1, TEL. 133-68 
POSIADA KOMPLETNE URZĄDZENiA 

TEL:11129 pokoi sypialnych, stolowych, gabine-

Inż J REICHER i FERRO-ElEK lucum tów, kuchen, przedpokoi, fotele klub~ • • f-ka, I Wt,·PRWaZAUDER·I:OD2 )1 w,:: tapczany,:.. ~tO'lll~, koze>~~.:..: 
Południowa Z8, teł. 21-000 ę~OTilK~~J~!mw~DW. nr. med. 

-, 1 .. !=K~?!.e~ S~!4Z!!~~. ( Narta KohnowI 
."...~ ... '" URZĄDZE~nE biurowe okazyjnie SpeCjalista Chor6b Oczu 

IJDŚWmŻAl\1 su~hym chemicznym kupię tanio. Tel. 249-32. 00"1-2 P O W R Ó C I Ł A 
~pos(Jb('rr. sufity, ściany, tapety. 
Bez kurzu, szybko i tanio. 11 Li- --~----- PiłSUDSKIEGO 51. 
stopada 75, m. 23. Tel. od 9·ej ra PIĘKNY irlandski settE-r do spIZe- tel. 170-03 
no do 7 wiecz. 126 68. 241-13 dania. Nawrot 41-4 tel. 112-27. 
_ - _ '996--2 A;. ... 4 ...... ~.""_"' ••••••• 

R~)IONTU~ĄC mies.zkania. parnię-I.. - - -~ I Wspóln-k-czka Z ka-
laJ uszczelmć okna l df7WI 8yste- • 
Dłem A. Frydensonn. - Chroni la· DYWANY: pl"rskie, krajowe, ręcz- p'łałem Zł. 5.000 
tem on kurzu, l.imą od wiatrU' j' n(' i maszynowe naprawia art y- poszukiwany o~ zaraz do pował-
Ceny obecnie zniżone o 30 prot ~tvczny zakład naprawy uszkodzo nego przl'dslsblOrstwa .. Oferty pod 
'f ł" dł l' D ." . h d 'H M'] Kil'ń "Współpraca do Adm1nłstnejl. rwa osc ugo etma. - zwom~ nyc ywanow . l grom, l· 
265-28. Iskiego 18, telefon 192-46. 6924-5 " ••••• IIt ••••• ~.~ 

111;5(1 l.lll'llfNNl't:D I OPON §4NO(HODOW~(H 
U moc pien-edzJI Oszczedzi 

przy dostawie części zamiennych l opon do Pańskiego auta 

OLS I f Ilł I, f (: Et o f i inne 
Oleje Gargoyle i Castrol w oryginalnych bańkach i beczkach plombowanych 

r--

oraz WSlYSTKO DO PJlNSHlffiO ~1J14' 
Najlepsza opona na 
rynku ś1llliat01Ary .... 

Na żądanie: GoodJear. DunloP. Firestone i In. 

Joachim GERSON, lódź Narutowicza 16. Tel. 128-30 

Wejście z ul. Piłsudskiego 

Reprezentacje zagranicznych 
krajowych fabryk 

Redakto.l' pdp'. Lucjan Lipińsld Za ~ydawnictwo: "Glos Poranol- Jan Urbach i S-ka" Henryk Krowna& YV. drukarni własnej Piotrkowska 101. 
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Dzisiejszy r.lumer 

•• AE""I.--
zawiera następujące artykuły : 

J. Delewski: Cykliczne fale -bar­
barzyllstwa. 

J. K. Ul'baeh: Współpraca. Mickie­
wicza z żydami. 

Ch. Arlosorow: Anglicy ni e rozu­
mieją żydów. 

~I. Adler: Wojtusie (W 25 roczni­
cę śmierci Prusa). 

Henn de KeriUls: Nie mogę być 
narodo'wcem i antysemitą. 

M. Gelbart: Dzisiejsza Jaffa. 
Fryderyk Karinthy: Jak trepano-

wano mi czaszkę? 
R. WeI8ki: Psy na usługach nauki 
Dr. Paweł Kllnger: Syfili5 zanika. 
Grzegorz Timofiejew: Sławne ko-

biety. 
.Jarosław Hasek: Niewierna żona. 
Sas za Guitry: Monte Carlo. . 
Jerzy GelJer: Kamień węgielny 

(Nowela). 
Ryszard Wyndham: Fotograf ~­

luje na słonie. 

z e fale b r arz, ., S 
Groźna diagnoza zostala Dostawiona •• czas grżrstagic do leczenia 

Przyroda zna najrozmaitsze 
cykle, w których, po S'!eregu 
zmian, systemy powraca.lą. do 
stanu pierwotnego. Istnieją ta­
Ide cykle fizyczne, astronomi­
czne, kosmogeniczn~, meteorQ­
logkzne, biologiczne. Życie zna 
zdrowe i patolQgic.zne prQcesy, 
zna chorQby i na w.r·orty chorób. 
Ale historia, niezależnie od pa­
tologii, oznacza ruch nap.rz6d, 
kt6ry w naszym poj,ęciu zwią­
zany jest z ideą post~pu. I ,jed­
nocześnie historia zna swo.ią pa 
tologi~, zahamowania i zrozu­
miale ruchy, choroby i na Wil'oty 
chorób. CywilizQwana ludzkość 
wielo,krotnie ~padała w stan 
barbarzyń.'Stwa .. i teraz również 
barbarzyństwo puka do Wl'ót 
naszej cywilizacji. W ruchu n,p 
li !lii P'Ostępu ludzkość korzysta 
z nauk historU i z histolfycUle­
go doświadczenia. Tworzy ona 
wtedy świadomą historię l"UChu 
naprzód, nie powil'acajęc do ' 
przeżytych już cyklów. Gdyby 
histQria obca była zoologii i, jej 
patolo~iczn'Ym cyklom, nie zna­
ł~ by ona recydywy i powrot­
n .'ch ataków barbarzyństwa. -
Ale od czasu do czasu historia 
przyjmu,;e zoologiczny punkt 
widzenia, następuje zmierreh 
świadomości i poJawiają się 
symptomaty socjalnego i mOTal 
nego kryzysu, Qhyiera,;ącego 
perspektywy nowego okresu 
barbarzyństwa. WłaŚ1nie taki 0-

\res historii przeżywamy. 

Barbarzyństwo może ozna-
c zać upadek, lub rozgJl'omienie 
ma terialnej kultury, czy moral­
nych wartośd, lub też jedno i 
drugie Jedrnocześnie. Historia u­
padku cywilizacji znała cykle 
zniszczenia materialnej kultury 
i popadania w mQralne barba­
rZyllstwo, zdz~czenia, upadku 
wolności i humanitarności, 
zmierzchu pl'awa i deg.radacji 
człowieka, panowania samQWO­
Ii , bezprawia, krwawego gwal7. 
t u i zwierzęcego. reżymu. ' Obec­
nie część cywilizowanego świ.a­
ta wstąpiła już na drogę tego 
rodzaju moralnego! barbarzyń­
slwa; grozi ono rozszerzeniem 
się na uratowane dotychczas 
strefy wolnej kultury. Sympto­
maLy patologicznego rozkładu 
są już wyraźne, jak na dłoni.\.­
Trzeba postawić diagnozę i po­
d.iąć Qdpowiednie metody pro­
filaktyczne i wybrać drog'(~ le­
czenia. Zagadnienie jest o-świ-et­
lone naukami minionych wie­
ków: pomocne powi'nny .być pa­
t'alele historyczne. 

Czy istnieją analogie między 
. mrunkami obecnego okresu 
chwiejności i wail'unkami, które 
doprQwadzilń do upadku po­
przednie cywilizacje, naprz. my 
keńską, helleńską czy rzym­
ską? Jaki jest charakter ewe'll­
tualtnego paralelizmu, istniejące 

go między falami barbarzyń­
stwa w minionych epokach i 
perspektywami najnowszego a­
taku barbarzyństwa? W książ­
ce an~lika Staley Casona, która 
ukazała się niedawno p. t. "Po­
stęp i katastrofa", uczyniono 
p'x6bę analizy podobnego para­
lelizmu. Ale kwestia ta wymaga 
o wiele skrupulamiego rozpa­
trzenia. 

Cywilizacja, w s7;Czegól:nośd 
moralm·a·, może lec pod ciosami 
albo zewnętrznego, albo wewnę 
tl'!Znego barbarzyńJsfwa. Aby is.t­
nieć i doJrzewać, powinna ona 
stwarzać bezpieczne warulIlki 
d/la swojej egzystencji i rozwo­
ju. Albo nie pO'Win'l1O oyć bar­
barzyństwa, albo teź powinna 
ona pnergicUlie przed tym bar­
barzyństwem się bronić. W prrze 
ciwn.ym wypadku nastę,pu'je k'a· 
tifstrofa'. 

CywilizacJe, szczeg'ólnie wy­
posażooe w swe demokratyczne 
vtaTto~i, gilIl'ęty z powodu dzia­
łania trzech przyczyn: zewnętrz 
nych wojen, zaostrzenia walki 
kla.sowej, walki pal·m i wewnę­
trznych waśni. Do teJ 1{a.tegorH 
musimy zaIiczy'ć upadki ret y­
mow '(i aemokll'acJii' sformuło­
wane przez Plaf()lJla, :A·rystołele­
sa i IPoIibiusza. 

, Minon,sKa brązowa cywiHza­
c.fa nie ostała ~i~ p'rzed naj­
:ściem uzl)rojonych pułków bar 
b:arzyńc6w, k.tóre llvdciągn~ły z 
północy i została 7.11~SZCZ()na aQ 
g'runtu. Wojny wytorzyły krew 
ze świata helltdlskiego i o;;łaH­
ły 'jego siłę oporu w s((isunku 
do ·ataków z zewnątrz; te same 
wojny naaszarpnęły , również 
'demoJiratyczną zasadę repuhlik 
greckich. W rezultacie wo}en 
Rzym stał się' mocarstwem świa 
towym. 'Ale wojny 'doprowadzi­
ły do rozrostu militaryzmu, wy 
hodowały dyktaturę, cezaryzm, 
sP'l'zyjały upadkowi republikań~ 
skiego reżymu. Rzym z,ginął w 
wojnach .z barbarzyńcami. 

Walka klasowa, która . szar­
pała Grecj,ę pnez pięć wieków 
(od VII do II w. przed Chrys­
tusem), odegrała Ulamienną ro­
lę w znisz'Częniu wolrności Gre­
cji i jej mo'ralnej kultury. Ta 
walka między "bogatymi" i 
"b~ednymi" nie prowadziła do 
z!l'ealizowania ,jakiegokolwiek 
organicznego ideału. , "Biedni" 
tępili lub wypędzali "oogatych", 
niszczyli długi, dzielili między 
siebie ziemię i majątki "boga­
tych". tpo tym czę5Jl:o Qdbywały 
Się odwrotne przewa:Qty: wyp~­
dzeni '"bogacz.e" zbierali siły i 
wdzierali się w granice republi­
ki, urządzali wywłaszczenie pa­
nująrcej klasy byłych "bieda­
ków" j przywracali dawny stan 
rzeczy. Olbo też po zwycięstwie 
"biednych" ruch społeczny do-

prowa'dzał do noweg<l podziału 
ludności na warstwy zam~­
nych i pariasów i rozpoczynała 
się walka z takimi samymi kon 
sekwencjami. Rosły spory ,j nie 
nawiść między grupami spole-, 
cznymi. Demokracja 'wyrodn1a­
ła, wewnętrzne barbarzy{\stwo 
podnosiło głowę i władzę zagar 
niali tyrani" którzy dtręczyli już 
całe spoleczeń5Jl:wo. Starożytna 
tyrania ma wiele wspólnego ze 
ws{)ółczesnymi dyktaturami. -
W, demOlk,ratycznych republi­
kach tQczyła się niesamowita 
walka partii i w ikierująrcych e­
litach szalała demagogia (par­
tyjna walka byna.lIllllliej nie za­
wsze ,?okrywa się z klasową, 
acz moze toczyć się z nią r6w­
nolegle), Walika p3irtii toczyła 
ię równolegle z wojnami mie­

dzy gminami. 

MTew,nętrzpe swary prowadzi­
ły do zewnętł'ZtIlych "imperiali­
stycznych" interwencji (M:acedo 
nia, Rzym)', kOTupcja przyspie­
szała proces rozkładu i walczą­
ce grupy przyw&ływały jednych 
albo drugich "interwentów". Na 
rodowa pa,rtia była przeciwko 
Rzymowi, partia wyższych klas 
przywoływała na pomoc Rzym. 
CentTowa partia, opowiadająca 
się Z'a repubJiikańską wolnością 
i za niezależnością narodową, zo 
słała starta na proch. Rzym zja 
wił się na apel i wolność Grecji 
zginęła. iWJ k·raju zapanował 
spokój, ale była to cisza cmen­
tarna. Następnie powoli nastą­
pił upadek również materialnej 
cywilizacji. 

[Walka partii w Rzymie przy 
jednoczesnym wzroście milita­
ryzmu doprowadziła do zniszcze 
nia wolności, do t,riumfu ceza­
ryzmu, z którego wyrósł portwor­
ny despotyzm. Walka klasowa 
została pnerwana, ale Rzym wy 
sysał soki z prowincji, elita re­
publikańska została wYll1iszczo­
na, pasożytniczy proletariat tro­
śzczył się jedynie o chleb i igrzy 
ska, żarłoczny i surowy skarb 
gnębił ludność imperium, niezli­
czona armia urzędlIlików wyczer­
pywała kuj, pretor.ianie i solda­
teska zachowywali się, jak w za­
wojowanym państwie. Walka 
między pretendentami nie prze­
rywała się, tarcia i wojny coraz 
bardziej rujnowały ludność; 
kryzys finansowy i monetarny 
przeszedł w stan chroniczny; lu­
dzie wolni stawali się pańszczy­
źnianymi. Rosło ogołocenie i wy 
ludnienie, technika marniała, 
kultura likwidowała się, a we­
':Nnątrz imperium barbarzyń­
stwo podnosiło głowę. Ale Rzym 
był otoczony światem barbarzyń 
ców. W. atmosferze rozkładu, 
nieporządku i upadku państwo­
wości barbarzyńcy przenikali do 
imperium, bądź pokojowo, bądź 
agresywnie: władza imperator-

ska tworzyła z nicli ,""ojenne o'd­
działy, kolooizowała zapomocą 
barbarzyńców kresy, dawała im 
ziemię. Barbarzyńców' przyzy­
wano. Dostojnicy katoliccy czę­
sto im sprzyjali. Gnębieni . rzy­
mianie uciekali do barba'l'zyń­
ców, chroniąc się ' przed uci­
skiem skarbu i biurokracji. Mr 

ten sposób powstała symbioza 
między cywilizowanym Rzy­
mem i barbarzyństwem. Agre­
sywność barbarzYllców rosła, 
a siła przeciwstawiania się im 
malała. Równolegle z pokóJo­
wym przenikaniem rozwijało się 
Wkraczanie z brooią w ręku. Cio 
sy były cOll'az częstsze i coraz 
mocniejsze. MTreszcie Rzym u­
padł. Upadła antyczna kultura. 
Nast::tpiło ponure średrniowiecze. 
Panowanie barbarzyństwa trwa 
lo wiele wieków. 

Jeśli cywilizowanej ludzikości 
sądzooe jest przejść obecnie no­
wy cykl recydywy barbarzyń­
stwa, to, p'l'zynajmniej począt­
kowo, będzie ono barbarzyń­
stwem moralnym, upadkiem 
wartości moralnych, wolności, 
prawa, humanita,ryzmu. Będzie 
to być może, "oświecone barba­
rzyństwo", uzbrojone w zdoby­
cze nauki i techniki. Ale współ­
czesna technika tworzy straszne 
Ś'rodki i narzędzia znirszczenia. 
Na wypadek wojny wślad za bar 
barzyństwem moralnym może 
nastąpić mafedalne. Ludzkość 
może całkowicie zdziczeć. 

Jeśli chodzi o niebezpieczeń­
stwo moralnego barball'zyństwa, 

·to jakie paralele można przepro 
wadzić między współczesną epo­
ką, a kTyzyrsami, które dawniej 
miały miejsce w historii ludzko­
ści? 

Początek iliatastrofalnej sytu­
acji dała wojna światowa. Demo­
kracje zwyciężyły w tej wojnie, 
acz stalo się to. za cenę O'lbrzy­
mich ofiar i wyc~erpania, Ale 
kierownikom polityki świtatowej 
ni:e starczyło ani dalekowzrocz­
ności historycznej, ani zrozu­
mienia koniecznej solidarności 
demokracji, ani wyczucia no­
wych zagadnień życia, aby w na­
leży,ty sposób zlikwidować woj­
nę i jej konsekwencje. Demokra 
cji zabrakło zdoln,ości do utrzy­
mania i podtrzymania. zdrowej 
atmosfery we wła,snym domu. 
Te demokracje pozwoliły się roz 
winąć "totalizmowi". Zaostrze­
nie klasowej i partyjnej walki w 
warunkach krańcowej wprost 
chwiejności socjalnej, zuboże­
nia, tarć, egoizmów korporacyj­
nych, upadku państwowości etc . 
stworzyło pomyślny grunt dla 
agresywnego działania barbarii, 
podkopywało i podkopuje siłę 
oporu. 

Monteskiusz widział zasadę, 
cz71 furndament aemOikracji ("r~ 

publiki")' w "cnocie". Słusznym 
jest, że jeśli "cnota" w najszer, 
szym znaczeniu tego słQwa nie 
może być udziałem mas, to mu­
si ooa być cechą elity. Aby de­
mok,rada mogła żyć i kwitnąć, 
szczególnie w krytycznych mo­
mentach historii, powinna nią 
kierować moralnie i intelektu­
alnie zdrowa elita. W przeciw­
nym wypadku grozi jej zgub:;! 

Zniszczenie antycznych demo 
kracji jest w znacznym stopniu 
konsekwencją braku moral, 
nych elit. Korupcja i demago­
gia w Grecji. Upadek świado­
mości republikańskiej elity w 
Rzymie (o czym wymownie 
świadczą dzieła Cycerona), za­
nim wojny domQwe i proskryp· 
cJe doprowadziły do zniszcze­
nia wierzchołków republik:u'i.­
skich. W następłStwie, gdy do 
imperium przenikali a.gresyw ­
nie barbarzyńcy, "elity' nic zda 
wały sQbie spifawy z nadciąga­
Jącej katastrofy. Według świa­
dectw Salviana i Sidooiusza 
ApolIinariusza, sfery rządzące 
były pochłonięte jedynIe troską 
o powszedni dobrQbyt i zaba 
wy. 

, W nasze] KrytyczneJ epoce 
demokracje również przeżywa­
Ją moralny i intelektualny krv­
zys elity. Inteligencja ponosi 
znaczną ćzęść odpowiedzialnoś 
ci za rosnące niebezpieczei'i stwo 
recydywy barbarzyństwa. Elita 
aoemol.k.radi nie znaJdowała się 
i nie znajduje na wysokości za­
'dania. Jesteśmy świadkami sym 
biozy z barbarzYllstwem, jak 
'ongiś w Rzymie przyzywano 
b'arb'arzyi'i.c6w i uciebno do 
nich. A tymczasem podczas gdy 
barbarzyństwo ' na ohu skrzyd­
lach posiada energicznych lu­
'dzi i nawet ideologię (z'Wierzę­
cą)', w przeciwnym 'obozie ob­
serwujemy brak islotnego pa­
tosu demokracj,i, władz~ sł6w 
i 'dogmatów, brak krytyki i an: 
cha' ofiarnego, panowanie mo­
dy i snobizmu, dążenie stałe, 
pod maską ideowości, do zacho 
wania swoich przywileJów i ru­
chów w górę po drabinie karie­
ry. Korupcjra dopełnia dzieł" 
rozkładu i zniszczenia. 

Demokracje często ginęły nie 
gwaJJtowną śmiercią, ale z po~' 
wodu wewnętrznego rozkładu. 
błędów i przestępstw samycl 
demokratów. 

Oto jest dia~oza niebezpie­
czeństwa w świetle historycz­
nych paralel. Zaraza szer7.ącC'go 
się barbarzyństwa wymag'a !;zvt 
kiego i należylego Iecz€'~ia . .. 

.J. Delewski. 
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Brak jednon'tości i porozumie­
nia wśród grup rewolucyjnych 
stanowił dwie poważne przyczy 
ny klęski demokracji w r. 1~48. 
Dlatego też centralny kOImtet 
demokracji europejskiej w odez­
wie swej, wydanej w r. 1850 w 
Londynie, analizując błędy .w 
dotychczasowym postępowamu 
swym, pisze: "Jeden za wszyst­
kich, wszyscy za jelnego" - to 
hasło jedynie nas zbawi, hasło 
święte, długo zapomniane przel 
ludy, a przywłaszczone przez 
wrogów ku spełnieniu bezboż­
nych zamiarów". 
Zapanował w Europie, z wy­

jątkiem Szwajcarii i Anglii. du­
szny, ciężki okres kontrrewolu­
cji. Prym w obozie reakcji trzy­
mała Rosja, która pomogła de) 
zdławienia rewolucji na :Wę­
grzech. Car Mikołaj I, "zbawca" 
reakcji, stał się prawie pan€m 
całej Europy. I jak zwykle toczy . 
się koło dziejów, dyktator' reak­
cji upił się swą władzą i zaprag­
nął zasiąść na tronie bizantyj­
skim: car Mikołaj postanowił ' 
zdobyć Konsta·ntynopol. Francja, 
Anglia i Włochy stanęły po stro 
nie Turcji; wojna, która się roz· 
poczęła w listopadzie 1853 r., . za 
kończyła się klęską Rosji i zdo- ' 
byciem przez wojska koalicyjne 
Sewastopola na początku wrześ­
nia 1855 r. 

Zwycięsld pochód reakcji zo­
stał na razie częściowo wstrzy­
many. 

Z chwilą wybuchu wojny 
krymskiej emig'racja polska czy 
niła usilne zabiegi o wysunięcie 
sprawy polskiej na forum mię­
narodowe, jednak biorące w woj 
n.ie udział państwa, z wyjątkiem 
Turcji, odniosly się niezbyt chęt 
nie do projektu udzielenia pomo 
~y w zorgani~waniu powstauia 
w zaborze rosyjskim. 

dziele :'~s'wa ' p~'slliego 
tron po śmierci Mikoiaja I) nogą służby, dobrze, że Czajkowski widziała również w Mickiewiczu sobą żydów jednej bóżnicy, chlo 
kopnie podleców. Bo on sam to cokolwiek na początek znalazł". swego moralnego przywódcę. " pi wątpić nie będą o powodze­
widzi najlepiej, że się polakom Choć wia~.,mośd . są ązezuple, Juz: w legionie wło'skim (1848 niu, bo znając praktycznoffić 
należało rzucić całymi siłami, ' ale ze slów Mickiewicza wynika, r.) 'iorgariizowariym przez. Mk· izraelitów, powiedzą sobie: pew 
może do ostatniej już walki z że na zew Czajkowskiego żydzi, kiewicza, było kilkudziesięciu nyni musi być powodzenie, SKO­

nadzieją zdobycia Polski, a Fran głównie dezerterzy armii rosyj- żydów. Michał Chodźko w liście ro żydzi łączą się z powstaniem. 
cja i Anglia powie, że nie ma jui &klej, I,iczniej musieli się zgłosić z dnia 17 sierpnia 1848 r. ,,"spo: .1 jak lawina toczyć się będzieflł.y 
polak6w ani Polski..." - roz· do polskiej formacji powstań- (mina mię'dzy , innymi o Eiseł1:- ' ze, , wzrastającą , wciąż naszą le­
pacza :Wieszcz w .rol.mowie z ro ' e.zej. baumie 'i Brnennerze; ż-e "lud·zie· ; gią od bóżnicy do bóżnicy i 00. 
dakami ("Adam Mickiewicz i je- NV dniu 11 września 1855 r. ci postępowaniem swoim spraw wioski do wioski w głąb samej 
go epoka" St. Szpotański t. III pię6dziesięciosiedmioletni, scho- dzają słowa Mistrza o Izraelu, Polski i Litwy". 
str. 105). :w. tej samej rozmowie rowany Mickiewicz, pozostawia- . widocznie się w nich nowa odbi- (Przytacza to Władysla,v Mic 
wypowiada Mickiewicz pro~ocze jąc w niedostatku rodzinę w Pa- ja epoka przymierza z Izraelem. kiewicz w "Zy:wocie swego oj­
słowa: ..... Polskę należy nam wy ryżu, udaje się do Turejł dł. ZOl' Jeden % nich nawet, Bruenner, ca" str. 441 t. IV.). 
dzierać, a nie żebrać o nią; zdo- ganłzowania "powstania w Pol- pokazuje cechy nieposp'Olitego ' Czajkowski w swych "Pamięt· 
bywać ją i zapałem, gotowością sce. Przyświecało mu własne ha- żołn~erza"... . nikach" pisze, Że Mickiewicz na 
do nowych ofiar, obmyć ją ze sło~"W. ; słowach tylko chęć wi- O Eisenbaumie pisał Chodźko: .' qowódoę legii izraelskiej wyzna 
zgnilizny, a nie czekać aż nam dzim, w działaniu potęgę". Od "Człowiek bardzo szczery i więl· , czył Karola Różyckiego. W kil­
powiedzą: chcemy Polski I.:. ale LyqilU towarzyszył mu serdeez- 'kiego uczucia, był on nadwor- ka dni po postanowieniu sformo 
to będzie Polska bez inicjatywy ny przyjaciel i entuzjastyczny nym skrzypkiem królow~iangjel _wania tego pułku nagle w dniu 
własnej, będzie polem zwalczają patriota polski Arm'and Levy, skiej, kiedy mu , czytałem "syrp- 26 listopada 1855 r. po kilkugo-
cych się obcych wpływ6w, ~- żyd francuski. '. boI", płakał ·z radości. Żyde~ -dzinnej chorobie umiera Adam -
łryg i 'obcego jarzma, może ohyd Po przybyciu do 'Turcji, udał był również żoblierz legii Ale- ,Mic,kiewicz _ na rękach swego 
niejszego, niż jarzmo zdobyw- się . Mickiewicz do obozu polskie ksander Zieliński; w bitwie legii (lruba A. Levego. W obozie roz­
ców, bo będzie dobrowolne. Pol ' go i w' liście do Galęzowskiego pod Lonafo polegli i'y~zi: ' Lejze- . legly si.ę pogłoski; że wyslanui­
ska stanie się otchlaniąprze- (korespodencja A. Mickiewicza rowicz i Kierski. . cy reakcji otruli Wieszcza, jed­
kupstw, ' rozdwojeń, frymarki i t.' II str. 113, 136 - 'Lwów,' 1880 Równiei i na ' wezwanie' Mic- nak do dnia dzisiejszego sprawa 
obrazem szka1'8dnej, śmiertelnej r.) pisze, iż' czuje się bardio do- kiewicza'w r. '1855 około 200 ży- ' ta nie została ' kompletnie wy­
anarchii" • . (Rozmowa Ludwika : brze w groni:e braterskim "rzad dów - dezerterów' z armii' rosyj świetlana. ,Wszyscy, a specjalnie 
Zwierkowskiego z . Adamem Mlc kich ludzi". Opanowała Wie- ' skiej,. wstąpi~a natycbmitlst do reakcja europejska i polska zda 
kiewiczem w dniu 31 maja 1855 szcza myś(st.worzenia ',~l~!i i~ra ; "legii izraelskiej", a wł~śCi~~e walisó?i~. spraw~, iż M~ckiewicz 
roku ·w Paryżu w bibliotece arse ' elskiej". Nie po , raz pierwszy 3 pułku ' kO:z~ków . sułtansklch. b;ył naJwlęks~ md'ywIdualno~­
nalskiej). Mickiewi~~ ok~zał przedziwny Do 1 pułku n;łleż~~l ,:ę~rzy, b~ł Clą XIX s~ulecla, ~ Jednocześll:I.e 

Mickiewicz poczyna działać, wprost sentyment do sprawy' ży garzy, cz€si, . cygarile l ·kIlku Dfl- "był uwazany za Jednego z naJ' 
decyduje się na wyjazd do Kon dowskiej. ..- ' cerów i podoficerów polskich, cz-erwieńszych rewolucjonistów" 
stantynopola, aby wspólnie z . ~,~ r. 1845 w rocznicę ~ zburie- dmgi . pułk sklad;:tł si,ę .. prawie (pt:zedmowa do VI tomu pism 
Czajkowskim (późniejszym .Sa- . nia świątyni jerozolimskiej w ' wylącznie z po1.akó~, tr,ze~i miał Mickiewicza, ' Paryż 1880' !'.) 
dy'k. - pas'zą) rozwinąć akcję .za · jednej z ' synagog paryskich wy- był formowany z żydó.w. Po , śmi.erci Mickiewicza legia 
powiększeniem szeregów t. zw. głosił Mickiewicz płomienne prze Armand Levy· zanOtował sobie izraelska zpstała rozwiązana, ży 
kozaków sułtańskich. Emigran- mówienie do żydów, w "symbo- w swoim dzienniku następujące dzi wstąpili do pierwszych 
ci zarzucają Czajkowskiemu, że lu wiary" legionu włoskiego w słowa .Mickiewicza, który. powo- dwuch ' pułków polskich i, jak 
do tych pułków przyjmuje nie r. 1848 głosił "szacunek, bra,ter- dował się niewątpliwie ideowy- podaje ' Czajkowski 'w swych 
tylko polaków; wówczas Mickie stwo . i pomoc" starszemu bratu mi pobudkami przy tworzeniu "Pamiętnikach" byE "dzielnymi 
wicz z oburzeniem odparowuje, Izraelowi, swego przyjaciela An- żydowskiej formacjj, lecz jedno- jeźdźcami i dobrymi żołnierza· 
że ci, co zarzucają Czajkowskie- toniego Góreckiego natchnął cześnie .. zwracał ciekawie uwagę mi". _ 
mu, że bierze żydów do oddzla- wieszcz Adam do opisania cier- na stronę pra-!ctyczną: ."JeŻeli . Wieść o 7.gonie Mi~kiewicza 
lu polskiego, ci sami nie chcą pi~ń żydów w pięknych, - wzru- wkraczając do Polski - mówił szybko. rozniosła się wśród gmin 
nic robić, i gniewają się, że on szającyoh elegiach, nic dziwne- .Wieszcz - zdołamy żydows~im izraelickich całej Europy i 'Tur­
coś robi; skoro oni nie szll do go więc, że młodzież żydowska naszy~ pułkiem pociągnąć za cji azjaty~kiej. 

Turcja pozwoliła emigrantowi 
polskiemu Miohałowi Czajkow- , 
skiemu na zorganizowanie puł­
kÓw polskich pod nazwą koza­
ków sułtańskich (listoood 1854 
r.), które byłyby z:awhizkiem .ar­
mii powstańcz:ej. Niebywała bier 
ność narodowa, jaka wówczas 
panowała w Królestwie, zdumie 
wała wszystkich, była wprost 
"moralnym letargiem", . bowiem' 
warunki polityczne były nader 
sprzy,iające dla powstania, pOla 
tym w kwietniu 1855 r. wybuchł 
na południu Rosji, na Ukrainie,. 
ruch chłopski, który wręcz pro­
sil się demokratów polskich o 
przywództwo. 

, , L'ud izraelicki . okryl się głębo-
ką żałobą ,z powodu zgonu. naj­

. wjększego :Wieszcza Słowiań­
,szczyzny.i Polski, wiernego pr.zy 
jac1ela . żydów aż .do zgonu. Po­
ply.nęły smętne elegie, polały ~ię 
łzy· w pieniacp żałobnych, w bóż 
nicach · Paryża, Wiednia, Rzymu 
i wszystkich miast, gdzie dotarła 

, .wieść · o tym, któiy zawsze, gdy 
myślał o czynie zbrojnym pol­
sk~, jednpcześnie z,dawał sobie 
sprawę, · iż koniecznym jest i od­
ru~h "brata Izraela". I ·nigdy 
.wieszcz się nie zawiódł; na każ­
'de jego wezwanie żydzi zgłaśza 
li się do szeregów, z całą goło­
wościa ' składali ofiarę krwi dła 
Polski: choć' i w legionie wło­
skim 'i tureckim zdawali sobie 
sprawę, iż szanse zwycięstwa by 

Był to może pierwszy poryw 
ukraińskiego chłopstwa, przez 
nikogo nie inspirowany, a więc 
nader życzliwie ustosunkowany 
do sprawy polskiej - do ludno· 
ści żydowskiej. Ruch b'ył ży­
wiołowy, ale nie było zupełnie 
przywódców, i co najlepiej cha­
rakteryzuJe go, rozpoczął się od 
walki z... alkoholizmem i prze­
ciw klerowi. Powstanie . chłopów 
ukraińskich, w którym wzięło 
czynny udział około 40.000 nie­
zorganizowanych, zupełnie nie 
iostało wykorzystane przez pol· 
ską demokrację i w ciągu kilku 
miesięcy zdławił je car krwawo. 

'Wśród nielicznego grona tych, 
ktloltzy zdawali sobie sprawę z 
konieczno~ci organizowania 
kadT przyszłego wojska powstań 
czego, wybił się na czoło po raz 
wt(>ry Adam Mickiewicz. Oburza 
ny 'był wiadomością, że . w kra)~ 
po wybuchu wojny krymskIej 
reakcja polska stanęła po stro· 
nie caratu, że młodzież szlachec­
Ka wstąpiła ... .,.choŁnicza nawet 
licznie do HImii rosyjskiej z 
Z 'C'1muntem 'Wielopolskim, To. 
m~~zem Zamoyskim, PoŁockim i 
Sanguszką na czele. 

.:r~ ~sander (wstąpił na ~ l 

1. Zderzenie okrętów. W pobliżu brze­
gów Wielkiej ·Brytanii zderzyły· się ' 
dwa okręty . parowe: belg!jski "Księż- . 
naf Marie Jose" i angielski "Clain Mc. 

. Neil". Parowiec belgijski o <wyporno: 
ści" ok. 3.000 ton, na pókładzie które­
go \ znajdowało . się . 7.09 . wycieczkowi­
czów, odniósł . poważne us.zkodzenia, . 
tak, że musiąno go wciągpąć na moi e-

. liznę. - ·2.; Poświęcenie tunelu w Wo­
geżach. P.rezydent Francji, L'ebrun, d07 
kona:ł poświęcenia nowego . tunelu ' w 
Wogezach. Tunel .mierzy 7 klm. · ,ale 
skraca drogę ' z. St .. Die - Sainte.s Ma­
ries aux Mines ze 123 km. na 22 km. 

. Tunel ma nieiyiko duże znaczenie go­
spodarcze, . ale i strategiczne. Na ilu­
stracji prezydent oglą<la , wagon moto­
rowy, który po raz pierwszy o~ył 
drogę w tunelu. """'7 '3. Księstwo Ke~tu 
w Auśłrll; Po wizycie w Polsce, · księ- . 
stwo Kentu postanowili odwiedzić ks. 
Wiolld90ru. Na kilka dni zatrzymali się 
w Austrii.· Na zdjęciu 'p,ara książęca 
przed .hotelem "Bristol" w Wiedniu. 

, ły minimalne. Chodziło bowiem 
nie ·tyle o nadzieję zwycięstwa, 
ile o amalgamat przelanej krwi, 
o· potwierdzenie myśli Kościusz.. 
ki, ze tam,' gdzie chodzi o wol­

, ' ność, żydzi nie zwykli są krwi 
swej oszczędzać. ' 

. Oby i ' dziś jeszcze te księgi 
Adama, ' za kt6re·o.ngiś wysyłano 

. n'a Sybir, te myśli jego, zawarte 
·w działalności politycznej i pu­
' bIicysfycznej, trafiły. pod strże­

. chy i ' do izb polśkich. Zgórą o­
osiemdziesiąt lat upłynęło' :od 

, . śmierci największego poety pol­
skiego, a jednak działalność jego 
spoleezna' J politvczna dostępna 
jest jedynie ,wybranym. 
.. In~czej' nasza . młodzież wy· 

e ' g~ąda1lrby · dzj.ś, gdyby umożliwio­
no. jej jaknajszersze czerpanie .z 
krynicy twórczości największegc 
Wieszcza Polski. 
. Należy sobie . zapamietać: lud 

iżraelski w swych dziejach nie 
Udał wiernieJszego i serdeczniej 
szego przyjaciela i brata od Ada­
ma Mickiewicza • . 

J.K.URBACB 
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I.ic nie rozumieją ż W 
Dlaczego brytyjska administracja w Palest,nie. grzech,la sie na sirone arabów 

1. 

Przed kilku laty we wslępnym 
Artykule politycznego tygodnika 
lOlldYllskiego "Neul' E-ast" znaJa 
zła się uwaga o następującej tre 
ści : "Arab palcstyński łatwo zy­
skuje przyjaźń i sympatię angli­
ków, podczas gdy żyd jest dla 
nich istotą mistyczną, niazrozu­
mialą i - kłopotliwą. Taka sa'­
ma zre_ ~tą byla opinia o nim u­
rzędnika rzymskiego przed 1800 
laty". 

jańsko - misyjnego otoczenia, 'ży 
wią;cego urojoną : obawę przed 
opanowaniem miejsc świt:iyt. 
przez żydów. Lecz częściej wy I 
stępują tu zgoła . inne czynniki. 
Ludzie ci są o wiele bardziej 
przychylni dla arabów, niz nie­
przychylni dla żydów. .wśród 
urzędników angielskich, bądź to 
w Londynie, bądź w krajach 
wschodnich rozpowszechniła sj~ 
doktq'na, która popiera świado 
-nie i nawet czynnie wyzwoleń­
cze ruchy narodów koloniał­

,Wzmianka la o wiele wymow- nych. Psychrką angiels'ka jest w 
niej, niż cały szereg dowodów ogóle bardzo skomplikowana. 
oświeqa problem wzajemnycl1 Na pozór WydaJe się, że nie ma 
żydowsko - angielskich stosun- narodu bardziej zajętego sobą, 
ków w palestYJ:i.ie, zagadnienie bardziej egoistycznego i samo­
współpracy z władzą mandato- luhnego od anglików, jednocześ 
wą· nie zaś dadzą się stwierdzić u 

,\V ciągu 19-1etnich rządów an nich cechy charakteru diametral 
gielskich w Palestynie mieli ży- nie odmienne. .w. żadnej innej 
dzi możność skonstatować, że a- poezji Świabl poza angielską nie 
parat administracyjny posiada odczutq tak bezpośrednio kuszą­
znaczenie nie mniejsze od kon- cego piękna Włoch. Żadna inna 
styt ucji, a \V pewnych konkret- , literatura, poza angielską 'nie 'po­
nych wypadkach może admini- parła swego czasu tak wymow­
stracja przez swe organy - po- nie i czynnie wyzwoleńczych ru 
licję, sądownictwo, urzędy po- ~hów greków i węgr6w. Nie ma 
datkowe itd. - dzi.ałać w ,raża- w Egipcie rodowitego mieszkań­
cej sprzeczności z uroczystym _ .ca ,teg? kraju, kt6ryby zaatako­
postan9wieniem kopstytucyj- wał z taką gwałtownością działal 
nym. Ponadto mogli .stwierdzić ność brytyjiikich władz, jak to 
bezsprzeczny fakt, o ~tórym nie uczynił W. S. Blunt. ;W; pierw­
wiedzieli w czasie Qgłoszenia de szych szeregach walczących o) 

klaracji Balfoura, a mianowicie, niezależność narodową h~ndu­
że policjant i listonosz kształtu- ' s6w znajd.ujemy panią A. By­
ją. oblicze i charakter admini.slra zanł i angielskioh doradców 
cjj angielskiej w znacznie więk- (Tartdhie~o. Także w Palestynie 
szej mier~.e, niż, lWysO'ki Kami:- istnieje l~ealistyczny ruch pro­
~arz i -Naczelny Prokurator. 'arabski analogiczny do - wyżej 

wspomnianych. iWy;stalczy prze-
U , (:~ytać sprawo~anie i listy pani 

. • ' . tit'l'trudy B .. 1I, byłego członka 
. J eś.h ch~z~ o sto5.~E:'ek do Vf rządu w Iraku, aby zdaĆ sobie 
U?W l do sJo.DIz~u-,_~ozna.u~tęd sprawę z proarabskich prąoów, 
mk6w anglels;!uch 'Po.dZIelić z nurtujących angiebką a\lmini­
grubsza na trzy kategone:~trację. 

1) Do pierwszej kategorii na-
leży zaliczyć około 10 proc. ano ~,} Trzecia kategoria ,>oejmuj-! 
glików, zatrudnionych w ,admi. Jak WSkazuje statyslyk3, trI,. 
nistracji. Są tq ludzie obdar.zeni l'7wllrte wszy;,tkieh paleslyń. 
wysoką ~ulturą umysłową" wm- ~ki(;h ul'zędnikćw.Rckrutuje się 

ona glówilje , Z urztidników śred­
kliwi i inteligentni, zdo'ni zrozu-
mieć i ocenić ideary ,tiaXodowe tlich i niższych stopni. Do te,j gru 
i społeczne. Urzędnicy ci zajmu- PY należy żaliczyć oficerów i 
ją prz,eważnie wyższe s:tanowi podoficerów policji, urzędników 
ska. NiekŁófzy 'l nich przybyli poczty, inżynierów wydziału ro-
d p l bót publicznych, -pracowników 

o a estyny obznajmieni u- wydziału zdrowotności itd. Od-
przednio z kwestią żydowską. i 
ożywieni sympatią dla poczynań ~ry\Vają Gni bardzo poważną ro· 
sjonizmu, inni znów probl,ęmy Ie w życiu politycznym kraju. 
te poznają dopiero w baju, Kierownik p.o~zty np. decyduje 
w bezpośredniej konfrontacji z o tym, cz<y język hebrajski jest 
życiem . .Nie znaczy lo oczywiś- w jego urzedzie równouprawnio 

ny faktycznie, czy też tvł~o for-
~~~ ~s~~~e~p~s~~iai: ;~~~y c~~~ maInie. Niższy urzędnik może za 
li członkami sjonistycznego Ko- kazać odbycia pochodu na ~rób 
mitetu AkCYJnego. W pracy Szymona Sprawiedliwego. Inży-

nier z wydziału robót Dublicz­
swej są nad wyraz grzeczni, a w nych. ' . zatrudniajac robotników 
postępowaniu codziennym łrak- żydowskich, przyczynia się w 
tują krajowców na ogół sprawie- Dewnei mierze- do zmniejszenia 
dliwie. Ilekroć ustawa zwraca 
się przeeiwko żydom, 'lozostają bezrobocia. Angielski sędria miał 
oni na uboczu _ wierni swym do rozstrzygnięcia sprawę: kte 

pono~i wińę za krwawe rozru­
poglądom i zamknię~( w ~obie. chy ja.ffskie w roku 1921 - żv-
Do tej grupy należy zaliczyć sir - ,/' W dzi CZy arabowie? Masa drob-

. Deedsa i sil' G. Clytona, na· nych i średnich urzedników. za 
czelnych sekretarzy w czasie u-
rzędowania Hel'bm'ta Samm'Ja trudnionych w ' administracji, 

nie ma elementarnych wiadom-o. 
lub lorda Plumera, byłego Wyso , ści o żydostwie i sjoniźmie. Kwe: 
kiego Ko:nisarza. stia żydowska zupełnie ich zre~z 

2) Pod względem liczebnym tą. nie obchodzi. Cele i zadania 
przYP0mina ,druga kategoria żydowskiej imigracji j koloniza­
pierwszą. Obejmuje ona także cji są im nieznane, a stosunek 
inteligencję urzędniczą, zdradza- ich d0 dzieła sjonistycznego -
jącą zainteresowani\~ dla ;clea- obojęlny. Nie są także' uprzedze­
łów i dążet't . społecznych, Skła- ni do żydów. Być może, że 'w 
da si<: on:. lakże z wyższych u- pewnym stopniu działają pod 
rzr.dników administracji. Stesu- wpływem antysemickich instvn­
nek ich do żydóW i s.jonizlłlu jest któw. WSZyscy ci, którzy uwa­
wyt'aźnie nieprzych) lny. U ' uie- ź.ają, że tylko anglicy, m~eszkań 
których kształtuje się on - jak cr przedmieść londyńskich. mo­
zaznacz~ pułkownik Wedge- gą hyć posądzeni o- antysemi­
wood - P9d wpływem chrzcści- lyzm, lnuszll, z przykrośćią slwiet 

dzić, że większość palestyńskich ~ego w wydziale robqt -publicz- żydzi się szczycą, są zgoła dzi , 
urzędników rekrutuje się z drob . nych, jest ,mniej więcej takie wacznę i niezrozumiałe dla an­
nomieszczańskich środowisk ' (cytuję prawie dosłownie) : -"Obją glików. To, co dla żydów jest 
"przedmieścia" i prowincji. Nie łem budowę gmachu wzgl~dnie najcięższą tragedią, wydaje się 
można . jedn~k po.wiedzieć, że szosy. Jeste!11 odp'O,wiedzi,alny za im najpospolitszym absU1'dem. 
podlegają om zbytmo wpływom pracę. MusI ona być tania i na 
antysemickim. I tu leży punkt czas wykończona. Gdy przyjmu- 3) Na wielu anglikach zacią· 
ciężkości całego zagadniepia. ję arabskich robotników i rze. żył także romantyzm \Vschodu. 
Znacz~a część tych urzędników mieślników - znam dobrze pry ,Wschód, który ~eprezentują w 
przybyła do Palestyny, powodo- mitywną technikę~ich -pracy. Mo oczach anglików arabowie, wią­
wana tymi samymi pobudkami, gę z-robić dokładny ko'sitorys i że się w ich świadomości z obra· 
które skłoniły innych, by uda~ mieć przed sobą obraz całości. zami z "Tysiąca i jednej nocy", 
się do Iraku względnie do Rode- Inaczej jednak wyghida sprawa1 lśniąc?'I?i turbanami,. ~onot().n­
zjl. W piea-wszym, okresie ich po gdy zątrudnię żydów. po mej dy ny~ s'ple",:,~m muzeu:0.w. Uk~­
bytu w kraju zajmują oni stano" _sp9zycji staną h~dz~~t którzy. o zuJą s~ę w lCh w::yo~razm. WąSkI C 

wisko neą~ralne, wyczekujące, przed kilku zaledwie laty zazna tlUczkI, wrzaskhwe '.rynl~I., sprz~ 
badając nowy, nieznany im dó- jomili się z pracą. Władają oni dawcy ze smutnymI pIeSmamJ 
tąd teren działania. Są oni najzu pięcioma językami. Eksstudenci, na ustach. Harun-al-R~szyd ~e 
pełniej .obojętni wobec stron, mi byli krawcy, szewcy. Ludzie ci swym w.ezyre~, błą~(ający SH~ 
mo formalnej grzeczności, jaką twierdzą, że przybyli do Palesty zaułkamI w cl.~mnoścIach nocy, 
okazują w stosunku do "krajow ny i sproduktyWizowali się tutaj aby pogawędzIc sam na sam ze 
ców" podczas wykonywania na skutek wielkiego procesu dzie swym p.r~stym ludem. Tru?no 
swych obvwiązk.6w. Poglądy ich jowego. Cóż mnie obchodzą pro- zrozumlec, dlaczego ~en SWOISty 
i zdania wahają się raz w jedną, cesy dziejowe?" Zdanie to prze- romantyz~ fascynUje. tak. ba~­
ra,z w drugą stronę , t~k jak wa- waż a wśród urzędników, którzy d~o anghk?w. O~ow~adaJą, ze 
hadło zegara. Przez kilka tygod- przy wykonywaniu swych obo- n:e podle~ają mu zo~merle, ~~a: 
ni sympatyz~ją z jedną warstwą wiązków stykają się bezpośred- cJonow<;t.m w, No,;eJ ~elandll.I 
ludności, na-stępnie znowu z dm nio z żydami. A~s~ralll. ~yc moze,. z.e przeCl-
gą. ,Dopiero po pewnym czasie ~lel1s.twa. SIę. uzup~łmają. A mo-
oświadczają się wyraźnie po jed- 2) lWażną o'kOliCZIlością jest, ze, plzeclwllle: .mla~ słuszność 
nej stronie. Inklinacje i sympa- zdaniem naszym, fakt, że psycbi Dean Inch~ ~OWląC, z:e w ~hara~ 
He ich konkretyzują się coraz ka arabów jest o wiele bardziej terze ang~lkow leży lemstwo. l 
bardziej, przyjmując wybitnie prosta od psychiki żydów. Dla po~vo~nośc,. Dlate!{o odczuwają 
antyżydowski, a proarabskł cha anglików, którzy nie wdają się om mstrnkt~w~ą wspólnotę z 
rakter. lW; tym tkwi istota nie- w rozważania psychologiczne i ospał:r~ ż)TClem. ,Wschodu,. ~ 
bezpieczeństwa dla żydów. 'Ten nie zdradzają większego zainŁe- przeclez fakte~ łest, pOk!l."eWlen 
rozwój wypadków, stający się resowania dla skomplikowanych st,;o pa~estynskl~h aTab~w. J 

najezęściej regułą, nie da się po problemów duszy, ma' fakt ten dZIelnymI s.yna1ID , P~StYDl Jest 
wstrzymać pllzez "redukcje u- doniosłe znaczenie. Zresztą i wa zg.oła wąt~hwe. Są om 'potomka , 

, r~ędniik.ów antysemitów"., dy charakteru arabskiego uwi- mI, pr.zeróz~ych ~~czepow lewan ' 
Przeja~y te, które żydzi pospo- daczniają się najzupełnie.i przy tyns~lch z .Jednej strony: ~ źr­
licie nazywają "a.ntysemityz. pierwszym zetknięciu. Rzęcz ja- dó,: l krzyzowcó,: _z~rugleJ, lue 
mem", występują za każdym ra. sna, że trzeba unikat tu uogól- mają bezsprzeczm~ nte wapó!ne 
zem od nowa, wikłając i kompli- nień, gdyż wszelkie uogólnienia, g~ z Ibn~Sau~em l .% Wabablta­
kując w ten sposób całą spraw~. dotyczące jakiegoś narodu, są nu. Anghcy ~'le zd~~ lCbłe apra 

III. 

Należy zastanowić się nad kwe 
stią, co skłania uTZędni'ków an­
gielsJkich do występowania w o­
bronie arabów. Zdaniem naszym 
wchodzą tu w grę następujące 
okoliczności: 

1) Wielka i10ść urzędni'kow 
brytyjskich - tak same zresztą 
jak przed 1800 laty ich rzymscy 
poprzednicy przybywa do 
Palestyny z innych krajów kolo­
nialnych, w których nabyli de­
świadczenie i przyswoili sobie 
określoną metodę postępowania. 
Są zadowoleni, gdy maszyna ad­
ministracyjna porusza się s'praw­
nie i gładko, a instynktownie 
zwracają się pueciwko tym, któ 
rzy w ieh pojęciu wsuwają wió­
ry pomiędzy jej tryby. Yl dodat­
ku liczni urzędnicy przybywają 
do Palestyny po uprzednim od­
byciu służby w krajach muzuł­
mańskich, np. w Sudanie, Egip­
cie i Mezopotamii. Władają do­
brze językiem arabskim, znają 
obyczaje ł zwyczaje arabów. 

Gdyby w PareJitynie mieszk'ali 
tylko arabewie lub co najwyżej 
arabowie i europejscy turyści, 
wszystko byłoby w porządkU f 
można byłoby kroczyć utartą 
drogą rutyny. Ale w Palestynie 
istnieje także ludność żydowska, 
która przeciwstawia się rutynie 
i biurokratyzmowi kolonialnych 
urzędników. Poza tyJtl nad glo­
wami niższych i średnich urzęd­
ników wisi jak zmora nieustają­
ca obawa przed zwierzchnikiem. 
W ostateczności przecież zawsze 
niższy urzędnik jest odpowie­
dzialny za pracę, którą musi wy 
konać w określonym terminie. 
Rzecz jasna, że chce ją wypełnić 
w sposób jaknajbardziej dogod­
ny i najłatwiejszy dla siebie. Ro­
zumowanie inżyniera, pracują-

najczęściej błędne i krz)Twdzące. wy z tego. Nie mącI leh wyobraź 
.Mimo to jednak wydaje się, że żeń o świecie arabskim O'kolicz 
życie duchowe araba jest bar- ność rzucająCj), się w oczy, iż np. 
dzo jednolite i zwarte. Slużal- właśdcię,1 gar~żu w RamIe lub 
cza uległość, a jednocześnie okru sklepikarz arabski w Jaffie ni· 
cieństwo, chłód i serdeczność, czem nie różnią s~ę od angielskie 
grzeczność i obłuda, wszystko to go dostawcy wojskowego. 
jest proste, nieskomplikowane. Widzą w nim nadal reprezen' 
Nawet technikę kłamstw araba tanta .wschodu, o którym .śpie­
można z łatwością opanować. wa za Kiplingiem angielski żoł­
W zestawieniu z nim jest żyd ja nierz: 
kimś dziwnym, mistycznym i 
nieeodziennym zjawiskiem. An- "Tam za Suez, za kanał 
gUcy nie rozumieją żydów. Któż Gdzie wyruszy~, 
ich tu sprowadził? Co zmusiło Dzi~sięciu Przykazań 
ich do opuszczeni.a swych do- nie ma, 
tychczasowych siedzib i udania Gdzie się człek nie wstydzi 
się do biednego, skalistego pragnienia". 
wschodniego kraiku? Jakaż w Do tej swoistej idylli wscl1od· 
tym tkwi przyczyna, że syn fa- niej wnoszą żydzi rozdźwięk i 
brykanta i córka ban'kieTa miesz dysonans. Także styl "eurollej­
ka l!ł w drewnianym barakl.l i spo skiego~' ,życia, reprezentowany 
żywają trzy razy dziennie tą sa- przez żydów, ,jest zupełnie obcy 
mą Sślłatę i gorzkie oliwki? Co anglikoin. Jest on odzwierciedl~­
zbliżyło obywatela amerykań- niem wschodnio - europejskiego 
skiego, obecnie mieszkającego w miasteczka, pogrążonego stale w 
Tel-Awiwie, do jemenickiego tra troskach, pozbawionego spoko­
ganG, absolwenta niemieckiego ju, piękna i szerokiego oddechu. 
uniwersytetu do rosyjskiego sjo­
nisty, angielskiego :Wysokiego 
Komisa'l"Za (mowa tu O Herber­
cie Samuelu) do egzotycznego 
knpca z Buchary? Wszystko wy 
daje się angielskiemu urzędniko 
wi dziwne i nienaturalne. Czego 
oni tu chcą? Czy dążą do zreali­
zowania jakiejś idei społecznej? 
DO$lkO'Ilale okTeślił charakter an 
glików arcybiskup Grayton: 
"Przeciętny anglik nie tylko po 
zbawiony jest ideałów, ale jest 
wszelkim ideałom przeciwny". 
Jeśli dążą do zrealizowania 
wspólnego ideału narodowego -
rozumuje anglik - to dlaczego 
w $am~j tylko Palestynie jstnie 
je 18 partii politycznych? Ciym 
wytłumaczyć nienawiść panują­
cą między aszkenazyjczykami a 
sefardy jczykami, wolnomyślicie 
lami a klerykałami, socjalistami 
a burżuazją? Rzeczy, którymi 

Poza tym istnieją jeszcze in­
ne najróżnorodnie.isze przyczy­
ny. Tak np. zainteresowania 
spertowe arabów odpowiadają 
upodebaniom anglików. Idzie w 
danym wypadku o hodowlę 
wierzchowców i . zamiłowanie do 
wyścigów. Nie lekceważmy tego. 
O plantatorach z Wirginii opo­
wiądają, że nim, przystępują do 
wz~oszenia świątyń, budują hip­
podromy. Na temat wpł)TwU ko· 
ścioła rzymsko - katolickiego już 
mówiliśmy. Przyczyn jest wiele, 
a sku~ek jeden: wahadło skłania 
się w jednym kierunku, w kie­
runku przeciwnym żydom. 

(Opracował M. Lust.) 
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Coraz więcej zadrukowanego "Kurier" po raz pierwszy u- tora. Kroniki, ogłaszane w "Ku- strzec śmiesznostki, z którymi 
J,>apieru - masa książek - na · mieścił w roku 1875. nerze Warszawskim", a' pói_' zżyliśmy się, pr,zywary ' szko~li: 
rastanie kultury. Konieczność Były to czasy, gdy humor u- nieJ w konkurencyjnym "Ku- we, .które przesta~y nas . ra~lC l 

konsumcji bieżącej produkcji ważano za głupstwo i nie odróż rierze Codziennym", założonym napawać obawą· Pn~s, 'Jako zna 
literackiej odrywa nas od daw- uiano (ZtęSZlą i dziś nie bar- przez Kucza" budziły szum. - . komity , dziennikarz .... starał - się 
ne i i często, b, czę·sto plewy dzo ... ) lrllm.o,ru od dowcipu. _ Zrazu mały, później coraz więk . dać poznać . czytelnikom. q-pjnie' 
współczesności przesłania,t11 per Prus __ humorysta wstydził się szy, głośniejszy, zatacza iący co- cudzoziemców. : 0p'tnie" które 
ły przeszłości. I trzeba sięgać w pisywania konceptów; sŁało się raz szersze kr~i . . Bo 'Prus nie swą ' trafn.ośda •. a ;nawef ·cierp-
dawność dla utrzymaria łącz- . dla zabawy pisał kroniki, ale kością , powiną.y ' zastanawiać, 
11 os' CI' kultura'Ine.1' pokoleI'l. , to nawet ĄV początkach karIery .,. k' N' . .." d .. ' śI . . " 

powodem. zerwania stosunków dla opamlętama l nau I. le za] zmUSlC o my ema"I'czynU. ,-
\"padła mi w ręce ogniś czy ' z jedną z gazet, z której docho- mowały go błahostki dnia, fi- A' że nie było . r~eczy'wistych .Zj!. 

tana, a dziś zapomniana książ- dy łatały chudr budżecik Pru- drygalki, dyrdymałki, plotki i ś"'ia.fa '· przybyszów,' Prus' daje 
ka: "Wojtusie" - zbiót' i wy· sa. obfite z pustego przelewki.. Nie lkzne, ' doskonflle .'· 'kreowane 
bór kronik tygodniowych p. A- Ścisł' ć .' l ,,'k t t był kronikarz Prus zgrywusem, pastiche, listy ·fikcy.jne; Ito' nie 
lek sandra Głowackiego- herhu pOS l tO"I a. J?da ema y.cz błaznem, zabawiaką pus,tołeb- byle . jakie. 'Przemawia do ,czy-
P H b · l'" W· na - rus sanOWI le en z me- sJdch, ale był ze swe.1· kronikar- telnika,: sty' pendy' sta jap'o:(J.ski, rus z ru Ieszows \:lenO,,, 1).1 ii<lznych 'tl' 'n ' t . 
tu!'ie" - to panprusowe wand ': l 'ąc' \~y]ą tt: I era l l~:- skiej ambony kaznodzieją i na- - Ya-Ia-pa, wielebny Rebe{ldy, 
z lndurą, frazesem i bezwł.adem U] y ma em~ ,Y.'- - 1?ozwo I a uczycielem naroQ.u, Nie można Ibrd · Gro.cksfi'eJd . (nad jeziorem 

śl .7 'k' t . temu pozytywlscle, ktory prze- zawahać się p,rzed przyznaniem' tegoż-, imienia)' Ghurc_hil, baron 
my owym. 1\.rom I s anow:ą ras ta ramki pozytywizmu , stwo G Id 
h kt st cz ą C ąstkę twOI' te.1· nazwy Prusowi za 'kroniki. N orde·mik.'J· old i , milia.rder', ou c ara ery y n z . r yć d f' . . d ' ., . h 

czości Prusa, cząstkę godną uZ. De mI~Ję OWCIp~ dl up mo- Dostrzegł wszelkie błędy iwa- . Galeria ' , wcale'- wcale. -
.. 25 t . . r." OWClp - pOWla a rus dy nar09u, cywilizacji , i. ludzi. O c~ym pisali?,' O wszystkim, po 

pr7;ypomme~la;w -.ą rOCZllJ- - j'est utworem f a n t a z l' i, . ł l" l 11" oszku, ' "nT, lekk,l'ch, s,tra' wnych C g w elkI ego pIsana' . \-VidzIa owe spyc lame wsze, H ' 

ę z, onu. l '. ' . humor zaś wynika z obserwa- . l . l' felI'eŁo' n'I'kach', 'ubra,nyc,h ', wbrew Pr t t t h kIego z a na specJU ne nJeszczę-
us Jes pozy yWIS ą! ,?m() cji. Dowcip najgłębszy jest taką śliwe warunki bytu, widział tra ' woli 'w koncepty i kpinki, prze-

ry~tą, o. humorze s,~c~ery~ l n.lł komibnacją pojęć, w której za giczną bierność, I dążył do na- mycal 'Rrus sprawy'_poważne ,-"­
Ś~IetneJ obser~a~]l l ZP!;l10mO~ pozorną niedorzecznością kryje prawy. Zajmował się wszyst- Zżymał się c~~sto kronikąrz , na 
CI ~uszy ludz~lCJ opartym. '-: się trafne spostrzeżenie. Zupeł- kim. • publiczność, którll .nie znosi, my 
U~lał daleko 1. ~'lęboko P!ltrzP~ nie czym innym jest humor, ZaopaLrzył się kronikarz u ś-Ienia i ugania ' srę .za skandala-
kroŁkowzroczny p. an GłowackI, k,lóry nie polella na tworzeniu l l . mI'. I' dO'''c·l·puszlr.am'.· .. ·Z publl'.cz-d d B l l n optyka w o m au, r9zpra~za],ą- .. " 
co po pseu on}mem. o es (l- kombinacji fantastycznych, nie Ce złudzenia, a przedstawIają.ce noś~ią I.l111siał si~ J;>FUS liczyć -" 
wa Prusa słynął l sIYIlilC. na grze wyrazów, ale na su- istotną wartość ludZI i przed- trzeha było dawać, ' co lubiła ,l-

Aleksander tedy Głowacki ffi!iennym oglądaniu rzeczy, co miotów, Najpierw u.trzał Prus o to p,rosił i re'daktor i w:ydaw-
V'ulgo Prus Bolesław, kandyda,t najmniej z dwu stron: dobrej i "Tojtusia _ przecipłne -." . zwy- ca: 'Geniusz i wielki , artysta 
na mnicha i ślusarz. guwerner złej, małej i wielkiej, ciemnej i kłego człowieka. Pan Wojtuś był uważa:nY' . za ' popularnego 
i mówca, matematyk i filozof, jasnej. nie zna się na sztuce, pan. W 0.1- kronikarza i' kpiar~a - nie do­
szachista zawolany, cyrkie i li- W człowieku, którego prze- tuś nie ma pojęda o nauce, Srtrzegano olbrzymiego przl1my­
nial na pióro ostre i gładzie za- niknął Prus nawskroś, od mas- pan \"ojtuś jest snobem i ma ślenia i znacznego · wysił'ku 
razem zamienił. Zaczął ,.Jan w ki zewnętrznej do orześwietlo- złych nauczycieli. WO.ltuś mó- t.wórcze~:o .. 
Oleju" od lekkich pojazdów, od nego wnikHwie, jak promienia- wi: "Nie rozumiem", a nauczy- o . Wzr.ost pqpularności ł ,zwięk 
~zytanki literacko- kurierkowej mi Rontgena ' serca, szukał, znaj cielowie' "Nie, bądź głupi, Woj- s7.eJlie sławy' . uwolniło Prusa od 
- od feHetonu. Plisał ten pan w 'dywali pokazywał coś dobrego tuś, i nie gali. tego, . co chwali k.onieGzno~ci zbytniego 'liczenia 
dużych ciemny.ch okularach % i szelmowskiego, coś pO'l'ząone- cała Eu! op a" . To poząstało: się'. z , gus,ta,mi. ~zytelników.' .. Kro­
kędzierzawą, buntującą się pue go i łajdaCkiego zarazem. I- Ta ton nadaje nam nadal Europa .. uiki · bacą · felietonowe . ~.ci~ie 
ciw grzebieniowi CZUplI'yną dwoistość natury ludzkiej zna, Jakże często fałszywy... i:, przechqd~ą ··w ' powa~ne ;'arty.­
świetne, dJckensowskie - rzec lazła w Prusie bystrego obser- Człowiek obcy, ' rzucony -w' kuły' W'l'tępne ~ ~ ten .charl;łkter 
by się chciało - felietony i no- watora i bezlitosnego ' demaska- społeczeństwo polskie, mógł do ąlają, już ,k~on:iki., . um~~z.c.zane 

wele. 'N roku 1874, mając lat .---------------------------IIIIII!------II!I--e wtedy trzydzieści mniej trzy, 
,",y dał Prus tomiJi ,,"1:0 i owo, 
Ił właściwie ani to. ani owo, 
czyli 48 powiastek dla dp;rosJych 
azieci" i wszedł lekkim, ale pew 
nym krokiem na appolinowy 
wzg6Tek i zdobyl pozycję "Ku­
riera Warszawskiego". 

Coraz świetniejsze pisał felie­
tony ku uciesze publiczności 
czytającej i imć Wacława Szy­
manowskiego, redaktora i ws.pól 
wlaŚociciela "Kuriera". Wacław 
Szymanowski był to znany War 
szawie rymotwórca, bardzo na 
chwalbę swego talentu i gustu 
czuły, szachista wyśmienity, a 
cią.gle przez Prusa bity na gło­
wę. Prus, choć w duszy poeta, 
za nic miał wierszokleckie za­
jęcie redaktora - .spirytysty 
drwił z tych, co piękno widzieli 
w kUJlsztownym koń~ówek do­
horze. PTzvoadli sobie jednak 
do serca i Prus subtelnym o­
kraszał humorem szpa}.fy bru­
~(Qwego wówczas "Kuriera". 

,Kurier" ówczesny w malej 
stancyjce-z klawikordem ściągał 
codzień zastępik literatów i 
dziennikarzy. Zachodziła nie­
raz i płeć naprawdę piękna, e­
mablowana przez panów po'e­
tów. Na tradycyjnych śniada­
niach z serdelków, świeżych bu 
łeczek, a czasem.. o pyszności 
z kawy gorącej, bywali ze zna­
nych: Jenike i KorytYIl.ski, Go­
mulicId; Anczyc, Sienkiewicz 
i Gawalewicz, Lezyam (czytaj 
wspak) i p. Tenenbaum - szara­
dzista, p::oiotyp starego Szlang­
bauma z Lalki, encyklopedysta 
Krzem1l1ski i Prus, ktÓi" świet­
nie tańczył fandango - szla­
gier ówczesny. Bawiło się. to,,:a 
rzystwo kurierkowe, baWIł SI,G 
też Prus. Po "'ybornych "Szlo­
cach vVarszawskich" zaczął 
Prus Warszawę odkrywać i zum 
szać do myślcl1ia w sw:vch .,Kro 

~nikach ,ty~·odnjowych''. które 
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1. M .. rszalek Smigly-Rydz w Kral,o wie przeehodzi przed froTItem las~ ~zt'anu:\r6w le~lOnow~ch. - ~, Po­
mysłcwa maszyn::!, która bbr:ylmje ::;kladający Gi~ z bard2.o wielu dru t(,w I>(.dmorslu kabel telegrafIczny. 

p sa 
od roku 1901 w "Tygodniku Ilu: 
strowanym". 

Kroniki Prusa - tego głowa­
cza naszej literatury -:-. stano­
wiły dla czytelników gazet ów 
przysłowjowy rodzynek w cieś­
cie. Czytano Prusa głównie dla 
humoru, ale o,trzymywano coś 
więcej, Oddajmy glos Prusowi: 
"Kośdą pacierzową kronik by­
ły rozmaite projekta, dążące do 
materialnego i duchowego roZ­
woju społeczeństwa". 

W kronikach ntiuczał Prus 
społeczeństwo pozytywnego my 
ślenia i działania. Za:jmowały 
go naJważniejsze kwestie życia 
społecznego (praca od podstaw, 
proletariat i żydzi), Szukał dla 
narodu żywej drogi cywilizacri 
nej i idei. Cierpko wyr~ż~ SHl 
Prus, któremu za kromkI do­
stały się także oszczerstwa i rę­
koczyny o myśleniu w Polsce. 
sŁnieje u nas jednoniemyślność, 
.. która polega na tym, że w tym 
kraju nie wolno mieć innego 
zdania. tylko - już będące w 
kursie". Gorzka prawda - cią­
gle silna jest u nas tende?cja 
do podeiągania wszystkIego 
p.od jeden strychulec i ciągle 
jeszcze młoŁ obuchem waH ~'lo­
'wy wyrastające ponad przecięt­
ność. 

Dziwiło wielebnego Rebeady, 
że polacy dyskutują, nie zna­
jąc materiałów i staty~ty~i. Nie 
wystarcza mu odpoWIecllz: my 
mamy nasze argumenty w ser­
cu! Blagał poczciwy misJonarz 
Pana nad Pany, ażeby l>olac-y 
nauczyli się tylko czuć sercem l 

ale dowodzić - rozumem. D0-
tąd nie wysłuchana prośba ... 

Warto przytoczyĆ zdanie Pru 
sa o inteligencji L- najważnie.i· 
szej, lecz niedocenionei części 
narodu . . 

Inteligencja- mówi-a sło­
w~' te' nie g.t.raciły nic na świe­
Ź'ości tralZizmu i prawdy - wal­
czy z b~akiem czasu, brakiem 
środków naukowych i niedostat 
kiem materialnym; całe zaś jej 
zycie pólega na powolnym wy­
gasaniu w niej zapału na nau.le 
i wysychaniu wiadomości gdZIe 
indziej ··nabytych'. 
, Nie od rzeczy bę.dzie wspom­
nieć że Prus utopista uważał, 
że: :,Niezawodnie był ob V lepiej 
ludziom na świecie, gdyby: 
miejsce dzisiejszej konkurencji 
przemysłowców, zajęła rozum­
na organizacja pracy, a miejsce 
sklepów - jakieś ogólne skła­
dy pańlStwowe; gdyby kaMy 
bez wyjątku mUJSial: (dziś po­
wiemy: mógł) pracować i gdy­
by miejsce zlotej i srebrnej mo 
nety, którą można nie tylko za­
pracować, ale i ukraść, wyłu­
dzić, zrabować - zastąt>i~ ja­
kieś znaki, naieżące do wy;rd­
nie wymienione.i osoby i od'POo' 
wiadające jej osobistym zasłu­
gom". 
- Obserwujemy dziś renesans 

Prusa. Wzrasta w społeczeń­
stwie zainteresowanie dzie!ami 
wielkiego realisty narodowego. 
Warto zwrócić uwagę na czas, 
mi1ieu i początek pisankiej 
dzjałalnośd Prusa, wskazać na 
bo~atą treść, myśl i artystycZll1\ 
formę kronik, która sprawia, 
że czyta się feHetony z przed 
lat z przyjemnością i pożyt­
kiem. Może zaciekawić czytel­
nika konfrontacja rzeczywistoś 
ci polskiej lat 1875 - 1900 z 
rzeczywistością nam współczes­
ną i jeszcze wiele poglądów i 
spraw. 

Jeden wniosek jest pewny: 
Prus jest dzisiaj żywy i w Pru­
sie jest piękno nie przellllijają· 
ce, M. Adler. 
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rOdła i drog- rasiZ.11U i antys~inityz.n 

ie mOg rł szczerym nr r :doUlc 
Nenri de Ke i antysemita w iedne; osob;;,ę:.~·- __ 

oŚ1AIiadc:za leader pra""icy .rancuskle. 
• s 

Sławny leader francuskiej kon 
serwy, Henri de Kerillis, należy 
bezsprzecznie do naj,ldolni·ej­
szych politycznych działaczy pra 
wego odłamu społeczeństwa. Je­
go głęboka erudycja i intehlgen­
cja wyróżniła go wielce z pośród 
innych głośnych pTZywódców 
prawicy, zajmujących podobną 
pozycję wobec n.aji<stotni<ejszych 
zagadnień aktualnej polityki 
FrancjL W, pa'rlamencie uchodzi 
de Kerillis za czołowego przed­
stawiciela poselskiej grupy na­
rodowej i za zatwardz~ałego opo 
zycjO'l1istę. Przez długi czas 
współpracoWlał on w znanym 
dzienniku pa'1'yskim "Echo de 
Pa ri..s " , prowadząc d7Ji.ał politycz 
ny; ostatnio jednak na skutek 
pewnych dysonansów w łonie 
kierownadwa redakcji, Henri de 
Kerillis opuścił wydawnictwo, 
zakładając wraJZ z innymi daw­
nymi redaktorami nowy dzien­
ni'k pod nazwą "L'Epoque". 
Zamieszczając poniżej sąd 100-

dem prawroy fTancuskiej na te­
mat r!l!Slizmu i antysemityzmu, 
mnlliemam, że w pewnej mierze 
przysługuję się tym postępowym 
sferom społecznym, które na 
skutek ~ozhuśtanej i kłamliwej 
agiJtacji nacjonaJlistycznej goto­
we s'ą utożsamić ją z prawdzi­
wą doktryną naTodową, która 
nota bene nie tnJlaje - jak się 
zresztą pmekonamy z U'st de Ke­
ril1i.sa - ani antysemityzmu, ani 
ę,unych form wzaJemnej nłenawł 
śei socjalnej, jatko, że sta,nowią 
one czynni'k destru'kcyjny w ło­
nie narodu. Nadto: dobrze poję­
ta dok·łrynsnarodowa jest na­
wet ods'koczn~ą do hołdowania 
zasadom internacjonalizmu i 
skłania do zacieśniam'a stosun­
ków międzypaństwowych z mo­
carstwami demokratycznymi, o 
czym ta!kźe nie W1iedzą. nasi ro­
dzimi 0'eiD ero wcy, prowadzący 
swą walkę l'IZekomo w imię 
szczytnych !i wZlIlioslycłi haseł 
nar.odowych ... 

l, ja'kkolwiek nie zgadzamy 
się z naszym dzi'sieJszym roz­
mówcą w wielu punktach, doty. 
czący.ch problemu żydows'kiego, 
to z drugiej 'Strony z satysfakcją 
możemy oświadczyć, że 

nacJonalizm dobrze rozumiany 
i zawierający właściwy sobie 
sens, nie jest absolutnie synoni­
mem antysemityzmu i rasizmu. 
Pewne myśli, rzucone p'l'lzez tak 
wybitnego reprezentanta ruchu 
narodowego ~~ nieodpartym do­
wodem powyższych słów i miaż­
dżą bezlitośnie obłudne koncep­
cje o charakterze nacjonalistycz 
nym i patriot}"~znym tych przy­
wódców organizacji politycz­
'lych, którzy cyniczni,e wykośla­
wiają pewne doktryny socjalne i 
f ilozoficzne w imię tanich haseł 
i własnych ego'istycznych intere­
Sów. 

Henry de Kerillis pilnie i u­
ważnie przestudiował nasz kwe 
s tionariusz, po czym oświadczył 
nam co następuje: 

- Postawione mi pytania są 
,: iężki e i zarazem delikatne. Do­
lyczą one niezmiernie rozlegtej 
domeny zagadnień polityczno­
społecznych, wymagających zna 
jomości tematu oraz ostrożności 
w odpowiedzi. Ciekawi pana 
móJ pogląd na kwestię 
Palestyny, jako państwa żydow-

skiego. 

Niestety, sąd mój w tej materii 
nie może być dziś s·krystaUzowa 
ny, albowiem nie znam dokład­
n.ie wyników ankiety komisji an 
gielskiej. Niemniej wypowioo'li-eć 
s'ię mogę na ten temat, o ile po­
zwoli mi pan nie wkraczać w 
szczegóły i detale. 
Rząd angielski zamierza po­

dzielić Palestynę na dwie części, 
z których jedna ma być żydow­
ska, a druga arabska. Przy czym 
miasta: Jerozolima i Betleem jak 
również i Nazaret zaniienłt się 
mają w miasta mi·ędzynarodt,we. 
Zdaniem moim tego rodqju roz 
wiązanie kwestii nie zadowoli 
żadnej z zainteresowanych bez­
pośredmo stron. 
Żydzi nie maJą możności odbu­
dowy swego dawnego państwa, 
a arabowie widzą w tym podzia-
. Je szkodę dla siebie. 

[vv, rezultacie ten "wyrok Salo­
mona" nj.komu nie daje satysfak 
cji. Jeż·e'li chodzi o mój stosunek 
do problemu państwa żydowskie 
go, jako takiego, przyznać panu 
mus.zę, że jest on negatywny. 
Nie przychylam się do tej kon­
cepcji. Nawet 
wrogo odnoszę się do ewentual­
ności utworzenia żydowskiego 

państwa w Palestynie. 
M'ychodzę bowiem z założenia, 
że z chwilą, gdy zreal<izuje się 
rew.1ndykacja o charakterze ży­
dowskiej państwowości, poszcze 
gólne kraje na kuli ziemskiej 
zdobędą mocny atut, ażeby 
odmówić zamieszkałym tam ży­
dom prawa asymilacji. Mając 
własne państwo, żydzi nie mogli 
by pretendować do konleezno­
ścł uznawania ieh za równych 
obywateli w licznych krajach 

europeJskich. 
Odnośnie mego kraju oświad­
czam z zadowoleniem, że Fran­
cja zawsze otwierała swe p.rogi 
dla przybywających tu żydów. 
My we Francji nie uq;nalibyśmy 
za właściwe, gdyby nasz życzli­
wy stosunek do żydostwa miał 
ulec nagle ja'kiejś zmianie na 
gorsZle. Byłoby to niecelowe, nie 
potrzebne i pozbawione wszel­
kiego sensu. Ni.e· jest naszym za­
daniem odnieść się do żydów w 
ten sposób, ażeby utrudnić im 
proces zżywania się z nami, pro­
ces, który dokonuje się już na 
nasz.ej ziemi od wielu wieków. 
Zdajemy sobie sprawę z faktu, 
że żydzi masowo pr,zybywali do 
nas w 16 wieku i obecnie 
zamieszkują niekiedy u nas 
znaeznie dłuże.ł od niejednej ro-

dziny rdzennie francuskiej. 
Stosunek mój do sj(}nizmu nie 
jest pozytywny. Z punktu widze 
nia państwowości francuskiej 
ruch sjonistyczny, zmierzający 
do ukonstytuowania państwo­
wej organizacji sprowadza się 
zaledwie do podporządkowania 
się wpływom angielskim. Atoli 
skądinąd uważam ' za obliaw na­
turalny tendencje żydostwa świa 
towego do opuszczen.ia tych kra 
jów, gdz1ie ich się prześ·laduje, 

.Wysiłki w kierun.ku znalezienia 
sobie korzystniejszej atmosfery 
i pomyślniejszego klimatu są 
przeto zjawiskiem logicznym i 
zrozumiałym. I pod tym kątem 
widzenia uznawać mogę Palesty 
nę, jako teren zamieszkały przez 
żydów. Ni·kt z nas nie powie, że 
żydz.i winni poddawać się maslł­
krom w p~wn.ych k.rajach euro-

pejs'k:ich; 
trzeba, by mieli oni schronienie 
i przytułek, co wszakże nie ozna­
cza konieczności stworzenia ży­
dowskiego państwa palestyń-

skiego, 
będącego rzekomo jedynym i 
skutecznym rozwiązaniem pro­
blemu. 

jest to tylko moje osobiste ida­
nie, ponieważ . wie·lu sta,r,gzycb i 
doświadozonych żydqw niejed­
nokrotnie już ten moment wysu 
nęło. , 

Powiedziałem j\lż panu, że nie 
jestem antysemitą, a teraz chciał 
bym swe stanowisko umotywo­
wać. Uważam, że 

antysemityzm Jest zaprzecze­
Na dalsze pańs'kie pytanie, niem moralnych i duchowych . 

poziomie kulturalnym, niż inte­
lektualiści, posłużyć nam mogą 
w tym wypadku jako dowód u­
stosunkowania się naszego do lu 
dzi, nie kierując się kryteriami 
rasizmu i antysemityzmu. Nasi 
wieśniacy - w okolicy mojej po 
siadłości - tak samo, jak zakry­
stianie i księża głosują niemal 
in corpore na Mandla. A ezyż 
Leon. Blum nie przechodzi gło­
sami włościan? ... czy jestem antysemitą, odpowia zdobyczy lud*ości, nie harmo­

dam: nie jestem antysemitą, bo F .. 
gdybym nim był, opowiadałhym nizuJe z wielką ,tr:"dycJą .. lI.an.~Jl, Mimo to nie wolno negować 

stanowi przeciwIeństwo mOIch J.'.nktu z'...,. l' U nas antys"ml'ty'Tm się za sjonizmem i zwracałbym La ," ',-
się do żydów, kierując ich do poglądów o ludzkości i cywiIiza- istnieje, acz w znikomej mierze. 
Palestyny. c.ii, znajduJe się w sprzeczności Hołduje mu zwłaszcza burżua-

z moim miliłowaniem sprawiedli zja, która zmierza do rozproszko 
Chcę mówić tylko o żydach wości. wania społeczeńSiłwa. Natomia~t 

francuskich, których dzielę na Zdaję sobie sprawę z tego, że liberałowie tacy Jak ja, nie mogą 
dwie kategorie. Jedna z nich 0- jest w naszym kraju wielu ży- się pogodzić z zasadami rasiz­
bejmuje tych, którzy są pl'awdzi dów, pozostających francuzami mu i antysemityzmu. Gdybym u­
wymi francuzami, którzy od wie w niemniejszym stopniu, niż ja. siłował zanalizować źródła anty 
lu pokoleń prowadzą życie fran- I mają wszelkie prawa tak jak semityzmu w nas1zym kraju, wy 
cuskie, którzy myślą po fr::mcu- .J·a nazywać się francuzami. Prze łb . d . t 
sku, raduJ'ą się z nami i cierpią suną ym mezawo me momen 

konaniu memu odpowiadają cał związany z akcją rewolucyjną 
z nami, którzy przysporzyli spo- kowicie słowa, które wypowie- b ł h - k' ó 
łeczeńsiwu francuskiemu inte- nowo przy y yc młesz anc w. 

dział swego czasu Maurke Bar- Francji. W. istocie przyznaję, że 
lektuaU,stów i uczonych, którzy res: "manly we Francji prowin- d' ł h l tó 
wreszcie walczyli wraz z nami u Zła tyc e emen w w na-

cję żydowską, tak samo, jak pro szych partiach rewolucyjnycY 
na wojnie szczerze i dzielnie. Do winc.J·ę alzacką, czy burgun.dzką.· b . lk' 
drugieJ' kategorii zaliczam tych, Jest z Y t WIe ')' 

Różnica polega na tym, że ży- J k . l' t f k' co w każdym momencie, gdy od . a o nacJona lS a ranC1ls I po-
dowska prowi'ncja nasza Jest we . d b . k h łd czuwaJ'ą .zło w swym kra.J·u, na- czuwam SIę o o OWląZ U o o Francjoi rozproszona i nie posia- . k • . od 

pływa,ią masowo do nas. Wyda- U wania teZIe, na azu.1ące.,ł zg ne, ., - da własnego terytorium". wa- .,., l' '1';'" leni z zagranicy, czy też dobro- . harmonIjne 1 zycz Iwe wspo .... J-
żam tę myśl za bardzo słuszną Ił' i t wolni uchodźcy chcą się we . cie z żydostwem ca ego sw a a. 
głęboką i dla tego też lubIę tę 

Francji czuć jak równo upraw- żydowską prowincję tak, jak lu- Będąc patriotą, służyć muszę mo 
nieni obywatele ... Nie! Tych ina bię wszystkie inne nasze prowin- jej ojczyźnie, którą pragnę wi­
czej traktuję· Zaznaczyć mi jed- cje; powtarzam tyłko, że pod po dzieć potężną i skonsolidowaną· 
nak wypada, że nie powoduje jęcie tych prowincji podciągam Zydostwo reprezentuje sobą bez 
mną w danym wypadku takie mierną siłę intelektualną i mo­
czy inne nastawienie do żydów, wyłącznie żydów, urodzonych raIną- Nas'lym obowiązki em jest 
gdyż ten element napływowy we Francji, a więc żydów fran- wyciągać wnioski z cudzych blę 
j'est z reguły nie francuski. Nie cuskich. dów: 
mogę przyznać równych nam Na pytanie pańskie, tyczące me- nie chcemy popaść w taki slan, 
praw we Francji ani socjalistom go stosunku do rasizmu odpo- w .jakim ~alazły się Niemcy 
włoskim, ani komunistom nie- wiedzieć mogę w kilku słowach. Hitlera! 

. k' n' chod'c m h's Doktryna rasistowska nigdy nie mlec lm, a l u z o l z- Kanclerz Hitler próbował ode-
pańskim; odmawiam im prawa może się przyJąć we Franc.ii. 
do obo~owania u nas i do ubie- My, francuzi, jesteśmy mies~a· pchnąć od siebie potę7ny czyn -
.. . h l niną ras', przez długie wieki nik, którym jest żydostwo, czym 

gama SIę przez mc o uzys ~a- zraził sobie m. in. świat anglo-sa 
n·:e obywatelstwa fr.nncuskiego z przesiąkali do nas ludzie o krwi 
"" " . ski. My pragniemy tedy niknąć pewnością nie dla tego, że część semickiej, fenickiej, arabSJkiej, 
ich stanowią żydzi, lecz z tego ty żydowskiej ... Przez mor.re Śród· tego błędu Hitlera, do czego zmu 
tł" t d' Ot ziemne przedostawali się d{) nas sza nas skądinąd troska o u­
d~a~~~~os~m~s~~~o.j~:::-:J~ te~ przedstawiciele różnych ludów i trzymanie życzliwych stosunków 
sposób rozsegregować żydów, ras. Niektóre prowincje francu- z M". Brytanią· 
znajdujących się we F·rancji. Po skie gęsto zamieszkałe były Jak pan widzi, nie hołddWa­
wtarzam więc: przez żydów, jak np'. Szampa- nie przeze mnie hasłom antyse­
nie dla tego, że to są żydzi, ale 'nia, Prowancja lub Anjou. W: mickim powodowane jest licz· 
dla tego, że to są obcokraJowcy. pierwszych stuleciach naszej hi- nymi względami natury we­
Zapewniam pana, że nie jestem storii, aż do 12-go wieku żydzi wnętrz no i zewnętrzno poIitycz · 
antysemitą, co jednak nie zmu- mieszali się z nami, co w rezul· nej. 
sza mnie do ukrycia faktu istnie tacie sp,rawiło, iż naród fralilcu- Nie mogę być szczerym naro­
nia p,ewnych antysemickich prą ski jest w wysoll;inl .stopniu prze dowcem francuskim i antysemi-
dów we Francji. Osobiście dopa- sią.knięty żydowską krwią· Jak- tą w Jeduej osobie. 
truję się przyczyn tego w tej że my, francuzi, mający w Sjonizmowi jednak sprzeciwiam 
okoliczności, że mieliśmy nie- swych żyłach żydowską krew, się energicznie, ponieważ w mia 
dawno szefa rządu, żyda, który możemy tę krew·nienawidziecW... rę rozwoju jego we Francji prze! 
nie sprostał swemu zadaniu. Bez ,w, konklu.zji rasizm we Francji widziałbym wzrost antysemityz 
wątpienia Leon Blum jest czło- nie może zaistnieć. mu. Nigdy się nie zgodzę, ażeby 
wiel1d.em wysoce kuUuralnym, - Jak, według pana, n~leży żyd francuski mial dwie oJczyz­
wybitnie ceniO'l1ą jednostką, ale zwalczać antysemity>Zm? ny; w ewentualnym wypadku na 
jako premier ill'in~strów popeł- - Mogę mówić jedynie w leży wybierać! Dlatego też widzę 
nił wiele błędów. Przede wszyst- związku z Francją. Nie zajmuję w ruchu sjonistycznym niebez. 
kim otoczył się nadmierną licz- się problemami innych krajów. pieczeństwo dla żydów. Istnieje 
bą żydów, którymi obsadził głów Dla tego też utrzymuję, . że więc część żydów, któTZy swemu 
ne rządowe stanowhska. . I to jedynym środkiem walki z ant y- ogółowi szkodzą i którzy niekie­
właśnie ziry'towało francuzów. semityzmem jest proces asymi- dy sami wytwarzają powiew an­
Hrzy~naję, że mnie samego, któ- lacJi żydowskiej. tysemityzmu. Ale cóż?! Trzeba 
ry w żadnej mierze nie jest anty Lwia część naszego społeczeń. brać żydów ja'ko całość. Skoro 
semitą, rozdraźniło to ogromnie. stwa nie uznaje antysemityzmu, mają swoje wady, to nie zapo · 

Niedawno opublikowałem na a ci, którzy nimi są, znajdują minajmy, że posiadają też wyją! 
ten temat moją opinię . . W: wyni. się pod wpływem chwilowej pa- kowe zalety. Wszelkie rasy ma ­
ku tego otrzymałem list dZięk- sji, lecz w głęb.i duszy nie są an- ją swoje zalety i swoje wady. Na 
czynny od ligi izrnelitów franC'U- tysemitami. M"ystarczy ' w ,tYlD- . leży ich brać wraz z ich cecha­
sikiJCh, kt6'rzy zapewniają' ,mnie"o -wypadku wISpomnieć ( O' aferze mi i starać się wydobywać 7 

tym, że zgadzają się ze mną bez Dreyf.usa... wszystkiego to, co najlepsze. 
zastrzeżeń co do tego, że okres Nie wystarczy powiedzieÓ, że 
premierostwa Leona Bluma obu wysoka kultura nie uznaje nie­
dził u wielu francuzów uczucia nawiści rasowej. Nasi wieśniacy, 

(Ankietę przeprowadza 

llieprzychylne dla iydÓw. Niektórzy przecie stOf.ł na niższym Jel'zy Halamskł). 
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1. W czasie walk legionowych. Ko­
mendant Józef Piłsudski w barakach 
legionowych przy wspólnym pósilku 
z towarzyszami broni. _. 2. Tam, gdzie 
uwięziono Marszałka. Domek, w któ­
rym mieszkał Komendant Piłsulski 
i szef sztabu lI~!lionów polskich Sosno 
kowski w Magdeburgu, ofiarowany 
państwu polskiemu przez nadbur;ni­
strza Magdeburga dr. Markmana. ezte 
l'y okna pierwszego piętra należą do 
mieszkania zajmowanego przez Mar­
szałka Piłsudskiego i gen. Sosnkowskie 
go podczas. POD-ytu ich w więzieniu 
magdeburskIm w r. 1918. - 3. Czło­
"'lek ze szkła. Duże zainteresowanie 
wzbudza na wystawie paryskiej spec­
jalny pawilon poświę::cny budowie 
człowieka. Model człowieka ze szkła 
przedstawia wszystkie narządy pod-

62 : ! ,; - -
~ .' -; ; er.· .. 
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czas ich funkcjonowania. W chwili 
gdy zapalają się niewidoczne dla oka 
maleńkie żarówki, widać czynnQści 
serca, płuc, obieg krążenia krwi itp. 
Równocześnie mikrofany ukryte w kia 
nach tego pawilonu objaśniają zwiedza 
jących o po.szczególnych funkcjach 
- 4. Nowy port bułgarski Zarewo zo­
stał uroczyście otwarty nad morzem 
Czarnym przez króla Borysa.­
ó. Francja w hołdzie amerykańskim 
żołnierzoni. \V miejscowości MOIIltfau­
eon we Frilncji adhyło się uroczyste 
odsłonięcie monumentalnego pomni­
ka, wzniesionego przez rząd francuski 
celem uczczenia pamięci żołnierzy ama 
rykallskich, którzy polegli w walkach 
o Francję. W uroczyst1)ści wziąłu(Jział 
prezydent Francji Lebrun, ambasador 
Stanów Zjednoczonych B ulli t, marsza 

. . 
lek .Petaln. i generalicja. Reprqaukowa. 
ne przez nas zdjęcie przedstaWlia pom­
nik w parę chwil po odsłonięciu .-
6. Pomoc lekarska z nieba. Na lotni­
sku Buc pod Paryżem przeprowadzo­
no w tych druiach interesujące doświad 
czenie ratunkowe. Wezwano mianowi­
cie drogą radiowo - telefaniczną po­
moc lekarską do "ciężko rannego", 
który znajdował się w szczerym polu. 
niedaleko 1000niska. Już po kilku mi 
nulach wystartował z lotniska samo 
IQIł który podczas przelotu nad "m~j­
scem wypadku" wyrżucil na spad<J.C!lro 
nach lekarza, sanitariuszkę oraz po­
trzebne do ciężkiej ope,acji medyka­
menty. Operacja mogła dojść do skul 
ku. w polu w. kilka minut po alarmie. 
- 7. Tank - prowizoryczny most 
Podczas teg(}rocznych wielkich mane-

wrów . włoskich wypróbowano porazlnO~inson, który w ciągu długich lat 
pierwszy oryginalny . model tanka, wy był przewodniczącym frakcji partii 
posażonego w prowizoryczny most dłu dl!mokratycznej senatu w Stanach Zjed 
gości 6 metrów. Dzięki temu urządze- noczonych i uch()dzi za męża zaufania 
niu ' można łatwo się przeprawić przez prezydenta Roosevelta, zmarł wskutek 
małe rzeczki. - 8. Sir .Artbur Wau· porażenia słonecznego. - 11. Mlnia­
choppe. W~sOlki. komisarz W. Brytanilr t~rowy śrubokręt. DcmOl~str~eja no­
w P..alestyme, SIr Arthur Wauchope, wego wynalazku na wiedenslucj wysta 
wyjeżdża na' urlop do Anglii. Jak. sty- wie handlowo - przemysłowej. 
chać, nie wróci on już ' na swój urząd 12. Foumler, mianowany gubernato' 
do Palestyny, a t1) w związku z ostrą rem Banku Francji. - 13. Kongrei 
krytyką administracji palestyńskiej. Rotary - Clubów. W Nicei odbył siC 
zawartej w raporcie komisji' króle w- lIłiQdzynarooowy Kongres Rotary -
skiej. - 9. ' Amfiteatr odkopany pod Clubów. Zdjęcie nasze przedstawia 
Budapesztem" W miejscowoś~i Obuda rzut oka na wspaniałą bramę powitał­
pod Budapesztem podczas badań ar· ną u wejś«;ia do ogradu Alberta I-go, 
cheologicznych i prac wykopalisIw' ~];udowaną speJ:jalnie na cześć uczest­
"'ycb natrafiono na amfiteatr z cza \;ków kongresu w Nicei. 
suw rzymskich. Amfiteatr został CZ~· 
oŚciowo adkopany. - 10. - Sena.tor 
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J 
Lud arafisl<i .: ire$' bi,edttJ i ·"ragnie zgodll Z żydami 

Road)affa - Teł Aviv ' j~st nif7k~e)j ' stOł~ach bn\ju'Chąci ara: \", ,,,Nic na tym nie zarobimy" 
ttt>mostem". ł~czą.c~m, dwa. t~k ' po:wit:, -,w, c~ei,!"oń!~' /1ęzk~c?, r mówi jakiś stary arab - "le . 
bardzo " rozl1l~ce 51 .od, .sleble, p~ląc: na.rgi\Ie .. _ Gl !fco~mflfwU~,.1ą i ej" byśmy _nadal pracowali z 
miasta: ,Tel A;.iv.:>~Y~1f~1 ws~ól) n~e.co~;~p:ók.~.inlej; , a~ .;~ f~k)e~': żyd~i i ~rży ' żydach". 
czesneJubra~H~1yk1 ,I .,J,ffę:--cy- , halaśhwle~, ! ~łowa !c . tnle~za·Ją . 'T ' ' . c t . 

. '1 ś .. l ' . ' . ' l \ .. . l". o p;rymitywne roz rząsame 
nomm zap e n~la ego.. ' starego ,' SH~ ze, s 9~alJlr p,lOse I.IU gramo- . c. toś '. l t ' k' . 

. .' d' . I" ' " ,,'. rzeczywIs Cl pa es yns lej 
miasta .wscho mego. . \ " '. fone-WeJ. . t' 'd ś' dl ' D ' t " '} 

, . ' " "I J • ',,' " '" i.", " rwa o~, ugo . . y·s.pu y ,ml .- , 
Jeszcze nIedawno 1\ ad. była Jakiś bosy beduin w łachnla- ' k . d k , t l' ...rl . d ' 'b'd' '. ." h . t,," ~. . ną Je na momen a nIe, f5'UY 

Je ną z. na.,J ar ZleJ ozywlOnyc .... ach" dob~a ;ta,.r.gu z ubranym w bl" •. 1. ., h~~ .' ~ ' . ' ", 'L l . . ' , u . 'I :. , , w p(j IZU """,azuJe , SH~ na c \:lU" 

aIierIl rduelnrcy hal}d vwe1 ~-., bl'ały1 fa-'tu"h f.r'· yz]·erem w"AP'7 .. , ;k ' ; bab(' ł' d . " , >. ,... \" ... '" • " ~ "~,,a nI u" sze . a Ole zaczesa· 
dowskieg~ m~asta. Dzi: ruch ~a mu z góry pół piastra Za strzy- ny" b~rżu.i" a;abski, wysłannik ' 
me] praWIe, ~ e zamar : - DZIŚ żenie, po czym obaj wćhodzą narodoweJ ndy arabskiej. !Lud 
Road s~anowI głuchy l po. nury do' zakładu ' Dln.al· 'gAsty włos b' . t k' h . . B' l' 

,. - - , ,-. I ~, ~, '" Ol SIę a Le pa.mclime. Ol s ę 

wijający się po zniszczonych le­
piank.ach, po wysadzo.ny-ch dy­
namitem domostwach, są jed­
n,ak , zadowoleni, że i J ffa, stara 
!ni~cjnll, arlł:bska, o~rzyma no­
w-Oczesną dzielnicę i nowy trakt 

' Pełno. diieci';- obd~.irtych, brud 
nychi hałaśliwy'ch', eięslo stro­
fowany~lL przez star.szy~h, w~po 
m-"ina:iątC,ych cza;y~ k;..edy z ukry 
cia, z tych lepianek strzelano 
do policji i woj-ska angielskiego. 
Trudno zapomnieć o pamięt­

nych rozruchach, gdy pociski i dwuszereg dOIUOW, przez\ kt6ry beduina 'mówi, t 'e strzyże się teroru. 
leniwie t?czą. się du Jaffy aufo- chyba po raz pierw<szy w życiu. kule "dum-dum" wysvlane by-
busy, lub ospale stąpa ,arap ze ,"' ", ,_. ,' .. ' Przy wjeździe do portugwar ly z kJryjówek i nor pod adre-
swym OSiołkiem. -~~ed ~ ~",k~a,~em ,1 - sąs~aduJą- no, aczkolwiek pracy jest ma- sem nieprzyjadela, Cała ta 13812 

Autobus nr. 3 iak za 'daw- cymi 2Ln1nl 'sklepami tu<lh . .".... lo. Kręcą się po terenach por- czona obecnie dzielnica odegra­
nych dobrych c~as'ów, k~lrs~.ie ' No~~zl ~,rz~c~~n:iów ' r~z"s~~-.. towych bezro.botni, rzuca,iąc la przecież nieraz rolę twierdzy. 
z serca Tel Avivu do Jaffy. _ . rzaJą..: &tę, wchła.m,a.1ą namIętme smutne spoj-rzenia w stronę Teraz arabowie muszą 'opuścić 
W. wozie nikła, liczba ,pas~~e- '. w9I1 ".ciepłych bity.c.b Kotlęłów, je,dynego, zakotwic~onego okrf swoje stare gniazda i przepro­
rów, przeważnie udającv>ch ~ę ' zapr~wianyc]j ~łą,sho~ę<?znie i : tu. DawnieJ, zwłaszcza w sezo· wadzają się do , domków nad 
do "Beth Mis:zpat'" czyJi do , są- . ,;na, 'OCZaeh 'pUh:hcZl}ośc1 : roz~a: nie pomarańczowym, na widno brzegiem morza, otrzymanych 
du jarskiego, wzgl . do innych .' ity~l~, słl~c.iala~i ku'Chni ara& ' krę~ kołysało się kilka, lub kil od rządu mandatowego. 
urzędów .. skąd po ' Z'al~~j'~~hl ~ ),ki:j:~,. , c~". ' , kana-ście statków. Dziatwa arab~a igra .Vf fa-
spra·w, szybko wracają .~p.r~s~ J' ~ ,,U ,P:,rogu,sklepu arabawje 'roz Niedaleko portu buduJe się lach morza. lLecz, gdy zajeżdża 
do Tel Avivu, nie tracąe' tbęa~ ~ praWla.f4.7na tein.at bojkptu, wy~ ' nó~ą drogę stratel';iczną na gru na pnzystań auto żydowskie, 
nej chwili. "'~ ''I :iruęr~tonegQ ' .przeciwkQ żydom, " zaeh rozwalonych starych dom zapomina]ą na chwilę o .zaba· 

ohwili jakby ni.gdy nic- wra<:a'Jtl 
do zabawy. 

Ostatnie promienie zachodz... 
cego słońca ką.pią się w falach. 
Powoli zapada' zmrok i otulą 
morze, , wyśpiewując 'pieśń wie· 
czorną· 

Dobrze o tej godzinie 01(' 

czarną turecką . kawę w arab­
skiej knajpie. - W powietrzl' 
krzyżuje się dym "egipskich". 
W atmosferze kawia,rnianej raź 
niej idzie rozmowa z arabami. 
Jakaś arabka-chrześcijanka wy 
raża żal z po-1".0du tego, te nie 
wysad~onq w, p'owi~trzę jej do 
mu w sta.rej Jaffie. 

Muzułmanie - powiada -(l. 
trzymali piękne domki, ogrodv 
nad morzem, a my musimy da 
lej . dusić się , w zgniliźnie ruder, 

Wieczór zapada szybko.. ~ 
Z. morza .idzie wiatr, przynoszą­
cy z sobą ochłodę i cudowny a· 
romał. Wdychamy głąboko po­
wietrze. Na szosie do TeI-Avivu 
kst cicho, bezludnie. ' Zdawało­
by się, że to luoczy sam Mo:rfe­
usz. 

Zdaleka jaśnieJą światła Tel· 
Avivu. 

Ruch' na King Georg Roaa; który' :'jednak ' trs,na _ jak m6- ' ków jaffs:kich. Wygląda -tu" Jak wie, chwytają w rączęta kamie· , 
cenlŁralne.l arterii i alei 'Jaffy wią . muzułmanie _ w nich sa· ' po trzęsieniu ziemi.. Nowa arte- nie" którymi obsypują wóz, ..- . 
,fest powolny. U stóp starych mych. Mówią tllk'Że ,o proj.:!kcie da bardzo szeroka, będzie mie- ' "II ja,hud", wy.ry.wa się z ich 
mur6w, na zMm~ony(;h p:i"~- - prnJ'ziąłu' Palestyny. rzyła 30 ' metrów. Arabowie ll'" ust cienkim sopranem. - Po M. Gelba:rt. 

watnie ehodnLk-aebt ' si~dzą: .I!I~IIII!II!II".' .... -iiil-.... ---I .. ----.-III!I-IIII!.--.. -!III.-~----.--.. ---.. --.---czarny .. puc~but", ~. ~redawea 
bulek, s!ooyczy. :. ·migdałów 
obwarzanków, z~hwalająe dość 
hałaślhvie !,!ój tow T'". W..R!ą~ 
dają '.fa~ grzyby, kłóre' prZyJm­
cnęły u: stcip smukły.ch.i strzelr­
stych' J)alm. ,!; , 

Na: rogu julie śpią konie do­
rożkarskie. 'ArabM' mistrzowie 

. ,. 
bata: bezna'dZi-eJllie- ~zeka..fą na 
kllirSl, a ich za~zerwienicine od 
żaru słoneez.nego oczy mafą wy, 
raz p~obny do oczu ich szkap. 
A gdy ' .zawiodą długię godziny 
bezskutecznego wyc2':ekiw~ia 

na pasa'żerów, idzie w 'ruc};! bki, 
mszcz~y się srogo 'na' 'litZbreĆł'"e 
biednego zwierzęcia, ' prz'y . ~'­
kompaniamel1cie soczystych 
przekleństw, w które Język a­
rabski .jest bogato wyposażony. 

Przed warsztatami siedzą bez 
czyn-nie ~rzemieślnicy arabscy.­
Na ich twarzach błądzą jeszcze 
cienie dawneJ świetności, Ę,'dy 

nie był? jeslzcze bO.i,kotu~(mGd 

ne na tym terenie wyrażenie), 

• ) • m,' I e zaga I 
'Taiemnice .""a.isk a"rykanskiego muru 

Niemieeki badacz Mauch od· 
krył w A,fryce na wyżynie pomię 
dzy rzekami Limpopo i Zambezi 
ta~mnicze ruiny. Były to zwali· 
ska muru, biegnącego w kształ­
cie elipsy, długości 240 metrów. 
Zbudowany byl . z niespo-Jonych 
głaz(lw granitowych. .WysokOŚć 
doehodziła do ~O metrów. ,W po 
ludni owej st'ronie znajdowała 
&łę brama, z której , ,wchodziło 
się po kamiennych schodach do 
wijącyeh l!iię w różnych kierun­
kach korytarzy. Prowad~iły ' one 
na wzniesienil3., gdzie leżały . blo 
ki kamienne tak wielkich roz­
miarów, że ,trudno było z'rozu­
mieć, w jaki sposób zostały 
wzniesione. . 

.,Zwaliska do tego stopnia róż 
rri{y się ,budową 00 napotyka­
nych do~ychczaś, 'że uczeni nie 
mogli sobie wytłumaczyć ich po 
chodzenia. Zagad'k,ą były rów­
nież nap:iJsy na 'kamienirach, bę.' 
dące najwidoczI).iej religijny)Ui 
etnb~ematami. Tubylcy nazywa­
li te -szczątki ;,Zain-bab-we" -
mocne budowle. Nazwę tę 'nada­
li uczeni miejscowości, gd:tie od­
k.ry~o teruilJlY. 

tern liamienia. Kamień, czczony 
jalJto bóstwo, był zarazem olta· 
uem, na którym' składano ofia­
ry, świadczące o ouutnych oby 
czaj ach. Były to bowiem ofiary 
ludz'kie. Kamienie, odnalezione 
w zwaHskach Rodezji, ' musiały 
nieW'ątpHwie służyć jako ołtarze 
ofiarne. ZWIały się "nauragha-
mi". 

ZłolO 

mo, obfituje południe Afryki. 
Pozostało tyl:ko zagl3.dJką, dlacze 
go fenicjanie wznieśli te monu­
mentalne budowle tak daleko na 
wet od nowej ojczyzny Kartagi­
ny, leżącej na północnym wy­
brzeżu Afryki. 

NielwJkle odkrJCle 
Zdumien.ie uczonych dosięglo 

szczytu, gdy w końcu zeszłego 
stulecia odkryŁo cały szereg pra 
starych budowli, nie różniących 
się absolutnie od feniJckiej 
"twierdzy" w pobliżu Limpopo 
z jej emblematami, wieżami w 
kształcie stożków i kamiennymi 
ołtarzami. Były to typowe "nau­
raghi" :: wejściem od południo­
wej strony. Liczba tych prasta­
rych budowli dochodzi w Są,rdy 
nii do 3.000. ", ~ ,~ 

Największa z sa'l'dyńskich 
"nauraghi" znajduje się w Sarec­
ci, otacza ją mur, długi na 200 
metrów. Najbardziej skompliko 
waną w budowie jest "nau­
raghan -,W , Ortu, zrlC.kon s-l'l'uowJl­
na p-rzez . sardyńskich archite­
któw. 

Trudność rOIwilIIania 
':, - lagadki 

Afryk.i. Fenicjanie mieli na celu 
zorganizowaną kolonizację. O· 
sadnicy feniccy w dalekich, jak 
na ówczesne środki komunika­
cyjne, krajach, pozostawali w 
ciągłej łączności z krajem mad .. 
rzystym. 

Po , upadku Sydonu, najpotęi. 
uiejszego z , państw fenickich. 
główna rola przypadła Tyrowi, 
który osiągnął najw,yższy sto· 
pień rozkwitu za króla Hirama 
Potęga Tyru znalazła swój wy' 
raz w wspaniałych świątyniacll 
bożka Baaba i wzniesionej na 
.i~go cześć złotej kolumnie, bu­
dzącej podziw oałego ówczesne­
go pogańskiego świata. Było to 
w dziewiątym wieku przed Chry 
stusem. Hiram organizował wy­
prawy handlowe do Indii, Arabii 
i po!ud:tiowej Afryki, m,ające na 
celu zdobycie złota, klejnotów i 
ludzi, na ofiarę krwawemu bó­
stwu., Dziełem ' owych wypraw 
były te obronne budowle, pod 
których osłoną fenicjan~e groma 
diili doto i niewolników w Afry, 
cel klasycznym kmju zlota i nie 
woli. " Nauragbj" były to zamki 
0l?ronne, siedlisko obcych przy­
by,s,zów, którzy pod ich osłoną 
gnębili tubylców, wywożonych 

Również robotnicy, ta naj­
biednie.Jsza war Y>[wa ludności 
jaffskiej, . są bez pra~y. Więc 
wałęsają , się . po ti.licach i zau!­
kach, dysputując 'Ży\\TO i gesty­
kulując. Ro~czochraJ1i horańczy 
cy gromądzlł się, n~ ~k:rzyżowa~ 

niach uHo, szukają pracy j że­

ru. Nam'iętnie ' lubią palić, a..le 
nie mają za co hipic tytoniu: To 
też na niedopałek papiero~;a, 

wyrzucony przez effendiego 
przez okno- rzuca siG naraz 2-c.h 
trzech arabów, stacza,il> C' przy 
tym żarliwą "Yalkę, jakby cho­
'lziło conajmniej o piastra. 

Upłynęło' dwadziMcia lat, za­
niri'l dowiedziano się niektórych 
szczegółów o tajemniczych mu­
r~ch, których dzieje po dziś 
dzień stanowią podw:ie1u wzgłę 
darni tajemnicę na'l'ówni z ruina 
mi w Rodezj-i. 

Gdy zbadano " bliżej zwal~ska 
nad Li.Iripop~, otrżymano wprost 
sensacyjne, wY1l:iki . . Wnętrze ich, 
prżypominające labirynt, nie od 
powiadało absolutnie zewnętrz­
nej postaci, będącej nawpół świą 
tynią, nawpół zaś twierdzą. Zna 
leziono mianowicie szereg cel 
jednakowej wielkości, wzdłuż 
których biegł kanał, którego ro­
la została dopiero wyjaśniona w 
wyniku dług.ich badań. ~ ce­
lach znaj-dowano Z'iarna złota, a 
anglik Burnham znala.zł nawet 
w jednej 600 uncji tego cennego 
metalu, zmieszanego z ludzkimi 
kościami. Gdy wy!kł'yto oprócz 
tego pewien rodzaj pieców do 
wytapiania metali, zrozumiano, 
do czego służyła ta swoista "fa­
bryka". Tu, w tej otoczonej po­
tęinym murem twierdzy p'l'Zeta­
piano złoto, w które, jak wiado-

MANIA WIELKOŚCI. 
Słynny malarz angielski, whis­

tler, t'ył IDE'galomanem nielada. 
Zapytlmy kiedyś przez znajomą 
damę. czy geniusz jest cechą dzie · 
dziczną, . odparł: 

• wraz z z~otem, .jałw cenny to-
.Wszystko, co się 'da powie- war".ch-ętllie , l,labywa:ny przez 

dzieć o dzi.wnych, odkryciach w starożytne ludy. W. takim sa 
Afryce i Sardynii opiera się do- mym zdobywczym celu powsta­
tychczas na przypuszczeniach. ly, "nauraghi" w Sardyni~, gdzie 
NajbHższa prawdy hipoteza gory krył~ w swym wnętrzu bo 

da się skonstr'llować w następu- gact~a mllleral~e,. nęcące p~ze-

Kawiąrnia arabs1; Bezokien 
na. Są tylko otwarte naoścież 
oszklone dr,\wi, a z wewnątrz, 
z jakie,jśsłarej tuby. gramofon0 
wej dochodzi ochrypła , mono­
tonna melodia orientalna oko­
ło "lokalu", a wlaś·ciwie przed 
l1ci~ już na choaniku, siedzą, ' nu 

. Co się tyczy tych ostatnich, to 
angielskiemu archeologowi Ben 
lowi udało się w roku 1891 usta­
lić, ze są pochodzenia fenickie­
g,o. 'Świadczyły o tym emblema­
ty, przypominające kult Molo­
cha i Astarty. Najstarszy bo­
wiem kult fenicjan, n:arodu kup 
ców i żeglarzy, którego dzieje 
sięgają świtu prehistOl'jj" był ku.! 

- Kic wiem! Nie mam przecjE'~ 
d,i('ci! 

UŚMIECH. 

- Zawsze, gdy się pani usmle­
('ha, mam chęć pcprosi6 panią o 
złożenio mi wizyty. 

- Alet pa.n jest don Juanem! 
- Nie, deLtyst~l ' 

jący sposób: ~yśln!c~ k.upco.w I I?r~e~ysło",' 
F .. . b d ~ .. ~. t cow, JakImI byh femcJame. emcJame. ę ąc:; w ",.,..'l'ozy . 

ności największym narodem ku- Tajemnicze "nauraghi" odpowia 
pieekim i żeglarskim~ odgrywa- dają milczeniem na ciekawość 
li rolę;' w jakiej obecnie' wystę- nowoczesnej nauki. Może wyrzą 
pują anglicy. Ich polityk~ kolo- , dzają obecnemu światu przysłu­
nizacyjna objęła większą część gę, ukrywając przed nim szmal 
krajów nad morzem Śródziem- dawnych dzi.ejów, niewątpliwil' 
nym: Tunis, Cypr, Sycylię, MaI- krwawych i okrutnych. 
tę, Sa-rd~ię. Podczas podróży 
handlowych poznali wIudnie S. Connor 

• 
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8 ;gęso.' ---

Ja nowano mi:: "cza zk~ • r\·' 
I ... : . 

O"ow;eś~ , :ziennikarza, któremu prze",()wadzóno 
mć,zgu przy pełne; świadomości ' ',,,a~c;'en'a 

o peracie 
Przed pewnym czasem w "Pe- raZIl syn jego zauważył, że oJcIec.: gowi Caschingowi. Nie wolnp tra- , rącji. Paj!jen~ką ) je,s'i ', nił~d~, dwu-, 

!>ler Lloyd" ultaznła się następują- mocno kuleje !la prawą nogę. Zona cić ani chwili. Puchlina mózgu wy- dziestole,tnia ,dziewczyna. ' Cz~zka 
ea wzmi:l1lk'il: zaś zaczęła się &kużyć, że jego wiera straszliwy wpływ na wzrok . .. zostaJa otwarta r górna opona-móz. 

"Szwedzki profesor Olivecfonu, charakter pisEa stał się zupelnie Jeżeli Karinlhy nie podda się ope· gowa oddżielona. ' : Cały , mÓ:I!g .. wi­
sperjalHa chorób mózgu ura/owal nieczylelny. -Karinthy udał się z racji w przeciągu dwuch ty'godni dać, jak na dłoni. Lecz rad~ogJ:ąfia 
życie na.;zemu współpracownikowi :loną dQ Wiednla i zwiedził szpital, -- grozi mu całkowita ślepota. ' dała ' Il}yląe wsk,az~w~i. T\'\:a~:ł; ,chi­
Fryderykowi Karinthy. W prze~ią-, w klórYn1 pracowała; Podczas zwie Przyjacif'le pomogli mu' pojechać rtirga pozostaje nieporuszona. Cho­
twartą czaszką, ani na sekundę nie clz,arliazawę,lrował wraz z żoną do do Sztokholmu. Po przybyciu do rą , w.ynoszą; aby ztobiiLnówe'~zdję­
stawał na stole operacyJnym z 0 - jednej z sal, gdzie specjalne wra- Berlina, Karinthy, pomimo pełnej cie • . Po unływ-ie ' pół g!l~ziJ1Y;'.p~zy" 
twarlą cza~zkę, ani na sekul1(lę nie ienie 'wy~art na nim pewien cho- ~wiadomośl'i, zaczyna krążyć ,i w nc;lszą , ją , znów, na ~salę , operącyjną 
tracąc przy tym przytomności. Nie,· ry, o dzi~nym wyrazie twarzy. Na ~aden sposób nie może wyjść z i ,tym razęm .otwierają Jed~ą : ze 
zwykle śmiała operacja dała świet- tabliczce, wisząc<l'j nad łóżkiem dworca. Miał takie wrażenie, jakby skroni: Tu widać wyfaźną( opu'chli­
ne wyniki i Karinthy wrócił do wypisane było: puchlina mózgowa. w jego ciele zamieszkała 'obca du- nę, kfóra natychmiast zostaje ,uBu-
Węgier zupełnie zdrowy. Swoje Autor przypomniał sobie, że na tę sza. Wreszcie z pomocą osób 'po· nięta. Chorą uratowa,no. f , . 

przeżycia Karintby opisał, ,pragnąc straszną chorobę umarł jego przy- stronnych znalaz,ł drzwi wejściowe, .Dla Karjnth~"'eg!l ,r~wI!ież. , nllstę-: 
zazauajomić publiczność z. trm, co. jt.teiel, mając ht 25. Nagle stanął W tym czasie nie poznawał już puje ost~tni ' a~t drama~u. rewne­
clzi".ł(' się w jego duszy, g'dy zawie ," jak wryty, uderzony nie~wykłą własnego charakteru pisma, 'nie 'wi- ', go, rańka, po 'przebudzeniu się "nie 
szony był między życiem, a śmier- myślą: dział wierszy przez s~ebie ' skreślo- rozróżnia - już 'przędDiiotów. f Nie :po­
c:<! .," - Ja - zwrócił się Karintby do nych, nie odróżniał jednego kwia- zostaje nic , it'U1.ego,'" jak : pog~!!zić 

T'l sprawozdanie operowanego żony - ja też m:1m puchlinę móz- tu od drugiego, rozpoznawał tylko się ' ze straszną' .myślą· ,o ,dozg~J)ne.i 
miało cgl'omne powodzenie na Wę- gową... linie. Jednakże i to, być może, by- ślepocie. 'Cliory.zyje, ter~z, ~n~p,ół. w 
grzech, w Niemczech i Szwecji, f:l I oto zacżyna się nlezwykłe tro- ło tylko złudzeniem Jego wyo· świecie rzeczywistym, -, napó~ ' w -u· 
ter~z przed,ultował je parysld pienie prawdy. Dla uspokojenia braźni. rojónym: ,',' .,' -, 
"Temp .. " chorego specja!iści wyliczają m:! Doktór Olivecrona - to czło· . W reszcie Karinthy'ego ' zawiarla-

Pewnego dnia Karinthy, który wszystkie symptomy puchliny móz- wiek wysoldego wzrostu, typowy miają" ~e Qperacja ' wyznac~ona 
od rlziecka cieszył się najlepszym gowej. Ma te w~zystkie symptom)', skandynaw. Od godziny siódmej 'jest na jutro, Jaką nar.kazą' go· 
zdrowiem - siedział w l{awinrni i albo w każdym razie naskutek nie- rano do trzeciej po poludniu ,tre- uśpiono? Spi kamiennym ' snem 
za~talławiał ~ię nad tematem no- zwykłych zbiegów okoliczności wy. panuje cżaszki, a po tym 'w'raca do dżiesię6 gOdzin ' i ' budzi : się ~ d()p'iero 
wej stuki, I,tórą miał zamiar na· daje IIlU się, że je ma. Karinthy swojej podmiejskiej willi, do r<?dzi- wtedy, ldedy go' już wi,ozą ' na ' salę 
pisać, gdy w tym rozległ się w 11-, udaje się, do kliniki, ucieka stam- ny, gra w golfa i w brydia. Dziw- operacyjną. Od . tego momentu ogar 
sza('h SZUI1I, podobny do odgłosów 1ąd, wraca i znowu odchodzi, aby nym zbiegiem okoliczności , ten nia ,go cilłkO\vi~y sp,okój,';' ,w d,t7 
ru!'zającego pociągu. Następny zamieszkać w sanatorium. Stamtąd !'zwed w naj drobniejszym szczegó- szy jego nie ma ani śla4tt zdener­
c1zień minął n'Jrmalnie. O godzinie przenosi się do doktora Paetzla w le podobny jest do innego szweda· wowania, nie ' ma wogóle żadńych 
szóstej Karinthy był w kinie, gdzie Wiedniu ,i znów. wraca do siebie, lel.arza, który występuje w .iednej utżuć. ' Niewyl'azńie' w:dzi ' dookoła 
zupełnie przypadl.:owo wyświetla- do Budapesztu. ze sztuk Karinlhy'ego, napisailej siebie białe kitle,..1ecz nie chce ,mu 
no film, ilustrujący operacJę móz- Przez ten cały czas przeżywa przez niego 20 lat temu. Nazywał ~ię nawet przypatrz.yć otaczającym 
gu. O godzinie siódmej znalazł się naj rozmaitsze okresy kryzysów, się Olsen Irio i był także specjali· go twarzom. Zdaje sobie - sprawę 
w kawiarni i znów uroiony l}ociąg niepokojów, zmienia cały szereg stą operacji mózgowych. Zeby u-o z tego, że go przenoszą, tr~m~jąc 
zaczął szumieć w jego głowie. Na- metod leczenia i od czasu do cza- wolnić inżyniera - bohatera sztn· za głowę i n"gi i kładą na brz_ucbu 
turalnie nie przyszło mu na myśl su tak cierpi, że gotów jest pozba. ki od wiecznego strachtt §mierci, na wąskim stole. Owalny ,otwór, 
kojarzyć te dziwne objawy wić się życia. Wreszcie mówią mu, który go opanował - operuje mu wycięty w dole pozwaJtll mu oddy­
z oglądanym przed chwilą f1lmem. że w Szwecji praldykuje chir.urg móżdżek, wł:aściwe sie(llisko tego , cbać. Próbuje przyjrzeć , się cze­
Wprost prze\!iwnie, przypuszczał, Olivecrona, uczeń dorównujący strachu. IVUŚ, ale nie widzi ,nic, prócz rąbka 
źe coś jest nie w pOl'Ządk~1 z jego swemu nauczycielowi, największe Pierw~zego dnia żona ,Karin· , ~ prze.ście(a.dła'. _ S7szy ,ja,k:ąs cichą 
uchem i nuc;tępnego dnia udał się mu specjaliście operacji mózgo- thy'ego, towarz~sząca mu, jest o· rozmowę nad swoją głową, ch.wiJę 
do specjalisty, ktMy stwierdził wych - amerykańskiemu cbirur · becna, w, roli asystentki, pr21y ope- pó ' tym następuje ': zup~łna ': clsza. 
zapalenie kanałów słuchowych. • ............. I!II_ ... __ ••••••••• _._ .. II!I ......... ~~~~~I 
Parę tygodni życi~ szło normal· 

nym trybem; lecz co wierzór, punk 
1uplnie o godzin~e siódmej, Karin­
thy słyszał turkot odjeżdżającego 
pociągu. Specj,alista psychoanalizy, 
z którym chory przypadkowo &ię 
spotkał, wyc;łuchał z wielkim zain· 
tere~owaniem jego zwierzeri. Po 
tym Karinthy Jakgd~,by poczuł ul­
gę. Jemu samemu nie była obca 
psychoanaliza, którą studiowała je­
go żona w Wieduiu. W opowieści 
analizuje swe przeżycia z niezwy· 
klą precyzją i cd czasu do czasu 
w~'po\Viada poglądy czysto freu· 
dowskie, 

"W ch)gll rałej swej c,boroby -
f,i~2.e naprz~'kład - miałem &talp. 
poczucie jakiejś winy. :Miałem 
wciął wrażenie, jakgdybypt ~p'opeł. 
nil jaki'ś występek, o którym za­
pomniałem, lecz Jdóry nie zatarł 
się całkowicie w moim sumieńiu". 

Pomijając te przeżycia wewnętrz 
fle, lustro wiszące naprzeciwko 
Karinthy'ego w kawiarni jakgdy­
by zmieniło swe miejsce, a wszys~. 
kie inne przedmioty stały się wid­
mowe. W pierwszej chwili Kadn- I 

thy sądził, że pękło mu w mózgu 
jakieś nacz~'nie krwionośne. Wszy­
stko to trwało chwilkę, która wy · 
dala mu się wiecznością· Lekarz, 
do Jttórego się udał bezzwłocznie, 
orzel.ł, że nie mają tu miejsca żad­
ne komplikacje w związku z li 

chem, :ani nic taldego, CQby si.ę da­
ło lIleczyć psycboanalizą. Cala 
rzecz polega najpewniej na zatru­
ciu nikotyną. Za tym niezl9ędny", 
jest zaprzestanie palenta. ' 

Po tych wszystkich ' wzajemnie 
, sobie przeczącyc~ diagnozach -.:... ' 
choremu nie pozostawalo ' riic inne-' 
go, jak przyzwycz:lić się do swojej 
choroby. Turkot pociągu, zawroty 
głowy i omdlenia stały się prz~'­
zw~'cza ,ienielll. Do tego dołaczyły 
się bóle głowy, do który('h Kadn, 
'.by nie przywiązywał większej wa­
gi, starając ;.:ę uwolnić od nich 

Jprzy pomocy aspiryny. Pewnego 

L Sport wo~lny w Kalifornii. Miłym urozmaiceniem p.obytu n~ plażach };,a­
lifornijskich są różnego rodzaju sporty wodne; chętnIe uprawiane szczegól­
nie przez kobiety. Na zdjęciu nasLym widzimy nowy mod~l roweru wodne­
go, który porusza si ę na falach morza przy pomcx:y ' or)'gmaln~ch. wachla· 
rzy, trzymanych w ręku. - 2. Lilhm Harvl'y z partnerem. ZdjęCie nasze 
przedstawia artystkę filmową i .tancerkę Lilian Har~ey. wraz ze s~ym p,ar· 
tnerem Stovitlsem, którzy kreUją role taneczne w filmie "Baletmistrz Fan­
ny El slcrs", opartl" na motywach jawajskich. - 3. K,s. Windsoru w m,ajtec~­
kach kąpielowych. Zdjęcie nasze orzedsławia ks. Wmdsoru wraz z osobl­
st)'m sekretarzem nad brzegi em. ~lOrza w yYenecji. -. 4. Dwul~tnia pływa.cz­
ka. Skokielli do wody dwuletniej córeczki pływackIego ml~trza Węgier, 
lIommon ya, rozpoczęła się w Budapeszcie uroczystość poś\Vię~enia nowego 
basenu, oraz otwarcie międzynarJdowych zawodów pływacklC:h. 

Po selutndzie czuje chłód doLkn~~­
cia stali Strzygą mu włosy, nastę' 
pnie mydlą mu głowę i golą. Przer­
wa. Ze swego miejsca może tylko 
obserwować poruszające się nogi. 
W)ym czuje ukłucie. Najpl'lllwdo­
podobniej to zastrzyk. Czy chirurg 
już przyszedł? Naturalnie, że przy­
szedł, gdyż teraz widzi nad sobą 
dwa białe kitle. Przykładają . mil 
coś do głowy I oto następują po­
tężne odgłosy, wciąż rosnący j 

szybszy hałas grzmotu: - to apa, 
rat elektryczny do trepanacji 
czaszki. Wydaje się, jakgdyby o­
bracał się motor o sae tysiąca ko. 
ni, powodujący piekielny hałas. Po 
tym nas~ępuje cisza. Cisza trwa za­
ledwie minutę. Po chwili następu­
je znowu hałas. Tym razem pacjent 
może obserwować z bardziej zimną 
krwią. Znów ciszra. Krew splywa 
do wewnątrz Co się stało? To u­
stało stra"lztiwe wiercenie. Ludzie 
wokolo coś robią. SMł porusza się, 
Drzwi, korytarz, wind~·. Wreszcie 
otwierają się jeszcze jakieś żelażne 
drzwi. poza nimi ogromna sala, 
~wieie powietrze owiewa twarz. 
Głowę chorego przymocowują, za· 
pala się fioletowe światło i natych­
miast gaśnie. Ciato ooracają, znów 
wstawiają w specjalne.l pozycji 
głowę. To zl!;ęcia radiograficzne, 

Następnie chorego przewożą 
znów na salę operac~ iną. KarInthy 
Idy na brzuchu, z głową w owal­
nym otworze. Ozuje, że go przywi,! 
znią. Napróżno stara się poruszyć. 
Rozumie, że jego bezruch stanie sIę 
wkrótce "1ęką i stara slę jak naJ­
mnie} oddychać. Kt(\ś grzebie mu 
tla szvi - to asysienci otaczaJą 
3f'rwelkanii miejsce, na którym bę­
dzie przeprowadzona 'operae'a, W 
tym czasie, gdy pacjenta przewo· 
żono na zdięcia, chirurg siedział w 
fotelu i palił. Karinthy' widział, Jak 
gasił papiero!;a i opasywał sobie 
., .. ta gazą , Na czole ma lampk;: 
elektryczną· 

Ter;z na sali panuje grobowa ci­
sza. Nacinają mu skórę na cz'aszce. 
Karinthy wysila się, jak może, aby 
zobaczyć z boku, co z nim i·obią· 
Zauwaźa skrawek kitla splamioll~ 
,_ krew nie ciecze, lecz rozprysku­
je ~;ę. Operowany zach~wuje c~łą 
przytomność umysłu .. Nie wiedZieć 
'czemu ogarnia go d7.1wny, zaczep­
ny nastrój. Mówi, szepce słowa po· 
żegnania po węgiersku. Lecz w taj 
saDlej cbwili znów grzmi trzęsienIe 
ziemi. Elektryczna igła do trepana­
cli zaczyna działać.. R.ozróz~t~ 
cztery stadia tego dZlała~llill. Wb!­
janie igly, nacisk, trza!>k 1 ?dskak1: 
wanie igły, To powtarza Się wciąz 
i "ciąż, nie zadając mu żadnego 
cierpienia. Jednakże nastrój Jego 
zmienia się. Ogarnia go straszliwa 
chęć ni~zczenia, wściekłość na sa­
mego ~iebie. W tej samej chwili a­
parat przerywa swoje działanie ! 
rozlega się głos chirurga: "No, Jak 
sie pan czuje?" Zdumiony Karin· 
tily odpl)wiada, co iest tliespodzl,~n 
ka 'dla niego :,umego: "Dziękul~' 
panie profesfJrze, dobrze". 

l\1y,~1i krą'tą w jego głowie: idcn­
t~'CZl1a operacja, ldórą C'glądał w 
kinie kucharz jakiejś w~elkieJ r& 

Stau:acl'i smażacv mózgi; ballada , . . 
do której &zuka rymów. 

I z,iów r.łos profesoro: ~,Jak::ię 
pan czuje?" Dziękuje. Czuje się nie 
żle chociaż zaraz będą l,rajać mu 
lr.o~tną oponę mózgową. Dźwięk 
wpadającego do S7klanki z WO{\I). 

instrumentu wywołuje w nim uczu­
cie fizycznego bólu, l znów my~n ... 

Kor.czyny Jego ścierpły. Bezruch 
staje !'ię nie do zniesienia. Nie dn 
znie!lienia te 'l są ('icłte głos), 
brzmiące nad jego ~łową. Wla~nte 
w tym momencie Olivecrona otwie­
rał 'mu czaszkę i usuwał <,puchlin". 

Operacja trwała dwie godziny. 



irena Niemirowska: "KARIERA". 
Irena Nienairowska, autorką re- ' 

Nełacyjnego "Dawida GoldeJ\!l'" re­
prezentuje ł{rzepki talent i styl pi­
sarski. N{)wa jej powieść jest art y­
r.tycznie doskonąIsza od poprżeil­
niej i porusza emocjonalne zagad­
nienia kariery człowieh:a D1łoae~o 
w dzisiejszych, nabrzmiałych krzy­
wdą czas.ach, Środbwisko fra'ncu­
:<:kie, wpływowy Paryż giełdy i par 
lamentu służy za Iloczyście podma· 
lowane tło. Przed paru laty opinią 
francuską wstrząsnęły skanclaliczne 
afery fil1ans{lw~ i odsło'niły 'bagno, 
obok którego, czy może nawet na 
){tórego brzegu to!!zyło się ' życie 
polityczne, de~ydujące o ' ttiśach 
Francji. Grube ryby francuskich fi, 
nansów wywierały olb'tzymi wpływ 
zgodny - w kierunku ,- ż' inlere­
sami klild, ale sprzeczny cZy prze­
ciwstawny dobru ojczyzny, której 
zafałszowanym pojęciem opiumowa­
no masy. PotęŻ'rly krzyk óburzenia' 
ludu francuskiego ~ c~ęściowo 
chociaż - przepędził ' przekupńiów 
ze świątyń ojczyzny. Ten niedaw­
ny i niecałkowicie miniony, okr~s 
stanowi f,anę, w której zamknęła 
autorka postać Lucjana Daguerne, 
idealisty i karierow:icza. ViI , domu 
bankiera Sarlat poznai~my 'ttkryte 
sprężyny wieikiej polityki i ' typy 
"społecznych" dzląłaQży:_ by ,następ , 
nie przeni~ć 'się na tereJi' p~iran,len ' 
tarny ł poznać kul~sy parti~ tJ)~li- , 

u , 
W t91Z roku, akademik J. P. Pawlow zoslal 
" , ~" .o eni ,1I0noris causa uoiwersg'fetu w (; 

.,.. . ~ - ' r;. - Ij:' 

25 la't, "temu rosyjski llCZ~lli, Pies otrzymał podrażnienie me, Niema sensu, ani zresztą miejsca. 
Iwan Pctrowicz PAWLOW, zosk'1,ł chaniczne, lecz sok żołądkowy nie w krótkim artykule streszczać, 
JhiaMWanv doktol'em honoris' causa wydzielał się. Później dawano mu choćby najbardziej zwięźle, najc.ie­
uniwersyt~tu w ,Cambridge. Akt na mięso, które natychmiast wypada- kawsze stronice tej książki. Warto 
dama dokt.oratu h~norowego, cere- lo nazewnątrz z jamy narządu tra- tylko zaznaczyć, że autor opowia­
ll10nia niezwykle 11toczysta -' odo ' wietm~~o. Jednakże po paru minu- da interesując,o o znamiennym fak· 

' oyw,8.f:się w sali senatu. ' Pawłcw tach zaczynał się wydzielać czysty cie: o pomnikach psów, wzniesio· 
t'ył 'w1e1ce ' zdenerwowan'y. W skrom sok żołą.c1kc.wy. Doświadczenia Pa· nych z inicjatYwY i mi wyraźne 
nośilPsweJ sądzi:ł, - że nie ' ~est go· wlowa przyczyniły się do uznania życzenie prof. Pawłowa. Za.zuaja· 
dzien żasz~zytu;1dól'Y' nańspadal, głównej roli bodźca nerwowego. rui;ljąC czytelnika z tymi porilnika~ 
ił) p!Z~C'eńionó gb. ,,' , '," Książka prof. KOSZTOJANCA, mi najlepiej zdementujemy sławę 
Prżed śamą uroczystoścJ.ą. ' miał która ukazała się obecnie, nie jest orkutnika, jaką całkiem nieslusz­

miejSce 'mały;' J wzrl1szający" incy" Hudium, ani pracą naukową. To nie okryto wielkiego uczonego. 
<lent. rGrllpa studi:!ntów, kttl'8. słu- popularne opracowanie eksperymen Oto płaskorzeźba: pomnika, gdzie 
'chała 'wykładów o' pracaćh Pitwło , t6w Pawłowa, procesGw jego od- PSY na usługacn 'nauki. -2 
wa w zakresie trawi'enia, postano- kryć na.ukowych, jego "metody wyobrażony jest pies na. stolecpe" 
wiła mu ófiarf>'Wae upominek od myślenia fizjologicznego" i opis .racyjnym _ , na płaskorzeźbie na-
śiebie. I dni, a często i nocy, sp~dzanycn . • l . 

Of ' , pis: "Niechaj psa ... przYJltCle a l 
';'Klillilhvięcwmlkieg<. psa-zabaw- prżez Pawłowa w laboratorium. pomocnika człowieka od czasów 

' kę: doskcnalEi- naśladującą' ~ywe Zresztą książka nosi właśnie tytuł: historycznych poświęca się na. oł­
.zWIerzę 1 ozdobili ją wszelkiego ro- ,'powieść z życia akademika I. P. tarzu nauki, lecz godność nasza 0-

(Wiju ' gumowymi i szklanymi prze, Pawłowa". Książka ta ma niewąt- bowiązuje nas, aby odbywało się 
wodamf i najrozmaitszymi . 'innymi lJ1iwe zalety. Obliczona na poczyt- to zawsze i bezwzględnie ,bez nie. 
t1rzytzą8an'li, wśzystkim; o czym ność wśród szerokich mas publicz- potrzebnej męczarni". ' 
tylko mogli sobie przypomnieć z Ilości, głównie wśród młodzieży, 
~Tykładów i ćwicze'ń " w Iaborato- je!>t d,)3tępna dla każdego laika. Pawłow zawsze przemywał 
'rh1m. Zabrawszy' tak spreparowane. Nie przeszkadza to jednak, że prof. brzuch psom, gdyż sączący się z 
go p1:l1J, ze sobą studenci zjawili się Kosztojanc opowiedział o pracach 'otworu fistuły sok żołądkowy prze 
~\'a g31erii ' sali "senatu. I otC', gdy i odkryciach Pawłowa we właści. żerał skćrę na brzuchu. Pewnego 
'I'rór. PaY/'łów ju~ o'ti'zymaI swój waj kolejności ich rozwoju i opo. razu zdarzył , się cud. Pies sam so­
' l'to-pień ' dOKtora: i siedł środkiem wiadanie to jest kompletne, jasne bie pomógł. 

• 
I 

janowang dok· 
mbridee 
że kolo operowanego psa leżała 
kupa tynku. Było to dwa tygodnie 
po operacji. Skóra naokoło rany 
Lyła w dobrym stanie. Dla ekspe­
rymentu Pawłow przeprowadził 
pt'a w drugi kąt pokoju. Nazajutrz 
rano pies zaczą,ł energicznie drapać 
ścianę, zbierał tynk w kupkę kolo 
siebie i kładł się brzuchem na tę 
kupkę. Stan rany odrazu polepszył 
się, Wówczas Pawłow zarządził, 
aby psom podłożono posłanie z po, 
rowatego materiału - w ten spo­
sób usunięta została ostatnia trud· 
IlOŚĆ, hodowanie zoperowanych 
p~ów stało się łatwiejsze - one 
same odkryły drogę do swego ra., 
tunku. 

Historia ta jest przedstawiona na 
płaskorzeźbie innogo pomnika: 
"Pies podpowiedział eksperymenta.· 
te,rowi sposób - głosi napis ...... 
dzięki ktćremu wypływając.y ze 
sztucznego otworu sok żołądkowy 
nie przeżera brzucha". 

Jest inna jeszcze płasr{orzeźoa. 
W zr~zająca: pies liże innemu pSl 
ranę ropiejącą na szyi i ratuje " 
ten sposób swego krewniaka ~ 
śmierci.. tycznych intryg. ',. " 

Lucjan, młody z,dolny , ~zl~wiek, 
pozbawiony protekcji i ~ajorltości 
nie ustaje w upartym i nieprzebie­
rającym w środkach pędZie kiJ ' gó­
rze. Dociera w~eszcie do szc;zytu, 
by w strasznym konflikcie ~z ' śumie­
niem, marzeniami lnłoaości I trawią 
cym uczuciem mjłoś'Ci, 'miłości, ' roz 
sadzającej trzeźwą kalkUlację ' ka ' 
riery i życia dozhać sttasznej ,klę­
ski. TragicznIe zakończony pęd ku 
górze młodego Daguehle, rtiemoże' 
być uogólniany, ale Niem~r0w.ska, 
na marginesie c.ię.:ikich ~mjlga~ Lu­
cjana przedsta'Yita ~lk~:: jesz,cze 
miotających się w. trudnej watce 
młodych. ,~ , : -' , , 

'f'alł; studenci ' spuśc}1i na unu'rku i IZt'czowe. Pewnego dnia Pawło,v zauważył, , tego psa.. Pu.włoił; ' uśmiecll'ając się, • _________________ '. ________________ IIiI __ .. lt. WelsJCI. 

"Kariera" Wys9-wa ~;t ,'ezo,!> za­
gadnienia. r9,byczajowe' (rll~trz3sa 
je z dużą odwagą. F'llbu~~ po~ieści 
potrafi zainteresowac" 'a kreacja 
posiaci Jest godna uznal!ia. Szcze­
gólnie ciekawie i odkrywczo zl!-ry­
sowana jest ,pos~ać Ma!!! '!lelange. 
"Karieta" :c- poprawnie ptzełóio·' 
na na polski - stano'w!.~~rt~'ś~io-. 
lVą lekturę. - ., ,~, I ~. 

.-<'-...... ,.,. 

chWycił go w swe objęcia i zabrał 
7.e sebą.." 

C~ła t:\ histbiia: wzruszyła go 
b3rdzo. Sztucznego pęa zachował 
i~ pą.ń:iią.tkę" trzymał · tę zabawkę 
Tv swym pt'tersburskim gabinecie i 
bardzo był zadowolony, że "nawet 
śtildenci słyszeli o moich praC3:ch''. 
Z~arzl.ł,) się to w 1912, ro~u. 30 lat 
przed, ty.llpozegiał~ s.i.ę id-ent"Yczna. 
sc~~ w tej samej sali se~tu: wów 
,czas studenci spuścili sztuczną maI 
pę na. l"ęcę wielkiero'ij DARWI­
NOWI. 

\,P~ofesor Pawlow , przeprowadzał 
doś'wiadczenia z psami. Przeciwnicy 
i wrogowie zarzucali m~ okrucień­
stwo, on ~ starał się wszelkimi 
spąsobami zarzuty te obalić. Po 

'skończonym , doświadczetafu leczył 
przedmiot tego doświaąćżenia, le­

, ('zvł starannie i cieszył . się, guy 
pi~s<wraćał do. zdrowia, Zimne 
krucieństwo metody wiwisekcyjnej 
'było mu zupełnie obce. Lecz 
,dobra nauki musiał swe ,.h';~ .. >,.,.; 

Janusz Meisner: "i: - 59""ne ' eksperymenty, 
Meiooer, znany pisarz l.~tlliczo-' Proces trawięnijt Pawłow nh""' ... ...,,n_1IiI 

Iportowy dał w osta,tniej pracy ' wał tylko drogą, ' naukową. i 
rzecz niepo.zbawioną głębszycb war wszystkie jego zja.:wiska na 
tos'ci. Temat powieści nada,' w, ał się ' nIż'e J, , "orga mI, . . " 

raczej dla noweli, ale, mimó to ta- : . :Największą, jegb pracą było 
buła zachowała zwartość. Rohate· ;l'zenie noweJme-to'dy studiów 'nau 
rami "L - 59" są oficerowie nie. : :'dzi<ihtlncścią gwcioł6w ' źołqdka. 
mieccy z okresu więlkięj ,wojlty;- : -tTdałp mu się d,owieść ' poglądowo 
znalazł dla nich autor ;wiele słow roli systemu , nerwowego w pr~l-CYII 
uznania, przedstawiającodda!~ie dla tvch~gl'uczolć.w. " Dowiódł,' ie 
sJlr,awy i wzorowe popucie obo- .Wyfl;ziehlIlia . soków ' ' . 
wiązku. łączące się , z k~r~ością. I;ia',~ęsf wcal-a potr~ebne "'.~I;lU.U<;";1<;;1IiI 
"ł~ - 59" pOlliada znaczne walory f,'ię;pokarmuz ~ołądkiero.' Oka.zał~ 
SIlortowo - żołnierskie, a jej boba- 'się _ mQżliwym wywołać ,.,sekre-. 
terowie - nie manek.iny w mundu- cję \t ps'a z przeCiętym narzą,­
rach - - męs!d, ?~waz,l)f ~ha~akter ~ )c1fJn:;"tra\'Q.ennym i. fistu9ą, nie tyI­
Plusem powieścI 'Jest mepr~eJaskra ; Jto'dl),jąc mu polmrm do, pyska, ale 
wiony egzot~'zm tła, choc ruchy Ilr{" . vnii:ż drą.żniąc go tym pol~ar-, 
"-vzw01et1cze wśród , czarnych, J<.re- l>mem. ' 
ś1i !\Ieisllel' "IV tajemniczy. przypo- l" " .. , " , 
llI inajo,cy czarną magię, sposób. In-.~ •• "IIII.""".IIIi ••• _ 
"vwidualnie zarysował autor typy 
bohalerów stwarzając nie tylko su· 
gestywny obraz skazahego., na za· , 
lratę garnizonu niemieckle~o ~ 
Afryce, ale i dając zdobywczy OpiS 
załogi i podróży sterowca L -' 59, 
procesu narastania nastrojów i wa­
'i,cnla się zwątpienia i nadziei • . 

P('wieść JIi eisł1~r3. jest epo':>em 
w~'silku i odwagi i zasługuje na po, 
lecenie. 

Halina Kalina Jab;on{lwska: HIjU!<' 

ŻUJKN'. 

Wspomnienia czy powieść na tle 
w!'.nonlnień? Raczci to pierwsze. 
Wspomnienia <;ą dość słabe, a kąt 
. , idzenia - wąski. Żałować należy, 

~'~e S~a: Rosję krwi~ wytą i' ro~dar,-
• tą.:rewolt1~ją patrzyła ,autor~a 'Przez 
pr~esłonięte ' okńlli dostrzegła 

~ w:ąrÓtlr rewolueiot\ist6w nie wiele 
. ~ięcęf",' ponad , ludzkie : s~abostki. 
~li1iak ręwolucja nic czaka na 
'o(,vaiCJc, dtz:wi, .a sntna wyw;~~a)e 

, i wdziera 'się do · zycłjl brtJtalme -'-
dzięld ternu 'w "Burząjce" , zllą.~azło 
!'ię trochę ~' cieka,wego m,aterlalu. 
Dodać w'arto, że ,opis bąstroju, Mos-

' .. l{wy w czasie, mar;Szu 'bolszewików 
" J1a Wąrsz,awę -wydljc ' się w~wo­
: reni ' haiwl1el fanta~.ii.,~ WartoścH ar-

tystyczna , ,,'!3I1r:ifljki" "- ~ ~in!tnal-
~ I :-;; 'la. , -. " .. W H 

mad . 

1 Harcerze z Indii holenderskich byli przyjęci przez królową Wilhelminę na zamku w Apeldoorn. - 2. ParlamcD­
t~rillsz japoński zaopatrzony v: blaly sztandar, wręeza warunki s,,:~go dowództwa pr~y odemkniętej bramie 
miejskiej na przedmieściu Pekmu. - 3. Sprzedawcy gazet w .Taponll przy pomocy speCjalnych dzwonków rekla­
mują óstatnie wydania, przy~oszące najświeższe wiado~?śc~ z frontu, - .4._ Japońs~l od~złał karabinów ma~~­
nowych w pierwszej linii walki na fronCie północno - chmsklm. - 5. \\7 mieJscoWOŚCI BaJcs n.a Węgrzech zYJe 
naimJodsza ' babka w Europie, niejaka Janina Mlinacris, licząca 29 lat. Wyszła ona zamąż W Wieku 14 lat. Córka 

iej, Anna, również wyszła zamąi, mając lal H, i parę tygodni temu urodziła dziecko. 
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Straszliwy "bicz · Boiy" wiek6w .rednlch. ~ - ', Przyczyny z~nlku tej choroby. - Epokowe odkrycia 
Schaudinn'a, Wassermańna ', t Ełu:lł.cha . .:;, Zapobieganie Indywidualne I masowe. - Zasługi polsklcb 

« f - '- I francuskich badaczy 
Gdy Kolumb powrócił ze swej , ktÓTej ż_ade,i.! 9~~t1izm ostać się byl to , !}ierwszy preparat, który 

lVyprawy do Ameryki w 1493 t, nie mógi" , ., ~J.~>: -.' -, -wprawdzie zabijał krętki blade, 

wybuchła w Europie gwałtowna Z biegfem ' jedhtfk stuleci nau- lecz miał poważną wadę, gdyż 
epidemia jakiejś dJtychczas zu- czyli się ludzie pozn.awać drogi działał szkodliwie na wzrok czło 
pełnie nieznanej chorohy, Był i ścieżki, którymi kroczy zara- wieka, był skomplikowany w u­
to ' zęk z~n~m . się nie dostanfe do życiu i był za drogi, To też 
syfilis - pierwszy I nlezapum- < tt~troją , cz~o.'Y!e\,-ślJ pozl,1awa}i ' Ehrlich nie ustawał w swej pra· 

niany podarek, jakim Nowy objawy i istotą tej choróby i zna cy i po kilku latach wynalazł u-
Świat uraczył Europę. leźli wreszcie środki lecznicze, doskonalony salwarsan .- Neo-

Pierwszą ofiarą padła Hiszpa. którymi nauczyli się coraz sku- salwarsan (,,914"), prawie zupeł 
nia; stamtąd choroba ta zawle. teczn.iej walczyć z tą klęską, aż nie nieszkodHwy i dotychczas 
czona została do .Włoch, a z wreszcie dzfś doszli do tego, że powszechnie używany w całym 

świecie cywilizowanym. 
Rzymu przedostała się do Pol- mówi się o syiłUsle, jako o cho. 
ski, jak podaje dr, Ma~iej z Mie- ro~ie "na wymarciu" ("die ster- .W związku z wynalezieniem 
<:howa w swych kronikach. bende Krankheit"). tego dosłowni,e cudotwórczego 

Ciekawe, że chorobę tę nazy- preparatu, nie możemy pominąć 
Otóż epokowym faktem, który milczeniem pewnego faktu, któ-

waJ'ą rozmaicie nietylko w róż· rozp c'zął s "l' dl l d k o zezę:! IWą a u z o ry najdobHniej ilustruje szla-

pełnej uleczalnogci tej clioroby 
przez salwarsan, Ze społeczne· 

go punktu widzenia najbardziej 
godnym uwagi jeM fakt, ze 

już po pierwszych paru tygod , 
njach kuraćjł salwarsanowej, 
objawy znikają i choroba prze­
staje by~ źródłem dalszej zarazy, 

gdyż tylko chory z objawami za­
raża otoczenie; utajona kiła jest 
tylko w wyjątkowych wypad­
kach przenośna, 

Inaczej mówiąc, sprawa obec­
nie przedstawia się tak, że 

salwarsan już po kiJku tygod· 
niach stosowania unieszkodll-

wia chorego, 
nych kraJ'ach, lecz nawet w róż ści erl> zm'er h f'l' 't ' " l ZC U sy \ ISU, Jes chetny charakter i bel'interesow 
nych warstw~ch ludności: wśród ' t li ' a cho'ciaż musi się on leczyć 0-

mewą p Wie ność Ehrlicha, 
ludu zwą ją dotychczas jeszcze odkl'ycie przez niemieckiego zoo koło 2-ch lat by być zupełnie 
" francą" (aluzja do fra}lcuskie- loga Sehaudlnn'a w 1905 roku Uczony ten był człowiekiem zdrowym, to jednak dla otocze-
~o pochodzenia tej choroby); w zarazka tej ehoroby _ krętka niezamoinym i ciężko borykał nia swego przestaje już być nie-
sferach mieszczańskich, zwła- się z losem, Mimo tego, gdy po bezpiecznym i w tym właśnie le 

bladego 
szcza w Małopolsce - "kiłą", a (spirochaeta pallida)', wynalezieniu salwarsanu pewna ży zasadnicza przyczyna zanika-
wśród inteligencji - "przymio- Drugim takim epokowym od- wielka firma zaproponowała mu nia syfiU.su; 
tem" lub "syfilisem" (nazwa naj kryciem o jeszcze większym zna olbrzymią sumę za patent, skoro zanikają ogniska zarazy, 
b ardziej rozpowszechniona w ea czeniu, było EHRLICH nie przyjął kuszącej zanfka f sama chóroba, która 

łej Europie), wynalezienie przez Ehrlicha w ~~:;ozy~jł, oświadczając skTOID za lat kłlkanaśeie zgiole tak sa· 

Dawniej nazywali francuzi tę 1910 r. s(awnego no świat ea., mo, przynajmniej w Europie, 
chorobę "hiszpańską", hiszpanie salwarsanu, glo8nego wówcu. "Nie mogę sprzeda e tego, eo ole jak zginęła 08pa, druma ł eho--

'działać i WOWCZ'8.S, kiedy odwro 
cimy nasze postępowanie i gdy 
do ustroju prz_epojonego bizmu· 
tem, wprowadzać będziemy za' 
razek. 

Ze 110 prostytutek, zarejestro 
wanych w urzędzie obyczajo, 
wym w Łodzi, i jeszcze kiłą nie, 
dotkniętych, 60 zgodziło się na 
powyższe doświadczenia po u­
przednim objaśnieniu ich o celu 
badań. 

I cóż się okazało? Cytuję za 
dr, Sonnenbergiem: "w ciągu 
półtora rocznego okresu trwa­
nia naszycli~ doświadczeń, na 
liczbę 60 czynnych prostytutek, 
z wyjątkiem dwuch, żadna z ba 
danych kobiet na pr·zymiot nie 
zapadła", 

A jak waŻlle znaczenie społecz 
ne mają tego rodzaju wstrzyki, 
wania u prostytutek, 'najwymOlf 
niej świadczą obliczenia Gie, 
droycia, który dowiódł, że 

"prawie wszystkIe prostytutki 
najdalej w trzecim roku swej 
kariery 8ą Już zarażone przymło 
tem, a najwięcej, bo II pror 

Już w pierwszym rola". 
- "neapolitańską"; włosi i pola 606" . Jest moją wlun04clą; salwarsan Iera, 

" • al "'- d et l j I' Widzimy zatym,. :Le masowł cy - "francuską" lub też "cho- , n elolJ o erp ące ludzkośc ," Trzeba przyznać, że dużą rolę 
, JeślI dodamy do tego . stosowanie salwarsanu w insty· 

robą dworską' , wreszcie maho- ' ~krótce po tym ogłosił Ehrlich w zwalczaniu tej strasznej ongiś 
r - wynalezienie przez Wasserman łucjach społecznych, zwłaszcza 

melanie "chrześcIjańską", Jed- - . - chemi~zną formułę salwarsanu choroby odegrała profilaktyka t 
ł ' na jeszcze w~ełnleJ bo .. roku w Kasach Ghorych, ambulato-

nym s owem ' 4~ '''' ' k'lk ' h l k to 'nietylko bierna, pozwalaJ'ąea 1006, słynnej ~akcJI krwi na naraz w l u , plsmac e a·r- . ciach i przychodniach oraz lecz· 
wszystkie narody, jak widzimy, '. ayfJlłs, ' ' ~kich: zdradzając tym samym ta- się u,s~rzec , prz~d , z'a:k~~enien1, nicach pr,?:eciwwenerycznyeh. 
jeśli chodzi o syfllis, chętnie ustę , , ' , , ~. ,i . e Jemmcę swego preparatu i umo- lecz l Idąca ~ klerp.~ku uodpor- uświadamia;nie najszerszych 
nUJ'ą sobie wWJ'emnle pal~ę , to .'bę,1z1{~my, mieli całokształt za- żliwiając fabrykację _ tego środ- ' nienie. człowieka: · prze~ jadem 
t" d h k h ć warstw społecznych o choro-

pierwszeństwa, sa mczyc, ~ ep<> o,~yc o~kl'y " ~a bez , Wyjątku 'wsżysŁkim pań~tej choroby, ' -' . 
t k k któ < . . bach wenetycznych oraz stoso· 

w y,m I,elr~,~ u'".~,.<" re r?,z," p, ocz,ę stwom, Tylko dzil>ki teJ' bezinte'- W'ł . Choroba w krótkim czasie róz- ł f . . - .. spo cze.sny ! uezony lrancu- wanie w o~tatnich iatach pl'On-
y trlUm a.ny pó~od zwy.clęskle resowności Ehrlicha salwarsan k' L d" przestrzeniła się po całej Euro- d h l d k-' , l s l ' - eva lh · rozpoczął do- laktyki masowej (stacja zapo-

go u,c a. " u, ,z. lego w wa ce. z,. _ J'es,t tani i dostl>pny dla naJ 'bied- ' 'd ' d' , pie, przybierając na sile i jado- t - dl l d _ .. swnl czema na zWI~rzętaml, biegawcia Czerw, Krzyża i 
ą naJgrozmeJszą 8" u zkOSCl nieJ'szych nawet warstw, co w re tr.J, . , b' , d wi,tości i dochodząc w wiekach h b ws , ZYKUJąC u ,n Izmut ' Ue en wstrzykiwania ochronne u pro· 

XVI i XVII do wielkich i, strasz- c oro ą, , " . zultacie umożliwiło zwalczenie ze śr?dków lec~l1iczych przeciW.: . stytutek) dały 'wkońcu wspania-
liwych epidemii, Złożyło się na Dzięki tyDr: trzein ' pódśtawo- tej najstraszniejszej klęski spo· , k,ile, stosowany do dziś dnia) w -• łe rezultaty i dziś po 27 lataco 
to kilka powodów: wym wynal~zko~ łecznej. celach uodpornienia przed zara od wynal,ezienia salwarsanu mo 

, , możemy już dziś mówić o syfł- Syfilis ' coraz hardziej zanika! żeniem się syfi,lisem, 00 mu się żemy spokojnie patrzeć w przy· 
1) orgamzmy przodkow na- " 1181e jako ~ chorobie zanikającej w zupełności udało, szłość ludzkości, jeśli chodzi o 

szych, któr~y ?igdY, 'Z ~ e~br?- albow'ie~ ' 'ws;ystkie statystyki Jest to fakt niewątpliwy i sta- L zwalczenie tej okropnej' ni""dyś 
bą do czyme~la me ~llleh, ~~e jednobrzmiąco ' podają gwałtow- tystycznie przez uczonych odzianin - dr, Sonnenberg plagi. "n 

były uod~or11l0?e na J~d syfl'h- ny spadek zachorowań na syfi- stwierdzony, Czym się to tłuma- wspólnie zś.- p, ' dr; Dobrowol­
tyczny, maczej ,mówIąc, czło- lis w Europie (do 70 proc,), Nie czy? Czy w ogóle syfiHs jest ule skim rozpoczął ochronne wstrzy 
~i,ek ,ów~~esny ~le ~ógł nab!ć ulega najmniejśzej . k:westii, że rzalny? Toć sceptycy twierdzą, kiwanie bizmutu prostytutkom, 
ImUmZaCjl przecIw tej chorobIe, ' że.choroba ta jest nieuleczalna. które jqż ~ racji swego zawodu 
gdyż nigdy na nią nie zapadał, r ~~~by ' nie wojna śWlało~a., kt". Spadek ilości świeżych zacho stale 'narażone ·są. na zakażenie 
ani też nie mógł odziedziczyć od ra wśtrzymała nieco nasz IWy- rowań na kiłę tłomaczy się kU- się syfilisem, 
porności po swych przodkach, cięski pochód, dzl§ by j!lt syf.- koma przyczynami: Doświadczenia te dały nie-
którzy też tej choroby nie znali, lisu w Europie nie było, 1) masowym stosowani,el11 sal zmiernie ciekawe i dodatnie wy-

. _ jak n~~ ma już . ospy i chole'ty, 'l' k ś h 
.2) Drugim powod~ ,~pld~- WszY$cy' uczeni ,fednodłośnle "arsanu od 1910 r, (w Kas, Cho- Ulu, tóre gło nym ec em odbi 

rn C nefTo ro hn " ry"ll wOJ'''ku i w ambul"'tor'''ch ły sil> nietylko w kraJ'u lecz i w 
l ~ Z t> zpowszec lema Sl,ę przyznają, że zanik Syi'łU8U da- "'~ ~ I.... ... 

L 1 r b b ł f b l przecI'wwenerycznych) fachowej' prasie zagraniczneJ', eJ c 10 o y, Y a zupe.na ezsl tuje doplet'o od ' chwili ,wynale- ' 
TJ. OŚĆ ówczesneJ< medycyny, któ- ' " ... Ienl'p ~"I' a" 2) f'l k ( gdzie niejedn(}kroŁnie cytowane " "' .. w rsanu maso~ą pro l akty ą ,za-
ra nie zna)'ąc ,J'eJ' nie ' miała żad- . ,. h" ) jest nazwisko dora Sonnenberga . po legamem oraz 
nych skutecznych leków prze- To też nic dz;iwnega, że wynala· ja~o t~go, który po raz pierw-
r: iw tej pladze, prócz pospoli- zek EhrHcha jest koroną wszyst· 3) masowym uświadamianiem szy zastosował tę metodę ochron 
tych zamawiań i zaklinań, kich prac uczonych na początku najszerszych warstw społeczeń- ną u człowieka. 

l.lieżąeego stulecia, a perypetie, stwa za pomocą specjalnych od 
-jakie przechodził Eluli-ch - -fen .~2lyt6w, filrtrów, broszur itd" co 
ciohy : człow.ie:k" .n'anki , któr)r":ca-ws'liystko,r razem zrobiło wresz­
te swe żyCie poświęcił, by uliyć . ci~ swoje, doprowadzając do te-

3) Trzecią przyczyną epidemii 
.syfilisu w wiekach ~rednicil jest 
r{ziś naukowo dowiedziony fakt," 
~ . 

ni~doli ludzkiej - są tak cieka- go, ze choroba ta z każdym ro· 
zarazki h'afia.tąc na świeży ki b d" 'k ".,yę, iż zasługuJą . stanowczo, by em corfl,?! ar zIeJ Z'8.m a, 

grunt, aabiel'ają potężnej Wil'lb t -je:: .wyI:'wać zapomnienin, Nie zmienia bynajmniej posła 
lencii (żywotlloŚc·j ł iadowltośei\ Otóż stary salwarsan (,,606") ci rzeczy dvS'kusia na t~mat zu-

Pozwolę sobie tu pokrótce na 
szkicować przebieg tych nie· 
zmiernie ciekawych i pouczają' 
cych doświadczeń: dr, Sonnen­
berg wyszedł z założenia, że ła1l 

samo jak działa bizmut wpro­
wadzony do organizmu w celach 
leczniczych, tak ~mo powinien 

Każdy specjalista potwierdzi, 
że jeszeze 10 laŁ temu widział 
znacznie więcej przypadk6w 
świeżej kiły, niż dziś. Jeszcze w 
masowym leczeniu widzimy 
świeże przypadki, ale i to coraz 
rzadziej; natomiast zgłaszają się 
chorzy z zaniedbaną kiłą, której 
nabawili się pned laty i nil"do­
statecznie leczyli. Streszcza.ific 
się, dochodzimy do wniosku, ?t 

zmora minionych stuleci - sy-
1iUs zanika dzięki geniuszowi 
"Ehrlicha, Scaudinn'a i ,WasseJ 

manna, 

lecz tym dobroczyńco.m ludzkt, 
ści (prawdziwym) pomników, 
niestety, dotychczas się nie sta-
wia. 

Dr, Paweł Kllnge 



Radio ratuie ludzi 
Statek rybacki na skałach 
• gro:tba wylewu Mendozy 

Znal e Z i o·n o lik _IIIJe,Ó' _fi 1.0 z o ,f'., z·n ,I-
lAI '" ~'r6tkic:h , "alach - Iraćliówvc:h 

J eś1i chodzi o środki, służące do po­
l'ozumiewania się, wybija się radio ,,10 wrzesień 188'. Ekspery- ' że poruczllilfow'r francuskiemu ,Wtedy 'lń1iińY', cło· czynIenia z tali- Zi1ane:~Ale fale krótkie wdarły 
na pierwsze mieJsce. l.enne włafci- menty udane". Deloy udało się przesłać swe wia'-_ zwanym echem"któtkieb, fal. ię i w takie dziedziny, gdzie 
wości radia oddały niejednokrotnie ,,28 grudzień 1887. Stwierdzi- domości przy pomocy, śniiesznie I tak jak za POmocl! ę~ha Ź a ~~ ,cp. się , najmniej spOdziewano. 
usługi całym rzeszom podczas wy?ad lem d,ziałanie fal elektrodyna-, malej ell'ergii na krótk:.ich falach dano głębiny wód fuk sa~ Jitż od dawna inżynierowie i 
k,ów, zagr,ażając~c~ całości ~ieni~ i ży , micz~ych na odległości 14 me,~ at, do Am.~ryki! Fabr!ki i stu~i~ -- echo r,adiowe postiiiyłQ""~ zH~' :mechanicy pracujący na polu 
cIa llld~klego: NleJednokrotme tez zda , tr6w • " . . ' za.częł~ s~ę. nagle lD.teresowae . danie tiledosj~żllych pd~~rzeni, 'elektrycznym w stacjach na­
l'1.ały ~Ię takle wypadkI, 1.e ~en wsp~- ~wa. la~omczne " zdama W '" "kOpclUs~kIem": a nuz; dO'p'raw • t;dziElś na wysokośCi 100 km. i dawczych skarżyli się na dość 
niały, IDstrument" oddany .wlelu t~SII\ dZlennrku fIZ~k~ He!1ryka He~- dy krótkIe fale ,mogą SIę dCl cze- - WYŻlej. , Tam, na grą.p:icą~p P1J~t- poważn~ niedomagania cielesne 
com l setkom tysIęcy l~dzl na s:u~bę, h ,a . .owa. zdama l ~ Je~o z naJ- ,go przy~ać? ' , . . ki ~mó~u, k-rOtkF ~le-\vykty- aS~hęło to myśl, że żywe or­
oddawał ca~ą swą moc I. daleko~lęzn~ d?mośleJs~y'ch odkryc wszyst- . ~a, "do .cze~Oś przy?aćl" .Za- ,ly obecn9Ść: .~iCłnO~f~y", 'w!lr,sh'l , gan~z~y ulegaJą wpływom fal 
na wszystkl~ strony. ~wlata d~la~an~e , kICh czasąw. ,zo$!ało zaprQtoku· k~mc~ył" 'SIę m.edawno w Włeą.- - p,owIetrzni, ' rutlad~~n~h 'elek- , k~ótkICh. Skonstru~wano spe­
dla jedno~tki lu~zkleJ,. kt~reJ , zyclf~, lowane. Fale radIowe zostały od ' mu p.rerwszy kong.r~s uczonych, . try,cznością. Odkryły one także, cJalne apa~a-Ły,. kto~e koncen-
znalazło . SIę w mebezploczenstwle. kryt~! . .. P?ŚWIęcony _ ~yłączm.e ząstos.owa Ż.e atmosferę ziemską otacza !rowały dZIa~ame fa~I na okre-

Pilo: Jednego z ~amolot6w amery- .Az pIęćdzIeSIąt laŁ temul Pół - n~~ .fal ~rótkI~h "'!I !Iz~ce, blOlo- pła,szcz żaru tyslącstopniowego, slon~ ~u?kt 1 zauwa~ollo rzeczy 
.<uńsluch. uirzymuJących stałą kom.u- wIeku temu nadane zostały gu I medycym.e 1, Jak Z · refera- ~ który tak opóźnia bi.g fal .ra- zadzIwIaJące. Oto CIała podda­
nikację z Ameryką południową, zau przez Hert~a pierwsze _ k~ótkie ' tów "7gł'as~~nych t~m ' wyn~ka, , diowych, że wracają częs~o na , ne wpływo~ f.al krótkich ogrze 
ważył fale, a dop.lero lata ostatme do- ,,,kopclUszek , zrobIł k~ner~ -- ziemię nawet .po 30 sekundach. wały SIę SIl me, ale ••• od we-
mały statek rybacki, rzucony przez wiodły, że z tych liliputów eteru ' wspaniałą, przewyższył s:wą du- . •.. .• . wnątrz. Chleb piekł się "skórl\~ 
wzburzone fale oceanu na skalłste w ogóle da się jakieś korzyści o- mną, a już powstrzymaną w roz, " NI;bo l z~en.lla . . Am ta~mn.I- do środka", jajko gotowało się, 

wybrzeże. siągnąć. Technika długich fal ra woju siostrzycę: fale długie. -'ce meba, am zIemI.ostać SIę me przyczym żółtko twardniało naj 
Operator radiowy na pokładzie samo- diowych ' rozwinęła się dzię'ki Zacz~to się od tego, że amato--- m~gą. przed . ,,:ścIb~twem fal przód, bakterie obumierały, ro­
lotu pOO'QZumiał się natychmiast ze próbom Marconiego wspą.niale, - rzy - kr6tkofalowcy- zauważyli, r krot~lCh. UmIeJą • SIę one we- śliny WWły. Przy czym zauwa­
swoją bazą na lotnisku w Rio de Ja- ale do 'n1edawna nie umiano n- źe odbiór fal jest w bliskości od drzec w. gł~ ~asze.J. pl:mety, 0- żono, że. działanie fal o nieco 
neiro i w ten sposób wysłał z tego żywać wielkich energii elektrycz nadającego doskonały, 'po paru p.ukać zIem~ę ~ domeś~ o ,pod: innych długościach czy innej s~ 
portu pomoc na ratunek rozbitego stat- nych, koniecznych do, nadawa- kilometrach jednak niknie, by zl.emnych JezI?,rach, Jam~ch 1 le jest zupełnie różne. GrzybkI 
ku. nla regularnych wiadomości, do dopiero "odrodzić się" po kilku - meznanych złozach nafty 1 r~d. drożdży raz rozmnażały się 

Niedawno jedna z rzek w Argenty- fal o długości mniejszej, niż 100 set kilomeł1'ach i brzmieć w sIu ~ Musielibyśmy znacznie ,rop;- ws,paniale, innym razem L.. za-
nie, MENDOZA, zaczęła nagle wzbie- m. i tak technika kr6tkofalowa chawkach cho~by na całym świe ' szerzyć ramy tego artykułu, mierały. 
rać, mimo, iż nie było właściwie żad- p~zod~k wsz~~kiej !echnik:i ra- _ c1e. Jak się ~1razało, d,zieje się gdyby~my ch~ie!i opisyw,ać tu Tak otworzyła się nagle przed 
nego przewidzianego powodu ku temu. dioweJ, rozwIJała SIę słabIUtko tak dlat.ego, ze fale, ktore suną zasługI fal krotktch na po.u ko- falami krótkimi dziedzina zupel 
Dla zbadania tajemniezej sprawy wy~ W cieniu fal długich. ' w pobliżu ziemi, szybko tracą munikac.ii morskiej i lotnicz~.i. nie nOwa. _ Ogrodnicy mogą 
słano lotnika, który wkrótce dotarł Zajęli si~ ~rótkimi fa~ami za- en~rgię i zamierają: I~e zaś zo_, Przecie~ to one właśn!e :v naj; przy~'lieszyć rozwó,i roślin. Mo­
prawie do źródeł tej rzeki, znajd.ujll- _ raz. po. ~pJnl~, Wl~śClwIe tylk,? stają odrzucone~ ~ przez lu- gęstszeJ mgle, gdy wId.zlalnośc żerny niszczyć bakterie szkodIi­
cycb się w wysokich Andach. Pilot te bylI ofI~erowle WOjsk lącznoścI~ st+o, przez wyzeJ lezące warstwy. spada .do zera ' nawet, prowadzą we ochraniać bakterie pożytecz 
go samolotu zauważył po drodze, że wyspeejalizowani podczas wój- powietrza naelektryzowanego i pewnie pilota na bezpieczne lot ne.' Już teraz przedsiębrane są 
dolłna jednego 7: dopływ6w tej rzekJ ny w radio. "uprawiający" je wracają na ziemię 'po długiej po. _ niśk'o, to one . pozw~lają ,~a u- próby by za pomocą naświet-

zosłała zamknJęła przez lodowiec pO tym w czasie pokoju po pro- dr6Zy i dopiero wtedy, mogą być sŁalenie położenia samolotu i lania' faiami krótkimi skracać 
ł spiętrzona fala, wysoka na 20 me- stu jako sport. Pewnego jednak przyjęte. Czasami okrąiają na- statku w każdych warunkach. proces fermentacji piwa i winfl , 
trów płynie w d6ł rzeki. I znowu fala dnia gruchnęła po świecie wieść, wet kilkakrotnie glob ziemski. To są rżecz~ , ,.na og'ół ,q.ość ; Udało się już stworzvć "stare 
radiowa ~niosła na lotnisko wiado- wino" ze zbiorów tegorocznych. 
mość, która, podaua natychmiast da- ' Jednocześnie pewien f,izyk bo 
lej przez radiostację, zdołała na czu lenderski za pomocą kr6tldch 
uprzedzi6 wszystkich' -mieszkancó,., fal tak sobie z bakteriami radzi, 
przed grozą strasznej powodzi. że uł1'zymuje mię~ i jarzyny 

Polskie Radii) odegrało barlko wał- przez długi.e tygodDle w śwreZym 
ną rolę słanie. 
podczas pamiętnej powodzi w zachod- Oczywiście medycynłl zgłosiła 

niej Małopolsce przed Idlku IaIJ. się także po pomoc do czaro-
Gdy wszelkie 5p05oby porozumiewanJa dziejskich fal. Otrzymała .ią w 
się z odciętymi przez wzbullzony ty- im!ponującej formie. Fale te, o-
wiol zawiodły; pozostały tyIki) fale ra- grzewająe, jak wspomnieliśmy, 
diowe dla przekazywania wiadQmo- ciała od wewnątrz tworzą sztu-
ści na zalane obszary. I niejednokr.ot- czną gorączkę do wysokOś('i 
nie zrozpacronej rodzinie przyniosło 41 stopni, przy czym pacjent 
radio radosną wiadomość, że syn lub nie ma żadnych przykrych sen-
córka, ojciec lub matka, 51\ zdrowi I sacji. Wszędzie więc tam, gdzie 
cali, że wyszli bez szkody z strasznej konieczne jest wywolywanie 
katastrofy żywiołowej. wysokich temperatur, a przede 
Straszny l tragIczny sygb.ał S. O. S. wszystkim w wypad1(ach para-

rozlegający się w przestworzach ma Hżu postępowego, gdzie dotych. 
dzisiaj wiele więcej prawdopodobień- czas zastrzykiwano malarię, 
stwa. że odniesie pożądany skutek. pracować mogą fale krótkie. 
Fale radiowe niosą ten sygnał po sze- A poza tym ... Otóż krótka li~ 
roldm świecie, i ktokolwiek go uchwy sta chorób, które, zgodnie z o-
ci, podaje go tam, skąd już molżliwe hecnym stanem wiedzy, leczone 
jest wysłanie pomocy ala ludzi, znajdu być mogą falami krótkimi: reu-
jących się w niebezpieczeństwie. Czy matyzm, astma, artretyzm, mi-
lo lotnik, zabłąkany w pustkowiu pod grena, wysypki, niektóre wypad 
biegunowych lodów, lub innych n\eza- ki raka, furunkuły, ropienia, po 
mieszkałych krain, czy statek, rzucó .. ny czątki paraliżu dziecięcego, ne· 
na bezludne skały - wysyłają na fali wralgia, choroby stawów, oSllry 
radiowej wezwanie o pomoc, na kt6re .katar, cierpienia bronchialne, an 
każdy, kto je usłyszy obowiązany jest , gina pectoris (choroba serca), 
pospieszyć. gruźlica krtani, niektóre choro-
Dzięki fali radiowej wiele Istnll'ń łudz by kobiece. To chyba tymcza, 
kich uratowało się od zguby l strasz- sem dO\Ść. 
nego, długiego wyczekiwania śmIerci 

z wycieńczenia lub głodu. 

1, Urodziły się czworaczki! 'rak ('głosił urzędnik ' magistratu malej mie§ciny ' aDgi;lsl~iej Thetfo:rd ~ , Sf'DSacyjną wi,eść.:-- 2. Między~a­
rodowy zlot harce.zy w Holandii. J edno zdjęcie prl,edsta.wia młodego llarccrza pplEloego w. towarzystwIe harcco.a. eg111sklego. :Na drugml 
zdjecin widzimy trójkę dzieci hole n<1erskicb, która znalazły scnroll1t.nie pl.c1 szeroką , peleryną pol~kiego, l,larcerza. -~. Lot Ameryka­
EUI:OV:l , prowadzący przez biegun pćłnlJl'ny, przygatawia w Kalifornii Znakl)mity pilot amerykań:ski, JiItl my ?!1attern. - 4. Ciekawa wysta­
wa. W za~lllżollej bibliotece polsld ('~ w Paryżu zostoła otwarta niezW' ykle illtl>resu:ąca . wystawa, pod naz wą: "Fryderyk Szopen, George 
Sanu i ich przyjaCIele", Na prawo uiewany portret FryderYka Szopo na. 1lI1lie5~czolly. La wymienionej ,wy.stawie, Na lewo malowniczo 

powiony gUlach biliotcki polskiej ' w ~" nryzu wrdług' drzeworytu Kon stantego Brandla. 

Prócz tego specj~lny apara\ 
umożliwia używanIe fal krót­
kich zamiast ... nOŻa chirurgicz­
nego. ' Obcinają one sc~rzałe 
miejsca dzięki wysokiej tempe­
raturze, którą wytwarzają, jed· 
nocześnie dezynfekując i harnu 
jąc krew. 

Na tym chyba zamkniemy )i. 
sŁę zasług fal krótkich. TymcZ' 
sem. 

Podczas gdy fale długie SkOl'!­
czyły już chyba swą zresztą 
wspaniałą karierę i wiecznie no 
sić będą ma swych grzbietach 
"muzykę leklul z płyt" i komu­
nikaty W. eld owe , krótkie fale 
rozpoczęły dopiero swój -po­
chód tryumfalny we wszys.tkie 

, , dziedziny życia, do:piero zany­
naJą odkrywać swe niezmierzo­
ne uniwersalne możliwości. ~ 
PoluJą wyraźnie na stanowisko 
kamienia filozoficznego. (Pot. 
Zh'l"..l. 



letni komplet 

cluliienka z (}.);;euiowego mate-­
riala we wzór kolunialuy i kIlloro­
wa, wełniana narzutka, wcięta w 
1 :Jsie i lekko kloszowa. 

Kapelusik w koloize narzutki. 

Mroiona kawa 

l\lollllą kawę miesza się ze śmie­
tanką i dobrze słodzi. N as~pl1je 
i3tawia się ją na dwie godziny do 
lodowni. Nie należy wrzucać ka­
wałków lodu do kawy, gdyż psuje 
to smak napoJu. Przed podaniem 
Ila stćł, na każdym kielichu kła­
dzie się lyżeczkę kremu. 

Kolekcja na 
Największe paryskie domy mody 

demonstrują sporo nowych modeli. 
które są zwiastunami mody jesien­
nej. 

Patou, jak zwykle, lansuje kla­
syczną linię. żakiety są nieco 4łuż-
8ze l mają proste plecy. Spódnicz­
ki wąskie, poszerzone u dołu wsta­
wianymi fałdami lub plisowaniem. 

Prześliczny jest cytrynowy Za, 
Idet, zahaftowanym czarnym .jed­
wabiem, - do czarnej spódnicz-ld_ 

Na czarnej, jedwabnej sukience 
ślicznie wygląda kamizel1<a bez' rę­
),a,,'ów z deseniowego jedwabiu w 
różyczki. Kilka różyczek wycięto 
i zaaplikowano na sukni, przy de­
kolcie. 

Do deseniowych sukien wieczo­
rowych z mousselin, nosi !Oię barw­
ne szarfy z moussclin, z powiewa­
.iącymi końcami , Szarfy te są niekłe 
dy dwubarwne, jaJ:: naprz. przy su­
kni deseniowej: wielkie, fioletowe 
maki na białym tle, - pas('k ciem­
no·fioletowy i czerwony. 

Chanel preze!1tuje lekkie. Dowiew-
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St4WNf KOBII y 
Od królowej do mil.rzgni kOlmetgki i dgkta.orki modg 

W swojej przedmowie do 
\>PortreŁów kobiet wybitnych" 
pisarka holenderska JO VAN 
AMMERS - KUELLER słusznie 
zauważa, że kobiety wybitne w 
dawnych czasacIi cieszyły się 
dziwną opinią. Ówcześni kroni­
ka.rze i pisarze wspominają o 
'nich 2; ~c~uciem różnorodnym, 
z szacUD'kiem a zarazem z nie­
chęcią i odrazą. Tkwi w tych 
sądach przekonanie, że miejsce 
kobiety jest w cieniu mężczyzny 
i skoro wychyla się o.na na świat 
lo dzienne, to musi mieć fycie 

. 'li,Żli we, me(irlpow,iednie, gdzie 
l'ządzą intryga, przewrotność, 
doprowadzające w końcu do. 
katastrofy. 

Taka dwoista aureola otacza 
np. MARIĘ STUART, uwielbia­
ną i potę.pioną. Z· kręgu tych sa 
mych sław pochodzi też KRY­
STYNA, królowa szwedzka, Mó 
rej pyszną mo.nografię dał ostat 
nio. Alfred Neumann, autor 
"Czarta". Te dwie postacie są 
dość reprezentatywne dla daw­
nych sław kobiecych; większość 
ich stanowią kobiety, które z 
braku m(}skiego następcy tronu 
obejmują p,3nowanie i . .rządzą 
się p.rzebiegłością, pozorną ule­
głośdą, miłością ł o.krucień­
stwem. Może w ówczesnych wa 
runkach niewyzwolenia kobiety 
~ziałalność ich by ta sprzeczna 
z istotą upragnionego szczęścia, 
może rozbmzała organizm i po 
wodowała irracjonalizJ}l, kt6ry 
kron.ikarze i historycy ok,reślali 
ja,ko "zagadkowość". 

Dość, że dawnie.i sławna ko­
bieta, może przez sam faM doj­
ścia do sławy i posiadania rzą­
du, uchodziła za "zagadkową"· 
Tak trudno było zrozumieć nie 
powszednie wybicie się kobiety, 
środki, dzięki którym panowała 
w epoce ogólnej przecież nie­
chęci wobec koliiet - że już to 
jedno musiało. budzić zagadkę, 
stwarzać dziwne legendy, gdzie 
niechęć splatała się z podzi­
wem. 

Najł)ardzieJ, mOŻe reprezenta­
tywna dla tych sław jest wspom 
niana .lUZ KrystY'na szwedzka, 
której postać pobudzała wyo­
braźnię twórczą pisarzy, mala­
rzy i dramaturgów. W wydanej 
przez "Płomień" z licznymi ilu-

koniec. lala 
ne suknie. Faworyzuje wzory w du 
że i małe grochy_ Do czerwonej fu­
lal'ówej sukni w białe grochy­
czerwony wełniany płaszczyk, któ­
rego klapy obszyte są czerwonym 
fularem w białe grochy. Do sukie-. 
uel, deseniowych i ,wełnianych nosi 
się krótlde białe żakieciki z piki. 
Ciemne sukniil ożywiają wielkie, 
białe kołnierze z organdyny. 

Zarówno II Chaneła, jak i w in­
nych salonach, nowością są prze­
zroczyste cap~ wieczorowe z tiuhl 
lub z koronek. Równtcż do sukien 
popołudniowych z c.iemnej organ­
dyny nosi się' żakieciki ż tego sa­
mego materiału. 

W kolekcji Mainbochera jest du­
żo ślicznych nowości. Czarne palta 
jesienne kombinowane z kolorami. 
Nae!A~,~erwo.na,. aks~~ijna ~ !lY­
Iluśtka' przy zapięciti; ciemno-nie­
błe9ki~ wstawienie ~ przodu; ręka­
wy w innym kolorze i -t. p_ 

Do :kaidego ' patta s~aC z koloro­
wego' 7,amsiu j ' rękawiczki z tel sa­
meJ skóry, 

stracjami monografi.i, Alfred 
N eumann próbuje ująć za!;'adko 
wość królowej szwedzkiej XVII 
wieku z rzeczowego pun.k>tu wi­
dzenia. Odsłaniając szerokie i 
barwne tło kulturalne i obycza­
jowe, N eumanlli dostTzega w 
Krystynie typowy przejaw cza­
sów barokowych. Z tych cza­
sów wyprowadza charakter kr6 
lowej, burzliwe jej losy i wy­
darzenia obfitego w niezwyk­
łoŚĆ życia. Na pierwszym miej­
scu podnosi wyzwolony w epo­
ce baroku seksualizm, który ta,r 
gał królową, wilkłał jeJ życie i 
pchał do ryzyka oraz przygód. 
Tym sposobem panowanie Kry­
styny pełne było walk i zamętu, 
s.przec~nośd i miłosnych tryum 
fów, aż wreszcie zakońezyło się 
ahdykacją. W królowej zwycię­
żyła kobieta, która swego życia 
uczuciowego nie umiała pogo­
dzić z narzuconymi jej na tro­
nie obowiązkami. L- Ale leż w 
chwili tej skończyła si~ "sława" 
Krystyny. 

Jest w tym wszystkIm typo­
we dla dawnych czasów skłóce. 
nie: kobieta na tronie i kobieta 
jako taka - to się nie dawało 
pogodzić w oczach tamtych lu­
dzi. W przekonaniu ówczesnym 
kobieta była słabą istotą, która, 
doszedłszy do władzy, do jakie­
goś znaczenia, musiała rządzi.ć 
się przebiegłością i intrygą, bez 
męskiego ramienia nie dawała 
sobie rady, to też stawała się w 
kOll.CU powolnym narzędziem w 
rękach różnych ludzi. 

Bo kobieta nie była sobą. -
Nie odnalazła w sobie takiej 
wartośd i takiej siły, które u~ ' 
czyniiyby ją odrębną. bez rezy· 
gnacji z miłości. Stanowiła ona 
ciągle model swojej epoki, a 
przede wszystkim model, kształ 
towany przez mężczyznę. Zno­
wu ta sama pisarka holender­
ska, Jo van Ammers-Kiiller, 
stwierdza, że "od wieków ko­
bieta potrafiła być taką, Jaką 
chciał ją mieć mężczyz.na". 

,,'V czasach rycerstwa- czy­
tamy dalej - była niedosŁępną, 
trudną do zdobycia bogdanką i 
w czasach renesansu starała się 
być wykształconą i oczytaną, 

biorą-cą udział w upodobaniu i 
dą.żeniu meżczvznv do wiedzy i 
sztuki. W okresie "obyczajów 
czystych" ubierała się w luźne 
szaty i zakrywała twarz woa­
lem, gdy zaś swawola i lekkość 
obyczajów brały górę, stawała 
się frywolna niczym kokota ... -
Gdy rewolucja francuska głosi­
ła wszystkim wolność, kobieta 
również poszła na barykady i 
domaf:.'ała się wolności dla ko­
biet". 

Stan ten uległ v.r now szy-ch 
czasach gruntownej, zmianie. -
Po okresie feminizmu, manifes 
tującym bojowość kobiet, chęć 
dorównania mężczyźnie, p·rzy­
szedł czas pozytywnej działal­
ności. Już nie chodzi o to, by 
"mężczyźnie dorównać", ale by 
własne, odrębne wartości reali­
zować. Przyznanie p'ełni praw 
obywatelskich kobiecie wyzwo­
liło w niej' wielką wielostronną 
I wórczość, dotąd d:rzemiącą 
gnuśnie i dławioną. Kobieta dzi 
siejsza jest czynna na każdym 
polu, w każdym zawodzie.­
W nauce , czy 'sztuee, w , pracy , 
dla społeczeństwa, czy w dziale 
opieki nad dzieckiem i chory­
mi, w organizacji życia" wresz­
de w. handlu +- wykazuJe swo­
ją pozytywną wartość, nie re­
J:.fgDują.c wcale z kobiecości. 

Jednocześnie jest to pracow­
nica, zd'radzająca niekiedy zna 
czną inwencję, nie bezduszny 
robot, ale filozof swojego zawo 
du, pojmująey głębię i znacze­
nie społeczne wykonywanego fa 
chu. 
Taką jest dzi,sia.i "sławna ko­

bieta"; taką też poslać widzi po 
szukująca ideału współczesnej 
kobiety pisarka 1101enderska, 
Jo van Ammers - Kiillel'. 

Wydawnictwo ,.Książnica At­
las" przetłumaczyło nieda wrrO 
opisy d~isiejszych kobiet wybi.t­
nych, jakie wyszły z pod pióra 
wspomnianej pisarki. Są to 
też wnikliwe portrety psycholo­
giczne, usilują..ce uchwycić w 
kobiecie prócz jej powołania 
całą bogatą sumę uczuć - to 
też słusznie zbiór owych opisów 
wywodów nosi nazwę: "Portre­
ty kobiet wybitnych". 

Są to sylwetki: szwedki EL­
EY BRAENDSTROEM, wielkiej 
pielęgniarki, siostry Czerwone­
go. Krzyża czasu wielkiej woj­
ny, która stworzyła właściwie 
pielęgniarstwo jako zawód i po 
wołanie; słynn,ej pieśniarki fral" 
cuskiej. IV,ETTE GUILBERT; 
ROSY MANUS, sekretarki "Świa 
towego związku dla walki o 
prawa kobiet:v"; amer kanki 
ELŻEIETY -ARDEN, mistrzyni 
kosmetyki współczesnej; JULU 
CULP, holenderskiej śpiewaczo 
ki; MARGARET BONFIELD, b. 
ministra pracy; CHARLOTTE'y 
BUEHLER, profesora psycholo­
gii dziecięcej w Austrii; KAE­
THE DORSCH, popularnej ak­
torki niemieckieJ, interpretator 
ki G. Hauptmana; słynnej tan­
cerki MARY WIGMAN; kaznO­
dziejki o światowej sławie, 
MAUD ROUYDEN. 

Elżbieta Arden... Przeszło 20 

lat temu rozpoczęła prac~, t)­

twierając mały sklep. z kosme­
tykami w N owym Jorku, dziś 
jest to świato,wy koncern z la· 
boratoriami we wszystkich pra 
wie krajach, zatrudniający: ca­
ły sztab chemików, lel<arzy i ar 
tystów, przedstawiający war­
tość wielu milionów dolarów. 
Tę i tym podobną drogę od­

była kobieta: od królowej do. 
mistrz:vni kosmetyld i dyktator-
ki mody. G. Thnofie.iew. 

lak lie robI rekawy ~a druta[h 

Dla początkujących, rękawy" 
~. wykle trudne do wykonania. Lat· 
wiej jest robić oba rękawy jedno': 
('ześnie z dwuch kłębków welny. 

Jest jeszcze jeden ła~ sposćp 
rubienia r~ka\V6w: 7.cs'tywa. się 
przednią część sweaterka. i plecy, 
i nabiora ~ję - z każdej strony 
I:'ZWU na ramionach -- 110 lO oc~ek. 
Przy robocie za kahlym razem Mo 

biera się nowe oczku, W ten spo­
sób robione rękawy - doskonale 
le~ą· 

Kooli.urg i c:zgl~ośt 

Jeżeli chcemy, aby konfitury nie 
zepsuły się podczas zimy, musimy 
l-'odczas robienia ich zachować wy­
jątkową czystość. Z.arodki pleśni 
znajdl1~ą się wszędzie: w powie­
trzu, na owocach, w naczyniach i 
słoikach. 

-Należy więc przede wszystkim 
owoce wymyć dokładnie w czystej, 
zimnej wodzie. Po llgotowaniu 
trzeba dodać do OWOCć.w środki 
chemiczne, dzięki którym konfitu­
ry lub jam'y - dobrze się trzyma­
ją. Słoiki, 'flaszki i garnki trzeba 
wymyć d0kładnie sodą i wypłukać 
trzy razy: przede wszystkim zimnI!­
wodą., po tym cilOlP!ą, a w końcu 
gorącą· 

Naczyni.a suszy się, stawiając je 
dnem do góry -c.a czystej tacy. Mo-

żnu je również suszyć w piec.yltlI. 
Po napelnieniu słoików, brzegi 

wyciera się czystym gałgankiem; 
można lamoczyć tę szmatkę w win 
nym SlJirytusie. 

Flaszki zatyka się mocnym kor­
Idem, z chemicznie czystej waty, 
która nie wcią.ga wilgoci; na watę 
kładzie się kawałek celofanu i za­
wiązuje go gumką. 

Celof:l.ll potrzebny jest do wszyst 
kich słoików. Duże garnki można 
1akrywać pergaminowym papierem. 
7.anUrW!lym poprzednio we wrzącej 
wodzie. 

PleM. tworzy się t y :I;:O w ,,-ilgoci 
i cit\ple. Dhi,f'go też ~loild z kOIł­
fituraroi powinny ~ta(~ w miejscach 
przewiewnych j suchyc1l. 
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Pan pliszka - ten z wyrwa- d~n:mRły' d'ąh ~~ strumyki~m ' Przysięgła, składając obydwa możemy mu już nastarczyć je-
nymi piórkami na prawej nóż- - jest pełen liszek. skrzydła, a on uspJkoił się tro- dzenia. 
ce, co sprawiało mu pewną ' Ofuknięta małżonka zalała chę. Ale gdy zasnął, znów zaczę Dzięcioł na widok małego nie­
trudność przy slawaniu na jed- się łt.ami, a on. zaklekotał z- la go męczyć zmora; we śnie wi- dojadka pokiwał ' znacząco gło­
n'ej nodze, ucieszył ,§ię niezmier wściektością . dziobem i ' odle- dział swoją żonę lecącą przez las wą: 
~ie ujrzawszy w swoim gniazd. ciał. Przez całą : drogę dręczy. z drozdem. _ Cierpliwości, przyjacielu, 
ku pierwsze jajko. Jego małn la ' go myśl, ; dlacż:ego , to jaJO Po przebudzeniu zawstydził _ rzekł do pana pliszki .,- za t y­
żoneczka była nie lu,niej od nie, , miałohy być większe, niż ' nor~ się swego snu i przez cały t y- dzień będę już mógł wyjawić pa 
go prze.ic: la , chociaż nie mogła malne jaja plisze. I?o drodze Z1ł dzień s~rawował się nienagan- nu prawdę. Narazie mogę panu 
oprzeć się wrażeniu,że to wszy trzymnł się przy malej brzózce. nie. Sąsiadowi dzięciołowi po- \ylko powiedzieć... ale ' proszę, 
stlw jest tylko snem. Pani "plisz Wiejska młodzież zadała .jej du wiedział: niech pan siada wygodnie i o­
ka zapewniała, że zdrzemnęła żo r-9.l'I', z. Mó,ryoh płynął młody - Już pan zobaczy, co się z prze się o mnle, żeby' nie ' upaść, 
sic: tylko na chwilę i już uIrza- aromatyc21ny wk, 'VypH gCl tak tego jajka wykluje. otóż mogę panu tylko tyle po­
ła na dnie swego gniazdka .otu-· wiele, że Z1.Lpełnie pijany, zata- -:vv tydzien później wykluło się wiedzieć, że młoda pliszka tak 
lony w mech żółtawy podhJżny . czaJąc wielkie łuki~ pofrunął do- maleńkie nagie pisklę· Maleńka, nie wygląda. 
przedmiot. Gniazdko ~ol-:- z nu- domu" .żeby się rozprawić z zo- śliczna, łysa ptaszyna, która sko 
?ÓW coraz bardziej up'~ększane nę. Postanowił rozbić jej dziób.. ro tylko ' obeschła, już otworzyła Gdy .pani pliSZka tego wieczo­
l udoskonalane, stanowlł~ chlu a. także " zagroził, że pTzedz.iobie żarłocznie dziobele Pierwszego ra nuciła dziecku jedną piosenkę 
hę swych właścicieli i)Vyjątek t . jajo. na <hvo~ie. . dnia nie jadła tak wiele, drugie- za drugą, zeby już -wreszcie usnę 
Dośród wszystkich gn!aiu: ~bu- . . ' ___ PrzysJęgnij mi ___ zainto. go za to bardzo dużo, trzeciego ło r nie szczerzyło :wi'ecznie głod 
dQwane u ~zczytu ko·ro~y plęk- nował pijacko _ uroczysfym to- _ apetyt ptaszka stał się zastra- nego dziobka, ofuknął ją: 
ne!','o rozł~zys~ego ~q;;ew~, było nem _ że · nie spoufaliłaś się! · sżający. . - Zamilknij, ty niecnoto! 
obs,zerne l .mlster;llę. uw~t.e. -:- nikim i jest to, że tak się wyra - Proszę; niech pan zóoaczy -Panie dzięciole - rzekł po 
Panstwo phszkowJe ~WykJl bylI tę' tylko nasza wspólna włas- nasze dzieciątko - zwrócił się tygodniu 'przygnębiony pan plisz 
podziwiać z zachwytem swój ll~ŚĆ . pan pliszka do dziecioła _ nie ka do sąsiada --- co sądzi pan o 
dom*ry~wkUci~o~łny~ . • ~~~~~~~~~~~~~~~~~ •• ~I.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
listków. , ' , 

Copra waa widywali,! wfęJisze 
gniazda. Ich s!łlsiaQ,:' pan : azię .. 
cioł, dawał im do zrQzpn1lenią 
przy każdym spo.tlfanJu, że 
mieszka w pałacu. Ale oni ko­
chali ten swój mą.ły .'dom.ek z 
takim trudem zdobyty i ,gardzi- , 
li dziędolem, kt6ry ,w~zedl w 
posiadanie swęgo pałacu w. nie­
bardzo piękny sp'osób: w:yrzucił 
młodą sowę i zajął. jej gniazdo. 
Nie dlatego, bron Boże; że był 
chuliganem czy pasoż~em, ży­
jącym z cudzej pracy, ot po-
prost.u ___ jak ' ttumaczył ' się 
chcąc się zrehabilitować' :- nie 
podobały mu się OC?;y ~odej 
.,owy. , 

Zresztą nikt z ptasiego rouu 
nie brał mu tego z~ ~ł.e - mło-
da sowa ciesJlylą. się ogólną an- ' 
1vpatią. Mówiono nawet po ką-', 
tach, że jada mY!lzy. Zresz'tą ' 
hez względu na to. jąk rzeez 
się miała naprawd~ dzięcioł 
twierdził, z-e nie mógł nigdy pa 
trzeć jej w oczy. 

Dzięcioł był to wogóle :wYlą~ · 
kowy d'liwak. CzaseIli). ~amkni~ 
!v w sobie, czasem znów ' nie­
z'wykle wesoły i oiywdO!llY~ M6-
wiono o nim po k:ąta<$~ ~że j~st 
oryginałem. Specjalnie JUDował 
się w plotkach i złośliwych do­
onysłach, które lubił wygłaszać 
z taką powagą i s'Pokojem, że 
nie można ich byłO nawet kwe­
stionować. Kiedv pan. pliszka 
jemu, jako sąsiadowi,: oświad~ 
czył, że wysiaduje. ja1o, . zlożo­
tle przez swą połowicę, przy,­
frunął prędko, żeby ~sję (, tym 
o'aocznie przekonać, ' a następ" 
nie odwołał pana pliszkę na 
stronę: 

' .. - Drog, przyjacielu _ rzekł 
- mam wrażenie jakby to .faJo 
hvło trochę za duże. Nie. wiem 
doprawdy co mam o teJ spraWie 
s~dzić. Coś mi się w tym wszy­
srtkim nie podoba. Nara'lie nie 
chcę panu bliżej określić po{\­
staw moich p odej-rzeń , gdybY 
pan jednak sam powziął Jakieś 
podejrzenie. pro'Szę polegać na 
mnie - postaram się tę sprawę 
wl~ściwie ująć. Głowa do. ~:óry 
rm~ .v.jacielu - nie bierz sobie 
nm nie do serca tego, co ci P(!)­
wi ec1ziflłcm. może okaże się to, 
tdko głupim przypuszczeniem, 
filc nie moźna nigdy wiedzieć, 
ro kryj,e się poza pozornie nor· I 
ma l nvmi faktami". 

Pan pIislzka wrócił wzburzo. 
(tV do gruiazdka i bez h1.1mOrll 
u ., iof-ł na jaju. Bvł tak wzbu­
rzony. że do mali anki. któ'ra 
wróciła żeby go zluzować, ode­
zW'łł "i ę dość IJrdynarnie: 

_ Gdzie latasz, u licha, ~ak 
długo? Czy mvślisz może: że ja 
l<radnę czas? Mam dziś jeszcze,. ' 
(moc oracy. Mug.zę odhibać je-.. 

.. '-' 

;.~ 1:" 

. • l 

1. Olbrzyrni saro.ol(,t komut.d~ą(}yjn y. kursujący stale na linii Miami-Buenos Aires, s:padł w pobliżu mia· 
stil. CllIGn w Panamie, przy CZym śmierć poniosła cała załoga i 14 pasażerów. - 2. Nowy most w Ry­
dze zl':itaje abecI)ic poddany g~unt ownenm remontowi. - 3. Oddział czołgów włoskich tlodcza.s mane­
WrG w ,armii, l~ó.l'e odl:>yw~ją- się w lJołudniowej części kraju w obecn ości Mussoliniego. 

. ~ I ., 

tym drabie? Jest już o głow~ 
większy ode mnie. 

- Sąs1edzie - ' odparł dzięcio\ 
uroczyście - to nie jest pliszka, 
to całkiem coś innego. Żona pa­
na musiała się z kimś zapoznać, 
a był to ptak zupełnie innego ro­
dzaju. 

Tego dnia pan pliszka nie wró 
cił w ogóle do domu. Gdy po 
dwuch dniach dopiero zajrzał do 
gniazda, . stwierdził, że małe 
znów niepTawdopodobnie uro­
sło. 

- Bezwstydna - rzekł do żo­
ny - zdradziłaś mnie z kimś . 
LWiem o wszystkim. 

,Tym' usankcjonowanym w sta 
rym' systemie małżellskim zwro 
iem rozprawił się z niegodną po 
łowicą. Zaklęła się na wszystko, 
co święte, ale nie wierzył jej. O· 
garnęła go tak wielka wście· 
kłość; że wyfrunął z gniazda, że 
by już ' więcej nie powrócić. 

Siadywał często. w naszym o· 
grodzie, a 'ptaki okoliczne donio­
sły mu, że mały intruz w gnieź­
dzie okazał się kukułką i że ku· 
kułki często podrzucają swe ja­
ja do ' obcych gniazd. On jednak 
nazwał to bajeciką dla grzecz· 
nych dzieci i rzekł: 

- Mnie na to nie nabierzecie. 
pJaczego 1!ie . mam raczej wie­
rzyć, że to pan kukułka był o; 
cem t~go jaja? 

Tragikomedia z pszczo­
łami 

Gospo1a.n wiojski, AD$ou Ker· 
tasz, w Nyireghasa, założył:w 8wej 
J,osiadłości hodowlę pszczół. 

Po pewnym czasie zauwa.żył, że 
pszczoły nie spełniają swej pracy. 
Ponieważ wskazówki, które otrzy­
rr:.ał od związku pszczelarzy z Bu­
dapesztu, nie pomogły, umieścił on 
dwa roje w dzbanach od mleka, 
zakrył je papierem .i pojechał do 
stolicy, do stacji doświadczalnej. 
Dzhanki postawił pod ławką w 
przedziale. 

Pll drodze pszczoły l)rzegryzJ, 
papier i przeuostały się do spodni 
sweg() wł:1ściciela. 

Młodz.ieniec zaczął się wiercić 
ruespokojo.ie, ale obawiał się krzy­
czeć, gdyż w przedziale razem s 
nim jechały dwie panie. W końcu 
jednak nie wytrzymuł i podskoczył 
z krzykiem: "Na miłość boską, 
niech panie wyjdą!" 

Kobiety wyoiegły z przedziału ł 
zaal~rmowały cały . wagon. Gdy 
Kerta.sz został sam, zdjął spodnie 
i zaczął je wytr,ząsa~ przez okno. 
Na. nieszczęście, przejeżdżający po­
ciąg wyrwał młodzieńcowi spodnie 
z rąk. Gdy konduktor z kilkoma 
podróżnymi stanął w drzwiach prze 
dziahl, znalazł . pasażera w krót­
kich ineksprimablach. Kertnsz 
chciał się wytłumaczyć, ale nikt 
nie rhciał sł.whać szale:ńca. Zam­
knięto go w przedziale. 
. W B11dapeszcie dwaj ludzie o 

terkulesowej budowie otworzyli 
rrzedział i rzekli dobrotliwIe: 

- Jesteśmy krawcami 1 przy­
szliśmy wziąć panu miarę. Niech 
IJan się nie niepokoi, dostanie pal' 
nowe spodnie. 

W następnej chwili KerŁasz zoo 
stał rzucony na nosze i związany. 
Biedny młodzieniec zaczął pojmo. 
wać o co chodzi; gorąco protesto· 
wal i krzyczał. Pielęgn\arze spoj­
rzeli na siebie porozumiewawczo, 
n:lłcżyli jeszcze "pacjentcwr' kaf­
tan bezpieczeństwa i zawieźli go 
do szpitala. Przez trzy dni był on 
pod ol,s9rwacją, aż wreszcie udało 
mu, się przekonać lekarzy, ie jest 
on zdrowy I'.U umysle, a padł ófia. 
rą nieporozumienia i ... pszczó~ 
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Sasza Guitr, TE, 
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"Historia przestępcy". ]~~ Syl~lbQ! ,I~zne. stają zimny prysznic. mądrze! Każda ma;'swój 'syste~: milionów. Sp~dzał o,n całe, dlu 
t,'Ud ~ , _ .. : ,". * .' . r * .i ponieważ' gta . tylko ' według,. gie dnie przy swym biurku i 

W Monaco nic jest się kru.- < '- • ,Poniówmy· t~rai o kasynie. We wszyst.kic~ kasynach św~a . ,niego, ma uczueie, że s.ię nic ' czekał na rezultat partii , które 
piercnr' z zawodu; tam si'ę CZłO-"l.,. IstnieJą ,·miasta, w który~h', ta, :;sale ' otwleraJą swe podWOje hazarduje. się właśnie rozgrywały; co go­
wiek rodzi krupierem. Dziedzi- "buduje się ktasyna. · W MOll1te 01«0 godziny piąJtej po połu- Gdy stawiają dwa franki na dz,i-na otrzymywał sptawozda' 
czne obciążeriie .. K3żdy m:ęsz: ~~rło Wpiir-w ' zbudowano' kasyl " dhJu. W Mqnte .carlo gra roz- 19 do 24,' wiedzą dokładnie, dla nie. Co robił on przy biur'ku? 
ka,niec Monte z.najdujf w k'~,ły~ 'np, a ,w?~ół :~lM.ó .. PPW&tało ) ~(I"'poczy.na się o godz: 10 rano i czego t~ robią , i potrafią odpo- Lir..A:ył? 
ce tradycyjne, czarne ~rabklczasem ll!ię.S~J; ',l -:. , kOliczy się o godz. drugiej w 00 wiedzieć napytanie w tej spra- Nie, nigdy. 
krupiera. Prawd.9pudQhRie ąohul' z,ro- .c..y ... Przez cały rok. wie. Naprzykład w nastęuujący KładJJ: pasjau.se. 

lLecz nalr.ży stwierdzić, że nie biono, 'ile. zbud{)wa'no drugie ka ' · Siadałem codzień rano na go- spOs6b; Tak, ten człowiek, 
tylko w Monaco nie StJ)Otyka S!ę ~Yno. T-o b6\~~e ,f~'St ' piękne. ~Ale rą.cych schodach Grand - Hole-

o którym 
mówiono: "Que ce soit rouge 
ou noir, c'est tou.iours Bla'nc, 
qui gagnel", człowiek, który 
stwo,rzył d,}a całer;;o świata grę 

w największym stylu, spędzał 
czas na pytaniu losu, czy przy· 
padek b,~dzie dLań pomyślny 

k" " f.l F ' ~ - , - Ponieważ teraz wyszła ó-
II10ne<1asl).0',-,.;r, laflz gdzieindz1e,)' to nie 'sf" ;'.l i..vno: lecz bahk' -'-:" lu, gdzl'e 'pracowałem l' obser-

"' , ... ., , " f-~~'I('ąd", ',' " semka, trzeba koniecznie posł~ 
też ich nie m;:!, Nie ma kh a!ll Bll~ynek jest" ha:rmoniJny, zbu- ~owałem Ubawiony i trochę wić na sześć numerów, od 19 
w Turc,łi, ani w BeLgii, ani na- ~owany solidnie i bardzo ład~ wzruszony starsze panie... po- do 20. 
wet w &i.o:!ie. ny, ale kochać, mowa tylko I"ta- nie'Waż one były' zawsze pierw-

Wogóle kł! nie ma ,_,'c' 're kasyno , Ma ono na sobie piet sze. Czekały na otwarcie drzwi, 
I czy może być InaczeJi .Ri .io,,;cza-su. Ni~ lr.zeba go tylko a'by szybko zaJąć określone 

zem jest ich 12 tysięcy. Odlicz- odlnawiać! A tymezasem wciąż " miejsca, któ.re uważały za szczę 
my dzieci, kobiety i stare6w.,, - j~ tynkują i malują, aby było , ś1iwe. Były to miejsca, które 
Przypuśćmy, że jest 3 't1się~e nowiutki~ r białe: Ozdobione poprzedniego dnia tej 'lub owe'; 
dzieci, 6 tysięcy kobiet i :ysiąc jest białymi ornamentami i a- starszej damie przyni.osły szczę.§ 

A gdy przel','rywają, otwiera­
ją ze zdumieniem oczy i potrzą 
sa.iąc głową, mó~lą naiwnie:: 

- To nie do wiary! 
Godziny mijają. Panie zapo-

~ tar(,ów - pozostaje 'dwa 1ysią le~'orycmymi rzeźł>!łlI!i; które : de. .' , , 
ce krupierów. Rachunek się ll!lł n,le mają żad-itego- ~enśu, " ,. 'N'1e m<>in:a :'~ rticłl pb~ie;dżi~ć, . 

minają o tym, nawet nie pamię­
taJą o godzinach posiłku. I pra­
wie ' cod'ziennie . nadchodzi taka 
chwila, że wygrywa.ią 2ó lub 30 
franków , Zaraz po tym zabie· 
ra.ią swe manatki i odchodzą, 

dza, nieprawdaż? Nie nalezy tylko zagłębia'ć się że są i,'l'actkami. Grać, to zna-
Liczba ta nie mOŻe się żmn-ieJ w tę staromodną budowl.ę. Jest czy bawić się. Lecz one się nie 

sz:!ć, gdyż wówczas byłoby ~,~h ona prawdopodobnie zbudowa- bawiły. Może bawiły się przed 
za ',nato. na w stylu renesansowym. trzydziestu laty, przez dwa, 

W dalrzym cią;.;u nalety d,o. Czynią za,rzuty kasynu za 'je. trzy miesiące, ale od tego czasu 
dać, że nie ma bogatyeh mone- go architekturę. Niesłusznie. ~ się nie bawią. Są tragicznymi 
gasków. Istnienie kasyna: jest usprawie- postaciami. Nie przyehodzą tu 

Czy słys.zeliście ki~y:kol- dJiwione. Każda rzecz na włd- w pogoni za pieniędzmi, które 
wiek o monegasku - milione- ciwym miejscu. może przegrały. Zresztą wcale 

zawsze nieszczęśliwe, że muszą 
przerwać i,'l'ę i zawsze złe. 

Gdy odch<>dzą, m-ożna usły-

szeć, jak mruczą: 
- Co za nonsens, nie obsta­

wić środkowego tuzina, gdy wy 
szła siedemnastka ... 

('ze? Nie ma bogatycn, bo nie Monte Carlo nie Jest natural- ich nie przegrały. Ich pieniądze Te stare są najbardziej nieu-
ma biednych. A ch~ słania się nym krajobrazem. A ponieważ wciąż jeszcze są, tutaj w kasie. leczaIne. 
hogatym, może pOWlS,tać tylko ,jest dekoracją, musi mieć 'do- Powierzyły je bogowi przypad-
IV duszy biedaka', my z "papier mache". ku, on zaś zarządza nimi za-

Czy człowiek', k16ry lp'rzyełio- Barwy są tu nienaiturałne, u- miast właścicielek ... a one przy. 
rlzi naJ '§wiat z 'określonym miej C%U~ia sztuczne, a' bogactwa fan chodzą tylko po p'roeenty. 
sceni przy, tym: i tym stole m- tasmagwyczne. Powiedzmy, że stars·ze panie 
l e~owYJd, Ulowi'e:k, kt6ry nie Dla teJ miejscowości, ską.pa- przegrały kiedyś sto tysięcy 
płaci: podatk6w .•. ezy taki człd- ' nej w słońcu '('kt6re jest może f.ranków; licząc po 5 J)l'ocent­
lVie~ mot~ 'sobie wyobra~ić tylko odbiciem prawdziwego sto tysięcy franków przynosi 5 
przYJeml)ie'~ lycie, iNt ' to, słońca)', było to idealne kasyno. tysięcy franków, t. j. nieeałe 20 
które '0Il' p.rowaazi·~ _ ,Wygląda 'Otl() jak arcydzieło franków dziennie ... t po te 20 

Jest ~ pi~ 'Operełlt.-w', cukiernika. Robi wrażenie, dwor franków przychodzą one każ­
dwuell 'ol)razae1l. · ~ 'całkiem :li- ,. Ca, na którym sprzedaje się wy- dego ranka, aby mieć_ na opę­
nych' dekoraejacn: ' Wieś i :Ólli- ' ' łącznie ' bilety w nieznane. - ,d-zenie codziennych wydat~ó'w. 
.sto. iPośradkl1 'Wsi stoi umeJi. Przede w>szystkim: jednak wy- ' Mają przy sobie trzysta 
Pośrodku miasta ~ kasyno. -, glą~~" jak W)'llyvomy domz.~o- , )~ czterysta franków, ,gdyż 
W zamku rzą.dzi k:sią.tę. W , ka- :Jow.y; Jednym sł.owem robi wra ~ ' przecież nie można wiedzieć; ' 
o: ynie bóg i przypaa~k'.. żenip, tego" czyąt jest napr.awdę, "co się zdarzy ... siadają przy jed 

Drogi do zamku idą w górę: gdyż w jego s:łló'n-aeh p.fóbują ~ 11'ym ' ze stOłów i od pierwszego 
Wszy!sltkie 'drogi, wiodące ' 'do lećzyć O!Sobliwą ehol'obę;ir częś- r\!chu kulki za,czynają p,raco-_ i 

W owym czasie, o którym m'ó 
Wlię, nigdy nie wchodziłem do 
sal gry... a to z dwuch wzglę­
dów: przede wszystkim by~em 
niepelnoletni, 'a po drugie pra­
cowałem w posiadłości księcia. 

Mimo to wyrobiłem sobie po­
gląd na tę sprawę i byłem głę­
boko pt'zekonany, że trzeba być 
gtu,pcem, aby ryzykować swo.ie 
pieniądze w ten sposób'. 
Mógłbym opowiedzieć moc 

zacłiwycającY<ih i J)Quczających 
anegdotek ... 

* Najhardiie,j " zdumiewaj.ą.cy 
wydawał im się , następu.iący 
sze~egó1ik: Fran~ois B1'a~c, któ­

, r~ założył Monte Carl~; zarobił 

Jak Pani , ,cllt,a,. gcazete! 
, ;1- .• 

Co jest dla kogo ciekawe i poclllgal~ce 

Dzieeioill czytam zawsze doda- dowcipów i ' płotek:~ Najnpwsze 
tek .. dla nich, a dzi~wczynie w mod~, pora9~ik kosmety~;zny, ł 
kuchni porady gospodarskie i o _,:' wresżcie reszta, oczywiście o ile , 
kradzieżach, dokonanych przez zdążę. Zawsze muszę przeczytać 

Codziennie rano tysiące egzem że świata, kroni'ka teatralnO. i 
plarzy gazety rozchodzi się do~ ",re~zc~ ... moda. Przecież mimo 
biur, u!'zędów i mieszkań. K919~. )pO,j~gq; bardzo,.,nięskiego" za­
rowe nagłówki zatrzymują w.odu lobię ładn-e sul,tnie. Nowel 
wzrok, każdy spieszy przeczytać kę i powieść zostawiam na noc 
'Aajnowsze wiadomości ze św!a-, do łóżka". 

"narzeczonych". co się dzieje na frontach wojen-
, nych, są to tak ważne rzeczy, że 

Biuralistka nie wolno mi o tym zapomnieć", 

ta. Uczeń, urzędnik, robotmk, 
pani domu, przy śni,adaniu, VI NauCIJcielka 
tramwaju, na ulicy. Gazeta , do~ "Pnl,ęde wszyslkim ,wiadomoś-
staje się do rąk wszystkich.)e,s~ ' ci ze świata. NQ'Ye wynalazki i 
najprostsl-ym, a zarazem najwaz ważne wydarzenia w świecie 
niejszym łącznikiem sz~rego czło nauki i sztuki. Po 'tym następu­
~i~ka z dalekiID:' m~znan~m ją sprawy społeczne i polityka. 
swmte!ll' Jednak me kazd,eąo m- Najwięcej lubię dodatki niedziel 
ieresuJ~ te s~me .w!pa~kl, I wy- ne, 'jylg w nich ciekawych artY­
da.rz,ema., Męzczyz.m, WIe~Yl ' ~zy .' kułów: Hecenzje z nowych, ksią­
tają artykuły pol~tyc~ne, gospo- . żek, teatr i nowelka. Kącilki "dla 
darcze, . 'e!ll0cJonuJ.ą SIę ~portem. pani", czy dla "modnisi" nie 
Ale co I Jak czytają kobIety? Co istnieją dla mnie. Po prostu nie 
zajmuje panią "inteligentną", l:\ mam na to czasu". . ' 

"Gazetę czytam zawsze w tram 
waju, kiedy jadę do biura. Za­
czynam od felietonu, a po tym 
przeglądam "co gdzie grają". 
Lubię reportaże, artykuły z mia 
sta i korespondencje z zagrani­
cy. Nigdy nie zapominam o pro­
gr~mie wycieczek morskich, 
wiem, że nie pojadę na "morza 
południa", ale lubię trochę po­
marzyć. Jak przyjemnie jest 
wyobrazić sobie, że zamiast w 
tramwaju, znajduję się w I kla­
sie expressu, jadącego do Pary­
ża ... A po tym nagłówki do wia· 
domości politycznych, zupełnie 
mi to wystarcza. żeby nie być 
~upełnie " głupią ", co prostą dziewczynę. Czego szu 

ka w gazecie studentka, jaki ar­
tykuł . ma wartość dla młodej 
panienki, uczenicy. Zapytajmy 
więc, a zn3jdziem~ odp,0'Yie,di 

Pani domu 
"Polityka? To dzieJ mojego Aktorka 

na to pytąnie. , r 

Pani·jni,ni~r 
"Czytam gazetę od deski do de 

ski. Z rana przy śniadaniu prze­
glądam nagłQwki j wiadomości 
:;>olityczne. Artykuł wstępny mu 
15zę przeczytać spokojnie, kiedy 
Jmi się nie spieszy. M'iadomości 

męża. Zawsze zab.iera, mi , przy "Nig'1lY nie mam za dużo cza· 
śni,aduniu tę cz.ęśc gazely, ' w kfó su, czytam u fryzjem, u kraw­
rej . są" wia4,orno~ci poHilycznę. c9wej, cz~sami, gdy jestem wol· 

, Mnie wystat:~~ają nagłówki, PO-:, na podczas prób. Muszę więc wy 
zostaje 'mi kronika mięjska, mo- bierać wiadomości najciekawsze 
da, powieść, nowela, repertuar dla ~nie i najbliżej mnie doty­
kin i naturalnie bardzo ważne czące. , Więc szukam recenzji z 
wypad){i. Jeśli jestem poza do- ostatniej sztuki, wiadomości te· 
mem, czytam zawsze nekrologi; atralnycb, no'wości litemckich i 
może umarł kto znajomy, teraz o nowych dziełach muzycznych. 
panują takie różne choroby. Lubię się pośmiać, więc szukam 

StlIdentka 
"Codziennie w gazecie znaj­

duje się bardzo wiele nie cieka­
wych dla mnie rzeczy. Morder­
stwa, kradzieże, kursy giełdowe 
nie zajmują mniIC zupełnie. Zato 
sprawy polityczne, społeczne i 
kulturalne, to mój dziat Copraw 
da nazwiska chińskie i japoń­
skie mylą mi się zawsze, ale śle 
dzę uważnie, jak posuwają się ' 
sprawy na Dalekim Wschodzie. 
Procesy, tylko polityczne, zwy­
kłe sensacje są zbyt jedndkowe. 
Recenzje z teatru i książek, ra­
dio, to bardzo ciekawy dział. 
Ciekawe są także nowele i arty· 
kuły w dodatkach niedzielnych, 
Najbardziej lubię wiersze saty· 
ryczne, ale niestety ukazują si~ 
rzadko". 

UClenlca 
,Gdy dostaję do ręki gazetę, 

po powrocie ze szkoły, wiem już 
o wszystkich' ważniejszych wy­
padkach. Więc przeglądam co 
grają w kinach, nowelkę, a ostat 
nio o ks. Kentu w Polsce; o tym, 
jak wygląda ks. Maryna, co mó-

czy nie. 
Pewnego dnia, gdy zakomu· 

ni~owa:no mu, że wielki książę 
Konstanty przez godzinę wy, 
grał 300 tysięcy franków : 
trente et quarante, zapytał: 

- Gzy ksjążę Slto,i, czy siedzi? 
- StoL 
- Postarajcie się, aby usiadł, 

to szybko wszys,tko przegra. 
Wiedział, ' że trzeba stać w po 

gotowiu, aby ode,jść z wygraną. 
Monte Carlo jest jedynym 

miejscem na świecie, gdzie nie 
istnieJe śmierć,,, W Monte ni­
gdy się nie widzi nogrzebów. 

(Sądzę, że nieboszczyk6w CM 
wa się w lJoOCy, aoy nie psuć ty 
wym nastroju), 

Jest to zaczarowane miej9C~ 
które dosłownie żyje ze zl'ud~eD 
ludzkich. 

Osobliwy zakątek świata, kłó 
ry nie pos.ia~a !o() kilometrów 
kwadratowych .9T.nę,i ziem,[. 

Zreszłli, gdzie 'można , zast. 
dzić kapustę? Przecież ":szędzie 
stoją hotele! 

Niektóre z nich są tak .wiel· 
kie. tak olbrz~ie, że graniea 
kraju biegnie między ich pra, 
wym, a lewym skrzydłem, Pl'zet 
sam środek podwórza. 
Jeżeli kogoś , wysiedlą' 'z Mona­
CO, to przeprowadza się tylko 
do innego pokoju. 

wi i jak się ubiera. Gwiazdy fi} 

mowe i ich życie - to mój ulu' 
biony temat. Mam całe stosy wy 
cinków i fotografii. Kronikę 
sportową przeglądam, gdy są 
ciekawsze zawody. Na polityce 
się nie rozumiem. chociaż sta­
ram się czytać, żehy nauczyć się 
interesować poważnymi rzecza · 
mi". 

Pracow .. ica dąmowa 
,,,Ja tylko ,lubię jak jest jakieś 

morderstwo, albo wypadek. Cza 
sami, gdzieś coś ukra-dną, to też 
jest ciekawe. Jak jest opowiada­
nie, że się kochają i smutne, to 
też czytam. Więcej nic, bo gnze­
ta to bujda i wymyślone wszyst 
ko". 

* Widzimy więc, jak podzielone. 
są zdania, co do tego, co jest po­
trzebne w ga2;ocie i co ciekawe. 
Trudno jest każdemu dogodzić; 
pomyślmy ile różnyGh wiadomo­
ści zawierać .musi gazeta, żebY 
zadowolić różne zainteresowg -

nia różn.ycll umysłów i inteligen 
cji. Mężczyźni lubią politykę, ko 
bieŁy - nowele, pan czyta arty­
kuł wstępny, pani - kącik "ele­
gantki". A redakcja stara się, 
aby każdy w piśmie znalazł, co 
go zajmuje. Więc polityka, eko­
nomia, kronika, moda, sport. 
ogłoszenia, wszystko ma swoicll 
zwolenników i stałych czytelni, 
ków, El. 



W Mrainie liliPutów 
Choć jesteśmy już dorośli, roz­

s,!dni i poważni, to jednak w ser­
cu każdego z nas żywo odźwier­
dadlają się jeszc7J~ wspomnienia ;,. 
dziecinstwa i chętnie zawsze wraca 
my myślą do tych czasów. Która 
z l.:obiet nie myśli z czułością o 
swej pierwszej lal~? Który męż­
czyzna nie marzy o be21roskicli 
dniach, gdy wolno mu było bawić 
~' ię małą koleją? Szczęśliwe dni 
w krainie baJek : marzeń! Jakże 
ualekie i odległe! 
Londyńczycy mają obecnie oka­

zję obejr2)~nia raz jeszcze krainy 
czarów. Podróż można odbyć Iw­
łeją i po godzinie drogi dostać się 
tlo bram utracongo raju. Za nie­
wielką oplatą otwiel'ają się przed 
nami wrota zapomnianej przeszłoś­
,,1 l znów stajemy się małym sym­
patycznym chłopcem i roześmianą 
U&zczęśliwioną dziewczynką! 

Miejscowość, o której mową, no­
si nazwę Beconscot, znajduje się 
w hrabstwl~ Buckinghamshire, a 
spełnienie llaszych marzeń za­
wdzięczamy Mr. Rolandowi Callin­
g'ham z Beaconsfield. 

Z początku wybudował Mr. Ro­
land w pięknym ogrodzie, otacza- . 
iącym jego posiadłość, maleńki 
młyn wodny i ustawił wokoło ni.~­
go odpowiedniej wielkości lalki. 
Następnie powstała cała wioska 
miniaturowych rozmiarów. Wyglą­
dało to wszYSt1lO czarująco j 
wkrótce wiele osób zapragnęło 

obejrzeć te cuda. Zeszłego lata 
ilość zacInvyconych widzów osiągnę 
la cyfry 57,500. . 

Od siedmiu lat buduje Mr. Ro 
land swóJ zaczarowany świat. 
Dziś może być dumnym ' z wyni­
ków. Każdy ze zwiedzających wy­
gląda, jak Guliwer w państwie li­
liputów. Pr;q~d oczami przybysza 
roztacza się widok na miasto o 
staroświeckich domach i sklepach, 
w których rozłożono wszelkie pro­
dukty Jadalne, antyki, radia, wy· 
konane1z niebywałą precyzją ma­
terJ.~ jedwabne, kwiaty itd. Jest 
również w mieście tym I(atedra, 
której fasada, omamentyka i 
sklepienia wykonane są w naj· 
czystszym stylu. Dzwony tel ka·, 
tedry biją w odpowiedniej porze, 
a z jej wnętrza rozlegają się dźwię 
ki organów i śpiewy chóralne. Na 
ultcarh roi się od pies'l.jch i auto­
mobilist6w. Mimo, że są to tylko 
lalki, odnosimy wrażenie lakgdy­
byśmy zwiedzali państwo lliiputów. 
Miniaturowe mosty łączą rzeki i 
i~ziora, na łąkach pasą się stada 
bydła, rolnicy pracują na polach. 
Na lotniskach stoją samoloty go­
towe do odlotu. W dokach leżą 
okręty oceaniczne a zarraz obok . na , 
plaży rozkoszują się słońcem roz­
ciągnięte lalki. O wszystkim pomy· 
ślano, niczego nie ominięto. 

Najlaclniej wygląda miasto, gd~ 
zmrok zapada i we wszystkich dom 
kach zapalają się światła. Wt~dy 
mpl'awdę tru(lno oprzeć się wraże­
niu, że zostaliśmy porwani przez 
l1ip.znanego czarodzieja w wyma­
rzone kraje naszego dzieciństwa. 

Podróż poślubna dobiegała 
końca. Żegnali słonęczną Flo­
rencję. Niemało kosztowało oba 
je wysillku nim się tutaj znale­
źli. Rodzina, przyjaciółki i przy 
jaciele starali się, każde z oso­
bna, przekonać ich, że nie od­
powiadają sobie wzajemr.ie. -
On jest zbyt poważny. To uczo- ' 
ny. A u.czony rzadko daje się . 
ująć w tryby rodzinne€,'o życia. 
Ona natomiast jest uosobie­
niem życia, tryskającej młodoś 
ci. 
.Poważny uczony wysłuchiwał 

rad i namów i ciągle wracał my 
ślą de pytania, które go drę­
czyłO': 

- Więc miałbym poślubić 
odpewiedriejszą, ale nie kocha­
ną kobietę? 

Ją napawała dumą myśl, że 
udało jej się zdobyć człowieka, 
kŁóry dotychczas tkwił tylko 
wśród swych książek. 

Pobyt w Florencji minął, 'jak 

ąudny sen. Srebrna tafIa Arno 
lŚilliła pod Ponte . Vecchio. -
Szczęściem było raz jeszcze ra­
mię przy ramieniu przemierzać 
Palazza Pitti i podziwiać Ma­
donnę Rafaela, Zdjęcie z Kr:y­
ża Bartolomeo, Koncert Gior­
gione, obrazy Rubensa i Tycja: 
na. . 
' - Trzeba wracać - westch­

nęła. - Że~naj., Florencjo! 
- Do widzenia - skinął ·na 

poże~nanie kościół Santa Croce. 
W pociągu dostali dooce miej , 

sca. ulokowali bagaż i każde z 
()osobna zatonęło w myślach :lad 
trudami długiej pedróży. · Zosta­
li sami w przedziale . . Podąg mi 
.lał ro~rzane łany ' zboża, cie­
niste ogrody, połyskliwe pasma 
gór. Uczony zdjął marynarkę i 
koŁnierz. 

- Sądzę, . że cię to nie razi? 
- 0, bynajmniej! ' 
- Wygląqa'm w twok~ ol-

czach bardzo prozaicwie? , 
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NY . 
-, Od ' dJiś . za~z'yna -..5łę, 'blój kam'i nie powinno być jednej 

drogi; dzie:r\ powsz dnI... ł chwili, zatrutej jadem kłam-
_ TO' zdal1ie w , twoicp') us- stwa. Spójrz na te ~;óry. Czy 

Łach cieszy mnie ogromnie. Wie wiesz, co je toczy? Cienkie ko­
Je jest małżeń'stw zły,cl1 już o·d. pzenie dnew. Wślizgują się po­
zarania. Wiele kobiet wyobra- m~ędzr głazy, ~ta~zają je i spIn 
ża sobie ma:łZeństwo, jako 'nie- t~Ją SIę PO? .111mI. W. t.en spo­
p'fZemijają.ce święto, oczekuje I sob. po?-wazaJą Op?kI I rozsa-

,;.od męża bezus,tannej adoracji i dzaJą..Je. w ~awaliln: Kłamstwo 
ma. wrażelłie, że się ~p;.ajduje?a t? t~kl cIen~l. ,korzen, który, ~o­
wyzyn~chr ponad codzlenno~clą, trafi rozsadZIe opokę wspołzy ' 
których w rzeczywistośCi wcale cia. 
niema. Współżycie ma1~eńskie - Masz rację-odparła prze­
trzeba budować; jak diOro. Wza- jęta - powtórzę za tobą: Szcze 
jemne zrozumienie, docenianie rość jest kamieniem węgielnym 
i życzliwość są jak cęmep,t, ldó- szczęścia małżeó.skiego. 
ry spaja cegły. A cZY ,wies-z. co * 
jest kamieniem węgH~Jńyń\ ży- Mąż miał ochotę na filiżanke 
cia małżeńskiego? czarnej kawy. 

Zastanowiła się, usiłując od- - Pójdziemy do wagonu re· 
gadnąć myśli męża. Nie udalostauracyjnego - zaproponował 

żonie. 
się jej jednak. _ Nie.,- dziękuję ci, idź sam. 

- Co Jest fundp'Jlljmtem? ,- ja fu zostanę. 
spytała wreszcie. _ Może napiłabyś się herba-

Szczero,ść. Między małżon ty? 
- Nie, doprawdy dziękuję, 

idź sam, a ja tymczasem wypa­
lę papierosa. 

I ' już sięgnęła do torebki po 
małą papierośnicę. ł-Iąż poszedł 
do wag()onu restauracyjnego, żo­
na ()oparła się o wyściełane op:lr 
cie i zacią~nęła się papierosem, 
Pocią.g zatrzymał się na dużej 
stacji. Młody, przystojny oficer 
bersalierów ukazał się na kory ­
{arzu. Postąpił kilka luoków 
naprzód i zatrzymał się przpd 

_ przedziałem, zajętym przez mło 
_ dą,ładną kobietę z papierosem 

w ustach. Rozejnał się dokola , 
spostrzegł w rogu męski płaszcz 
i kapelusz. Mimo to odsunął 
drzwi i 'Przyłożył rękę do dasz­
ka. 
~ Zajęte? -zapytał wskaz.u. 

.ląc miejsce w kącie naprzeel'W 
niej. 

_ Nie -od'Powie-dziala kr6t· 
ko i zarumieniła się. 

Oficer pochylił się, za.iął miel 
sce w rogu, zdjął kepi i rów­
nież zapalił papierosa. Obserwo 
wal ją. Szukał i znalazł na jej 
r~ce obrączkę. Palce były smu­
kłe białe, ręce wypielęgnowa­
ne,' 'Obrączka lśniła nowością·­
Jej twarz była zwrócona ku ok­
nu. Wiedziała, że jest obserwo­
wana; czuła to. Twarz ją paFła, 
ale nie doznawała żadnej przy­
krości. Kark zaczynał jej drQlt­
wieć, nie mogla już dłużej trzy­
rpać przechylonej głowy, więc 
zwróciła ją bardziej na prawo. 
Spostrzegła piękny okrągły o­
błoczek dymu, płyną~y w jej 
stronę. W przyzwoitej odle~łoś 
cL :kółko dymu zatrzymalo się· 
opadło trochę jakby składało 
ukłon, zanim się rozwieje. -
Z przerażeniem spostrzegła, fe 
i z jej warg także spłynęło kół­
ko dymu i .powędrowało w 5tro 

. nę porucznika. 
Nad dymem można przecież 

panować tylko tak długo, aż go 
się nie wydmucha. Jej k61ko 
dymu odwd.zięczyło się porucz­
nikowi. To było komiczne. -
Porucznik uŚmiechnął się u­
szczęśIiwiony; młoda kobieta za 
maskowała swój dobry humor. 
Lokomotywa zwolniła hiegu.­
Porucznik si~gnął po czapkę · 
wstał, zasalutował w milczeniu 

r , i zamknął drzwi, za którymi, za 
miast dwuch obłoczków dymu, 
skrzyły się już tylko dwa ma­
leńkie ogniki. Mąż wrócił z wa­

I gonu restauracyjnego w do­
brym humorze. Kawa była zna· 
komila. 

- Czy był tu ktoś? - zapy 
tal. 

1-2. Zbliżenie włosko-angielskil: zainicjcw!we zostaloprze~ rO?:mow y. p~ow:tdzone między włoskim ' mi uistrl'm spraw zagranicz?ych,. hr. 
Ciano (u:t lewe) i posłem brytyjsk im w Rzymie, Erykiem' Drummen~l em (na prawo). - 3. Podczas stra) k~w ~ Ameryce ~obetr.I.~y dem~­
lują. samochody, ktÓl ymi łamistraj ki usit1\ją przl'destać l'ię de fabrYK. do prac~. - 4. Z małej . chmu.ry . WIelkI desze.z. W FIladelfII z~straJ ' 
kowały rubotnice fabryki cygar. Przez sympati~ proklam.o~ano straJk robotmk6w transpo:.towy'ch 1 ml1bawem ~Ie.lka f~la straJkowa 
"~'arnQla cale miastO'. - 5. Pociąg z naftą zapahł las na hnu Brasow-Bukareszt w Rumullu. Pozar trwal 18 gedz1D l uC7vmł szalene spu· 

, 4W~2enie, W drz~wostanie. 

A zdolna uczenica, która do­
pif'ro tak dobrze przyswoiła !;;r) . 

bie naukę o podstawach mal­
Ź'et'Istwa, odpowiedziała na tural 
p-ym tonem: 

- Nie, nikogo nie było .. 

Jerzy Gellet. 
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Oicowie radia 
Pierwsze miejr:;ce wśrć,d uczo­

Jlych, którym świat zawdzięcza po­
wstanie radia, zajmuje ::mgielski fi-
1-vk JAMES CLERK MAXWELL. 
ł hodzil się w Edynburgu w roku 
1831, zmarł w roku 1879 jako pro­
h'sor uniwersytetu w Cambridge. 
\Yłasciwym polem jego pracy była 
lllceh9.l1iczna teoria ciepła, którą 
~llacznie rozbudował. Wykrył na­
"t~pnie noszące jego imię prawo 
JJ1(,lekularnej szybkości gazć.w i, 
('(\ najważniejsze, związek pomię­
dzy "jawiskami elektrycznymi i 
fwictluymi. Maxwell był twórcą 
clektromagneLycznej teorii światła_ 
Przyszedł do przek.mania. że szyb 
kose. elEktromal,netycznyeh fal w 
l rzcstrzeni musi zgadzać się z 
f,<;vbkością światła. W ten sposób 
ol ~vofZyła się nowa dziedzina wie­
~1zy, powsta.lo nowe zagadnienie. 
~Iaxw II osiągnął swoje zdumiewa­
:;lee wyniki ńrogą wnioskowania 
IV tMrii. 

::3twh3rdze'Jie jej słusznośd eks­
pcryment:.>Jnie przypadło w udzia· 
le fizykowi HENRYKOWI HER­
TZOWI, uczniowi Helmhotza. 

Hertz udoskonalił teolię Max­
wella w swoim dziele "Treatise 
(In electricity and magnetism". Od­
krył drogą. eksperymentu fale elek 
tryczne i w celu przekonania uczo 
l,veh o ich istnieniu WYnalazł rezo 
II~tcr w postaci zgiętego drutu, 
ll\i~dzy końcami którego przeska­
kiwały iskry, wywołane elektrycz­
Bymi drganiami. Był to w pewnej 
mierze wzć.r radia. 

Lecz nawet tak potężny umysł, 
jakim był Hertz, -którego prace z 
mkresll p.loktrodynamild stały si~ 
lod~tawą dla jego następców, wąt­
l,ił, czy wykryte przez niego zja· 
wisko będzie miało praktyczne 
wartości. Gdyby wielkiemu uczo­
ll C mu przepowiedziano, że z cza­
~'em odkrycia jego zrodzi małą cza­
rodzieJską skrzyneczkę, z której 
l>c:dą przemawiały głosy ze wszyst 
kich zakątków świata, śmiałby się 
'I. pewJJościq. z tej "utopii". Lecz 
wykryte przez Hertza fale istniały 
i UCz cni Slzukali dla nich praktycz­
nego zastosowania. Nie szukali dłu 
go. $wiat poznał wkr~tce sztukę 
telegrafowania bez drutu. 

~ajwięcl~j przyczynił się do po· 
wstania nowoczesnego radia MAR­
eONI. Lecz nie można pominąć 
llli1cZl:'niem gromadki uczonych róz 
llvch narodowości, kUrzy wydat­
Jlle współdziałali przy rozbudowie 
r:,diofoniL Byli to francuz 
EI>WARD BRANLY, urodzony w 
,\micIIs w roku 1844, WALDE­
MAR POULSEN, urodzony w Ko­
penhad7e w roku 1869, twórca te­
lcgraf(mu, amerykaJlski fizyk i nt­
,liotcehnik LEE DE FOREST, wy­
Ilalazca rurek audionowych, i au­
~triak ROBERT VON LlEBEN. 

Olugie lata wytężonej twórczej 
pracy, niezliczone eksperymenty 
zl l1żyly się na powstanie małej cza­
I otl~cijskiej skrzyneczki, łączącej 
11015 z calym świa.tem. Ludziom nie 
wystarr.za już jednak genialna moc 
J':1Oia. Żądają popularyzacji !'kom­
\JlikowancO'I) cudu widzenia na od­
Ic'0;1()56 i ~iecicrpliwią się općźnia· 
niem rozpowszechnienia tego nowe 
f!"( t[f,]'obkll techniki. Żądają, za­
Il:i:l~t pl'ZyjąĆ z wdzi~czn08cią da­
rv światbr()h dUC}lÓW. Dziś nawet 
;rJlillszc, ' iak Marconi, nie mogą 
~;nrostać ~em)1l1 ludzkich pragniCll. 
jest tv IV swoim rodzaju nowQ­
("zesuy los wynalazcć,w. 

Uroanus. 

POCIECHA. 

_ Ile kOS'Ituje skok ze bpado­
ohrouem? 

_ 10 do1arć,w. 

_ A jl'ż!.'li ~pildochJon nie ctwo­
rzy się? 

_ Otrzyma pan bwoje pieuiąd1 \ 
z powrotem. 

= 

dne d ikie z • Lag r 
Polowanie fotografa na slonie w dżungli sfrJka" skiej 

"". 

O~tatnlo ukazała się inter esująca książka·reportaż z podrÓŻy 
po Afryce RYSZARDA WY NDHAMA. Nosi ona tytuł: "ł..agod. 
ne dzikie :lwierzę". Te zakąt ki Afryki, gdzie nie sięga cywiliza­
cJa: stepy, bagna i dziewicze lasy uw.aża Wyndham za raj dzi­
kl,~h zwierząt. Podajemy ut ywek z' tej interesującej książki -
polowanie na słonie w angl el~ko·egipskiOl Sudanie. 

W '\fryc~. 
chwila, kiedy wschodzi dzieli, 

jest prllwdziwym przeżyciem. Gdy, 
wyszliśmy z ratl$za i przy blas­
kach latarni ruszyliśmy w drogę, 
miało się wrażenie, jakby na uka­
zanie się Światła dziennego trzeba 
hyło czekać jcs~cze kilka godzin. 
Jedynie przytłumiony świergot 

skrzydlatych istot, ktć,re przelaty· 
w:lły p(.d osłoną ciemności nad na­
t'zvmi głowami, był zwiastunem bu-
.ącego się życia. 

Nagle stało się tak, 
jakby w ltilka sekund jedna po 
drugiej zapaliły się lampy łukowe. 

Szyhciej, niż Ila. scenie zrodził 
'lię dzień. Płowa o cytrynowym 
(,deleniu zieleń opasała horyzont i 
posuwała się w górę, a kiedy ju~ 
dosięgła zimnego fioletu nocy, 
gwiazdy zgasły i znikły jedna po 
drugiEj. Oslepiający żółty kolor, 
Vrzetykany zieler:.ią, przyćmił inne 
barwy i 

wszystko dookoła stało się świa-
tłem. 

Z czarnych Konturów wyłoniły się 
drzewa. Liście robiły wrażenie po' 
pielatoszarych. Na stromo zaryso­
wującym się horyzoncie widniał 
cienki, żołtawy, lśnią.cy brzeg tar­
czy słonecznej; nagle pierwszy pro­
mień słońc], oświetlił wierzchołki 
drzew. Gł~boko w doie unosił się 
f'zeroko ponad zimnym błękitem 
wody gęsty dym, nie tknięty Je8~" 
eze wszystko - obejmują.cym świa 
tłem. W jednym momencie powstał 
dzień tak gorący, jak tylko potra­
fią być gorąl!C dni angielskiego 
luta. 

WąSKą rzeczKę przeDrnęliśmy na. 
mieliźnie tuż obok cudnych niebies­
kich Idosów, których skulone płat­
ki dopiero rozwierały się w słoń­
cu. Następnie jeden za drugim z 
trudem przedostaliśl1lJ się przel 
wąską kładkę, 

torując sobie drogę wśród Jiarazu 

(afrykańskie krzewy tarniny). Po 
godzinie doszliśmy wreszcie dt. 
miejsca przezcaczenia: małej gru· 
py zabudowań nad brzegiem lagu­
ny, zamieszkałej przez tuziomcćw. 
lJsiedliśmy, bowiem zanosik się na 
włuzszą konferencję. Aginejok scep­
tycznie zapatrywał się na naszą 
wyprawę. uważa.!, że nie będz\& 
ona miała żadnych szans powodze­
nia, jeżeli nie zabierzemy z sobą 

godnych zaufania przewodników o 
bystrym wZl'oku. 

Sam nieraz już chodził daremnie. 
Chłopcy z plemienia diUKÓW pro­
wadzili go naprzód, dalej i dale.j. 
~zli tak osłabieni upałem popołurl~ 
niowych godzin, a 

stado ciągle było ,,71a następną 
grupą drzew". 

Tvm raz~m przewodnicy równie~ 
robili wl"'łżenie, jakby nie byli zu~ 
pełnie p8wni siebie. Stanęło na 
tym, że Agir.ejok zdecydował p~­
świecić sie dla mego zapału nOWI­
ejus-za i p'rzeprawić z nami przez 
lagunę· 

Wsiedliśmy do łodzi, wydrążonej 
w drzewie: jazda była trudnym i 
ryzykownym balauEowaniem łodzią. 
Takiru kanu jest poprostu 

pień palmy, obdarty z kory, ścięty 
na końcal'h i przez całą długość 

wydrążony. 

Wydrążenie to jost w obu końcach 
WEwnątrz tak zwężone, że normal­
lly eur0pejczyk nie może w tych 
lIliej:5cach siedzieć. Ledwie wcisnął 

(REDAKCJA). 

siQ do wnętrza, a już doznaje wr&­
zenia, że nie. wydostanie się z P,O. 
wrotem, że 

jest w potrzasku, jak dziecko, kt6' 
re wsadziło głowę między sztache' 

ty parkanu 

i nie może jej cofnąć. Otrzymuje 
tlię wra.żenie, jakby kanu stało się 

trwałą. częścią ciała, której nie 
można od siebie oddzielić. 

Kanu Jest gładkie, okrągłe i nie ma 
tnamu. 

To tez nie wiadomo dlaczego mia· 
łoby płynąć przez cały czas stro­
ną wydrążoną do góry. Siedziałem1 
hoją.c się poruszyć, bo gdy tylko 
ohracałem nieznaeznie głowę, całe 
kanu zdawał.) się pogrążać. Ocza· 
,mi duszy widzią.ł3m już je odwrt­
cone, sip.bie zanurzonego głową w 
wodzie, 2. dokoła stada nadciągają· 
<'ych zewsząd krokodyli. 

Ląd po drugiej stronie laguny 
8tał się większą emocją dla moich 
ł'tóp, niż dla oka. Nie zwracałem 
uwagi na, krajobraz, zato z niechę­
cią odczuwałem konie'Jzność wspi­
nania się po nierównym terenie. 
Przebijaliśmy się przez szorstką 
tarninę, w której nie było nas wi­
dać, podczas gdy: 

nogi gr~ły w gęstym poszyciu. 

Miejscami z zarośli zostały tylko 
ścierniska - w mojo cienkie buty 
wbijały się trawy, ostre, jak gwoź­
\bie. Dalej ZllĆW droga prowadzl1a 
przez błota., ~tórEl poprost~ zrywa­
ły, obuwie ~ nóg. Słońce piekło eo· 
raz mocniej. Po godzinie takiego 
marszu mć,j zapał mocno ostygł. 
Wreszcie zatrzymaliśmy się, aby 
postanowić, jak dal~ko mamy za· 
miar jeszcze pójść. Chłopcy, któ· 
nv nie rozumieli ani ~łowa po an­
gielsku pojęli w lot. o co c.hodzi. 
Słowami i gestami, pelnymi entu· 
zjazmu 

~t,ara1i się prze~onać mnłe, ze sta· 
do jest Już blisko. 

Powtarzała się stara historia: 
::;lonie znajdują się napewno już za 
nastelmymi zaroślami, tylko o kil· 
ka mlnllt drogi. Ruszyliśmy dalej, 
n. pq półgodzinnym marszu powta­
rzała. się ta sama scena. W reszcie 
Aginejok zdecydował się określić 
dokładnie cel naszej wędrówki. 

_ Dojdziemy tylko do następnej 
grupy f!rzew, widocznej wyrażnie, 
n. odległej tylko o mil~. Dalej a.ni 
kroku. 

Ledwie ruszyliśmy w drogę, po­
('~ułem, 1;13 

.rawa pod moimi stopami Jest stra­
towana. 

Chłopiec, który nas prowadził, dał 
Yinak; 

__ Ih! Ib! Thl Ihl - zawołał. 

Jh! - to okrzyk wzburzenia w 
l'lemienill diuka. Zagapiłem si~ cał­
kiem głupio, słysząc to dziwne ha­
lIło,. a kiedy wreszcio .ąłem, co 
ono znaczy, odeszła mnie cała od­
waga. Teraz uważt>,liśmy jut za 
rzecz bonoru posuwać się naprzód. 
!'Sawoływania. były coraz głośniej­
"ze, stado jednak, niby fata. mor­
gana, było !lieosiągalne. Chłopcy 
vaczęli biec w stronę oczekiwanych 
rrzez nas przybyszć.w. Jeden z 
nich 
wskazał nam z triumfalną miną 

świeżo wyrwane drzewo. 

(Idwaga opuściła mnie ·ostatecznie. 
Jeszcze ciągle nie odnosiło się 

wrażellia. obecności żyją.cych istot. 
Jedynie stratowana trawa i wyrwa.­
ne z k,.rzeniem drzewo były dow()-

dem, że przeszło tędy stado. 81oil­
ce pra~ylo bez litości. ZW.'żała alę 
pora powrotu. 

N ie w nadziei ujrzo~ czego~. 
.lecz pc-prostu, aby przermtć DUZą.­
I!.ą nas jednostajność akoji, 
wdrapaliśmy się - Agirr~·lok i ja 

- na wielkie mrowi!ko. 
Po chwili Aginejok zawołał: 

- Sp0jrz tarnI 
Ale ja nie mogłem nioaego do · 

strzec. Tłumac~ył mi: 
.-. 'l'am dalej, prosto, pe. .tIugle) 

Itrome Nie widzisz ich? 
.Moment ten nie nadawal się do 

~obienłn. ceregieli. Przysunąłem się 
YO Aginejoka, oparłem głowę na 
tego ramieniu i spojrzałem w kie­
~unk?1 jP~o ręki. Nie ujrzałem jed. 
~ak me .-- tylko w odległości d wt1-

łltukilkll,6:zfe$ięciu mniE'j więcej yar 
1łhv 

w kr.:uJtaclt stado białych ptaków. 

Jede!t. '[. nich zawisł w dziwny spo­
~(b "powietrzu, nie poruszając 
3krzydłami, posuwał ilię poziomo 
~ad łR.nem trawy. Minął w ten spo 
:klb ~kiaś dwa yardy, zatrzymał 
@oię i :mów posunął się dalej. 

Wr~szcłe zrozumiałem: pod pta­
kiem z:luważyłem kontury szarej 
tylwetłd. 

- Ih! Ihl Thl Thl 
J.lI z chłopcćw na prawo od 

uas W"sk:'l.zywa.ł nam to samo. Przeh 
iDrn~tkę zauwatyłem dwa dalsze 
słonie, a. po ()hwih czwartego. By· 
ty leiwie widoczne. 

łttaly tali cicho i nieruchomI), że 
lIIIIiałetJt przez chwilę wrażenie, że 

są to skały granitowe. 

~~agl. jedetl z nich :za.rzucił w tył 
trąbę t obs~al sobie grzbiet 
mchea:a i łil'awą.. W pewnym mo· 
menci6 mignęła mi jego głowa i 
hiałe kły. Z podnieconego szeptu 
chłopców zrozumia.łem, że 

tlrł to samiec. 

Kto chce mieć doore zdjęcie sło­
nia, mmi z}.lliżyć się do niego co 
najmniej na 60 yardów. Oczywiście 
rpd wiatr. 

W ohec tego, że nie wiedziałem, 
jaK to zrobić, poetawiłem troskę 
li wykonani tego ~anu Aginejo­
kowi i chłopcom z .,lemienia. diu· 
ka, a ILająłem aię tymczasem przy­
gotowaniem aparatu de zdjęć. Po­
wietrze było tak ciche i nierucho­
me, ~e 

wszystkie sposoby przekonania się, 
z której strony wieje wiatr, zawio-

dły. 

Rłoń 'lam położył kres nasf,emu 
wahanitt. bo nagle odłączył się od 
stada i 

zaczął iść w naszym kierun1iu. 

Jak ł>łyskawica prz6szło mi przez 
głowę, że ~oń nie może widzieć' 
nas z takiej odległości. PrÓŻny: 
trud - jl'gO wzrok pozwalał mu 
objąć ogromną przef:trzeń. Wyo­
obrażałem sobie zawsze, myśląo 
zresztą całkiem logicznie, że słoń 
na tle wolnej przestrzoni w swojej 
ojczyźuie,' będzie wydawał się zna· 
('znie mniejszy, mż w8ród miniatu· 
rowvch slu~l w ogrodach zoologicz. 
nych. W rzeczywistości było jed. 
nak przeciwnie. Składają się na t.(ł 
dwie przyczyny: Pierwsza czysto 
fizvc'zna - wrażenie wzrokowe. Na 
w;lnym powietrzu w porównaniu t 

(Jtaezają,oymi go niskimi krzewami 
i drobną zwierzyną na tle trawy 
wydaje się o wiele większy. SłOI'l 
w londyńskim Zoo nie jest nawet 
tak duży jak autobus. W świątecz­
ne dni obwozi na. swym grzbiecie 
dzieci wycieczkowiczćwj pamięta.­
my go z areny cyrkowej: idzie leo 
niwy i znłldwny, ei~żko UD08ząr 

uogi. 

Ten olbrzym jednak, który zbli 

~ał się teraz do m.nie, wcale nie 
był znudzony i jeżeli jeden z DM, 

{·n czy .ia, musia\ pokazywać sztu· 
ki cyrkowe, to ja !lnn bylem właś 
uie . 

Słoń zbliżał się do lI.3.S zwolna 
kołyszącym się krokiem. Jego 
grzbiet ol)sypany był liśćm\ i. tra 
wą; 

wyglądał, jak dostojnik, który o~· 
byw,ał popo]ttdniową drzl.'mltę V' 

zbożno 

Zbliżał się zwolna. Tak glt,bokO 
tkwimy w bezpieczeństwie cvwili­
zowanego życia, że nie mogl;m 0-

p'zeć się myśli, iż gdzieś opodal 
ukry ł się nap<;lwno :pogromca zwie~ 
rząt. 

Odległość między nami zmniejszała 
się. 

Już Jl\ó~l dokładnie mnie widzie6 
i przyglą.dał mi się swymi małymi, 
~zary!Ili, chytrymi oczkami. 8ka· 
mieniałem. Nie mogłem zrobić kro· 
1m, zapomniabm na wet, że wlaE'ny. 
mi nogmni tkwię jeszcze ciągle w 
mrowiskn. W tej chwili 

nie byłem zdolny do żadnej myśtt. 
ani czynu. 

- T~raz, teraz - szepnął Agi­
nejok. 

Jego Leica warczała, jak aparaf 
kinematograficzny. Słoń stanął Dl' 

Cllwi1ę, jakby coś podejrzewał, 

zawrócił w bok i przeszedł obw 
nas 

w całej swojej okazałości. Opaoo 
wałem się. Mgnienie oka i zdjęcie 
było gotowe. Poczułem odprężenie 
nerwów i - gdy słoń kroczył da­
lej - nużą !Iwę 

Tubylcy, TOZcoz.a.towa.m \ amut\.. 
zemśeili się na. mnie w powrot~ 
clrodze. 

Wzięli tempo, któremu prawie nie 
mogłem podołać. 

Nie byłbym może podołał w pa 
wrotnej drodze, gdyby nie myśl, 
która mnie krzepiła: mam go, tu 
ua moim czułym filmie, stoi 8pO 
kojnie, wyraźnie oddany z wszyst­
kimi świath.cieniami i fałdami skó. 
ry. Narazie musi zostać jeszcze nie 
widoczny przez całych tr7,y miesią,­
ce. Ale pćżniE'j w rubinowym ewie 
tle dok,)na się czarodziejskie prze-
0brażenie;· I.edwie widoczne na bło 
nie plamki będą ciemnieć coraz bal" 
dziej, zlewać się z sobą, nabieI'3.Ć 
wspóJnego kształtu, który coś ozna. 
oza. W 8klepie Wallace Heatous'a 
pan za ladą powinszuje mi pierw-

szego zdjęcia słonia. 

rrzy spóżnionym obiedzie fO?,­
trząsaliśmy nadal możliwości na­
Ezej zd,)byczy. Kiedy odkryło się 
l.'oczewkę, jak długo naawietlałlt 
się? Czy aparat 'był właściwie na­
stawiony? Czy nie zasłoniłem pa.!. 
Cllmi soczewkH' 

Gdy tak roztrząsaliśm.v wszyst­
KO dokładnie, 

zaczęło ogarniać mnie zwątpielli~, 

jako pierwszy zwiastun burzy. 
Spojrzałem z niedowierzaniem na 
kamerę, leżąoą. na polowym łóżku , 
Burza wybuchła: Dla ochrony rol­
ki filmoIV3j istniała mała metalowa 
zasówka. Kiedy zasunąłem ją z po· 
wrotem? Nie m:>głem sonie tego 
przypomnieć. Gdzie miałem ją w 
chwili, gdy filmowałem? Czy ją wo 
gDe odsunąłem? 

Pracownik w sldepie Wallac(' 
Heatous'a 

gratulował mi negatywu, na któ­
. rym nie było ani śladu fotografłł 

RYSZARD WYNDHAJItł 




